BADANIA NAD JEZYKIEM I KULTURA

Tom II

niechciane w jezyku i literaturze

odrazajace,

Brudne,




Brudne, odrazajace, niechciane
w jezyku i literaturze



Seria:
Badania nad Jezykiem i Kultura

Tom II



Brudne, odrazajace, niechciane
w jezyku i literaturze

Redakcja tomu:
Swietlana Gas, Dorota Kalecinska i Sandra Wawrzyniak

Bogucki Wydawnictwo Naukowe
Poznan 2018



Redakcja serii / Series editor
prof. UAM dr hab. Ewa Stryczynska-Hodyl

Zespol redakcyjny tomu / Volume editorial board
dr Swietlana Gas
dr Dorota Kaleciniska
dr Sandra Wawrzyniak

Recenzenci artykuléw / Paper reviewers
prof. UAM dr hab. Ewa Stryczynska-Hodyl
dr hab. Liana Goletiani
dr hab. Julia Mazurkiewicz-Sutkowska
dr Szymon Grzelak
dr Milena Hadryan
Sigita Ignatjeva PhD
dr Irina Jermaszowa
dr Marcin Lewandowski
Netsunajeva Natalia PhD
dr Justyna Prusinowska
Ilga Suplinska PhD
dr Marcin Telicki

© Copyright by Uniwersytet im. Adama Mickiewicza w Poznaniu, 2018

ISBN 978-83-7986-231-3

Bogucki Wydawnictwo Naukowe
ul. Gérna Wilda 90, 61-576 Poznan
e-mail: biuro@bogucki.com.pl
www.bogucki.com.pl

Druk:
Uni-Druk, Lubon k. Poznania



Spis tresci

A 1=3 o 7
Foreword. .. ... 9
R 33 1 T ' V<SP 13

Anna Krasowska
Tabu w szmoncesie kabaretowym (na materiale Telefonéw
JOzefa Ursteina) . . .o vttt ettt e e e e 15

Justyna Tomczak-Boczko

Czy chingar jest kluczem do meksykanskiej kultury? ................. 27
Karolina Gérniak-Prasnal

Turpizm i antyestetyzm w poezji Tymoteusza Karpowicza............. 41
2.0draZajace .. .oviiiiii i e i i e e e 55
Lukasz Wroblewski

Wymiary wstretu w Betkocie Stawomira Shutego..................... 57

Justyna Fudala
Estetyka brzydoty a przekiad literacki - ttumacz wobec tworczosci
Miodraga Bulatovicia . ... 67

VBera HapopoBcka
SCTeTHKa yPOAINBOTO B )K€HCKOII MOCTPeaTCTUIECKOI pyCcCcKO-
JIATBIIICKOV ITPOBE. « o vt vee ettt et ttiee ettt it 77

S 1= 4 os 3 1 1= 85

Giulia Kaminska Di Giannantonio
»,Mozno nawet trocha obcy. I w Rzymje, i na Slonsku. wszyndzie” -
o poczuciu obcosci w Listach z Rzymu Zbigniewa Kadtubka........... 87

Eliza Pieciul-Karminska
W pieknych jej rézowych ustach prozaiczna nawet prawda
nabiera poezji” — obraz kobiety a §wiatopoglad tlumacza
(Der Sandmann E.T.A. Hoffmanna w przekladzie Felicjana Falenskiego) 99

Annca llnpmukosa
O HEeKOTOPBIX 0COOEHHOCTAX IIepeBOfa
IrpaMMaTH4YecKNX TeKCTOB B XVIIIBeke ....... ... ..., 111



Marek Pawlicki
Rejected by the gods: an analysis of William Golding’s
The Double TONGUE ... ... it

Maria Sebastia-Sdez
Amélie Nothomb’s Tuer le Pére (‘Kill the Father’): a 21% century recreation
of Oedipusmyth . ... ..o

O Y |V 7 ) 1 L3

Ivin Andrés-Alba
Pejorative designations for ‘boy” and ‘girl” in the Indo-European
languages . ... .

Liubov Kuragina
Verbal taboos in the German language and culture...................

Elena Chashchina
CroBecHO€e OCKOpO/IEHNE B MCTOPUY PYCCKOTO
[paBa I €r0 OTPAXKEHNUE B MUCHMEHHBIX MCTOUHMKAX . « . v v v vve e een .

Exatepuna AnekceeBHa PrrueBa
HenopmaruBHas nekcuka u Gppaseoorus B JUCKYPCe POCCUIICKUX
IR (S18001970:008 (03 171975 4 : 3

Nota o autorach / About the Authors. ........ ... ... .. ...

121

131

141

151

161

173

183



Wstep

Monografia pt. Brudne, odrazajgce, niechciane w jezyku i literaturze jest drugim to-
mem z serii Badania nad jezykiem i kulturg, wspotredagowanym przez pracownikow
Zakladu Badan Poréwnawczych nad Kulturg Wydziatu Neofilologii Uniwersytetu im.
Adama Mickiewicza w Poznaniu. Do publikacji zaproszono badaczy z réznych o$rod-
kéw naukowych z Polski, Rosji, Litwy, Lotwy, Czech, Ukrainy i Niemiec. Wszystkie na-
destane artykuly zostaly pozytywnie zrecenzowane przez anonimowych recenzentéw.

Tematyke monografii zaproszeni autorzy potraktowali szeroko, metodologicznie
réznorodnie i inspirujaco. Pomimo oczywistych réznic, wynikajacych z odmiennych
szkot naukowych, wszystkie teksty jako cato$¢ ukazujg, czym bylo, czym jest i czym
moze by¢ ,brudne, odrazajace i niechciane” w réznych jezykach i literaturach swiata.
Bogaty material empiryczny, analiza znanych i mniej znanych dziet literackich oraz
przyklady z kilkunastu jezykéw czynig ten tom wyjatkowym.

Monografia sklada sie z czterech rozdzialow. Rozdziat pierwszy (Brudne) zawie-
ra trzy artykuly po$wiecone tematyce seksu, agresji i fizjologii w literaturze i jezyku.
Anna Krasowska (Tabu w szmoncesie kabaretowym (na materiale Telefonoéw Jézefa
Ursteina)) omawia strategie przekraczania tabu seksualnego stosowane na poczatku
XX wieku. Za punkt wyjscia autorka wybrata monologi kabaretowe prezentowane
przez Jozefa Ursteina w latach 1917-1919 w warszawskim kabarecie Miraz. Z kolei
Justyna Tomczak-Boczko (Czy chingar jest stowem kluczem do meksykariskiej kultu-
ry?) analizuje szerokie znaczenie i uzycie stowa chingar, jego liczne derywaty i idiomy.
Autorka podkreéla, ze ogromne znaczenie chingar dla kultury meksykanskiej moze
wskazywac na wage zjawiska agresji w zyciu spolecznym Meksykanow. Rozdziat za-
myka artykut Karoliny Gorniak-Prasnal (Turpizm i antyestetyzm w poezji Tymoteusza
Karpowicza), w ktorym badaczka skupia sie na watkach zwigzanych z fizjologia i so-
matyczno$cig oraz motywach turpistycznych w utworach Tymoteusza Karpowicza
pochodzacych z tomu Stoje zadrzewne.

Rozdzial drugi (Odrazajgce) rowniez sklada sie z trzech tekstow. Lukasz Wré-
blewski (Wymiary wstretu w Beltkocie Stawomira Shutego), omawiajac debiutancka
powies¢ Stawomira Shutego, prezentuje rézne wymiary odrazy obecnej w utworze,
ktére moga by¢ postrzegane jako symptom kryzysu spolecznego. Justyna Fudala (Es-
tetyka brzydoty a przektad literacki - tHumacz wobec twérczosci Miodraga Bulatovicia)
wymienia z kolei mozliwe strategie thtumaczeniowe w przektadzie literatury brzydkiej
i wulgarnej; prezentuje je na wybranych przyktadach zaczerpnietych z prozy serb-
skiego pisarza Miodraga Bulatowicia. Rozdzial zamyka artykul Ivety Narodovskiej
(9cmemuxa ypoonueozo 6 xeHckoli NOCMPeanucmuuecKoil pyccko-1amuluickoti npo-
3e). Badaczka probuje wyjasnic¢ przyczyny szczegolnego umilowania brzydoty ludz-
kiego ciala i ludzkiej fizjologii w postrealistycznej literaturze kobiecej na przykladzie
tworczosci szesciu wspdlczesnych pisarek.
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Kolejny rozdzial (Niechciane) prezentuje rézne wymiary odrzucenia czy wyklucze-
nia obecne w jezyku i literaturze. Giulia Kaminska Di Giannantonio (,,Mozno nawet
trocha obcy. I w Rzymje, i na Slonsku. Wszyndzie” - o poczuciu obcosci w Listach z Rzy-
mu Zbigniewa Kadlubka), analizujac proze Zbigniewa Kadlubka, poszukuje w nar-
racji takich tropéw wlasnie jak wykluczenie czy wyobcowanie. Badaczka podkresla
takze tozsamos$ciowotworcza role jezyka. Eliza Pieciul-Karminska (,W pigknych jej
rézowych ustach prozaiczna nawet prawda nabiera poezji” - obraz kobiety a swiatopo-
glgd ttumacza (Der Sandmann E.T.A. Hoffmanna w przektadzie Felicjana Faleriskiego)
na podstawie licznych przykladéw zaczerpnietych z ttumaczenia tekstu E.T.A. Hoff-
manna udowadnia, ze zaloZenia wstepne ttumacza znaczaco wptywaja na ostateczng
forme przekladu. O ,niechcianym” w osiemnastowiecznych ttumaczeniach tekstow
lingwistycznych traktuje artykul Alisy Schirschikovej (O nexomopuvix ocobennocmsx
nepesoda epammamuseckux mexcmos 6 18 sexe). Badaczka dowodzi, ze dwczesni thu-
macze starali si¢ adaptowa¢ tlumaczony tekst do potrzeb odbiorcéw i kultury jezyka
docelowego, wyrzucajac niekiedy z oryginatu obszerne jego fragmenty. Niechcianymi
z punktu widzenia tlumaczy mogly si¢ sta¢ rozwazania migdzy innymi o naturze czy
tez historii jezyka. Rozdzial zamykaja dwa anglojezyczne artykuty dotyczace literac-
kich watkéw odrzucenia i przekraczania tabu w prozie wspotczesnej. Marek Pawlicki
(Rejected by the Gods: an analysis of William Goldings’ The Double Tongue) w in-
tymnej narracji Dwoistego jezyka Williama Goldinga upatruje motywu wyobcowania
i poczucia winy. Z kolei Maria Sebastia-Saez (Amélie Nothomb’s Tuer le Pére (,Kill the
Father’): a 21* century recreation of Oedipus myth) analizuje metamorfozy starozytne-
go mitu o Edypie i odzwierciedlone w nim zakazy kulturowe obecne w powiesci Zabi¢
ojca autorstwa Amélie Nothomb. W prozie tej belgijskiej pisarki badaczka odnajduje
wyrazne nawigzania do freudowskiej interpretacji stynnego mitu.

Ostatni rozdzial Zakazane zawiera cztery artykuly poswiecone jezykowym aspek-
tom tabu kulturowego. Dwie prace dotycza jezykoznawstwa diachronicznego. Ivan
Andrés-Alba (Pejorative designations for ‘boy’ and girl’ in the Indo-European languag-
es) analizuje zmiany w semantyce wybranych dysfemizmoéw w jezykach indoeuropejs-
kich. Elena Chashchina w artykule Crosectoe ockopbnenue 6 ucmopuu pycckoeo npa-
84 U €20 ompaceHue 8 NUCbMEHHbIX UCMO4YHUKAX omawia natomiast rézne przypadki
zniewazenia stownego w historii prawa rosyjskiego. Dwie pozostate prace traktuja
o wspolczesnych zakazach jezykowych. Liubov Kuragina (Verbal taboos in the Ger-
man language and culture) po raz kolejny podkresla kulturowe uwarunkowania tabu
jezykowego na przykladzie uniwersalnych i specyficznych dla kultury niemieckiej za-
kazéw o charakterze werbalnym. Z kolei Ekaterina Rycheva (Henopmamuenas nex-
cuxa u ¢paseonozuss 6 Ouckypce poccutickux u uewickux nonumuxos) analizuje lek-
sykalna warstwe wypowiedzi czeskich i rosyjskich politykow.

Jako redaktorki tomu, korzystajac z okazji, pragniemy podziekowaé wszystkim
autorom i recenzentom za wspolprace, w wyniku ktérej powstala ta niezwykle inspi-
rujaca monografia.



Foreword

The presented monograph entitled Dirty, Repulsive, Unwanted in Language and Liter-
ature is the second volume of the series Badania nad jezykiem i kulturg (‘Research on
Language and Culture’) co-edited by the employees of the Department of Compar-
ative Culture Studies of the Faculty of Modern Languages at the University of Adam
Mickiewicz in Poznan. Researchers from various scientific centres in Poland, Russia,
Lithuania, Latvia, Czech Republic, Ukraine and Germany were welcomed to sub-
mit the papers. All submitted articles have been positively reviewed by anonymous
reviewers.

The subject of the monograph has been interpreted by invited authors in method-
ologically diverse and inspiring ways. Despite the obvious differences resulting from
the distinctness of scientific schools, all texts as a whole show what the notion of
dirty, repulsive and unwanted in various languages and literatures of the world could
has been, is, or could be in the future. Rich empirical material, the analysis of widely
and less known literary works as well as examples from several languages make this
volume unique.

The monograph consists of four chapters. Chapter I Brudne ‘Dirty’ contains three
articles devoted to the subject of sex, aggression and physiology in literature and lan-
guage. Anna Krasowska (Tabu w szmoncesie kabaretowym (na materiale Telefonow
Jozefa Ursteina). ‘Sexual taboo in cabaret szmonces. (On the basis of Jozef Urstein's
“Telephones”)’) discusses the strategies of transgressing sexual taboos used at the be-
ginning of the 20" century. As a starting point, the author choses cabaret monologues
presented by Jozef Urstein in the years 1917-1919 on the stage of Warsaw cabaret
Miraz. In turn, Justyna Tomczak-Boczko (Czy chingar jest stowem kluczem do mek-
sykanskiej kultury? ‘Is chingar a key to understanding Mexican culture?’) analyses the
broad meaning and use of the word chingar, its numerous derivatives and idioms. The
author emphasizes that the great importance of chingar for Mexican culture may in-
dicate the importance of the phenomenon of aggression in the social life of Mexicans.
The chapter ends with an article by Karolina Goérniak-Prasnal (Turpizm i antyeste-
tyzm w poezji Tymoteusza Karpowicza. ‘Turpism and anti-aestheticism in the poetry
of Tymoteusz Karpowicz’), in which the researcher focuses on topics related to physi-
ology and corporeality, as well as on turpistic motifs present in Tymoteusz Karpowicz
volume “Stoje zadrzewne”

Chapter I Odrazajgce ‘Repulsive’ also consists of three texts. Lukasz Wréblewski
(Wymiary wstretu w Betkocie Stawomira Shutego. ‘Dimensions of disgust in “Betkot”
by Stawomir Shuty’) discussing Stawomir Shuty's debut novel, presents various di-
mensions of repulsion present in the work, which may be perceived as a symptom of
social crisis. Justyna Fudala (Estetyka brzydoty a przektad literacki - Humacz wobec
tworczosci Miodraga Bulatovicia. ‘Aesthetics of ugliness and literary translation - a
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translator in the face of the works of Miodrag Bulatovi¢’) lists, in turn, possible trans-
lation strategies in the translation of ugly and vulgar literature; presenting them on
selected examples taken from the prose of a Serbian writer Miodrag Bulatowi¢. The
chapter ends with an article by Iveta Narodovska (Scmemuka ypoonusozo 6 serckoii
nocmpeanucmudeckoti pyccko-namoiuickoii npose “The aesthetics of ugliness in the
post-realistic prose of Russian-Latvian female writers’). The researcher tries to explain
the reasons behind the special love of the ugliness of the human body and human
physiology in post-realist women's literature on the example of the works of six con-
temporary female writers.

Chapter III Niechciane ‘Unwanted’ presents different dimensions of rejection
or exclusion present in language and literature. Giulia Kaminska Di Giannantonio
(“Mozno nawet trocha obcy. I w Rzymije, i na Slonsku. Wszyndzie” - o poczuciu obcosci
w Listach z Rzymu Zbigniewa Kadtubka. “Maybe a little stranger. At Rome, in Silesia.
Everywhere” - about the feeling of alienation in “Letters from Rome” by Zbigniew
Kadtubek’), analysing Zbigniew Kadlubek's prose seeks for traces of exclusion or
alienation in the narrative. The researcher also emphasizes the identity-creating role
of language. Eliza Pieciul-Karminska (“W pieknych jej réZowych ustach prozaiczna
nawet prawda nabiera poezji” - obraz kobiety a swiatopoglgd ttumacza (Der Sand-
mann E.T.A. Hoffmanna w przektadzie Felicjana Faleriskiego) “In her pretty rosy lips
even the most prosaic truth becomes poetical” - the image of the woman versus the
world view of the translator (E.T.A. Hoffmann’s “Der Sandmann” as translated by
Antoni Lange’)) shows numerous examples taken from the translation of ETA Hoft-
mann's text, proving that the translator's initial assumptions significantly affect the fi-
nal form of translated text. The “unwanted” present in the eighteenth-century transla-
tions of linguistic texts is analysed in the article by Alisa Schirschikova (O nexomopuvix
ocobeHHOCMAX nepesoda spammamuyeckux mekcmos 6 18 eexe ‘On some peculiarities
of translation of grammar texts in the 18th century’). The researcher proves that the
translators of that time tried to adapt the translated text to the needs of recipients and
the culture of the target language, sometimes removing large fragments of the original
text. Unwanted, from the point of view of translators, could have also been consid-
erations, among others, about the nature or history of language. The chapter ends
with two English-language articles on literary motives of rejection and transgression
of taboos in contemporary prose. Marek Pawlicki (Rejected by the Gods: an analysis
of William Goldings' “The Double Tongue”) traces the motive of alienation and guilt
in the intimate narration of The Double Tongue by William Golding, while Maria
Sebastia-Sdez (Ameélie Nothomb's “Tuer le Pére” ('Kill the Father'): a 21 century recre-
ation of Oedipus myth) analyses the metamorphoses of the ancient myth of Oedipus
and the cultural taboos reflected in the novel “Kill the Father” by Amelie Nothomb. In
the prose of this Belgian writer, the researcher finds a clear reference to the Freudian
interpretation of the famous myth.

Chapter IV Zakazane ‘Forbidden’ contains four articles devoted to the linguistic
aspects of cultural taboos. Two works concern diachronic linguistics. Ivan Andrés-
Alba (Pejorative designations for 'boy' and 'girl" in the Indo-European languages)



Foreword 11

analyzes changes in the semantics of selected dysphemisms in Indo-European lan-
guages. Elena Chashchina (Crosectoe ockopbrnenue 8 ucmopuu pycckoeo npasa u ezo
ompaceHue 6 nucomenHvix ucmounukax Verbal abuse in the history of Russian law
on the example of the 11-17th century texts’) discusses different cases of verbal abuse
in the history of Russian law. The other two works deal with contemporary language
prohibitions. Liubov Kuragina (Verbal taboos in the German language and culture)
once again emphasizes the cultural determinants of language taboos on the exam-
ple of verbal bans universal and specific to German culture. In turn, Ekaterina Ry-
cheva (Hernopmamusnas nexcuka u ¢ppaseonoeus 6 OUckypce poccuiickux u 4euickux
nonumuxos ‘Non-literary and obscene lexis and phraseology in the discourse of Russian
and Czech politicians’) analyses the lexical layer of Czech and Russian politicians’
expressions.

As the editors of the volume, taking advantage of this opportunity, we would like
to thank all the authors and reviewers for their cooperation, as a result of which, this
inspiring monograph was created.
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Anna Krasowska

Katedra Historii Jezyka Instytutu Filologii Polskiej
Uniwersytet Kardynala Stefana Wyszynskiego, Warszawa
a.krasowska@uksw.edu.pl

Tabu w szmoncesie kabaretowym
(na materiale Telefonow Jozefa Ursteina)

Stowa kluczowe: szmonces, kabaret w Polsce, tabu, eufemizm

Keywords: szmonces, Polish cabaret, taboo, euphemism

Abstract (Sexual taboo in cabaret szmonces. On the basis of Jozef Urstein's “Tele-
phones”.): The article is devoted to the transgression of sexual taboo in szmonces (Jewish
jokes). The author analyses monologues performed by Jozef Urstein in 1917-1919 in the
Mirage cabaret in Warsaw, which are acknowledged as the first instances of cabaret szmonc-
es in Poland. They were inspired by the works of Fritz Griinbaum, whom Urstein met during
his stay in Vienna. The main part of the article gives a detailed description of various strate-
gies of violating the sexual taboo on the plane of contents and of language.

Szmonces

Szmonces, ,polska specjalno$¢” - jak pisze o nim Agnieszka Uscinska — narodzit si¢
w teatrzykach wiedenskich na przetomie XIX i XX stulecia, skad nastepnie przywedro-
wat do Polski (Uscinska 2008, 75-78). Za tworce gatunku uznaje si¢ Fritza Griinbauma,
aktora kabaretowego i konferansjera zydowskiego pochodzenia, ktory wykreowat sce-
niczng posta¢ Zyda, ,,Zle” méwigcego po niemiecku. Na gruncie polskim jego nasladow-
ca byl Jozef Urstein, zwany zartobliwie Pikusiem. Szmoncesowy debiut Ursteina nastapit
w marcu 1917 roku', w warszawskim kabarecie ,,Miraz’, gdzie aktor wystepowal przez
kolejne dwa lata w tzw. monologach przy telefonie. W ciggu zaledwie paru tygodni od
premiery zyskal miano ulubienica stotecznej publicznoéci. W, Kurierze Swigtecznym”
z 1917 r. pisano o nim tak: ,,(...) obdarzony wyjgtkowym glosem i niezwyklg subtelno-
$cig wykonania, nieci ogdélny zachwyt swemi przesmiesznemi rozmowami przez telefon
z ukochang narzeczong, Micig. Utarlo sie juz zdanie, Ze by¢ w Mirazu, a nie stysze¢ Ur-
steina — to nie stysze¢ prawdziwego dowcipu” (,,Kurier Swigteczny” 1917, 4).

' Ulcinska w przywolanym powyzej artykule btednie wskazuje, ze szmoncesy w wykonaniu Ursteina pojawity
sie w polskim kabarecie dopiero po zakonczeniu I wojny $wiatowe;j.
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I cho¢ monologi z zydowskimi bohaterami, postugujacymi si¢ charakterystyczna
polszczyzna, pojawialy si¢ na polskiej scenie kabaretowej juz wezedniej (np. Jankiel onze
Jakéb Trajlowicz, pokgtny doradca w wykonaniu Romualda Gierasienskiego), przyjeto
jednak si¢ uznawa¢ wlasnie Ursteina za tworce i popularyzatora rodzimego szmonce-
su. Schemat prezentowanych przez niego tekstow oparty byl na fikcyjnych rozmowach
telefonicznych z narzeczong, nazywang zartobliwie ,podeszewka najdrozszg” (T 3),
»sacharynkg” (T 1), ,,drobnostkg” (T 5, T 40) lub ,,skarbg” (T 7, T 12, T 25, T 39), kto-
rej Piku$ opowiadat o najnowszych wydarzeniach, skandalikach z zycia warszawskiej
socjety, ktorej przedstawial anegdoty i zartobliwe zagadki. Poczatkowo schematyczny
i malo wyrafinowany szmonces przezywal w dwudziestoleciu miedzywojennym praw-
dziwy rozkwit, cieszac si¢ ogromng popularnoscia zaréwno wérdéd odbiorcow wyzna-
nia mojzeszowego, jak i niezydowskiej czesci publicznosci. Dostarczycielami tekstow
i wykonawcami byly gtéwnie osoby zydowskiego pochodzenia, wywodzace si¢ z kre-
gu asymilatoréw, w tym miedzy innymi tak znane postacie jak Julian Tuwim, Marian
Hemar, Antoni Stonimski, Kazimierz Krukowski czy Ludwik Lawinski. W okresie
najwiekszej §wietnosci popularny szmonces byl takze poddawany ostrej krytyce. Jego
twércom zarzucano oparcie dowcipu na tzw. ,,zydlaczeniu” i rubasznosci, co z kolei
interpretowano jako zto$liwe nasmiewanie sie z Zydow?. Z czasem w $rodowisku tym
utrwalita sie negatywna opinia o szmoncesie jako zarcie prostackim, antysemickim,
ktéremu przeciwstawiano inteligentny i finezyjny dowcip zydowski’.

Odnoszac si¢ do tych zarzutéw, badaniu poddaje jezykowe sposoby przywotywa-
nia tre$ci objetych tabu obyczajowym. Za podstawe analizy przyjmuje zbiér 44 mo-
nologéw wydanych w serii ,,Estrada” w formie dwdch niewielkich ksigzeczek zatytu-
towanych Utwory z repertuaru Jézefa Ursteina. Dowcipy wlasne i podstuchane (1918)
oraz Pikus przy telefonie. Nowa seria (1921).

Tabu

Pierwotnie terminem tabu oznaczano ,zakaz dotykania pewnych przedmiotdw, osob
albo zwierzat lub dokonywania pewnych czynno$ci” (SJPDor?), ktore uznawano za

Na podobne zarzuty w odniesieniu do literatury pieknej wskazuje réwniez Maria Brzezina: ,W bledy [jezy-
kowe] wpisany jest zawsze niezamierzony potencjal komizmu, ktéry — nawet wbrew intencji autora — moze
by¢ odebrany na zasadzie pars pro toto jako zamierzone szyderstwo z Zydéw w ogdle lub zaznaczenie nie-
checi czy dystansu do nich. Wyczuwaja to sami pisarze, rezygnujacy z wprowadzania odstepstw fonicznych
i gramatycznych (lub tez ograniczajac je do minimum) w kwestiach takich pozytywnych bohateréw, jak np.
Jankiel z Pana Tadeusza, Judyta z Ksiedza Marka, Abraham Dziatoszynski z Kosciuszki pod Ractawicami czy
Hersz z Meira Ezofowicza” (Brzezina 1986, 161-162).

Por. np. hasto Szmonces w Polskim stowniku judaistycznym: ,Stowo szmonces ma réznorodne konotacje
semantyczne — od pozytywnych, po uznanie go za forme antysemickiej nagonki i ublizania narodowi zy-
dowskiemu (m.in. poprzez czgste stosowanie w nim tzw. zydlaczenia). (...) W istocie szmonces wymaga
od swego tworcy wiele subtelnosci, gdyz autor porusza si¢ w nim na granicy kiczu, zlego smaku i grozi mu
popadniecie w antysemickie schematy” (Zebrowski 2003). Por. tez artykul Agnieszki Zotkiewskiej, Dowcip-
kujgca glupota, czyli czym jest szmonces z 2013 .

Stownik jezyka polskiego pod redakcja Witolda Doroszynskiego.
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$wiete badz za nieczyste®. Tabu mialo wigc charakter ambiwalentny i stuzylo celom
zaréwno religijnym, jak i politycznym. Sankcjonowalo nietykalna $wigtos¢ niektd-
rych przedmiotéw i 0séb (np. wodza lub kaptana), chroniac je dzigki temu przed
profanacja; jednoczeénie ,utrzymywalo czlonkéw [danej spotecznoséci] w ryzach,
nie pozwalalo na zachowania uznane przez rzadzacych za niepozadane” (Dabrowska
2006, 24). Mozna wiec powiedzieé, ze w tzw. spoteczenstwach ,niecywilizowanych”
tabuizowanie stuzylo zachowaniu réwnowagi etycznej i spotecznej. Ten ostatni aspekt
dal, jak sie wydaje, asumpt do ksztaltowania si¢ wspdlczesnego rozumienia tabu de-
finiowanego jako ,wszystko to, co jest objete zakazem spolecznym (czasem réwniez
prawnym); [a wigc] zachowania, ktérych nie nalezy praktykowac, i tematy, jakich nie
nalezy porusza¢ w danej spotecznosci (nie wypada o nich méwi¢), poniewaz sg uzna-
wane za wstydliwe, niebezpieczne, kontrowersyjne, przykre lub niemoralne” (Da-
browska 2008, za: Zgotka 2009, 23).

Jednym z takich tematéw byla i jest seksualnos¢. Jezykoznawcy podaja rézne przy-
czyny tabuizowania tej sfery ludzkiego Zycia. Zenon Leszczynski zwraca uwage na
wymiar etyczny: ,,dobry smak, dyskrecje i obawe przed zgorszeniem: Idzie o to, zeby
publicznie (...) nie méwic¢ o sprawach intymnych (szczegdlnie ze sfery erotyki), nie
ujawnia¢ spraw utajonych a wstydliwych wobec 0séb do tego nieprzygotowanych
(dzieci)” (Leszczynski 1988, 26-27).

Anna Dabrowska, autorka monografii o eufemizmach wspdlczesnego jezyka
polskiego, obok takich czynnikéw jak przyzwoitos¢, skromnos$¢ i poczucie wstydu
nadawcy, wymienia réwniez jego dezaprobate lub nawet odraz¢ w stosunku do pew-
nych zjawisk czy okreslen. Nie mniej wazne sg tez, jej zdaniem, che¢ zdobycia przez
moéwiacego przychylnosci ze strony otoczenia, a takze odczucia i wrazliwos¢ odbior-
cy, ktére mowiacy (powodowany rzeczywista lub falszywa troska) chciatby chroni¢
(Dgbrowska 2006, 32). Podobne argumenty za tabuizowaniem sfery seksualnej po-
daje takze Anna Krawczyk-Tyrpa w opracowaniu po$wigconym zjawisku tabu w pol-
skich dialektach. Zauwaza przy tym, ze nieche¢ do mdéwienia wprost o sprawach plci
moze (w niektérych wypadkach) wynika¢ z przekonania, ze ludzka seksualnos$¢ jest
zrodlem grzechu (Krawczyk-Tyrpa 2001, 112).

Przekraczanie tabu w kabaracie

W codziennych kontaktach jezykowych przekroczenie tabu seksualnego, a wigc naru-
szenie konwersacyjnej maksymy grzecznosci®, naraza méwigcego na mozliwe reakcje

> Stan badan na ten temat referuja m.in. Z. Leszczynski (1988), A. Dabrowska (2006), A. Krawczyk-Tyrpa
(2001). O rozwoju znaczeniowym terminu pisze m.in. Krawczyk-Tyrpa (2009, 13-16).

Przez grzeczno$¢ jezykowa rozumie sie zazwyczaj — za Malgorzatag Marcjanik - ,,zbior przyjetych w danej
spotecznoséci wzordw jezykowych zachowan grzeczno$ciowych, zwyczajowo przyporzadkowanych okreslo-
nym sytuacjom pragmatycznym” (Marcjanik 2001, 85). Szersze rozumienie grzecznosci proponujg m.in.
Penelope Brown i Stephen Levinson, piszac: ,Grzeczno$¢ jest swego rodzaju strategia ludzkiego dziatania
jezykowego (realizowanego mniej lub bardziej zrutynizowanymi $rodkami wyrazu oraz elementami prozo-
dycznymi) i niejezykowego (realizowanego za pomocy gestow, mimiki itp.), polegajaca na przestrzeganiu



18 Anna Krasowska

oburzenia, obrazy, odrazy, na wykluczenie z towarzystwa, a w skrajnych wypadkach
nawet na sankcje karne. W tym kontekscie kabaret, ktory ze swej istoty narusza usta-
lony porzadek, a normy etyczne i etykietalne traktuje jako konwencje do przekrocze-
nia, petni swoistg role kompensacyjng wobec zakazéw i nakazow kultury (por. Filip-
czuk 2009, 47). Kabaretowa ,wspdlnota $miechu” umozliwia chwilowe wyzwolenie
sie z ograniczen narzucanych przez spoleczenstwo, bez jednoczesnego narazania si¢
na ostracyzm. Przekraczanie tabu, na ktére ,umawiajg si¢” teksterzy’, wykonawcy
i widzowie kabaretdw, jest jednak obwarowane pewnymi ograniczeniami. Przestaje
by¢ $mieszne to, co bezposrednio dotyka odbiorce i wywoluje w nim silne negatywne
emocje.

Warto tez zwrdci¢ uwage na fakt, ze kabaret stanowi jedng z form ksztalttujacej
sie na poczatku XX wieku kultury masowej, ktora chetnie odwotuje si¢ do motywow
i tematéw uznawanych za uniwersalne (por. Kloskowska 2005). Jednym z nich jest
wprowadzenie watku seksualno-romansowego, realizujacego sie¢ w dwdch warian-
tach: jako watek plci, odnoszacy sie do sfery ludzkiej fizjologii i anatomii, oraz jako
watek romansu, budowany zwykle na kanwie przed- i pozamatzenskich kontaktéw
dwojga ludzi (malzenstwo to niemal wylacznie spoleczna instytucja, stuzaca zrodze-
niu i wychowaniu potomstwa). Opisane zachowania, ktére przedstawia si¢ w sposob
humorystyczny, wynikajg z obserwacji zycia i ukazujg calg barwno$¢ mieszczanskiej
moralnosci. Walka wydana pewnym zjawiskom zwigzanym z przekraczaniem tabu
obyczajowego bywa w tym przypadku czesto nieszczera i stuzy maskowaniu sympatii
dla rzeczy z pozoru potepionych (Krasowska 2013, 80-81).

Przemiany obyczajowe na poczatku XX wieku

Badacze, zajmujacy sie historig kultury na ziemiach polskich, do$¢ zgodnie podkre-
§laja, ze na poczatku XX wieku w $rodowisku wielkomiejskiej inteligencji i miesz-
czanstwa dochodzi do prawdziwej rewolucji obyczajowej. Nastepuje zmiana dotych-
czasowego patriarchalnego modelu malzenstwa na partnerski; wzrasta tez pozycja
kobiety, ktora ze strazniczki domowego ogniska staje si¢ wspolzatozycielkg rodzi-
ny, a przy tym podejmuje aktywnos¢ zawodowa. Odchodzi w przeszlos¢ instytucja
swatdw, kojarzacych malzenstwa wedlug statusu spotecznego i majatkowego, coraz
czedciej podkresla sie wage uczu¢ w wyborze wspdétmatzonka oraz swobode w po-
znawaniu nowych oséb i decydowaniu o zawarciu malzenstwa. Niezamezne dziew-
czeta maja wieksze mozliwosci kontaktu z plcig przeciwng - spotkania w grupach
réwiesniczych, bez obecnosci przyzwoitki, koedukacyjna nauka na uniwersytetach,
dzialalno$¢ w organizacjach spotecznych i mtodziezowych (Katwa 2006b, 247). Po raz
pierwszy w dyskusji publicznej pojawiaja si¢ tematy zwigzane z seksualnoscig (jako

spotecznych skonwencjonalizowanych norm, ktérej celem jest respektowanie wlasnego image’u [dost. za-
chowanie wlasnej twarzy] i image’u partnera” (Brown i Levison, za: Tomiczek 1992, 22).

Terminu tekster w znaczeniu ‘autor tekstu kabaretowego’ uzywam za Michaelem Fleischerem - teoretykiem
kabaretu (por. Fleischer 2002).

<
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efekt dzialann emancypantek, odczytéw i publikacji medycznych, poradnikéw, prasy
kobiecej itp.). Nie bez znaczenia dla przemian obyczajowych pozostaje réwniez rewo-
lucja w dziedzinie damskiej mody.

Innowacje obyczajowe docierajg takze do spotecznosci zydowskiej, ktéra w wyni-
ku proceséw emancypacyjnych, asymilacyjnych, a nastepnie postepujacej laicyzacji
na przelomie XIX i XX wieku odchodzi od tradycyjnych norm i obyczajow. Dotyczy
to przede wszystkim zamozniejszej grupy ludnosci wielkomiejskiej, a takze rodza-
cej si¢ warstwy inteligencji zydowskiej. Przedstawiciele tego srodowiska sg gléwny-
mi bohaterami wspomnianych monologéw Ursteina. Warto przy tym podkresli¢, ze
przemiana obyczajowa z poczatku XX wieku jest czestym i chetnie wykorzystywanym
watkiem calej dwczesnej prasy humorystyczno-satyrycznej i stolecznych programow
kabaretowych. Pojawia si¢ réwniez w szmoncesie.

W omawianej grupie monologéw procesowi ,,detabuizacji” poddaje si¢ zaréwno
same tematy zwigzane z obyczajowoscia (naruszenie tabu w planie treéci), jak i spo-
s6b moéwienia o nich (w planie wyrazania).

Przekraczanie tabu w planie tresci

Cielesnos¢ kobiety

Kobieta w szmoncesach ukazywana jest stereotypowo, zgodnie z utrwalonymi w kul-
turze wzorcami. Z jednej strony — jako mloda i pickna dziewczyna - stanowi obiekt
meskiego pozadania, z drugiej za$, uwiklana w tradycyjne role spoleczne narzeczonej
lub zony-matki, jest raczej (z punktu widzenia mezczyzny) wcieleniem wad anizeli
cnot.

O kobiecym ciele mowi sie gtéwnie w kontekscie rewolucji w modzie. Przestaje
ono ,,by¢ domystem ukrytym za strojem, ktory odgradzal, maskowat, a przede wszyst-
kim dyscyplinowal” (Katwa 2006a, 25), a staje si¢ synonimem prowokacji, dzieki eks-
ponowaniu ndg, biustu czy plecow: ,W zesztym tygodniu ja wpadlem na jaki$ dobro-
czynny bal. To podchodzi do mnie z woreczkiem jakas$ pani, co miata taki bolszewicki
dekolt, i méwi — Prosze pana, co taska na bezdomnych! To ja jej wsunalem dziesie¢
marek, popatrzalem sie na te wyciecie i méwie — Prosze na te dwa bezdomne, co je
zauwazam!” (T 14)%. Dopasowany strdj jest uznawany za synonim nagosci. Pikus w te-
lefonicznej rozmowie z Isadorg Duncan, tancerka wystepujaca w obcistym trykocie,
stwierdza: ,Przecie ty taiiczysz nago...” (T 5). Przemiany w dziedzinie damskiej mody
zyskujg aprobate ze strony mezczyzn tylko wtedy, gdy nie chodzi o ich narzeczone
lub zony. W przeciwnym wypadku bohaterowie monologéw wypowiadaja si¢ na ten
temat dos¢ krytycznie: ,,Two6j nowy kostium wiosenny? No, i owszem, on mi si¢ podo-
ba! Ale ty musisz wszystko spig¢ haftkami i agrafkami, bo jak nie, to ci wiatr rozwieje
na ulice te wszystkie interesy i wtedy otworzy si¢ taka... wiosenna wystawa Zachety!”

8 T - Telefon (monologi s3 numerowane 1-44).
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(T 2). Aluzje do intymnych czesci kobiecego ciala sg rzadkie i na ogo6t dos¢ subtelne:
»I'woja siostra, Reginka, zazi¢bita sobie? No, no, co ty méwisz? W samej rzeczy? Bied-
na dziewczynka...” (T 44). ,Jakesmy wyszli, to Edek odprowadzal do domu Rozie.
Przed jej bramg to ona powiada: - Uj, tak jestem strasznie zmeczona, ze z rozkosza
potoze sie do 16zka! To Edek méwi: — Uj, chciatbym by¢ pod pani t6zkiem, zeby wi-
dzie¢ tg pani rozkosz!” (T 4). Czeéciej na anatomi¢ kobiety spoglada sie z perspek-
tywy jej macierzynstwa. Piersi opisywane sg wiec (przez skojarzenie z karmieniem)
jako ,mleczarnia” (T 21), ,mleczny interes” (T 21). W jednym z monologéw pojawia
sie nawet przestroga, aby kobiety nie opalaly sie zbyt diugo na plazy, bo ,,mleko si¢
przypala” (T 10). W tym kontekscie mamka — kobieta karmigca piersig cudze dziecko
- zostaje humorystycznie zredukowana do roli ,,pojemnika” na mleko: ,,Za co Fipek
placze? Za to, ze mamka go wybila? [...] A za co ona go wybita? Za to, ze mleko wylal?
Uj, co ty mowisz? To ten smarkacz mamke przewrdcil? Ujuj, co sie to dzieje!” (T 1).
Damski biust jest takze charakteryzowany ze wzgledu na jego rozmiar. Nie dziwi wiec
fakt, ze kobiety, chcac przypodobac si¢ plci przeciwnej, probuja w rdzny sposéb ukry¢
mankamenty figury i uzywaja pierwszych (dos¢ jeszcze prymitywnych) ,,push-upéw”,
co znajduje réwniez swdj komiczny wyraz w jednym ze szmoncesowych monologow:

Dolek to mial wpadunek! Uj, postuchaj no tego faktu! On tak zahaczyt
jakas kubitke z duzym oberluftem w sukni i z takiem przedsiewzieciem,
ze 0joj, az mu si¢ goraco zrobito! To poszli sobie do gabinetu, on ja po-
calowal i tak $ciskal, Sciskal, $ciskal... w tem... bums! Byla taka mocna
eksplozja, ze Dolek si¢ przewrocil!... On zlgkt sie, myglal, Ze to byla anar-
chistka z bombg na piersiach. Nagle patrzy, ona wyjmuje takg pompe od
pneumatycznego wydymania roweru, przyktada do piersi, robi pif, pif,
pif i juz ma znowu zaprawiony front! (T 18).

O damskich posladkach wspomina sie tylko raz: ,Ale, Mic¢ka, podobno Malcia
siedziata na wencie®? (...) Ja radzitem Malci, zZeby lepiej siedziala na plazy, to jej sie-
dzenie bedzie lepiej wida¢! I co ty na to? Ona sie na mnie obrazita!” (T 14).

W omawianej grupie szmonceséw nie sg podejmowane tematy zwigzane z fizjo-
logia, takie jak menstruacja, pordd i potog, ktdre — zgodnie z zydowskim prawem
- wprowadzaja kobiete w stan nieczystosci rytualnej. Nie porusza si¢ takze tematu
aborcji, cho¢ problem ten niejednokrotnie pojawial si¢ w 6éwczesnych publicznych
dyskusjach.

Cielesno$¢ mezczyzny

W szmoncesowych monologach cielesno$¢ mezczyzny jest w zasadzie zredukowa-
na do eufemistycznych nazw narzadu plciowego. Zwraca si¢ tez uwage na ciekawos¢
i pozadanie, jakie budzi on u kobiet: ,,Ale, Miciutka kochana, juz od dawna nie dawa-
fem ci Zadnych zagadek do rozwigzania, a przecie kubity lubig zaglada¢ w za-gadki...”

®  ‘Kiermasz, z ktorego dochdd przeznaczony jest na cele dobroczynne’ (SJPDor).
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(T 43) oraz na cechy anatomiczne: w jednym z monologéw pojawia si¢ aluzja do zy-
dowskiego zwyczaju obrzezania: ,,Moéwili mi, ze ty chodzisz z tym antysemitnikiem
Cipcinskim... (...) E, Micka, ja ci nie radz¢ zadawac si¢ z gojem! Dlaczego? Ona si¢
pytal Bo on skompromedytuje ci¢ i pusci, a taki od naszych kocha - bez konca...”
(T 44). Temat meskich posladkow wystepuje tylko raz, w neutralnym kontekscie: ,On
byl niedawno na przyjeciu u Pomperdw i pani Pomper rozmawiata z nim na stojaco,
a potem mowi do niego: — Panie Kicelman, moze by pan usiadt nareszcie? - Prze-
praszam panig, ale ja wole usig$¢ nie na reszcie, tylko na calosci, bo jestem bardzo
zmeczony!” (T 22).

Stosunki przedmalzenskie

W tekstach kabaretowych stosunki przedmalzenskie stanowia jeden z czgsciej eks-
ploatowanych watkéw i sg echem przemian spolecznych, jakie zaszly na poczatku XX
wieku w Polsce. Jak wczes$niej wspomniano, z zycia towarzyskiego znikla wowczas
instytucja przyzwoitki, dzieki czemu miode kobiety mogly umawia¢ si¢ na randki
z mezczyznami ,,sam na sam’. Czestym widokiem byly pary czule obejmujace si¢ na
taweczkach parkowych. Zdarzalo sie, ze w przyplywie uczu¢ dziewczeta pozwalaly na
wiele, lecz zazwyczaj nie dopuszczaly do utraty dziewictwa. O ile bowiem panowato
ciche spofeczne przyzwolenie na inicjacje seksualng mtodych mezczyzn (ze stuzacy-
mi lub prostytutkami), o tyle utrata dziewictwa przez kobiety byta kwestig wstydliwa
i mogta narazi¢ je na powazne reperkusje:

Kocia takze chciataby uciec do Ameryki, zeby tylko mogla, bo jej strasz-
nie wstyd po tej kompromedytacji z Leosiem. Ona teraz nikomu nie po-
kazuje si¢ na oczy... Jak to sie stato?... Bardzo prosto: Kocia z Leosiem
siedzieli sobie wieczorem na otomanie i rozmawiali o fetoryzmie... Od
razu zrobilo im sie tak goraco, ze Leo$ musial otworzy¢ jej lufcik i wiatr
ja rozdmuchat na froncie... (T 34).

Stuchajno, wlasciwie to ja ci chciatem da¢ bure! Bo co to jest? Ty jeste$
moja narzeczona i chodzisz sobie ze studentami? Nie, Micka, ja si¢ na
to nie zgadzam [...]. Jak ty bedziesz myslala o niebieskich migdatach,
w domu bedzie ci za ciasno, a potem... a potem suknia bedzie ci za
ciasna (T 2).

I Kubus byt. - Czy z narzeczona? Nie, sam! Jak to? Ty wcale nie wiesz,
ze partia Kubusiowa si¢ rozchwiata? O, juz dosy¢ dawno! A dlaczego
sie rozchwiata? Bo charaktery narzeczonych nie zgadzaly sie. Ty prze-
cie znasz Kubusia, wiesz, jaki to wesoly numer, a tymczasem panna jest
w powaznym stanie, no to nie mogli si¢ ze sobg zgodzi¢! (T 4).

Poniewaz, mimo grozby spolecznego ostracyzmu, mtode kobiety coraz czgéciej de-
cydowaly si¢ na wspdlzycie, w monologach wielokrotnie przewija si¢ temat dziewczat
podejmujacych przedmalzenskie kontakty seksualne, cho¢ zwykle strong inicjujaca po-
zostaje mezczyzna: ,,Micia, co zrobimy z dzisiejszem $wietem?... Nudy na pudy... Wiesz
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co? Chodz do mnie, to ci troche rozerwe” (T 29). ,,On poszed! z Balbinicig do osobnego
pokoju, bo tam miala mu pokaza¢ jaka$ ciekawa ksiazke czy cos. No to tam sobie czy-
tali i gruchali, az pogruchotali na nic otomanke!” (T 4). Skale tego zjawiska pokazuje
(z pewna przesada) przywolany w szmoncesie dowcip o jasnowidzu, odnajdujacym roz-
ne przedmioty ukryte przez publicznos¢: ,,A jeden student powiedzial — Panie Rydwan,
prosze znalez¢ cnote, co zgubita ta panienka w pierwszym rzedzie na galerii! - No i co
ty méwisz do tego? To on obszukal wszystkie panny i Zadnej cnoty nie znalazt!” (T 7).

Emancypacja seksualna kobiet prowadzi wiec do smutnej konstatacji — uczciwe-
mu kawalerowi pozostaje jedynie pogodzenie si¢ z zachodzacymi przemianami:

Kochany Pikus, powiem ci otwarcie, ze juz mi sie sprzykrzyla ta kawa-
lerska bumlerka i chcialbym si¢ ozenic... Jak ty sie na to zapatrujesz?
- I owszem, ja nie mam nic naprzeciwko: ozen sie. — No tak, ale teraz to
jest wielkie ryzyko, bo trudno natrafi¢ na uczciwg kubite: tu tak $lisko,
ze wszystkie padajg i po $lubie ma si¢ rozczarowanie... — Masz racje,
Monius: to najlepiej zrobisz, jak sie ozenisz z jaka upadnietg: taka juz na
pewno nie upadnie i nie bedziesz mial rozczarowania... (T 34).

Stosunki malzenskie

Na poczatku XX wieku po raz pierwszy w przestrzeni publicznej zaczyna sie mo-
wi¢ i pisa¢ o seksualnym aspekcie malzenstwa, a takze o satysfakeji erotycznej obojga
malzonkdow. Zachecanie kobiet do wyrazania swoich potrzeb i pragnien w tej materii,
nie zawsze, niestety, spotyka si¢ ze zrozumieniem ze strony mezczyzn, co humory-
stycznie ujmuje nastepujacy fragment monologu: ,Karmelkenmacher ma bardzo na-
mietowa zong¢. Raz to ona moéwi do niego: — Jakéb kochany, no usiadz ty troche przy
mnie i popie$¢ mnie! - Przepraszam cie, Ewcia, ale ja teraz jestem bardzo rozstrojony!
Jak to rozstrojony: czy ja wysztam za maz, czy za fortepian?” (T 29).

Stosunki pozamalzenskie

Chetnie wykorzystywanym motywem w kabarecie jest swoboda seksualna mezczyzn
traktowana z pewna poblazliwoscia. Zrodtem dowcipéw stajg sie erotyczne przygo-
dy ze stuzacymi i guwernantkami, ktére stanowily ,tatwa zdobycz’, nie zawsze tez
wykazywaly determinacj¢ w obronie wlasnej cnoty: ,,Byt tam Kicelman ze synkiem
i z guwernantka. Ten maly méwi mu raz: - Tatusiu, Freulein bedzie dzi$ spata zmnie!
- Ojciec mu poprawil -Uj, zmnie... Ze mna! - Co? Znowu z tatuniem?” (T 22). ,Co
zrobimy z dzisiejszym wieczorem? Chcesz i$¢ do cioci Adeli? - Uj, Micka, teraz nie
mozna, bo tam si¢ stal straszny wypadek: wyobraz sobie w nocy w pokoju guwernant-
ki spadt ze $ciany zegar, co wisial nad jej 16zkiem i zranil w plecy wujaszka Salomonal!
No to tam sie zrobilo piekto!” (T 2). Zwraca si¢ przy tym uwage na oblude mezczyzn,
ktérzy romansujg z podwladnymi, ale jednocze$nie przywiazuja ogromng wage do
skromnego stroju i zachowania wlasnych zon: ,,Ja spotykam tamtg [Chaszkiesowa] po
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dlugiem niewidzeniu si¢ i pytam: Jako$ pani catkiem nie wida¢? - Bo maz nie pozwala
mi si¢ dekoltowa¢! A ten Chaszkies ma biuro i jest bardzo dobry szef: swoim maszy-
nistkom on daje podwyzke w naturze... co trzy kwartaty!” (T 25).

Réwnouprawnienie plci sprawia, ze Zony nie sa juz postrzegane wylacznie jako
ofiary zdrady, lecz takze jako strona aktywna, podejmujgca inicjatywe: ,Wczoraj Cy-
mes powiada do strdéza z tamtego domu: - Nie ma co, fadnie pilnujecie domu, Andrze-
ju: jak stysze, do mojej kucharki juz od trzech miesiecy wsuwa sie wieczorami jaki$
podejrzany czlowiek! - Prosz¢ pana, ja go znam dobrze, niech pan bedzie spokojny:
on do panskiej Zony przychodzi!” (T 26). W szmoncesach podejmujacych temat sto-
sunkéw pozamalzenskich dominuja postacie rezolutnej matzonki, ktéra (nawet przy-
tapana na goracym uczynku) potrafi znalez¢ logiczne wyjasnienie dla swojego zacho-
wania, sprytnego kochanka oraz budzacego pogarde zdradzanego meza.

Sporadycznie w monologach pojawiaja si¢ tematy zwigzane z pozadaniem sek-
sualnym (np. podgladanie przez dziurke od klucza kapigcej si¢ kobiety, ogladanie
rozneglizowanych dam na plazy). Rzadko podejmuje si¢ tematy wstydliwe, takie jak
impotencja czy bezplodnoé¢. Incydentalnie przywolywany jest temat molestowania
seksualnego, prostytucji i antykoncepcji. Pojawiaja si¢ natomiast aluzje do popularne;j
w tamtym czasie dyskusji na temat edukacji seksualnej dzieci i mlodziezy. Z jednej
strony opisuje sie przypadek dzieci, ktore sa zupelnie nie§wiadome réznic miedzy
plciami: , Fipek z Reginka widzieli raz na obrazie Adama i Ewe, to ona si¢ go pyta: -
Jak myslisz? Gdzie Adam, a gdzie Ewa? — Glupia, najpierw trzeba ich ubrac, to dopie-
ro potem, po ubraniu, mozna bedzie rozpozna¢!” (T 27), z drugiej — uéwiadomiong
juz dziewczynke, dziesiecioletnig Balbincie, ktora od dawna nie wierzy w bociana: ,,Ja
tam slysze jakis cienki glosik! A, to Balbincia! Pocaluj ja ode mnie; to bardzo madra
dziewczynka, chociaz ma dopiero dziesi¢¢ lat! Pewnego razu zapytat jg sie¢ Buncek: —
Balbinciu, czy ty wierzysz w bociana? - Nie, ja nie wierzg, ale za to moja starsza siostra
to musiala uwierzy¢” (T 38).

Osobna uwaga nalezy si¢ zartobliwym odwolaniom do sytuacji obnazajacych spo-
teczne zaklamanie i hipokryzje, kiedy to nie rzeczywista potrzeba nakazuje unikaé
mowienia o cze$ciach ciata lub czynnosciach seksualnych, lecz zwykta pruderia: ,Ta
Malcia to jest w ogdle bardzo wstydliwa! Raz Kuba opowiadat jaki$ kawal, to ona mu
od razu przerywa: Fe, panie Kubus, nie wypada moéwi¢ takie rzeczy przy panienkach!
Przestan panl!... Zreszta, ja to juz znam!” (T 7). ,,- Panie telepatyst, prosze odgadnac,
o czem ja teraz mysle! - To on powiedzial: - Ja wiem, o czem pani teraz mysli! - Ale
ona jakos sie rozgniewata i méwi: — E, $winia z pana” (T 7).

Tabu w planie wyrazania

Na poziomie jezyka tabu jest na ogot respektowane, o seksualnosci nie mowi sie
wprost. Autor szmoncesowych monologéw wykorzystuje natomiast szereg eufemi-
zmow, tagodzacych naruszenie tabu obyczajowego w planie tresci, w tym $rodki lek-
sykalno-semantyczne i gramatyczne.
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Srodki leksykalno-semantyczne

Eufemizacji podlegaja nazwy czedci ciata. Okreslenia piersi sg na ogoét uwarunkowane
ich wielko$cia, stad metaforyczne wykorzystanie nazw owocow, np. ,,arbuzy” (T 18).
Innym czynnikiem jest ich podstawowa funkcja, karmienie niemowlat, dlatego w opi-
sie pojawiaja sie nazwy metonimiczne typu ,mleczarnia” (T 21), ,mleczny interes” (T
21). Dominujg jednak okreslenia kontekstowe o charakterze hiperoniméw: ,front”
(T 34, T 18), ,przedsiewziecie” (T 18). W odniesieniu do narzadu plciowego meskie-
go uzywa si¢ nazw neutralnych: ,,(meski) cztonek” (T 42, T 18), zartobliwych: ,,me-
ski ogonek” (T 5) lub poréwnuje z nazwami przedmiotéw, ktore ze wzgledu na swdj
ksztalt przypominaja ten narzad, np. ,,dyszel” (T 17), ,knot” (T 36). Narzad plciowy
zenski nie jest nazywany wprost, wykorzystuje si¢ okreslenie metonimiczne (skutek
zamiast przyczyny), np. ,,rozkosz” (T 14). Posladki opisywane sg za pomoca okreslen
kontekstowych jako ,,reszta” (T 22), ,calo$¢” (T 22).

Wiele czynnosci o charakterze erotycznym jest charakteryzowanych opisowo, za
pomoca peryfraz, np. o mlodej kobiecie, ktéra rozpoczeta wspotzycie, mowi sig, ze
»zgubila cnote” (T 7), ,wiatr rozdmuchat ja na froncie” (T 34), ,otworzyl jej lufcik”
(T 34), zdrada matzenska jest okreslana jako ,,pozyczanie zony” (T 12), ciaza to bycie
»w powaznym stanie” (T 3), ,zaawansowanie na froncie” (T 3), ,podwyzka w naturze
co trzy kwartaly” (T 25), ,uwierzenie w bociana” (T 38). Stosunek seksualny i zajscie
w niechciang cigze opisuje sie rowniez za pomocg okreslen metonimicznych: ,,pogru-
chota¢ otomanke” (T 4), ,,suknia bedzie za ciasna” (T 2).

Eufemizacji podlegaja takze niektdre nazwy osob, np. prostytutka to ,,demimon-
dowka” (T 31), ta, ktdra ,,bierze dobra monete za wszystko” (T 20); zdradzany maz to
»kibicer” (T 24), ,,krdl wszystkich ostéw” (T 41); kochanek nazywany jest ,,przyjacie-
lem domu” (T 16).

Obok metafor, metonimii i peryfraz w funkcji eufemizujacej wykorzystuje si¢
réwniez inne $rodki semantyczne. Najczesciej autor monologdw siega po homoni-
mie, np. zamiast: ,Halka” - ,halka” (T 5), zamiast: w ,,Brahmie” - ,w bramie” (T 5);
zamiast: odrodzenia - ,,od rodzenia” (T 15); zamiast: zagadki - ,,za gadki” (T 43) oraz
wieloznaczno$¢ wyrazéw, np. ,laczy¢ si¢” telefonicznie lub w znaczeniu aktu seksu-
alnego (T 44), ,,siedzenie” (T 14) jako nazwa czynnosci i czgsci ciata. Sporadycznie
wykorzystywana jest aluzja frazeologiczna: ,teraz tak §lisko, ze wszystkie padajg” (T
34) - okresla upadig kobieta, i defrazeologizacja: ,,by¢ na Sarze Bernard” (T 14), ,,kle-
pac biede™: ,Wujaszek Maurycy? Uj, to jest figielnik! Tu kiedys ide i widze, Ze on stoi
w takim biednym ogonku i klepie z tylu jakas$ dziewczyne. To ja go si¢ pytam - Co
wujaszek robi? - Ja klepie biede!” (T 3).

Srodki gramatyczne

Wisrod eufemizméw fonetycznych kilkakrotnie wykorzystuje sie przejezyczenia:
»spus¢ sie na mnie” (T 5) zamiast: zdaj si¢ na mnie, ,za kulasami” (T 5) zamiast:
za kulisami, ,zaimpotentujesz” (T 10) zamiast: zaimponujesz, ,prostytuuje” (T 2)
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zamiast: protestuje. Z morfologicznych srodkéow eufemizujacych pojawiajg sie kon-
taminacje, np. ,nami¢towa zona” (T 29), ,rozwolniona mito$¢” (T 26) i zaburzenia
w rekcji czasownikéw: ,,chodz, to ci troche rozerwe” (T 29) zamiast: cie, ,widziatas
Adolfemu” (T 18) zamiast: Adolfa. Jako $rodek skladniowy wykorzystuje si¢ chiazm:
»brzydka predko zachodzi w lata, fadna predko lata i zachodzi” (T 23), ,jedna bierze
wszystko za dobra monete, a druga dobrg monete za wszystko” (T 20).

Whioski

Przeglad powyzszych mechanizméw prowadzi do konkluzji, Ze tabu seksualne w ka-
baretowych szmoncesach jest przekraczane gtéwnie na poziomie tresci, co ujawnia
sie w poruszaniu tematéw zwigzanych z intymnymi cze$ciami ciala, z pozadaniem
seksualnym i prokreacja. Przejawem swego rodzaju akceptacji dla zachowan pozornie
napietnowanych sa zarty dotyczace zdrady malzenskiej, przedmatzenskich kontak-
tow seksualnych i zwigzanej z nimi ciazy. W sposéb dowcipny przedstawia si¢ tematy
szczegOlnie trudne i wstydliwe, jak impotencja czy bezplodnos¢. Ich komiczna war-
tos¢ jest oczywiscie uzalezniona od dystansu odbiorcy wobec prezentowanych tresci
izwigzanego z nim poczucia bezpieczenstwa — obiektem $miechu nie jest przeciez sam
odbiorca, lecz osoby trzecie. W omawianej grupie szmonceséw o$miesza si¢ takze ob-
tude mieszczanskiej moralnosci, ktora przejawia sie w udawanym zgorszeniu, ponie-
waz kobietom w mieszanym towarzystwie nie wypada wiedzie¢ i rozumie¢ ,,zbyt wie-
le”, a takze w poblazliwosci dla dziatan spotecznie potepionych. W przeciwienstwie do
planu treéci na poziomie jezyka (sposobu wyrazania) tabu jest na ogot respektowane,
o zagadnieniach zwigzanych z seksualno$cig nie méwi sie wprost. Wykorzystywane sa
natomiast réznorodne mechanizmy eufemizujace, ktérych zadaniem jest tagodzenie
efektow zwigzanych z naruszeniem tabu w planie tresci. Przykladéw wykorzystuja-
cych charakterystyczne dla polszczyzny Zydéw interferencje obserwujemy niewiele,
a wérod poruszanej tematyki zwigzanej z piciowo$ciag dominujg zagadnienia uniwer-
salne, obserwowane w humorystycznej twoérczoséci réznych narodéw. Jedynie aluzja
do obrzezania (,,a taki od naszych kocha - bez konca” (T 44)) moze by¢ potraktowana
jako bezposrednie odniesienie do zydowskiej tradycji. Nie ma ono jednak charakteru
deprecjonujacego. Dlatego opinia o antysemickim charakterze szmonceséw wydaje
sie znacznie przesadzona.
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Czy chingar jest kluczem do meksykanskiej kultury?
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Abstract (Is chingar a key to understanding Mexican culture?): The article analyses mean-
ings and usage of the word chingar, as well as its derivatives and linked idiomatic expres-
sions. Its theoretical background is based on the views of Anna Wierzbicka (2007). The
results corroborate the hypothesis that it is one of the key words in Mexican culture. They
also show that aggression plays a huge role in the social life of the Mexicans and that women
are depreciated depending on their sexual activity.

Czym s3 stowa klucze i jak je znalez¢?

Romantykom zawdzieczamy poglad, iz kazdy jezyk jest naturalng czescig unikatowe;j
narodowej lub kulturowej calosci; braciom Humboldtom zdanie, iz ,,indywidualna
mentalnos$¢ ludu i ksztalt jego jezyka sa ze sobg bardzo zwiazane” (Humboldt 1836
[1999], 46, za: Leavitt 2015, 22). Franz Boas jako pierwszy uzywat liczby mnogiej -
Hkultury”, traktujac je jako szczegdlne historyczne formacje, ktére w niektérych przy-
padkach, w okreslonych przedzialach czasowych osiagnely szczegolnag spdjnos, i to
dzigki Boasowi ,,antropologowie zwrdcili sie ku strukturze stownictwa jako swego
rodzaju czujnikowi wskazujacemu na cechy charakterystyczne poszczegélnych kultur
i roznice miedzy nimi” (Hymes 1964, 167, za: Wierzbicka 2007, 32). Edward Sapir
pisal o jezyku w nastepujacy sposéb: ,Jezyk jest przewodnikiem po ‘rzeczywistosci
spotecznej’(...), [ludzie] pozostaja na tasce jezyka, ktory stat sie srodkiem ekspresji
w ich spoteczenstwie” (Sapir 2004, 81). Warto jeszcze wspomnie¢ wazne badania Be-
niamina Whorfa nad jezykiem Indian Hopi, ktére doprowadzily do pogladéw zna-
nych dzi§ pod nazwa ,hipoteza Sapira-Whorfa” Pod koniec lat 80. XX wieku Anna
Wierzbicka sprzeciwita sie dominujagcym w jezykoznawstwie ideom, prezentujgc
nowe podejécie — etnopragmatyczne, a w potowie lat 90. przedstawita teori¢ kulturo-
wych skryptéw, oparta na kontrastywnych przyktadach z wielu jezykéw (Wierzbicka
1994, 1996; Goddart i Wierzbicka 1997). Podwazyla nie tylko dominujacy anglocen-
tryzm w badaniach, ale przede wszystkim dowiodla, iz ,,stowa to kulturowe artefakty



28 Justyna Tomczak-Boczko

spoleczenstwa” (Wierzbicka 2007, 363). Podstawowymi narzedziami metodologicz-
nymi etnopragmatyzmu staly sie semantyczna eksplikacja i skrypty kulturowe, a jed-
nym z wazniejszych pojec¢ — stowa klucze. Zgodnie z definicjg, opublikowang w pracy
Stowa klucze. Rozne jezyki — rozne kultu, sa one:

dla niej [tj. dla danej kultury] w jaki$ szczegolny sposdb wazne i (...)
moga o niej wiele powiedzie¢ (...). Nie istnieje co$ takiego jak skonczo-
ny zbidr ,,stéw kluczy” danej kultury, nie ma tez zadnych obiektywnych
procedur umozliwiajacych ich zidentyfikowanie. Zeby ustali¢, czy dane
stowo jest w danej kulturze szczegolnie wazne, trzeba po prostu rozwa-
zy¢ rézne ,,za’ i ,przeciw’. Oczywiscie, potrzebne sg tutaj pewne do-
wody, ale dowody to jedna rzecz, a procedury identyfikacyjne - druga
(Wierzbicka 2007, 42-43).

Wierzbicka uwaza, iz badacz nie powinien skupia¢ si¢ na tym, by udowodnig, iz
dane sfowo spelnia warunki, by zosta¢ uznane za stowo klucz, ale na tym, by, analizu-
jac je, moc powiedziec o tej kulturze co$ waznego, odkrywczego. Nie nalezy pytaé, czy
stowa, ktére nazywajg zdeterminowane kulturowo pojecia, ,,ksztaltujg” czy ,,odbijajg”
okreslony sposéb myslenia - ,,Sa to swego rodzaju narzedzia pojeciowe, w ktdrych
zakodowane jest przeszte doswiadczenie spoleczenstwa, odnoszace sie zaréwno do
sfery dzialania, jak i charakterystycznego dla niego sposobu myslenia. Narzedzia te
stuzg takze utrwalaniu tych doswiadczen” (Wierzbicka 2007, 25). Cliff Goddart zwra-
ca uwage na fakt, iz stowa te nie tylko niosa ze soba bogate znaczenie kulturowe,
ale s3 one rowniez odporne na ttumaczenie. Zajmuja jednoczesnie centralne miejsce
w sposobie méwienia, my$lenia, dzialania i czucia w danej kulturze. Nie funkcjonuja
w izolacji, zazwyczaj istnieje grupa (cluster) stow zwiazanych z danym stowem klu-
czem, derywatow, zwigzkow frazeologicznych, kolokacji, a takze przystow, powiedzen
itp. (Cliff i Ye 2015, 71).

Cho¢ sama Wierzbicka zaklada, iz ,nie ma zadnych obiektywnych procedur’,
dzigki ktorym mozna zidentyfikowaé stowo klucz, analizujgc jej prace, mozna wy-
odrebni¢ kilka zalozen metodologicznych niezbednych w procedurze identyfikacji
i analizie stow kluczy. Po pierwsze — czestotliwos¢ wystepowania danego stowa. Po
drugie - dziedzina, w ktdrej dane stowo jest uzywane, np. dziedzina sagdéw moral-
nych. Po trzecie - gniazdo frazeologiczne, ktorego centrum stanowi owo stowo. Po
czwarte — uzycie danego stowa w przystowiach, powiedzeniach, popularnych piosen-
kach, tytulach ksigzek itp. (Wierzbicka 2007, 42-43).

Celem artykulu jest zbadanie czy stowo chingar (‘psu¢, ‘przeszkadzad, ‘gwalci¢’)
jest stowem kluczem meksykanskiej kultury.

Chingar stowem magicznym Meksykandow?

Wedtug Stownika Hiszparskiej Akademii Krolewskiej chingar ma dziewie¢ znaczen;
miedzy innymi: ‘naprzykrzac sie, ‘przeszkadza¢ komus, ‘uprawiac z kims seks), ‘czesto
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pi¢ wino lub likiery, ‘upi¢ si¢’ Kolejne znaczenia sg lokalne i tak na przyklad na Wy-
spach Kanaryjskich oznacza ‘chlapaé, w Kostaryce, Hondurasie i Nikaragui ‘obcina¢
zwierzeciu ogon, a w Argentynie, Urugwaju i Boliwii ‘pomyli¢ si¢, ‘ponies¢ fiasko’
(DLE 2017). Jednakze, po wpisaniu w wyszukiwarke internetowa stowa chingar, na
pierwszych miejscach znajdujemy artykuly zatytutowane: Chingar: The Most Impor-
tant Mexican Spanish Slang Word" czy Diccionario del mexicano. Una guia para enteder
sus frases y no morir en el intento®, a w sprzedazy jest stownik El Chingonario: Diccio-
nario de uso, reuso y abuso de chingar y sus derivados®, zawierajacy 150 wyrazen z tym
stowem. Victor Hernandéz, opisujac fenomen alburu, czyli meksykanskiej walki na
stowa, podaje szereg znaczen czasownika chingar i jego derywatéw, miedzy innymi:
‘przekroczy¢ oczekiwania, ale i ‘nie spetnia¢ oczekiwan, ‘grupowe zte samopoczucie,
ale rowniez ‘Swietowanie’ (Hernandéz 2006, 218-220). Meksykanski noblista, Octavio
Paz tak pisal o chingar: ;W Meksyku istnieje niezliczona liczba znaczen tego stowa.
Jest to stowo magiczne. Wystarczy zmiana tonu, modulacja zaledwie, aby zmienilo si¢
znaczenie. Istniej tyle odcieni, ile intonacji: tyle znaczen, ile uczu¢” (Paz 1991, 80).

Czestotliwos¢ stowa

Wierzbicka podkresla: ,,Struktura stownictwa jest niewatpliwie podstawowym wskaz-
nikiem charakterystycznych cech kultury, ale nie jest oczywiscie jedynym. Innym -
zwigzanym z nim, lecz czgsto przeoczanym - czynnikiem jest czestotliwo$¢ uzycia
wyrazen jezykowych” (Wierzbicka 2007, 35). Oczywiscie catkowicie obiektywny po-
miar ogdlnej czestotliwoéci wystepowania danego stowa nie jest mozliwy, jak zazna-
cza uczona, gdyz na wyniki tego pomiaru bedzie mial wplyw rodzaj korpusu teksto-
wego, jaki bedzie badany (Wierzbicka 2007, 36). Majac na wzgledzie te zastrzezenia,
dla celéw niniejszych rozwazan przeanalizowalam wyniki najwiekszego Korpusu
Referencyjnego Aktualnego Jezyka Hiszpaniskiego Akademii Krolewskiej (RAE, CREA
2017). Korpus ten zawiera ponad milion form, tekstow pisanych i méwionych z lat
1975-2004. Obejmuje dane z 21 panstw, w tym z USA 1i Filipin, dzi¢ki czemu mo-
zemy sprawdzié, czy faktycznie stowo chingar (wraz z derywatami i idiomami) jest
czedciej uzywane w Meksyku niz w innych krajach hiszpanskojezycznych. W tym celu
poréwnalam czestotliwos¢ badanych stéw w roznych panstwach, przy zalozeniu, iz
100 procent to suma wszystkich przykladéw uzycia danego stowa w korpusie CREA.
Ponizsza tabela przedstawia procentowy udzial w catosci wynikow pierwszych trzech
krajow, w ktdrych najczesciej dane stowo wystepuje.

' ,Chingar: najwazniejsze meksykanskie slangowe stowo”.

»Stownik Meksykanina. Przewodnik niezbedny do tego, by zrozumie¢, co on méwi i unikna¢ $mierci, pod-
czas prob zrozumienia”.

0o o . . . .. (o»
»Stownik uzycia, ponownego uzycia i naduzywania stowa chingar i jego derywatow”.

2

3
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Tabela 1. Czestotliwo$¢ uzycia chingar i jego derywatéw w roznych krajach (dane
z korpusu CREA)

Chingar i jego derywaty Meksyk Kolejne kraje wg czestotliwosci uzycia stowa
Chingar 56,52% 17,39 % USA 15,21% Hiszpania
Chingada 79,12 % 13,59 % Hiszpania 3,39% USA
Chinga 48,27% 20,68% Hiszpania 17,24% Wenezuela
Chingadera 50,00% 41,66% USA 8,33% Hiszpania
Chingadazo 100,00% - -
Chingado 18,18% 45,45% USA 18,18% Honduras
Chingo 53,12% 25.00% Hiszpania 6,25% Kostaryka

Analizujac dane z Hiszpariskiego Korpusu Diachronicznego (RAE, CORDE, 2017),
obejmujacego teksty z roznych epok, az do roku 1974 i liczacego 250 milionéw jedno-
stek, otrzymujemy nastepujace wyniki:

Tabela 2. Czgstotliwo$¢ uzycia chingar i jego derywatéw w roznych krajach (dane
z korpusu CORDE)

Chingar i derywaty Meksyk Kolejne kraje wg czestotliwoséci uzycia stowa
Chingar 100,00% - -
Chingada 88,60% 5,06% Chile 3,79% Hiszpania
Chinga 40,00% 30,00% Hiszpania 10,00% Kolumbia
Chingadera 100,00% - -
Chingado 20,00% 60,00% Hiszpania 15,00% Argentyna
chingo 28,57% 28,57 % Kostaryka 28,57% Peru

Powyzsze dane potwierdzajg, iz interesujace nas stowo oraz jego derywaty najczesciej
uzywane s3 w Meksyku (wyjatkiem jest chingado, ktére w korpusie CORDE czesciej
jest uzywane w Hiszpanii). Niestety oba korpusy nie podaja czgstotliwosci wystepo-
wania tych terminéw np. na milion stow.

Gniazdo frazeologiczne

Wedtug Stownika Jezyka Hiszpanskiego w Meksyku oraz Stownika Meksykanizmow
Meksykariskiej Akademii Jezyka chingar ma nastepujace podstawowe znaczenia:
1. ‘przeszkadzal lub ‘powaznie skrzywdzi¢ inng osob¢’
o iNo me chinges, necesito dinero!*
o iVete a chingar a otra partel®
2. ‘gwalci¢
o iMe chingué a la pinche vieja!®

* ,Nie wkurwiaj mnie, potrzebuje¢ pieniedzy!”
>, Idz wkurwia¢ gdzie indziej!”
¢, Przeleciatem, zgwalcilem te starg”.
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o {Chinga tu madre! — bardzo powazna obelga
3. Jako czasownik zwrotny chingarse — ‘catkowicie, maksymalnie si¢ po$wigcac’

o Yo me chingo trabajando dia y noche y tii te gastas todo el dinero!”
4. Jako czasownik zwrotny chingarse - ‘popsué si¢, ‘nie wyjs¢ (o rzeczach,

przedsiewzieciach)

o Se chingo el negocio®

o Se me chingo el motor en plena carretera’ (DEM 2016; Diccionario de mexica-

nismos 2015)

Bogactwo znaczenia tego stowa obrazuje jednak jego cale gniazdo frazeologiczne
- tak derywaty, jak i idiomy. ,,Conlleva mil y un significados que lo vuelven ttil, inico,
diferenciador, 16gico, preldgico, ilégico y mas”'® (El Chinganario. Diccionario de uso,
reuso y abuso de chingar 2017, 11). Ze wzgledu na ilo¢, jak i réznorodnos¢ wyrazen
podzielmy derywaty na dwie grupy: te, ktérych znaczenie jest pozytywne oraz te, kto-
rych znaczenie jest jednoznacznie negatywne.
Znaczenia pozytywne:

o chingo, chinguero, chingamadral o duzo (czegos)
o chingon, chingonazo (sarkastycznie o osoba bardzo biegta w konkretnej
chinguetas, chingoncito) dziedzinie, godna uwielbienia, uzna-

nia, co$ wspaniaiego

o chingolandia « ziemia, dom, warsztat chingones

« chingonada « wyjatkowo dobrze wykonane zadanie

o chingonsisimo, chingonérrimo o przymiotnik, stopien najwyzszy od
»fajny”

o chingonson/a o dosc¢ dobre

o chingonamente o przymiotnik oznaczajacy, ze to, co si¢

wlasnie wydarzylo, byto wspaniate

Znaczenia negatywne:

o chinga o pobicie lub maltretowanie kogos, po-
wazne szkody lub cierpienia

o chingadazo, chinga « silne uderzenie (fizyczne), szkoda

o chingadera o nieokreslona rzecz lub Zle oceniane

dziatanie (nielojalne, podte, zdradziec-
kie, naduzywajace zaufania, niezdar-
ne)

o chingaderita o co$ bardzo malego

7 ,Jazapierdalam dzien i noc, a ty wydajesz wszystkie pienigdze!”

8, Interes splajtowal”

® ,Silnik spierdolil si¢ na drodze”

,» Ma tysiac i jedno znaczenie, co powoduje, Ze jest uzyteczne, wyjatkowe, rozrozniajace, logiczne, przedlo-
giczne, nielogiczne itp”
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chingado/a

chingalamala

chingaquedito
chingaldn, chingativo, don Chinguetas

co$ (lub kto$) zniszczone, zepsute, co$
nam nieznanego, dziwnego, prostytut-
ka, kobieta rozwigzta

ktos, kto zachowuje sie w sposob
naganny

falszywy, przebieglty

osoba, ktdra bardzo przeszkadza,
denerwuje innych

o chingabilidad osoba, ktéra ma wyjatkowa umiejet-
nos$¢ denerwowania, przeszkadzania
o chingable osoba lub rzecz nieodporna na
chingar, czyli fatwy cel naduzy¢, ata-
kow czy kradziezy
Do tej listy nalezy dodac jeszcze chinguele — wyrazenie uzywane, by popedzi¢ ko-

go$ lub zacheci¢ go do dziatania oraz nap¢j alkoholowy chinguere. Dwadzie$cia jeden
derywatéw udowadnia teze, iz chingar stanowi centrum gniazda frazeologicznego.
Jednak to dluga lista idioméw pokazuje bogactwo znaczeniowe tego stowa. Przyjrzyj-

my sie

Zc

najczesciej uzywanym idiomom:

zasownikiem chingar wyrdzniamy nastepujace grupy idiomoéw, podzielone ze

wzgledu na znaczenie:
1. Chingar jako ‘gwalcid, ‘seksualnie atakowa¢ inna osob¢’

iChinga tu madre! - uzywane, gdy dziatania innej osoby nas zloszcza

Chingar pero a su/tu madre respetar''— rowniez obrazliwe, ale w mniejszym
stopniu

Chingo a mi madre si no'* - ‘przysiegam’

s Me prometes que lo que me estas diciendo es la verdad? Chingo a mi
¢
mandre si no*.

A chingar a su madre; hacer el favor de ir a chingar a su madre — uzywane
w sytuacji, gdy ktos juz wyczerpal nasza cierpliwos¢ i chcemy, by zostawil nas
w spokoju

Si te vas a tomar Twitter en serio, te sugiero unas cosas: no me sigues, cierra twit-
ter y a chingar a su madre '* (Speaking Latino 2017).

ichingd! - skrocona wersja, ostrzezenie, gdy kto$ jest bardzo irytujacy

2. Chingar jako ‘trudna sytuacja’

1 Pie
2 Pie

rdoli¢, ale wlasng matke szanowac”.
rdole wlasng matke, jezeli to nieprawda’.

3 Przysiegasz, ze to, co mowisz, to prawda? Pierdole wlasng matke, jezeli tak nie jest”
14 Jezeli chcesz bra¢ na serio to, co jest na Twitterze, to radze ci: nie $ledz mnie, zamknij Twittera i odpierdol

Y
sie!
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chingome yo — osoba, ktéra to méowi, podkresla, Ze sytuacja, w ktorej sie znala-
zla, jest dla niej niekorzystna lub krzywdzaca

iAhora me la chingo! - odpowiedz na sytuacje, ktéra jest nieprzyjemna i wywo-
tuje pragnienie zemsty

Crey6 el muy cabrén que le podia ver la cara a mi hermana engaridndola
con otra jahora me la chingo!™ (EI Chinganario. Diccionario de uso, reuso
y abuso de chingar 2017, 33)

. . < . sr s C . 7
chingarse; te chingas - ‘nie masz wyjscia, ‘musisz wytrzymac

Es mi casa y mientras vivas en mi casa te chingas'® (Speaking Latino
2017).

te chingaste — ‘jeste$ w bardzo trudnej sytuacji’

iCuando una mujer llora durante una discusion. Ya te chingaste pende-
jo!'” (Speaking Latino 2017).

chingarse de lo lindo - ‘wykonywal starannie i z pos$wigceniem prace’
(sarkastycznie)

se ching6 la Patria/ Francia/ la casa - ‘jest beznadziejnie) ‘sytuacja bez wyjscia,
bez mozliwosci powrotu do normalnosci’

bien que se chinga — wyraza szacunek dla kogo$, w niesprawiedliwej dla niego/
niej sytuacji

iNo se vale! Mi tia bien que se chingd para sacar adelante a mis primos, pa’que
ahora la quieran dejar en la calle. Pero me van a oir esos desgraciados...'® (El Chin-
ganario. Diccionario de uso, reuso y abuso de chingar 2017, 39).

chingarle — ‘wysila¢ si¢ w pracy, ‘pracowac z poswieceniem i starannoscig
chingue y chingue — podkresla dzialanie, prace, ktéra nie jest przyjemna

Chingar jako wyrazenie zaskoczenia

ichinga! - ‘czu¢ si¢ zaskoczonym’

No chingues — wyraza zdziwienie, wywotane niespodziewanym wydarzeniem,
zazwyczaj negatywnym, ‘przestait mi przeszkadza¢

No me chingues — wyraza niewiar¢ w to, co styszymy lub widzimy

Chingar w znaczniu ‘denerwowac innych, ‘przeszkadzac), ‘kras¢

ganas de chingar — wyraza che¢ denerwowania innych, dokuczania im

»Ten dupek sadzil, ze moze patrze¢ w twarz mojej siostry, gdy zdradzat ja z inna, przypierdole mu!”

,»To jest moj dom i, poki w nim mieszkasz, nie masz wyjscia”.

,»Kiedy podczas kl6tni kobieta placze, to masz przergbane, glupku”.

,»Tak nie moze by¢! Moja ciotka wypruwata sobie zyly, zeby wychowa¢ moich kuzyndw, a oni teraz chcg ja
zostawi¢ na ulicy. Oni jeszcze zobacza!”
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Que te quieran impedir hacer tu trabajo si, son ganas de chingar® (Spe-
aking Latino 2017).

o chingarse cuanta chingadera encontrar — ktos, kto ciagle kradnie lub psuje (ce-
lowo lub nie) wszystko dookota

o Chingar jako ‘wygra¢

o iYa chingué! - triumfalny okrzyk, gdy co$ pozytywnego si¢ nam przydarzylo
lub przydarza

o Te chingué — ‘pobilem ci¢’ (rzucane w twarz przegranemu)

o Chingar jako ‘przegra¢

o Lo chingaron - ‘wyrolowali go’

Pobre competidor de Kenya se lo chingaron sin querer® (Speaking Latino
2017).

o chingarle - ‘okras¢ kogo§’

o Me chingaron mi celular* (Speaking Latino 2017).

Szczegblng uwage nalezy zwrdci¢ na imiestéw chingado w formie zenskiej chin-
gada. Jedna z najciezszych obelg, jakie mozna skierowa¢ do Meksykanina lub Mek-
sykanki, to hijo/ hija de la (gran) chingada (lub bardziej eufemistycznie jijo de la
chingada), w dostownym znaczeniu to ‘skurwysyn, zta osoba. Wyrazenia tego uzywa
sie rowniez w reakcji na nieoczekiwane, najczeéciej nieodwracalne wydarzenie. Na-
tomiast porownanie do zgwalconej, zhanbionej kobiety — como la chingada to pejo-
ratywny synonim nadmiaru, na przyktad jezeli kto$ placze, taniczy, $piewa, chrapie
como la chingada, znaczy to, ze wykonuje te czynno$¢ zbyt intensywnie. Jezeli o kim$
powiemy, ze jest brzydki, biedny, bialy, glupi, itp. jak chingada, podkreslamy jego nie-
korzystny stan lub wyglad, poréwnujac go do kogos gorszego. Jezeli ma gust como la
chingada, znaczy to, ze ma fatalny gust. Jezeli czuje si¢ como la chingada, znaczy to,
ze czuje sie zle. Jezeli co$ jest warte pura chingada, znaczy to, ze nie ma zadnej warto-
$ci lub znaczenia, podobnie (haber) pura chingada oznacza, iz w miejscu, w ktérym
oczekiwali$my znalez¢ pienigdze, rzeczy, jedzenie itp., nie ma nic. Co$ moze irse a la
chingada — oznacza to, ze jest popsute lub uszkodzone. Podobnie dado a la chingada
oznacza ruing. Gdy idziemy do la chingada, znaczy to, ze odeszlismy zmartwieni lub
niezadowoleni. Gdy jeste$my hecho de la chingada, jestesmy wkurzeni. Mozemy tez
cargarse la chingada, gdy nic nam nie wychodzi i jestesmy w ztym humorze. Mozemy
tez kogo$ zdenerwowac, czyli llevarlo a alguien a la chingada. Mozemy tez krzyknaé
iMe lleva la chingada!, gdy chcemy wyrazi¢ protest, zfos¢ lub cierpienie.

La chingada oznacza tez bardzo odlegle miejsce. Mozemy tam kogo$ wysta¢, gdy
jesteSmy na niego zli. ; Vete a la chingada! to ‘idZ do diabla, a jej dom - casa de la chin-
gada - to bardzo oddalone i nieokreslone miejsce. Jak pisat Carlos Fuentes: ,Y mandé

19 Jak ci uniemozliwia twoja robote, to masz ochote komus przypierdoli¢”

»Biedny zawodnik z Kenii, niechcacy go wyrolowali/ upierdolili”
»Zapierdolili mi komérke”
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a la chingada el amor, el respeto a mi mismo, la vocacién, todo”** (Fuentes 1969, 437,
za: Steel 1999, 53).

Dla poréwnania imiestéow chingado w formie meskiej ma zdecydowanie mniej-
sze zastosowanie, zazwyczaj wyraza negatywne emocje, na przyklad: Ah, chingado!
(zdziwienie lub sprzeciw); ;Qué (cémo) chingados? (‘co do cholery?’) czy ;A mi qué
chingados me importa? (‘Géwno mnie to obchodzi’).

Zatrzymajmy sie jeszcze przy dwoch derywatach chingo/a i chingadazo, ktore
wchodza w sktad kolejnych idioméw. En chinga pelni funkcje przystéwka i oznacza,
ze wykonujemy jaka$ czynno$¢ bez przerwy, bez odpoczynku. Natomiast da¢ komu$
chinga (ponerle/ darle a alguien la/una chinga), znaczy ‘napas¢ na kogos, kto sobie na
to zastuzy!’ Dlatego chinga de perro bailarin to ‘pobicie kogo$’ (fizyczne lub moralne),
a echar chinga to ‘przeklina¢. Co ciekawe, okrzyk jEso, chingd! wyraza sukces, zache-
ca lub utwierdza w przekonaniu, ze co$ lub ktos jest fajny, uzywa si¢ go z radoscia
i duma. Zwrot de un chingadazo oznacza sposob wykonania zadania za jednym zama-
chem, od razu, a chingadazos znéw zawiera agresje i oznacza ‘na sil¢’. ;Y si no quiere
venir con nosotros? Me lo traigo a chingadazos® (Diccionario del mexicano. Una guia
para entender sus frases y no morir en el intento 2014).

Etymologia

Jak widzimy po tym krétkim przegladzie znaczen, réznorodnos¢ znaczenia stowa
chingar, jego derywatow i idiomow jest oszatamiajaca, dlatego warto siegna¢ do ko-
rzeni, by znalez¢ podstawowe znaczenie interesujacego nas stowa. Wedlug Francisca
J. Santamarii sfowo to ma rodowdd w jezyku romskim. ,W moim odczuciu chingar,
tak, jak uzywamy tego stowa w Meksyku, jest stowem prawdziwie cyganskim, przy-
bytym do naszego kraju za posrednictwem Andaluzyjczykow i Estremadurczykdw,
ktorzy w pierwszej kolejnosci si¢ osiedlili” (Santamaria 1942, 508). Przywoluje de-
finicje z Diccionario Gitano Francisca de Sales Mayo: ,,chinga, chingaré significa pe-
lea, rifia, represion, chingarar es reiiir, pelear, reprender, luchar” (Santamaria 1942,
506). Podobnie Stownik Krélewskiej Akademii uznaje, iz zrédlem stowa jest ¢ingarar,
chingarar. Potwierdza to Joan Corominas, datujac to stowo na 1867 rok — stowo o zar-
gonowym zrddle, ktérego znaczenie ‘walczy¢, ‘strofowac” rozszerzyto sie pdzniej na
‘dokuczad, ‘popsu¢’ (Corominas 1983, 195).

Nie brakowato jednak uczonych, ktérzy doszukiwali si¢ azteckich korzeni chingar.
Paz powoluje si¢ na Daria Rubia, ktory w swej Anarchii jezyka w Ameryce Hiszparskiej
twierdzi, iz jest ono prawdopodobnie pochodzenia azteckiego - chingaste to xinachtli
(ziarno jarzyny) lub xinaxtli (sfermentowany sok z agawy). Jako dowdd podaje fakt, iz
stowo i jego pochodne uzywane sg prawie w calej Ameryce oraz w niektdrych regio-
nach Hiszpanii i oznaczajg napdj alkoholowy (Paz 1991, 80).

2 Wystatem do diabta mito$¢, szacunek dla samego siebie, moje powolanie, wszystko”

»A jak nie bedzie chcial z nami przyj$¢? To go przyprowadze sila”.
»chinga, chingaré to ‘sprzeczka, ‘ktotnia, ‘represja, chingarar to ‘sprzecza’ si¢, ‘kldcic, ‘strofowad, ‘walczy¢”.
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Wspolczesni badacze doszukuja si¢ nawet afrykanskich korzeni stowa. Poniewaz
od konica XVI do potowy XVII wieku do Meksyku naptyneta znaczna grupa Afryka-
ndw, gltéwnie nalezacych do kulturowej grupy bantu, Rolando Antonio Pérez Fernan-
dez jest zwolennikiem tezy, iz stowo chingar pochodzi wlasnie z jezyka grupy bantu,
tj. kimbundu. Wedlug niego pochodzi ono od dwoch stéw: kuxinga (‘lzy¢, ‘obelga,
‘psu€’) oraz muxinga (‘lina, ‘patyk] ‘bicz, ‘smagniecie batemy, w 1. mn. ‘lanie; ‘pobicie
kogos’) (Pérez Fernandez 1997, 3).

Co chingar méwi nam o kulturze Meksyku?

Podstawowym komponentem chingar i jego derywatow jest agresja. Etymologia stowa,
pomimo rozbieznych teorii, ma wspolny element — agresje, zawartg w takich stowach
jak: ktdtnia, represja, sprzeczac sig, obelga, 1zy¢, psuc czy pobi¢ kogo$. Wspolczesne,
podstawowe znaczenia to ‘gwalci¢, ‘krzywdzi¢, ‘przeszkadzad, ‘pobié; ‘uderzy¢, ‘prze-
klina¢. Efektem tych dzialan jest co$ uszkodzonego, zgwalconego, zhanbionego, naj-
gorszego. Pisat o tym Paz: ,,Stowo oznacza gwaltowno$¢, wyjscie z siebie i wnikanie
sifa w drugiego. I oznacza takze: “ranic, rozdzierac; ‘gwalci¢ - ciata, duze przedmioty
- ‘niszczy¢ (...) W sumie, chingar oznacza dokonywac gwaltu na drugim. To stowo
meskie, czynne, okrutne - kiuje, rani, rozdziera, plami. I powoduje gorzka, ztosliwa
satysfakcje osoby, ktora tego dokonuje” (Paz 1991, 81).

Rozpigtos¢ znaczen - od kogo$ $wietnego, najlepszej rzeczy, doskonale wykona-
nego zadania do nieokreslonej, bezwarto$ciowej rzeczy, czego$ zepsutego czy znisz-
czonego — mozna tatwiej zrozumie¢, jezeli przeprowadzi sie lini¢ demarkacyjna: albo
to robisz ty, albo robig to tobie. Jezeli ty jeste$ aktywnym podmiotem, jeste$ oceniany
pozytywnie (jeste$ chingdn, robisz chingonadas, ktore sa chingonsisimas, w sposob
chingonamente). Jezeli jednak jestes przedmiotem dziafan, jestes ofiara, jestes chinga-
do/a, synem zgwaconej (hijo de la chingada), mozna cie do niej wysta¢, bardzo daleko,
jeste$ w fatalnej sytuacji. Dlatego okrzyk ;Ya chingué! oznacza ‘Zwyci¢zylem!” Fuentes
w La muerte de Artemio Cruz pisat o lancuchu chingady: ,Eres quien eres porque
supiste chingar y no te dejaste chingar, eres quien eres porque no supiste chingar y te
dejaste chingar. Cadena de la chingada que nos aprisiona a todos...“” (za: El Chinga-
nario. Diccionario de uso, reuso y abuso de chingar 2017, 247).

Wedtug Paza odzwierciedla to zycie spoteczne i polityczne Meksykanow:

Dla Meksykanina zycie to mozliwo$¢ chingar albo bycia chingado. To
znaczy poniza¢, kara¢ i zniewaza¢. Albo na odwrét. To pojecie zycia
spolecznego jako walki prowadzi do fatalnego podzialu spoleczenstwa
na silnych i stabych. Silni - chingones bez skrupuléw, twardzi i bez-
wzgledni - otaczajg si¢ goracymi niebezpiecznymi zwolennikami.
Serwilizm wobec moznych - szczegélnie wsrdd kasty ,,politykéw”, to

»Jestes, kim jeste$, bo potrafiles chingar, jestes, kim jestes, poniewaz nie potrafile$ chingar i pozwolites, zeby

inni ci¢ gwalcili. Lanicuch chingady trzyma nas wszystkich w wiezieniu...”
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znaczy zawodowcow od intereséw publicznych - jest jednym z Zalo-
snych wynikow tej sytuacji (Paz 1991, 83).

Meksykanin postrzega zycie jako walke: ,,bo oto mamy tygrysy w interesach, orly
w szkotach albo w wiezieniach, lwy w stosunkach z przyjacioimi. Lapéwke nazywa sie
‘kaskiem’ Biurokraci chrupia swoje kosci [stanowiska publiczne] (...) pracaiidee nie-
wiele si¢ licza. Jedyna rzecza majaca znaczenie jest mesko$¢, osobista odwaga, ktora
mozna zaimponowac¢” (Paz 1991, 83). To chingon moze tamac ustalone zasady, moze
uzywac przemocy, by osiaggnac¢ swoje cele (Grimas 1978, 87, za: Steel 1999, 54). Sila
jest wartoscig w Zyciu spofecznym.

Natomiast gdy bierzemy pod uwage znacznie chingar jako ‘przeszkadzad, ‘iry-
towac, wtedy osoba, ktéra zachowuje si¢ w taki sposob, jest oceniana negatywnie
— chingalamala chingaquedito, chingaldn, chingabilidad, chingativo. Przeszkadzanie,
denerwowanie, bycie falszywym czy przebieglym to sposoby walki stabszych. ,Somos
lo que se llama ‘mexicanos aguados. Ladinos, reservados, chingaqueditos™ (Fuentes
1969, 144, za: Steel 1999, 54).

Analizujgc idiomy, trudno nie zastanowic sie, jak bardzo odzwierciedlajg one row-
niez pozycje kobiet w spoteczenstwie meksykanskim. Jezeli poréwnanie do niej, do
chingada, znaczy ‘zle’ albo ‘gorzej niz zle, ‘mie¢ fatalny gust, ‘by¢ zirytowanym, zmar-
twionym, niezadowolonym, zrujnowanym, czy oznacza to deprecjonowanie Meksy-
kanek? Byloby to zbyt duzym uproszczeniem, bowiem nie kazda kobieta jest chinga-
da, jedynie ta, ktora si¢ otworzyta, ktora nie jest czysta. Kobieta powinna by¢ czysta,
nieskalana. ,,To, co jest chingado, jest bierne, bezwladne i otwarte, w przeciwienstwie
do tego, co chinga i co jest czynne, agresywne i zamkniete. Chingén to samiec, ten kto-
ry otwiera. Chingada, samica, zupelna biernos¢, bezbronna wobec $wiata zewnetrz-
nego” (Paz 1991, 81). Z tego powodu matka narodu meksykanskiego, Malinche, ko-
bieta podarowana Kortezowi, jego ttumaczka, kochanka i matka pierwszego metysa
o znaczeniu historycznym, jest nazywana la Chingada (Peréz-Laguna 2001, 16-17).
Przez kolejnych pig¢ wiekéw interpretacja Malinche i jej roli wielokrotnie si¢ zmie-
niata. Z czasem stala si¢ symbolem zdrady, meksykanska Ewa, symbolem uwiedzio-
nego i porzuconego Indianina. Jednoczesnie jest symbolem mesitzaje, mieszania si¢
ras i kultur. Stata si¢ la Chingada - ,,to Matka otwarta, sitg zgwaltcona lub uwiedziona”
(Paz 1991, 84-85).
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Abstract (Turpism and anti-aestheticism in the poetry of Tymoteusz Karpowicz): The
article aims to discuss anti-aestheticism as a component of the poetic program of Tymoteusz
Karpowicz. The turpistic motifs, as well as topics linked with physiology and corporeality,
seem to be less often commented, but are significant issues in case of this author. Inter-
pretations of chosen texts taken from the poetry book Stoje zadrzewne are concentrated
on presenting the functioning above-mentioned motifs in the poetry by Karpowicz. The
heteroglossia on the ground of stylistics and precarious aesthetic techniques seem to be the
elements of the wide-ranging project, which could be called after Karpowicz’s essay “the
impossible poetry”. The consequence of transgressing the boundaries of expressibleness in
the field of aesthetics is inducing the receiver to confront with the new reading experiences.

Odwrdcone swiatlo a spor o turpizm

Motywy turpistyczne oraz watki zwiagzane z fizjologia i somatycznoscia to zagadnie-
nia, ktore znalazly w poezji Tymoteusza Karpowicza swoje istotne miejsce. Na po-
czatek chcialabym skupi¢ si¢ na przetomowym w twodrczosci autora tomie Odwréco-
ne swiatfo w konteksécie przetaczajacej sie w latach 60. dyskusji na temat turpizmu,
nihilizmu i realizmu. Trudno méwic o turpizmie bez przywolania nazwiska Juliana
Przybosia, ktory w ten sposob okreslit postawe estetycznej prowokacji, polegajacej na
wprowadzaniu motywdow brzydoty, kalectwa, choroby, §mierci i rozkladu w twdrczo-
$ci takich poetow jak Stanistaw Grochowiak, Miron Biatoszewski, Tadeusz Rozewicz
czy Ernest Bryll (Stawinski 1998, 594; Brzdstowicz-Klajn 2006, 15-16). W Odzie do
turpistow 1 artykulach krytycznych na temat poetyki reprezentowanej przez wyzej
wymienionych autoréw Przybo$ ganit ,,staro§¢ mtodych’, ktérzy nie potrafili sie od-
nalez¢ w erze stalinizmu. Jego zdaniem uprawiany przez nich kult brzydoty byt po-
etycko nietworczy (Balcerzan 1988, 69-71; Przybo$ 1962, 1; Przybo$ 1982, 185-192;
Rychlewski 2004, 127-163).
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Jak podkreslaja badacze, sensu turpizmu nie mozna sprowadzi¢ do roli $rodka,
stuzgcego wywolaniu szoku u odbiorcy, cho¢ ostatecznie efekt ten moze przynie§é
okreslone korzysci artystyczne. W glebszym sensie turpizm ukazuje jeden z zasad-
niczych probleméw sztuki od zarania jej dziejow — nierozstrzygalny konflikt miedzy
prawda a pieknem (Brzdstowicz-Klajn 2006, 15-16). Podobnie twierdzil Stanistaw
Grochowiak w odpowiedzi na zarzuty Przybosia. Autor wiersza Ikar wskazywal, ze
w sporze o turpizm chodzi w gruncie rzeczy o realistyczne przedstawienie $wiata
(Grochowiak 1980, 146-156).

W latach 60., po do$wiadczeniach pierwszej potowy XX wieku, twércy woleli mo-
wic o tym, czego czlowiek doswiadcza bezposrednio i czynic¢ to bez zbednych upigk-
szen, niwelujac sztuczng granice miedzy tym, co ,poetyckie” bgdz ,niepoetyckie”.
Dzieto sztuki, skoncentrowane na ukazywaniu piekna, wydawalo si¢ woéwczas co
najmniej podejrzane — usuwanie tematéw zwigzanych z brzydota i cierpieniem zafal-
szowuje bowiem rzeczywisto$¢*. Mozna si¢ domyslaé, ze Grochowiak mial na mysli
estetyke powojennych wierszy Przybosia oraz stojgcy za nig utopijny swiatopoglgd.

Spér o turpizm to jedna z wazniejszych literackich polemik lat powojennych, ilu-
strujgca konfrontacje przedwojennej awangardy i powojennej neoawangardy (Ry-
chlewski 2004, 145-163). Krytycy wskazywali, ze ,.estetyka form kalekich” w mlodej
poezji lat 60. rézni sie zasadniczo od frenetyzmu typu Baudelairowskiego oraz ze
stanowi radykalng zmiane tematyki w stosunku do idiomu Awangardy Krakowskiej,
czym tlumaczy¢ mozna niecheé Przybosia wobec ,turpistow” (Maciejewski 1961,
8). W tej perspektywie tworczos¢ Karpowicza jawi si¢ jako projekt rozwijajacy sie
na wskros krytycznych podziatdw i literackich nurtéw - z jednej strony jest on moc-
no zakorzeniony w tradycji przedwojennej awangardy, z drugiej stanowi oryginalne
przetworzenie tendencji frenetycznych i turpistycznych.

Edward Balcerzan przypuszcza, ze Przybos atakowal turpistow tylko po to, by ich
oé$mieli¢ do wiekszych eksperymentéw (Balcerzan 1988, 76). Zanim nurt ten wyga-
$nie, Karpowicz w roku 1965 wprowadzi na scen¢ poetycka Rafata Wojaczka, ktérego
twodrczo$¢ wykroczyla poza dotychczasowe definicje turpizmu (Balcerzan 1988, 76;
Karpowicz 1973, 55-62). Przybos zmarl w roku 1970, a po Wojaczku turpizm od-
rodzif si¢ jeszcze w poemacie Odwrdcone swiatto — mimo ze Karpowicz uchodzit za
kontynuatora linii awangardowej, tj. Przybosiowej (Balcerzan 1988, 76; Roszak 2011,
122-139; Malczynski 2014, CXXVII-CXXXI). Jednak zaréwno stosunek poetdw, ko-
jarzonych wowczas z szeroko pojetym turpizmem, do tradycji przedwojennej awan-
gardy, jak i przyczyny ostrego ataku Przybosia na nowe tendencje w poezji okazujg
sie ztozone (Sienkiewicz 2016, 170-184). Mozna si¢ zastanawiaé, co autor Narze-
dzia ze swiatta — mistrz Karpowicza i jeden z najwazniejszych gloséw krytycznych
tego czasu — napisalby o poemacie, ktéry Jacek Trznadel skomentowal stowami: ,to

' ,Zadaniem poezji turpistycznej wiec nie bylo, ani nie jest, epatowanie brzydota, nedza, cierpieniem - bylo
ijest to, co nazywamy brzydota, nedza, cierpieniem, jako przymioty gleboko ludzkie, przywréci¢ sztuce bez
futurystycznych wygibaséw, bez odrazy Baudelaire’a” (Grochowiak 1980, 146-156).

Okres, o ktorym mowa, to réwniez czas tendencji poetyckich, ktére mozna by nazwa¢ zwrotem ku konkre-

tom i przedmiotom (Biatoszewski, Herbert, Rozewicz) (Sandauer 1992, 183-209; Stawinski 1990, 95-120).
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najwieksza katastrofa obrazu i jezyka w polskiej awangardzie. (...) Uderzony jestem
bogactwem tej ruiny” (Trznadel 1972, 77). Niewykluczone, iz po lekturze tego prze-
fomowego w twodrczosci Karpowicza tomu dotychczasowe sady Przybosia o autorze
Trudnego lasu uleglyby zasadniczej redefinicji.

Postawa antyestetyczna moze sie przejawia¢ na réznych poziomach dzieta:
w sferze rekwizytow, leksyki, jak rowniez jezyka poetyckiego. Tutaj mozna moéwié
o redukgeji srodkow (Rozewicz), potocznosci czy wykorzystywaniu stow ,kalekich”
(Biatoszewski) czy wulgaryzmoéw (Andrzej Bursa) (Brzostowicz-Klajn 2006, 15-16).
Turpizm autora Odwréconego $wiatla, oparty na estetyce nadmiaru i strategii zde-
rzania opozycyjnych jako$ci estetycznych, nie wpisuje si¢ w zadng z tych tendencji,
tworzac nowg odmiane tej poetyki i w oryginalny sposdb ja realizujac.

Antyestetyzm (pojety jako zanegowanie funkcji estetycznej na rzecz innych wa-
loréw dziela — poznawczych, etycznych etc.) to jedna z waznych cech powojennej
formacji neoawangardowej (Rychlewski 2004, 156; Welsch 1996). Karpowicz w doj-
rzalym okresie tworczo$ci ,,oszpeca” swojg poezje barokowym nadmiarem: spietrze-
niem konstrukgji skladniowych, nagromadzeniem nachodzacych na siebie obra-
zOw oraz tancuchowo zestawionych ze soba metafor. Jego horror vacui przejawia sie
takze w swoistym nadmiarze uporzadkowania, czego znakiem jest konsekwentna,
szkatutkowa kompozycja jego ksigzek poetyckich. W kolejnej czesci artykutu przyj-
rz¢ si¢ blizej konkretnym tekstowym realizacjom strategii antyestetyzmu w poezji
Karpowicza.

Watki turpistyczne w poezji Karpowicza

Andrzej Falkiewicz, jeden z najbardziej wnikliwych interpretatoréw projektu poetyc-
kiego Karpowicza, w postowiu do Stojow zadrzewnych rekonstruuje strategie pisarska
autora Trudnego lasu:

Jezeli poezja jest srodkiem do wywolywania tadnych wzruszen i budze-
nia dobrych mysli czytelnika, to méj utwér powinien wytraci¢ czytelni-
ka z dotychczasowych przyzwyczajen i wywola¢ uczuciowy szok. Jezeli
narzedziem poetyckiego wyrazu sg fatwo wpadajace w ucho, melodyjne
strofy, budzace zawsze znany podniosty nastrdj, to moj utwdr powinien
te regule ztamad, podnies¢ wymagania stawiane wrazliwosci odbiorcy
i wprowadzi¢ go w sytuacje niewygodng, co najmniej ktopotliwa (Fal-
kiewicz 1999, 334).

Powyzszy cytat ukazuje Karpowicza jako poete poszukujacego czytelnika aktyw-
nego i krytycznego, ktdry przyjmie reguly literackiej gry. Mozna tu méwic o strategii
dezautomatyzacji percepcji czy tez chwycie udziwnienia, o ktérym pisali rosyjscy
formalisci (Szklowski 1986, 10-28). Jednym ze sposobéw ,wytrgcania czytelnika
z dotychczasowych przyzwyczajen” jest sieganie po tematyke i imaginarium typo-
we dla poetyki turpistycznej (Stawinski 1998, 594) czy tez w awangardowy sposob
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przetwarzajacej tradycje romantycznej frenezji (Okopien-Stawiniska 1998, 167). Wy-
dawac si¢ moze, iz celem Karpowicza jest wywolanie nie tyle Barthesowskiej przy-
jemnoéci tekstu, co ,uczuciowego szoku”

Bartosz Malczynski o motywach turpistycznych w Rozwigzywaniu przestrzeni
(niedokoniczonym poemacie Karpowicza z 1989 r.) pisze, ze sg one celowe i prowo-
kacyjne. Opierajg si¢ na zderzaniu tego, co kulturowe z tym, co somatyczne: ,,Fizjo-
logiczna dosadno$¢ Karpowicza oczywidcie nie dziwi i nie zaskakuje. Poczgwszy od
Odwréconego swiatta, w jego poezji roi si¢ wrecz od opiséw wszelkich somatycz-
nych okropienstw i okrucienstw” (Malczynski 2010, 161). Badacz wskazuje takze
na oczyszczajacy wymiar pisania, ktore staje sie katalizatorem tego, co brudne i nie-
chciane. Podobnie twierdzi Joanna Mueller, ktora wskazuje na zwigzek filozofii z fi-
zjologia i méwi w przypadku Odwrdconego swiatla o ,turpizmie lingwistycznym’,
w ktorym epatowanie metaforykg fizjologiczng ma na celu ,ukazanie bolesnych ran
i skatologii jezyka” (Mueller 2010, 156)°.

Falkiewicz w postowiu do Stojéw zadrzewnych pisal: ,,Z jednej strony - postacie
stawnych uczonych, artystéw, bohateréw mitycznych: paredziesigt wiekéw histo-
rii ducha przywolane z podrecznikowq i encyklopedyczng kompetencja; z drugiej
- tortury, gwalt, rodzenie, gtéd, zaspokajanie gtodu, wydalanie” (Falkiewicz 1999,
337). Poeta doctus okazuje sie zatem jednoczesnie potomkiem poétes maudits. Row-
niez Elzbieta Winiecka w analizie triady semantycznej z paralaksa pt. pal wskazuje
na ,niemozno$¢ pogodzenia kulturowych i filozoficznych teorii z doswiadczeniem
ludzkiej historii, a takze czystosci pojeciowej i stownej abstrakeji z konkretem zycia”
(Winiecka 2012, 234).

Trznadel zwraca uwage na istotne i powtarzajace si¢ w tomie z roku 1972 figury
ostrych narzedzi (nozy, siekier, toporéw), ktore czesto tacza sie z motywami erotycz-
nymi (Trznadel 1972, 81-83). Obsesyjnie powracajace obrazy moga mie¢ zwigzek
z osobistym do$wiadczeniem poety, jakim byla utrata lewej dfoni w wypadku®. Jesli
wezmiemy pod uwage 6w watek biograficzny, w innym $wietle jawi¢ si¢ nam bedzie
nie tylko kwestia turpizmu, ale i rozbudowana refleksja nad problemem symetrii, na
ktérym opiera si¢ kompozycja Odwrdéconego swiatta (Trznadel 1972, 75-83).

Autor Metafizycznej Silvy Rerum wskazuje na wspotobecnos¢ dwéch obszarow
zainteresowan Karpowicza — §wiata natury i $wiata kultury: ,Logizm tego poematu,
polaczony z klebigcymi sie w wierszach instynktami, wskazuje na niemozno$¢ syn-
tezy czlowieka logicznego z cztowiekiem prymitywnym, naturalnym. Zdumiewajacy

Warto poréwnaé metafory stosowane przez Mueller z tym, co Balcerzan nazwat ,,strategia pacjenta’ ,,[g]dy
rozsypaly si¢ konstrukcje wewnetrzne psyche, gdy zgwalcono wole i rozum, soma wydaje si¢ ostatnim i naj-
pewniejszym azylem dla indywidualnosci” (Balcerzan 1998, 166). I dalej: ,,[c]ialo nie jest warto$cig sama
w sobie i sama dla siebie. Jest wartoscig wobec kultury, na przekér cywilizacji, przeciwko mechanizmom,
ktore zniewalaja umyst i sterylizuja emocje” (Balcerzan 1998, 167). Zagadnienie somatyczno$ci w poezji
Karpowicza oraz jej zwigzek z pisaniem pojetym jako dziatanie performatywne i projekt egzystencjalny
zastugiwatyby na osobne studium.

Zwrdcila na to uwage tez Magdalena Kokoszka. Ostre narzedzia funkcjonujg tu w sposéb ambiwalentny:
z jednej strony pozwalaja Karpowiczowi kreowaé tekstowy $wiat, a z drugiej dokonywac¢ jego destrukcji
(Kokoszka 2011, 157-161).



Turpizm i antyestetyzm w poezji Tymoteusza Karpowicza 45

antyestetyzm zestawien stownych, prozaizméw i epatowania obrzydliwoscig faczy sie
ze skrajng manierg i estetyzmem konstrukeji, stowo uplatane w znaczenia - ze stowem
czystym i prostym” (Trznadel 1972, 83). W niemoznosci pogodzenia sprzeczno$ci
miedzy cielesnym i duchowym, naturalnym i kulturowym upatrywa¢ mozna uzasad-
nienia dla obecnoséci makabrycznych obrazéw w precyzyjnie zaplanowanych ,tek-
stowych machinach’, jakimi sg Odwrdcone swiatlo oraz pozniejsze Stoje zadrzewne.

Majac na uwadze wysoce autorski charakter Karpowiczowskiego projektu, trzeba
zwréci¢ uwage na tradycje, z jakimi czul si¢ on blisko zwigzany. Oprécz Przybosia
waznym dla niego poetg byl Lesmian, u ktdrego watki zwigzane z naturalistycznie
obrazowang $miercia i rozktadem omawiat Michal Glowinski w konteksécie wiersza
Do siostry (Glowinski 1998, 250-263)°. Réwniez tutaj widzimy szczegolnego rodzaju
sprzezenie biologii i sacrum, tego, co fizjologiczne z tym, co filozoficzne. Dla Karpo-
wicza jako autora rozprawy o tworczosci LeSmiana ten wymiar $wiata poetyckiego
autora Dziejby lesnej wydaje sie znaczacy (Karpowicz 1975).

Odrebnym, $wiadomie pominietym tu przeze mnie problemem jest mozliwo$¢
interpretacji turpizmu i antyestetyzmu autora Stojow zadrzewnych przez pryzmat po-
etyki surrealistycznej. Warto podkresli¢ znaczenie rozbudowanego repertuaru figur
i watkéw onirycznych, wyraznie obecnych w twérczosci Karpowicza. Temat ten wy-
daje sie wart podjecia w formie osobnego studium.

Zanim przejde do czegsci poswieconej interpretacji, chciatabym wspomnie¢ -
z konieczno$ci w skrétowy sposéb — o mozliwoéci potraktowania Karpowiczow-
skiego turpizmu w perspektywie intertekstualnej, jako jeden z przejawéw progra-
mowego absorbowania i transformowania przez tego autora réznorodnych tradycji
poetyckich. Chcac méwi¢ o turpizmie w kontekstach obcojezycznych, trzeba by
rzecz jasna rozpoczgé od symbolistow francuskich. Watek ten pozostawiam jednak
na marginesie, pragnac jednoczesnie zwréci¢ uwage na rzadziej poruszany kontekst
angloamerykanski. Ciekawym kontekstem dla motywow turpistycznych u Karpowi-
cza bylby styl obrazowania w Piesniach Ezry Pounda, ktéry mozna by okresli¢ jako
bezkompromisowy, transgresywny i pozbawiony sfer tabu (Pound 1990, 449-576)°.
Podobienstwo z ksiegami Karpowicza polegatoby tu na obecnosci watkéw wywotu-
jacych czytelnicza odraze w sgsiedztwie motywow tradycyjnie nalezgcych do sfery
poezji. W obu przypadkach prézno szuka¢ jakiegokolwiek rozgraniczenia miedzy
sferg sacrum a profanum — brzydota splata sie z picknem, blasfemia spotyka si¢ z epi-
fanig. Strategia celowego utrudniania lektury, hermetyzacji kompozycji i metafory-
ki moze utrudnia¢ komunikacje z czytelnikiem. Mozna powiedzie¢, ze obaj autorzy
$wiadomie rezygnowali z afirmowanej przez przecigtnego odbiorce estetyki, kierujac
sie zasadg awangardowej bezkompromisowoséci wyrazania i tworzgc (anty)estetyke
wlasng, skrojong na miare autorskiej wizji $wiata i koncepcji poezji.

> Figury ,ludzi nieudanych” u Le$miana przywoluje rowniez Janusz Maciejewski w swej apologii poezji na-

zwanej przez Przybosia turpistyczng (Maciejewski 1961, 8).

¢ Wigcej na temat komparatystycznej lektury poezji Karpowicza i Pounda zob. Gérniak 2016.
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Interpretacje

Ponizszy przeglad wybranych tekstow pod katem motywoéw turpistycznych pozwo-
li, jak sadze, ukazaé strategie Karpowicza jako element szerszego projektu poetyc-
ko-epistemologicznego, w ktorej efekt szoku oraz ,,radykalnego udziwnienia” nie sa
celem samym w sobie, lecz stanowia konieczng konsekwencje wizji $wiata i poezji,
jaka reprezentuje dojrzata awangarda. W obliczu ogromu watkéw turpistycznych
w poezji Karpowicza wypada oméwi¢ jedynie wybrane teksty. Przyjrzyjmy sie kopii
artystycznej Zabity na wysokiej drodze, w ktorej skazaniec probuje uciec przed wyro-
kiem $mierci.

Eksploracja obrazéw egzekucji wyrazona tu zostaje w tonie apokaliptycznym.
W calym tekscie przewija si¢ wyrazenie ,rana sfonca’, moéwi sie tez o ,otwartym
boku” i ,bialej wulgacie $mierci’, co wpisuje sie w repertuar biblijnych odniesien.
Czerwien krwi okazuje si¢ rOwniez czerwienig zachodu slofica oraz wstazek na or-
derach. Krew nalezy do sfery ciala, Zycia i bolu, wyrok i ,wysokos$¢” sadu - do abs-
trakcyjnej, ,,nieludzkiej” sfery prawa. W ten sposéb zarysowane zostaja dwa bieguny
egzystencji bohatera, pomiedzy ktérymi rozgrywa si¢ dramat tytulowej ofiary oraz
nieudana ucieczka mordercy, a spézniony goniec, niosacy decyzje o utaskawieniu, za-
myka éw minitraktat o winie i karze.

oryginal

PODZIEMNE WNIEBOWSTAPIENIE

kopia artystyczna kalka logiczna

DENOTOWANIE

ubywajgcy nabrzmiewa

w zwigkszajacym si¢ ograniczeniu
kat oszczgdzajacy na powrozie
traci na gardle jesli ma

prawe i lewe z Zadnego boku

nie ujmiesz nic zabitemu

tylko zywy nie uchodzi cato

ZABITY NA WYSOKIE] DRODZE

kto to $piewa w ranie storica

biata wulgate $mierci i $réd pastoralnych

szczytow powietrza przeprowadza

na drugg strong zamknigtego lodu

swoje usta na cudze milczenie

juz za wysokie za nim idzie jego kat doktadny

i tez $piewa rana stofica czerwienieje z boku

otwartego wycieka samorodna krew na wstegi

orderowe za nim cieknie s¢dzia tez wysoki jak wszystkie
wysokosci wzigte razem za tg wysokoscig

cieknie $lepa karta kodeksu i stara si¢ czytaé

sama siebie w tej sprawie wysokiego $wiatta
samoznaczenia a zabity na wysokiej drodze

weigz $piewa i tez czyta na wulgacie

wlasny biaty oplatek bez krwi jakze wszystko

stato sie wysoko bez upadku w lawiniastg gore

skad najnizszej nuty trudno siega ich glos na drabinie
czterdziestu czterech jakubéw sa juz na przeteczy

skad niewidoczna dolina podrywa nagle zacigtego gorica
z ulaskawieniem skazarica in blanco do karku goniec
tez porusza rang slorica ustami lecz z nich si¢ obsuwa

co krok z wypr6znionego z krwi i kosci ciala

po zakrzeplym zboczu kamieni i powietrza wigc nie dojdzie
nawet juz po czasie ziemi i powietrzu i zabity

to widzi na wskro§ lecz w obrazie czeka

300

(Karpowicz 1999, 300-301)
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Kolejny religijny motyw, ,,bialy optatek bez krwi” zestawiony zostaje z dwuznacz-
nym okredleniem ,,ciato wypréznione z krwi i kosci”. Historia zabitego bohatera, po
ktdrego stronie nie stoi zadne prawo, wpisana tu zostata w klasyczng opozycje gora-
-dot, jednak u Karpowicza ulega ona poetyckim komplikacjom. Symboliczna figura
»drabiny czterdziestu czterech jakuboéw” znajduje sie w sgsiedztwie obrazéw doliny
i przeleczy, a takze upadku z wysokosci. Na antynomii oparty zostal rowniez orygi-
nal w tej triadzie (Podziemne wniebowstgpienie), podobnie jak zlozona z paradoksow
kalka logiczna. W niej powraca motyw kata i obraz egzekucji, o ktdrej Karpowicz
moéwi tu juz bezposrednio. Jednak tworzone przez niego wizje docierajg do nas jak
gdyby posrednio, uderzajg czytelnika dopiero po chwili, jakiej potrzeba na ,,rozpla-
tanie” tancuchowo spietrzonych obrazéw i w konsekwencji wydajg sie ,,ukryte” za
fasadg utrudnionego w odbiorze jezyka.

Wiersz Posmiertny widok z okopéw mozna nazwac z kolei wariacjg na temat pod-
jety w stynnym Rozkladzie jazdy z tomu Znaki rownania z 1960 roku (Karpowicz
1999, 2000).

Warto podkresli¢, ze juz w przypadku Rozkladu jazdy mieliSmy do czynienia
z tym, co Mueller nazywa ,turpizmem lingwistycznym” (Mueller 2010, 156). Zarow-
no $wiat przedstawiony, jak i jezyk ulegaja tam mechanizmom rozkladu, a koncept
wiersza polega na nakladaniu na siebie tych dwdch perspektyw.

oryginal
RZECZY SMIALE NA ZABOJ
kopia artystyczna kalka logiczna
POSMIERTNY WIDOK Z OKOPOW ZNAK ODRZUCENIA

jedyna chwila w ktérej stajesz si¢ jadalny
karmiona z reki biata gataZ snu

nagle ci noge podstawia za ziemia

padasz w swe odlezyny w podskérnym widoku
zebra stoi ono z szafiru wytamane stowo

i pozera ci usta po ustach ze $wiata

pozegnaj si¢ caly patniku z sznurowadet
krzyzujacych si¢ w twoich nogach rzemiennych jeleni
to jest granica odsieczy twych ramion na nazwe

to jest najwyzsza przepasé twego oka za nazwa

to jest zawieja ostatniego smaku z wyboru po nazwie
to jest wyzbyta powierzchni ostateczna rana za nazwg
i ostry klos w sercu rodzi biale rzysko

w imig sierpa lewego i prawej godziny

w stalym niedoméwieniu kosby sekund amen

teraz juz patrz jak bezimienny do innego jutra
wieczér wodzi oliwkowym okiem gwiazdy

po spoconej szyi nocy jak dostownie

milosci sieja pory skéry $réd galaktyk

jak brzoskwinie jedza wzgérza na pluszu

juz nie twoich glodéw wytrawnych

i wznosi si¢ dym po drugiej stronie $wiata
przypalanych weselnych welonéw

patrz ponad patrzenie niech jasny aniot w twoich okularach

przejdzie grzaskie jezioro krtani

na sucho przed bluznierstwem

gdzie na dnie lezy pierwsza gloska $wiatta

wiekuistego ktéra cig wyniosta z okopow widzisz mowe

(Karpowicz 1999, 380-381)

rozliczenia z polowania

na chybit trafit

53 przesadne wygladaja

jak przeswit z dziurkacza

i tak jest tylko by¢ nie moze

kalka logiczna

ZNAK ASERCJI

co drugi krag jest wolny

2 obrotu za ziemig
uciekajgcej przez sztachety
$mierci to co miga

jest za geste strzelaj

381
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W Posmiertnym widoku z okopéw bohater prowadzi refleksje o charakterze escha-
tologicznym z perspektywy po$miertnej. Ten Le§mianowski z ducha chwyt pozwa-
la przenie$¢ wiersz na plan rzeczywistosci ,,niemoZliwego”. Wojenna trauma, a wiec
wydarzenie bezposrednie i tragiczne, przekraczajace mozliwosci wyrazeniowe jezy-
ka, zostaje tu umiejscowiona w perspektywie gry miedzy znaczeniem dostownym
a metaforg. Oscylacji pomiedzy sensem literalnym a ciggiem S$cisle sprzezonych
ze sobg metafor odpowiada balansowanie na granicy jawy i snu. Stan bohatera po
$mierci przypomina sen, odretwienie (,,biala galaz snu”), ale réwnoczesnie stanowi
przedluzenie agonii (,jedyna chwila w ktorej stajesz si¢ jadalny”). Nagromadzenie
tancuchowo zestawionych metafor budzi¢ moze lek i odraze, jak we fragmentach:
sjedyna chwila w ktorej stajesz sie jadalny” czy ,,padasz w swe odlezyny”. Biologicz-
ny rozklad ciala zolnierza jest mu opowiadany przez podmiot liryczny, cho¢ trudno
powiedzie¢, na ile mozna éw rozklad interpretowac w sposob literalny (a wiec w od-
niesieniu do somy), a na ile pozostajemy w sferze ,,niemozliwej” metaforyki i gry je-
zykowej. Ostatnia strofa to wizja §wiata, w ktorym nie ma juz bohatera, obserwujemy
$wiat pusty, pozbawiony $wiadomosci scalajacego te rzeczywistos¢ ,,ja”. O istnieniu
tego ostatniego zaswiadcza zlokalizowany gdzie$ ponad nim podmiot méwigcy. Za-
konczenie, w ktérym bohater ,,widzi mowe”, pozostaje niejednoznaczne i stawia pod
znakiem zapytania zasadno$¢ dostownej lektury tej turpistycznej wizji.

NADZ?
paralaksa 20
NADZY I ZYWI: JAK JUZ SZYJA SIE ZWIAZA
do czysta obnazona woda o kilka krokéw z tyhu ide za judyta ktéra niesie glowg holofernesa aby
do zywego oka daleka ma nagosé ja nadaé na poczte
bo tam oko w oku brodzi po kolana podejrzewam ze chce ja wystaé bardzo daleko po co by niosta w koszy-
odstonigte na $wiatlo skéry ku zapasowe sandaly jesliby nie chciala wedrowaé za paczka do korica
swych nég
bo tu blisko jest za powiekami
naga bieganina serca nie s3dzg aby posylala ja swemu narodowi na dowdd ze w ciggu trzech
nocy przespanych z wrogiem w imi¢ mitosci do kraju mozna wylaczy¢
woda plynniej oko rozwigzuje kazde usta z kazdego pocatunku nie ma takiego wiatru w faldach jej
oko czysciej wody dochodzi skory
kto wywiazal sie lepiej z obje¢ nie wyglada tez na to aby odsylala ja rodzicom kochanka wprost od
reka z reki czy rzeka z brzegu niej przeciekajaca w zadnym zalomie kroku nie wida¢ przejécia poza

glowa od obcego ciala do szpiku idgcej

kto z nagosci ma az do trawy
wylozone na wierzch ramiona ale nie moze tez glowy tej trzymaé juz posrodku wigc wynosi ja razem
ze sobg na brzeg ognia co wprzdd ja rozwija daloby si¢ to widzie¢ gdyby
nie dostownos¢ wzroku ktéra dzigki szyi mnie juz nie dotyczy

w okienku pocztowym urzednik prosi tylko judyte o wyraZny podpis
na deklaracji celnej ktéra ona wypetnia ruchem pszczoly wchodzacej
w kwiat seradeli potem nagle odbiera gtowe i oznajmia Ze j3 sama do
mnie doniesie i sandaly z nég zdziera po placz

40 41

(Karpowicz 1999, 40-41)



Turpizm i antyestetyzm w poezji Tymoteusza Karpowicza 49

Przejdzmy do tomu Sloje zadrzewne, stanowigcego zaréwno antologie utworéw
z calego okresu tworczosci poety (Kokoszka 2011), jak i dlugo oczekiwany zbidr
nowych wierszy. Paralaksa — wiersz bedacy odpowiedzig poety na tekst z jednego
zwczesnych toméw - pt. Jak juz szyjg sie zwigzg to groteskowe przetworzenie historii
biblijne;.

U Karpowicza Judyta nadaje odcigta glowe Holofernesa na poczte, a podmiot li-
ryczny ma by¢ adresatem tej niekonwencjonalnej przesylki. Poeta ukazuje starotesta-
mentowa bohaterke jako posta¢ niejednoznaczna, po$wigcajaca swoj honor w imie
obrony ojczyzny i podstepem pokonujacej wroga, ale i jako kobiete zmagajaca sie ze
sprzecznymi uczuciami i popedami ciala. Interesujaca postacia wydaje si¢ tu pod-
miot, ktory obserwuje sytuacje, sledzi bohaterke i snuje rozwazania co do jej intencji.
Na koncu okazuje si¢ jednak, ze podmiot w gruncie rzeczy nie moze tego wszystkiego
widzie¢, gdyz ,,dostownos$¢ wzroku dzigki szyi juz go nie dotyczy”. Pojawiajg sie¢ tu
wiec watki, o ktorych byta mowa przy wczesniej omawianych wierszach ,turpistycz-
nych” Karpowicza: gra miedzy dosfownym a przenosnym oraz zmienno$¢ perspek-
tywy podmiotu-obserwatora. W omawianym liryku groze, a jednoczesnie dziwnosé
sytuacji wzmaga mozliwo$¢ utozsamienia podmiotu z samym Holofernesem, ktory
jest kolejnym bohaterem przemawiajacym z perspektywy posmiertne;.

NOZ:

paralaksa 67

NOZ: BEZIMIENNE OSTRZE
Precyzyjne i suwerenne pigkno grzbietu noza - ten n6z
chlodny szkielet po ktérym png si¢ magnetyczne kwiaty
grzbiet krwawej przygody grzbiet obiadu grzbiet ostruzyn ktérym nacinasz mi jezyk
$ciggno blekitu pasmo mechanizmu codziennego dnia ma smak swojej nazwy
mozliwoci przebicia niewazkiej przestony bielma tniesz w swoim braku
rozciggnigtej migdzy nasza kuchnig a Ameryka Lacinska
k lacje baranéw k lacje befsztykéw uklady pieknych dusz nic nie pomoze
ktére przybraly ksztaity pomidoréw 3 prézni po imieniu
waskie wyobrazenie glodu stezaly strumyczek placzu / gdy przesolony
“renica wyciagnigta ku kromce chleba ; wbijasz si¢ na rang
jezyk o jednym wyrazie betkot stalowy
zapowiedz martwej lawiny rozpruwajacej piers ziemi nie w twoja strong
idzie wstecz
Smiejmy si¢ do niej uparcie bo gdyby odeszta od nas przebijajace
w przepotowionej kuchni odplyngliby$my poza blysk spokojnego ostrza B
na z6ltym polu i pod z6ltym storicem 7 jatka w jatce
pozbawieni swego bieguna lezgcego w koszu migdzy ziemniakami - £ tylko bije
biegalibysmy od trawy do trawy od drzewa do drzewa od boga do boga e brawa

nie wiedzac co mamy sobie przypomnie¢ i 0 co waznego zapytaé

140 g 141

(Karpowicz 1999, 140-141)
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Motyw ostrych narzedzi, o ktérych pisal Trznadel, pojawia sie takze w Stojach
zadrzewnych. Liryk pod tytulem N6z to proba uchwycenia pickna w przedmiocie
codziennego uzytku, ktéry budzi fascynacje, gdyz moze stuzy¢ jednoczeénie jako na-
rzedzie do przygotowywania positkow, jak i narzedzie zbrodni.

Karpowicz stara si¢ uniezwykli¢ przedmiot opisu (,,chlodny szkielet po ktérym
pna si¢ magnetyczne kwiaty”), co wydaje si¢ pokrewne strategii traktowania przed-
miotéw w poezji Bialoszewskiego. Jednocze$nie poeta poszerza refleksje, prowokujac
pytania dotyczace koniecznosci istnienia zla i cierpienia w $wiecie. Poeta stara sie ujgé
istote ,,nozowosci’, nakresli¢ pole semantyczne tego przedmiotu jako narzedzia i jako
symbolu. Poetycka ,,definicja” noza sklada si¢ z luzno zestawionych ze sobg obrazéw,
tworzacych tancuchy wyrazen o charakterze asyndetonu. Pod tym wzgledem omawia-
ny tekst przywodzi¢ moze na my$l wiersz Stanistawa Baranczaka pt. Pajeczyna. Rytm
paralelnie brzmiacych wyrazen, powtdrzenia (,,grzbiet krwawej przygody grzbiet
obiadu grzbiet ostruzyn”) i nieosobowy charakter monologu w pierwszej czesci wier-
sza ostabia oddzialywanie generowanych przez tekst asocjacji, opartych na konfronta-
cji réznorodnych wizji: uczty, morderstwa, glodu, egzekucji, sztuki kulinarnej. Wazny
wydaje si¢ tu takze gest dzielenia, przepotawiania — skupia si¢ w nim zaréwno groza,
jak i piekno ludzkiej egzystencji. U Karpowicza gest ten konotuje zaréwno smiertelny
cios wymierzony w blizniego, jak i dzielenie si¢ z nim chlebem.

paralaksa 46
RABANIE DRZEWA: BARAN
po siekierze drzewo mowitem wam ze jest za jasno
rozplatane mysli wtedy wychodzi ten baran na wzgérze
nagle bez kory patrzy przed siebie i macha ogonem
od §rodka
po raz pierwszy wowczas w dolinie zaczynaja szybko
patrzy dwustronnie rozcigac brzuchy na pieczen barania
od lasu poza tyko i robig wezly szczgécia na cudzym ogonie
sek rozwiazuje na dwoje L
jeszcze raz % i pewni stohu biorg si¢ do siekier
wigcej rozwigzar i aby nargba¢ ognia na powietrzu
wigzkami niby to pustym i to w kazdg strong
juz mu ogien %
$wita w glowie £ lecz ciosy grzezng wstecz i krew
5 wprost nargczami wyzwala si¢ z ramion
: potop na jusze podchodzi do oczu
4
i nic nie pomaga wkladanie sie tawg
% w niezrozumialy dla nikogo rang
& gdy gérujace napiera od dotu
::: dopiero na dnie glodu kto§ natrafia
5 na przerabang zyle w szyi Boga
%! chce wigza¢ baran znika jest za ciemno
Al
s
g
1
94 : 95

(Karpowicz 1999, 94-95)
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Rgbanie drzewa to wazny tekst z punktu widzenia tytutu tomu - stoje znajduja si¢
tu w centrum uwagi podmiotu, zostajg wyabstrahowane z drzewa, stajac si¢ osobnym
bytem.

Poetycka ,,analiza” (tj. rozklad) drzewa ma w tym przypadku wymiar somatycz-
ny poprzez dwuznacznos$¢ stowa ,kora” (ktéra moze by¢ drzewna, ale i mézgowa)
oraz sensy, wynikajace z zestawienia obrazu siekiery z wyrazeniem ,rozptatane my-
§li” (przywolujace na mysl zwrot ,,rozplata¢ czaszke”). Drzewo zostaje u Karpowicza
w specyficzny sposéb zantropomorfizowane. Tytulowa czynnos¢ okazuje si¢ za$ ko-
lejng ambiwalentng sytuacja w $wiecie poetyckim Karpowicza - z jednej strony to
okaleczanie czujacej istoty (,rozptatane mysli”), z drugiej - moment uzyskania przez
drzewo pewnego rodzaju samo$wiadomosci, skoro odtad ,,po raz pierwszy/ patrzy
dwustronnie/ od lasu poza tyko” Warto wspomnie¢, ze sposéb ujmowania roéliny
w liryku Karpowicza moze wydawac si¢ pokrewny temu, ktéry prezentuje Krystyna
Mitobedzka w swym wczesnym tomie Anaglify (Gérniak, Kuchowicz 2015, 118-126).
W paralaksie tego tekstu pt. Baran przewijaja sie watki skladania krwawej ofiary, ,,ra-
bania ognia na powietrzu” (zamiast drew). W rabelaisowskich obrazach spotykaja si¢
ze sobg gldd i zartocznosé, a w puencie pojawia sie ,,przergbana zyta w szyi Boga’, co
wraz z symbolika ofiary z barana konotuje odczytanie o charakterze biblijnym. Kar-
powicz celowo miesza ze soba sfery sacrum i profanum, postugujac si¢ kulturowymi
rekwizytami, ale nadajac im zupelnie nowe funkcje, ustanowione na potrzeby $wiata
Stojow zadrzewnych.

Zakonczenie

Dojrzate tomy Karpowicza zawieraja niezliczona ilo§¢ obrazéw $mierci, rozkladu,
makabry i cierpienia. Jednakze sposob ich funkcjonowania oraz rola, jaka poeta wy-
znaczyl im w ukfadzie kompozycyjnym, strukturze jezyka poetyckiego oraz koncepciji
intertekstualnej tomu czynig z nich zjawisko swoiste, z trudem dajace sie opatrze¢
jedynie obiegowa formulg ,,turpizmu’.

Efekt estetycznego szoku mozna postrzega¢ jako czynnik zniechecajacy czytel-
nika do wkroczenia w strzezone przez autora granice tekstowego $wiata. Wprowa-
dzenie czytelnika w owa ,niewygodng” i ,klopotliwg” sytuacje, o ktdrej pisal Fal-
kiewicz, odbywa si¢ szczegdlnie na drodze bezpos$redniej konfrontacji obrazéw
o0 antyestetycznej naturze z rekwizytami kulturowymi kojarzonymi ze sferg sacrum
lub tez motywami neutralnymi, wpisujacymi sie w to, co zwyklo sie uznawac za ,,po-
etyckie” — a w rezultacie ironiczne podwazenie ich statusu. Strategia taka pozwala
mowic tu o stylistycznej heteroglosji i programowym przelamywaniu konwencji.
Karpowiczowi bliska bylta koncepcja odnowienia jezyka poetyckiego. W jej swietle
motywy turpistyczne moglyby sie jawi¢ jako proba oczyszczenia okreslonych lek-
semow i figur z tradycyjnych znaczen i nadania stowom nowych rol, wyznaczonych
przez zasady rzadzace $wiatem poematu: ,Wszystko, co wchodzi do utworu, musi
skapac sie w rzece zapomnienia, straci¢ pamie¢ o poprzednim swoim zyciu w obcych
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kontekstach: jezyk moze pamieta¢ tylko o swoim zyciu w kontekstach poetyckich”
(Bachtin 1982, 127).

Chwyty obliczone na efekt ,udziwnienia” oraz szoku estetycznego odbiorcy nie
pojawiaja si¢ w tej poezji jako cel sam w sobie, lecz wydajg si¢ elementem szersze-
go projektu, ktory sam Karpowicz nazywal ,,poezjg niemozliwg” (Karpowicz 1976,
43-54; Szktowski 1986, 10-28). Jej istota byloby przekraczanie granic wyrazalno-
$ci na wielu plaszczyznach - réwniez estetycznej — oraz prowokowanie odbiorcy do
konfrontowania si¢ z zupelnie nowymi do§wiadczeniami lekturowymi. Na tym prze-
konaniu opiera si¢ zamyst kompozycyjny, problemowy i poetologiczny cytowanych
ksigzek poetyckich. Autor podejmuje ryzyko ,,niepodobania si¢” czytelnikowi, ktéry
jest konfrontowany nie tylko z obrazami wywotujacymi odraze, ale i przytloczony
ich labiryntowym ukladem.

Karpowiczowski turpizm omawia¢ wypada nie tylko w kontekscie antyestetyzmu,
ale tez alogicznosci czy aporetycznosci jego poezji. Tworzenie $wiatéw poetyckich,
w ktorych zawieszone zostaja prawa fizyki, wywota¢ moze u odbiorcy szok nie mniej-
szy niz skatologia, fizjologia i cielesno$¢. Konfrontuje si¢ tu bowiem czytelnik nie tyl-
ko z uczuciem odrazy, niesmaku czy leku, lecz réwniez z niemoznoscig pogodzenia
zasad rzadzacych w tej poezji ze zdrowym rozsadkiem. Odbiorcy pozostaje pogodzi¢
sie ze stanem rzeczy i wejS¢ w aporetyczng rzeczywisto$¢ Stojow zadrzewnych (co
oznacza réwnocze$nie zgode na mozliwo$¢ nieporozumienia) lub tez catkowicie od-
rzuci¢ utwor.

Programowos¢, konsekwencja w realizowaniu wlasnej koncepcji poezji, bez-
kompromisowos¢ w kwestiach warsztatowych i powazny stosunek do tworzonego
dziela to cechy, ktore wyrdzniajg Karpowicza na tle poetéw najczesciej kojarzonych
z nurtem turpizmu. Karpowiczowski ,,turpizm” jest tylko jednym z aspektow dzieta
tego poety i jednym z efektow, jakie przynosi jego autorska koncepcja poezji, ktora
nazywam tu ,niemozliwg”. Wskazane powyzej motywy okazuja sie sfunkcjonalizo-
wane pod katem zamystu poetologicznego i kompozycyjnego Odwréconego swiatla
i Stojow zadrzewnych, pojetych jako poetyckie traktaty o granicach ludzkiego pozna-
nia i do$wiadczenia. W tym sensie figury te nie wydaja si¢ jedynie wyrazem bun-
tu przeciw konwencji, odpowiedzig na poetycka ,mode” czy chwilowg reakcja na
wspolczesna poecie rzeczywisto$¢. Niemniej silnie obecny w tej poezji zywiot grote-
ski i czarnego humoru, bedacy jednym ze sposobéw radykalnego odmitologizowania
motywow kulturowych i ukazania polimorficznos$ci stowa poetyckiego, podwaza 6w
modernistyczny, programowy charakter twérczosci Karpowicza. Jesli zatem uznad
autora Trudnego lasu za przedstawiciela neoawangardy lat 60. (Rychlewski 2004,
158-163), to raczej jako twdrce osobnej, autorskiej wersji tego nurtu’.

7 Cytowany przez Rychlewskiego Ryszard W. Kluszczynski uznaje réznego rodzaju zjawiska ,,sztuki niemozli-
wej” w latach powojennych za oznake nowej formacji - neoawangardy, uznajac jednak za ich ceche dystynk-
tywna autodestrukcyjny stosunek do dzieta (Rychlewski 2004, 157).
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Wymiary wstretu w Belkocie Stawomira Shutego
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Abstract (Dimensions of disgust in Befkot by Stawomir Shuty): This article is an analysis
and interpretation of Befkot (2001) by Stawomir Shuty. Betkot was not appreciated by liter-
ary critics because of its offensive style. Shuty uses scatological language and displays scenes
that evoke disgust in readers. However, it is not without a reason - his aim is to uncover
maladies that prevailed in the Polish society in the last decade of the 20* century. The artist
concentrates especially on the yoke of consumption, the atrophy of social interaction and
the crisis of feelings. He also illustrates the mechanisms that influence people excluded by
the society because of their abhorrence. The author's analysis focuses on three aspects of
disgust: anti-consumable, reversible and self-affective. It also explains, why disgust turns out
to be a symptom of crisis.

Debiutancka powies¢ Stawomira Shutego nie zostala doceniona przez literaturoznaw-
cow. W recenzji, o znamiennym tytule, Kiepski z Huty Dariusz Nowacki uznal Befkot
za tekst grafomanski, mieszczacy sie w polu socjologii powiesciowej. Stwierdzit za-
razem, ze ,skrajnie tendencyjna socjologia powiesciowa to martwy raport o stanie
nastrojow spotecznych i duchowej aurze. Nikt temu zapisowi nie uwierzy” (Nowacki
2001, 56-57). Krytycznych gtoséw nie szczedzil ksiazce takze Wojciech Rusinek. We-
dlug niego, ,,Belkot jest ‘produktem’ wyjatkowo odrazajagcym i nie zmieni tego nawet
najbardziej ‘fachowy’ stosunek interpretujacego” (Rusinek 2010, 96). Zdaniem bada-
cza ,na plan pierwszy tego prymitywizujacego ‘betkotu” wybijaja sie prawie wylacz-
nie skojarzenia genitalno-kloaczne (...) i tylko takie epizody pozostaja w pamieci...”
(Rusinek 2010, 97).

Nieche¢ wobec bezwarto$ciowego w opinii recenzentéw jezyka Betkotu sprawila,
ze ci zdefiniowali ksigzke jako nieciekawy komentarz realiow III RP, ktéry nie mowit
»hic takiego, o czym wcze$niej bySmy nie wiedzieli” (Nowacki 2001, 56). Dominujace
wzorce czytania powiesci Shutego' okazaly si¢ catkowicie pomija¢ uczuciowy aspekt

O tworczosci Shutego pisze rowniez w artykule: Zlorzeczgc Basi. Toksyczne uczucia i wstret w,, Zwale” Stawo-
mira Shutego (2017, Fragile 2: 35-42) oraz w tekscie ,, Wstret-tabu-konsumpcja” w Produkcie Polskim Stawo-
mira Shutego (2017). Problematyka wstretu zajmuje sie takze w po$wigconej twérczosci Doroty Mastowskiej
ksigzce Mastowska: opowies¢ o wstrecie (2016).
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literackiej wypowiedzi nowohuckiego pisarza i artysty. Ten, jak sadze, pozwala rozpa-
trywaé w zupelnie innym $wietle jego tekst. Jak postaram si¢ wykaza¢ w moim arty-
kule, wszechobecne u nowohuckiego pisarza wstretno$¢ i wstret okazuja si¢ kluczem
do zrozumienia zaprezentowanej przez prozaika rzeczywistosci. Z ich pomoca artysta
diagnozuje zaréwno bolgczki trapigce Polske ostatnich dekad XX wieku, w szczegél-
nosci jarzmo konsumpcjonizmu, atrofi¢ spotecznych interakeji, kryzys odczuwania,
jak i mechanizmy, ktérym ulega podmiot stygmatyzowany przez spoleczenstwo jako
wstretny. Analizujac Befkot, zwroce uwage na trzy wymiary odrazy: antykonsumpcyj-
ny, rewersyjny i autoafektywny. Zanim je omowie, sprobuje okresli¢ tematyke pracy
Shutego.

Krucha materia powiesci

Nie jest tatwo odpowiedzie¢ na pytanie o to, co stanowi tre$¢ Betkotu ze wzgledu na
jego nielinearna, asocjacyjna strukture — ksiazke buduja przypadkowe wypowiedzi
i wyrwane z kontekstu refleksje. Glowny bohater zostaje wystylizowany na przecha-
dzajacego si¢ po miescie rzezimieszka. Mezczyzna odwiedza znane miejsca (zwykle sa
to puby, akademiki, miejsca publiczne) i komentuje ich wyglad przy uzyciu wulgarne-
go i skatologicznego jezyka. Ocena przestrzeni przeplata si¢ z dosadnymi wzmianka-
mi i wspomnieniami o znajomych postaci. Méwiacy obgaduje swoich niby-bliskich,
zdradzajac szczegdly z ich zycia. Szydzi przy tym z czytelnika. Ten staje si¢ de facto
zalozonym odbiorcg plotek i kasliwych uwag narratora, brzmiacych w nastepujacy
sposéb:

Baska wyjechata do Niemiec i wrdcila teraz z matych Hansem. Czarnym
malym Hansem. Mieszka u matki. Gryzie si¢ z bratows. Marek za to
autobusem do Wiednia odda¢ sperme za grube pienigdze. Sperma si¢
nie spodobata. Wrdcit z kwitkiem a zaraz potem dostal wezwanie (...).
Marta jest grzechu warta. Swedzi jg pizda i sie ciagga po miescie za sma-
zeniem. Poprawna perystaltyka jelit. Glosnodajka. Brudasa niet! Goska
prowadzi apteke i tez, jak przyjezdzaja kurierzy po przesylki i otwiera
drzwi w szlafroku z lekka niedobudzona i podpisuje si¢ na listach prze-
wozowych. Wytazi jej skadinad cycek. To co? Nic (Shuty 2001, 5).

Juz ten krétki passus wskazuje na afektywny ton wypowiedzi méwigcego, wyzna-
czajacy kierunek interpretacji Betkotu. Mowa w powiesci stuzy przede wszystkim ob-
nazaniu uczud, jakie wywoluje w protagoniscie otaczajaca rzeczywistos¢. Analizujac
awersyjny potok stéw, mozna dojs¢ do wniosku, ze nie jest wazne, co si¢ moéwi, lecz,
jakie afekty ujawniajg slowne kalambury. Przy czym nalezy podkresli¢, ze emocje
te wbrew pozorom nie majg charakteru niekontrolowanych reakeji, na co moglaby
wskazywac seria inwektyw. Stownictwo, jakiego uzywa narrator (zaréwno jezyk niski,
jaki i specjalistyczny zargon naukowy), wskazuje, Ze mamy do czynienia z jednost-
kg inteligentng, ktora siega po wstret, by z jednej strony wciggna¢ czytelnika w gre
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znaczen i afektow (a przy tym testowac granice jego smaku, interpretacji i psychicznej
odpornoéci), a z drugiej leczy¢ wlasne emocjonalne zadraznienia.

Wiele o naturze powie$ci mowi juz sama oktadka. Przywodzi ona na mysl mod-
ne niegdy$ harlequiny i zarazem sprowadza ksiazke do rangi produktu-niespodzianki,
w ktéorym mozemy znalez¢ sto ztotych. Wizualna oprawa Befkotu nie stanowi wbrew
pozorom wylacznie drwiny z marketingowych chwytéw — jest rowniez punktem wyj-
$cia do konstruowania rewizyjnej narracji. Za jej cel mozna uzna¢ obnazanie wyobra-
zen formujacych zbiorowa psyche. Innymi stowy, tworzywem artysty jest to, co zostaje
poddane krytyce (prozaik szydzi miedzy innymi z tego, co reprodukuje si¢ na skale
masowg i co nie wymaga od odbiorcy wzmozonego wysitku intelektualnego). Historie
typowe dla harlequinowych powiesci oraz towarzyszacy im jezyk sa ukazane w pracy
Shutego z fizjologiczno-wstretnej perspektywy — mitosne potrzeby bohateréw spro-
wadza sie w powiesci do prymitywnych instynktdw, a czule stowa i romantyczne roz-
mowy do niesmacznych tresci, jak w ponizszych, przywodzacych na my¢l turpistyczna
estetyke, fragmentach: ,Otoczytem ci¢ ramieniem i szliSmy w deszczu na Aleje. We-
wnatrz skorzystatas z toalety. Ach! Procesy fermentacyjne zachodzily w tobie wowczas
z niespotykanym impetem. Cudnie! Szorowalem rece i nabrzmiaty narzad, chciwie we-
szac w okolicach fona” (Shuty 2001, 34). ,,Marlena okocim oddechu za ajno pokaze ci
w krzakach kasie, nie ociagaj si¢ — pokaz jej wacka i dziekuj bogu za wigilijne przepisy
babuni. Spoleczna rola Marleny jest niebezpieczna i odrazajaca. Przepila juz wszystko
a mamy dopiero poczatek miesigca. Hu hu ha nasza zima zfa” (Shuty 2001, 44-45).

Milosne podrygi — bedace stalym motywem Befkotu — taczy autor ze sparodio-
wanym jezykiem konsumpcjonizmu (szereg wypowiedzi w ksigzce ma charakter re-
klamowych, perswazyjnych zwrotéw, usitujacych nakloni¢ adresata do okres§lonych
zachowan), jezykiem skierowanym do dzieci i mtodziezy (,,hu hu ha nasza zima zfa”
to zarazem slowa wierszyka dla dzieci Marii Konopnickiej® i fragment refrenu piosen-
ki Majki Jezowskiej) oraz religijng mowa.

Shuty z pozadanych przez spoleczenstwo idei — kultu pieknego ciala, atrakcyjnej
kobiecosci czy niewyczerpanej seksualnosci stara sie wydoby¢ to, co najgorsze i nie-
bezpieczne dla suwerennosci podmiotu. W tym celu dokonuje gestu somatyzacji od-
razy. Ta materializuje si¢ w teksécie, nadbudowujac si¢ nad jezykiem, ktéry utrwalit
sie w zbiorowej wyobrazni (mam tu na mysli przystowia, slogany, modlitwy, frag-
menty piosenek, marketingowe chwyty, korporacyjny zargon). Wstretno$¢ staje si¢
wigc tym, co infekuje dominujacy jezyk, obnazajac jego ukryte znaczenia. Jako taka
stanowi warto$¢ wymierng, poniewaz pozwala negocjowaé nasz idiolekt. Pod wpty-
wem wstretu zdehumanizowana mowa reklam oraz konsumpcyjne idee nabieraja cie-
lesnosci, odstaniajac swoje prawdziwe, nierzadko manipulacyjne i betkotliwe oblicze.
Dzigki wstretowi Shuty pokazuje, ze za tym, co niesie nam rado$¢, spelnienie, kryje
sie w istocie wyzysk, na co zwracajg uwage liczni badacze konsumpcjonizmu, tacy jak
Alan Aldridge (2006) czy Jean Baudrillard (2006).

2 W oryginale stowa wiersza Zfa zima brzmia: ,Hu! Hu! Ha! Nasza zima zla!”. Dostep 26.03.2018. Pozyskano

z http://literat.ug.edu.pl/mariakon/022.htm
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Ironiczna patetyzacja i doktryna szoku

Shuty wykorzystuje w swojej powiesci wstret jako narzedzie ironicznej patetyzacji. Za
jej sprawa rzeczy, ktore traktujemy jako nieprzyjemne, mato znaczace czy niegodne
uwagi zostaja wydobyte na plan pierwszy, przeczac swojej marginalnej pozycji w Zyciu
czlowieka. Mato tego, s3 one traktowane na rowni z warto$ciami duchowymi, a nawet
na nie nachodzg. Nie bez powodu prozaik pisze o ,,majtkach wewnetrznych” (Shuty
2001, 50), pokazujac, ze granice tego, co zewnetrzne i wewnetrzne, ulegaja rozmyciu.
Kluczows role w ironicznym patetyzowaniu odgrywaja najrozmaitsze $rodki jezyko-
we: laczenie stownictwa z rejestru wysokiego i niskiego, operowanie neologizmami,
wyliczeniami i wykrzyknieniami. Zabiegi te sprawiaja, ze odraza staje si¢ przedmio-
tem artystycznych praktyk, zyskujac na wartosci jako inherentny i pozadany skladnik
dzieta literackiego. Nalezy jednak zastrzec, ze Shuty zdaje si¢ mie¢ swiadomos¢, ze
obrzydliwosci nie przypadng do gustu odbiorcom, stad artykutuje swoje mysli w for-
mie kpiarskich komentarzy. Dzieki nim rozbraja ciezar wstretu lekkoscig $miechu’
oraz tagodzi drastyczny i nierzadko obrazoburczy wymiar literackiej wypowiedzi.

Siegajac po wstret, Shuty demaskuje rynkowe mechanizmy, nastawione na
uwznio$lenie zwykiosci. Tkliwe telenowele, harlequinowe historie, produkty na pétce
interweniuja w jednostkowe emocje, wytwarzajac popyt na same siebie i odciggajac
odbiorce od tego, co odrazajace. Upatetycznianie wstretu oraz czynienie go jadrem
jezyka pelni role terapii wstrzagsowej — odbiorca Shutego winien odkry¢, ze pozada
tego, co w istocie przysparza mu smutku i upokorzenia.

Z pomoca wstretu Shuty demaskuje konsumpcyjna nadmiarowo$¢, ktéra wbrew
pozorom nie niesie jednostce spelnienia. Jak pisal Kartezjusz, ,,niesmak jest rodza-
jem smutku, pochodzacym z tej samej przyczyny, ktéra poprzednio wywotata rados¢.
Natura nasza jest bowiem tego rodzaju, ze wigksza cze$¢ rzeczy sprawiajacych nam
przyjemnos¢ jest dobra dla nas jedynie przez pewien czas, po czym staja si¢ one nie-
przyjemne” (Descartes 2001, 111). Mnozac odstreczajace obrazy, Shuty wykorzystuje
opisany przez filozofa mechanizm, nasladujac przy tym marketingowe praktyki. Dzia-
fa tym samym w stuzbie czarnego PR-u. Czytajac Betkot, doswiadczamy przykrego
przesytu, ktory de faco towarzyszy nam na co dzien, cho¢ mozemy nie zdawac sobie
z tego sprawy. Shuty uprzykrza to, co uznajemy za normatywna praktyke. Wstret stu-
zy wiec zmaceniu, a betkot rodzi si¢ z taczenia tego, co obrzydliwe z tym, co pozornie
smaczne.

Obrzydliwos¢ toruje droge ekstrawagancji i pozostaje na ustugach turpistycznej
doktryny szoku. Naomi Klein zauwaza, ze doktryna szoku odnosi si¢ do taktyki, za
pomoca ktdrej wspodtczesny kapitalizm realizuje swoje cele. Idea tej doktryny sprowa-
dza si¢ do wykorzystywania kryzysu w celu wprowadzenia ,nowego tadu”. Strategie
szoku ukazuje badaczka z negatywnej perspektywy, pokazujac w jaki sposéb politycy
i ludzie biznesu wykorzystuja katastrofy zywiotowe do realizacji wlasnych intereséw,

* O relacji wstretu i $miechu zob. Menninghaus, Winfried. 2009. ,,Miedzy odruchem wymiotnym i $mie-

chem. Gléwne punkty filozofii wstretu”. W: Witret: teoria i historia, 7-34. Krakéw: Universitas.
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marginalizujac tym samym potrzeby ludnosci dotknietej kataklizmami (Klein 2008,
9-19). U Shutego dziala podobny mechanizm, tyle ze na poziomie jezyka i tresci
utworu. Szok wywoluje w Betkocie odarcie jednostki z funkcji kulturowych - ulo-
kowanie jej poza $wiatem warto$ci. Befkot to w istocie rodzaj ,taedyjnego lamentu”
czlowieka odczuwajacego bezsilno$¢ w zderzeniu z bezlitosnym spoteczenstwem,
w ktérym nie moze znalez¢ dla siebie miejsca, gdyz wierzy w wartosci wykraczajace
poza zasigg konsumpcji.

Rewersyjna polityka wartosci i trudne afekty

Whbrew temu, co pisze Nowacki, Betkot nie jest wylgcznie ,,martwym raportem o sta-
nie nastrojoéw spolecznych i duchowej aurze” (Nowacki 2001, 56). Gléwny bohater Be?-
kotu wystepuje w funkcji rewizora, ktory zajmuje si¢ nie tyle sledzeniem spotecznych
zachowan, co raczej interweniowaniem w opresyjny dyskurs, modelujacy owe zacho-
wania. Metode twdrcza Shutego mozna okresli¢ mianem rewersyjno-awersyjnej. Na
gruncie biologii rewersja opisuje sytuacje, gdy jakas cecha pojawia sie¢ u przedstawi-
ciela danego gatunku, nast¢pnie znika u jego potomka, po czym ponownie pojawia si¢
po jakims czasie u kolejnego reprezentanta gatunku (Douglas 2008, 51-53). Rewersja
opisuje wiec zwrot ku czemus, co zanika i co ma zarazem mozliwo$¢ odtwarzania.
U Shutego zwrot ku zanikowi zyskuje podwdjny wymiar — protagonista zwraca si¢
bowiem jednoczesnie ku atroficznym warto$ciom oraz ku temu, co wywoluje odraze,
jakby chcial pokaza¢, ze wstret wspodtczesnie wchodzi w faze regresu, przytlumiony
przez cywilizacje kolorowych obrazéw, krzykliwych hasel, upigkszonych cial. Relacja
na linii wstret — aksjologia nie ukltada si¢ wigc antagonistycznie, lecz komplementar-
nie. Wistret jest bowiem owocem normotworczego procesu, w ramach ktérego jedno-
stce wpaja sie przeswiadczenie, Ze to, co wstretne uchodzi za gorsze, niebezpieczne
i niepozadane. Georges Bataille ujmuje to w ten sposéb:

Sadzimy, Ze nasze odchody budzg w nas wstret z powodu smrodu. Ale
czy by $mierdzialy, gdyby nie staly si¢ najpierw przedmiotem nasze-
go obrzydzenia? Szybko zapominamy, jak trudno nam bylo przekaza¢
dzieciom awersje, ktdre nas stanowig, ktére uczynily z nas ludzi. Nasze
dzieci nie podzielaja naszych reakcji. Moga nie lubi¢ jakiego$ pokar-
mu i odmawia¢ zjedzenia go. Ale musimy nauczy¢ je mimika, a w razie
potrzeby przemocy tej dziwnej aberracji, jakg jest obrzydzenie, ktérym
zaraziliSmy sie od naszych przodkéw poprzez niezliczone pokolenia
karconych dzieci.

Niestusznie traktujemy lekcewazaco te uswiecone nauki, od tysigcleci
przekazywane dzieciom, nauki, ktore miaty niegdys inng forme. Obszar
wstretu i obrzydzenia jest w calosci efektem tych nauk (Bataille 2007,
63-64).
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Rewersyjna metoda polegalaby na odgrzebywaniu uswigconych nauk i wynajdy-
waniu wstretnoéci w tym, co uchodzi za pigkne i naturalne. Oczywiscie Shuty nie
moéwi wprost, ze dana praktyka spoleczna jest odrazajaca. Autor stosuje metode a
rebours, pozornie neutralizujac odraze w kreowanym przez siebie dyskursie - jezyk
wstretu stanowi pewien standard porozumiewania i opisu otaczajacego protagoniste
$wiata — bohater zachowuje sie tak, jakby nie umiat méwic inaczej. Istotng role w kre-
owaniu przez niego odstreczajacej narracji odgrywa komentatorski i plotkarski styl
wypowiedzi.

Rewersyjno-awersyjna metoda stanowi w istocie forme spolecznej terapii oraz
sposob na komunikowanie si¢ ,,ja” z wlasnymi afektami. W tym miejscu proponuje
spojrze¢ na Betkot wtasnie w kategoriach emocjonalnego rozrachunku. Dominuja-
cymi uczuciami, z jakimi mierzy si¢ méwiacy w powiesci, jest wstret oraz pogarda.
Obie te emocje zyskuja wymiar samo$wiadomosciowy. Jak przekonuje Michael Le-
wis, ,,emocje samo$wiadomosciowe sg wynikiem ztozonych proceséw poznawczych,
ktorych osig jest pojecie Ja” (Lewis 2005, 781). Zdaniem badacza ,w ewaluacyjnych
emocjach $wiadomosciowych gltéwna role odgrywa zbiér norm, zasad, celow (...)
Normy zasady i cele implikuja samoocene, poniewaz bezsensownie bytoby uczenie
sie ich i uznanie za wlasne bez odnoszenia si¢ do nich przy dokonywaniu ocen swoich
dzialan” (Lewis 2005, 781). Dokonywanie oceny wlasnych dziatan w przypadku bo-
hatera Betkotu pociaga za soba w dominujacej mierze atrybucje zewnetrzne, ktérym
towarzyszy uchylanie sie od odpowiedzialnosci za popetnione czyny. Juz poczatkowe
partie opowiesci Shutego zdradzajg niechetny stosunek méwigcego do rzeczywisto-
$ci. Bohater uznaje $wiat, w ktorym zyje za chory i oddaje te chorowitos¢ za pomoca
enigmatyczno-ohydnej mowy: ,,Bog zazwyczaj wielce pomocny w cigzkich chwilach.
Rozgrzewa. To chorowite wnetrze. Jak mas¢ z psa. Wierzy si¢ i czes¢ si¢ oddaje temu,
co najbardziej potrzebne. Skorka z kota na nerki. Orzechy wloskie na moézg” (Shuty
2001, 3).

W potoku belkotliwej mowy odnajdujemy formuty wskazujace na aksjologiczna
motywacje protagonisty. Ten wspomina wszak o ,,nieumiarkowanym, nieuniknionym
spozyciu trunkéw” (Shuty 2001, 3), przywolujac na my$l jeden z grzechéw gléwnych
trapigcych polska societas oraz wzmiankuje o ,nastaniu porzadku tgarskiego” (Shuty
2001, 3) - przytyk do opresyjnych mediéw, handlujacych surogatami prawdy. Wstret
idzie wiec w parze z do$wiadczeniem kryzysu. Przesycony ohyda jezyk mezczyzny
staje si¢ forma jego artykulacji, jak i narzedziem obrony. W Disgust: the gatekeeper
emotion Susan Miller dowodzi, zZe wstret odgrywa fundamentalng role dla ochrony
i podtrzymania swojego ,ja’ Badaczka zwraca uwage, ze ,wstret wzmaga poczucie
zagrozenia wlasnego ‘ja, ktore odpowiadajac na owe zagrozenie dewaluuje to, co jest
na zewnatrz badz gardzi tym i trzyma sie od tego z daleka” (Miller 2004, 13). Proces
dystansowania si¢ od odrazajacego i niebezpiecznego obiektu napotyka jednak na
problemy ze wzgledu na nieszczelno$¢ granicy miedzy tym, co wlasne a tym, co obce.
Miller wysnuwa wniosek, ze ,napiecie pomiedzy dazeniami do przekroczenia grani-
cy a pragnieniami jej utrzymania jest koniecznym warunkiem wstretu” (Miller 2004,
16). Ambiwalentny wymiar wstretu wydobywa réwniez William Ian Miller, ktéry



Turpizm i antyestetyzm w poezji Tymoteusza Karpowicza 63

argumentuje, Ze ,,nawet jesli to, co obrzydliwe, nas odrzuca, to czesto przyciaga tez
nasza uwage. Samo nam si¢ narzuca. Trudno wiec powstrzymac sie przed ponownym
rzutem oka lub mniej intencjonalnie — nasze oczy ‘nabierajg si¢’ na rzeczy, ktére nas
brzydzg” (Miller 1997, X, za: Ahmed 2014, 171-172). Najradykalniej sprawe dwoisto-
$ci wstretu wyraza, podazajaca tropem Millera, Sarah Ahmed. Jej zdaniem obrzydze-
nie ,dotyczy pragnienia albo fascynacji tymi samymi przedmiotami, ktére odczuwa
sie jako odrazajace” (Ahmed 2014, 174). Jak argumentuje badaczka, ,kluczowe dla
wewnatrzcielesnego do$wiadczenia wstretu jest to, Ze dystansowanie si¢ wymaga bli-
sko$ci” (Ahmed 2014, 173). Rozpoznania poczynione na gruncie kulturowej refleksji
nad wstretem pozwalaja niewatpliwie lepiej zrozumie¢ nature tych reakcji uczucio-
wych, ktore przypadaja w udziale bohaterowi Betkotu.

U zrdédel wstretu. Ze wstretem za pan brat

Kryzys do$wiadczany przez bohatera manifestuje sie na kilku poziomach. W pierw-
szej kolejnosci wywoluje go obraz zdegenerowanego miasta: ,,sypie si¢ puch z po-
duszki. Robi sie z niego momentalnie brudna breja. Dzieci, ktore si¢ wlasnie naro-
dzily, wierza, Ze niebo jest czarne. Dzieci, ktére wiosna wyszly z panig rankiem na
poszukiwanie wiosny, na trawnikach znalazty jeno zlezale psie gdwna. To podwazylo
wiare w spdjnos¢ systemu” (Shuty 2001, 3). Mezczyzna wykorzystuje obrazy brudu,
by zakomunikowaé swdj niepokéj zaistnialym stanem rzeczy i uswiadomi¢ niejako
odbiorcy, ze §wiat, w ktérym zyje, wyszedt z normy. Z drugiej strony w prezentowa-
nych przez podmiot wyobrazeniach skrywa sie niejako podtekst, ze to wlasnie wstret-
no$¢ moze by¢ narzedziem przywracania tadu. Jak wskazuje Mary Douglas, brud jest
czyms, co godzi w fad i zarazem go utrzymuje. Badaczka zwraca uwagg, ze brud nie
jest wyizolowanym zjawiskiem. Wedtug niej tam, gdzie jest brud, jest tez system. Brud
mozna wigc uzna¢ za produkt uboczny systematycznego porzadkowania i klasyfikacji
rzeczy, gdyz porzadkowanie wymaga odrzucania nieprzystajacych elementéw (Do-
uglas 2007, 77). Z tych konstatacji jasno wynika, ze nie da si¢ naprawiac tego, co ze-
psute za pomoca gestow negacji. Trzeba wejs¢ w dialog z odstreczajaca rzeczywistos¢,
by méc nies¢ jej pomoc.

Mowiacy celowo mnozy wizje odstreczajacych zjawisk i je monstrualizuje. Wstret-
nos¢, z jaka sie styka, momentami jawi si¢ jako niezalezna od niego samego, zyskujac
legitymizacje w porzadku natury - podmiot nie ma przeciez wigkszego wplywu na
zaciemnione niebo czy procesy wydalnicze zwierzat. Usankcjonowanie abominacji
przez wyzszy porzadek rzeczy przeklada si¢ na labilno$¢ odrazy méwiacego. Mezczy-
zna mowi na przyklad o wstrecie, jaki wywoluje w nim widok dziewczyny wdeptuja-
cej w psie odchody, po czym stwierdza: ,,Fuj. Fe. Cho¢ tak naprawde... to skromnie
cudowne. Pigkne. Jakie wlasciwe” (Shuty 2001, 3). Perwersyjne zaciekawienie skata-
logicznymi rejonami wielokrotnie wraca w wypowiedzi bohatera. Jak sadze, nie jest
ono przejawem niezdrowej fascynacji tym, co wyparte, lecz raczej forma naigrywania
sie z estetycznych trendow.
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Kryzys do$wiadczany przez bohatera ma réwniez zrédlo w doswiadczeniu bycia
pogardzanym. Nie mozna wykluczy¢, ze pogarda dla §wiata, polaczona ze skatolo-
gicznymi wyobrazeniami, ma charakter odwetu. Baruch Spinoza definiuje lekcewaze-
nie jako ,wyobrazenie jakie$ rzeczy, dotykajacej tak malo umysl, ze obecnos¢ samej
rzeczy, wigcej go podnieca do wyobrazenia sobie tego, czego w tejze rzeczy nie ma,
anizeli tego, co w niej jest” (Spinoza 1991, 119). Podazajac za rozpoznaniem filozofa
nalezaloby uzna¢, ze pogarda prowadzi do deprecjacji obiektu badz osoby, z ktorg si¢
obcuje. Obiekt ten staje si¢ odpychajacy dla postrzegajacego go podmiotu. Wstret
mozna by tym samym uzna¢ za swoisty jezyk pogardy. Silvan Tomkins przekonuje, ze
jesli odpowiemy wstretem na co$, co narusza nasze ,,gleboko ugruntowane przeko-
nania’, wowczas ,,cze$¢ ja” przyjmie role sedziego, ktory szyderczo wykrzywi gorna
warge, odwracajac glowe i nos od uwtaczajacego, psychicznego smrodu, ktdry zdaje
sie emanowac z tego drugiego ,ja, ktore jest przedmiotem pogardy” (Tomkins 2016,
171). Niewatpliwie taki wymiar zyskuje wstret w Zyciu bohatera Betkotu, o czym prze-
konuje jego relacja z Beata.

Beata pojawia si¢ w monologu mezczyzny nolens volens. Mowiacy ttumaczy prze-
chodniowi, gdzie jest ulica Szewska i dopytuje, jakiego miejsca konkretnie szuka. Gdy
styszy, ze Pasji, wowczas stwierdza ,,bo Beata juz tam nie chodzi” (Shuty 2001, 16).
Szybko okazuje sig, ze przechodzien to nikt inny, jak Tomek, a wiec byty partner-
-kochanek kobiety, ktérego obsceniczne mysli przybliza nam moéwiacy. Tomek ma-
rzy o zblizeniu z bohaterka. Jego rozgoraczkowany erotyzm studzi jednak wypowiedz
moéwiacego. Ten kresli wizerunek kobiety jako zarazem odpychajacego i nieprzystep-
nego obiektu. Okazuje si¢ wszak, ze Beata pogardza nim, a on nig, na co wskazuja sto-
wa: ,Wspomnienia z jej udziatem przestaly si¢ podobac. Zeszta im ptatami skéra. Po
za tym Beata lubi mnie jak géwno (...) Zapamiegtuje wyraznie mdj zapach i szereguje
go na pdlce z odorem wymiocin” (Shuty 2001, 17).

Relacja mezczyzny z Beatg to splot wstretu, pogardy i pozadania. Mezczyzna naj-
pierw mowi o wstrecie, jaki wywoluje on w kobiecie, po czym stwierdza ,,Jej dusza
przypomina publiczng ubikacje¢ na dworcu, pelng obscenicznych i niewyrafinowa-
nych freskow kutaséw, dup, cip cyckéw, pijanstwa i kopulacji” (Shuty 2001, 17). Gdy
znajduje sie w bezposredniej bliskosci bohaterki, stwierdza jednakowoz: ,,obejmuje
ja czule, lepigc sie do rynsztoku, jakim jest jej twarz i czuje, ze mi bat staje na sama
jeszcze niezbyt sprecyzowang my$l” (Shuty 2001, 19). Pogarda, jakg mezczyzna zywi
do Beaty, sprawia, Ze nie patrzy on na nig jako osobe, lecz byt wybrakowany. Innymi
stowy bohater uniewaznia sens jej istnienia w momencie projektowanego spotkania
z kobietg. Monstrualizowana wstretnos¢ jest wiec tozsama z proba zanegowania tej,
z ktdra si¢ obcuje. Dlaczego jednak mezczyzna usiltuje za wszelkg cene uczyni¢ kobiete
obiektem odrazy? Jego taktyka niewatpliwie pozwala mu rehabilitowaé wlasne ego.
W momencie, gdy bohater pragnie Beaty najbardziej, ta go odrzuca, gdyz stwierdza,
ze wcigz kocha kogo$ innego. Tym samym rani mezczyzne, uniewazniajac jego za-
angazowanie. Awersja do Beaty jest wigc formg reakcji na zranienie. Jako taka nosi
znamiona projekcji i stanowi forme¢ mediowania trudnych do zniesienia afektow.
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W przypadku Betkotu toksyczne uczucia bohatera stajg si¢ pochodng niezdolno-
$ci do nawiazania trwalych wiezi z drugim czlowiekiem. Cho¢ genezy owego braku
bliskosci z innym mozna by szuka¢ w kryzysie rodziny i wartosci, jaki pociaga za
soba wspolczesne spoleczenstwo konsumpcji, duzo bardziej prawdopodobne jest,
ze sprawca interakcyjnego regresu jest niechetna otoczeniu postawa moéwigcego.
Wskazuje na to stwierdzenie: ,Nie znajduje wspdlnego jezyka ze spoleczenstwem.
Nie u$miecham sie. Nie jestem uprzejmy. Nie chce mi si¢. Puszczam ustami baki.
Jestem niezainteresowany” (Shuty 2001, 89). Niepowodzenia bohatera biorg si¢ wigc
ze $wiadomego wyboru bycia poza spoleczenstwem. Nie angazujgc si¢ w probe jego
naprawy, mezczyzna przyczynia si¢ do uwstretnienia rzeczywistosci, w ktorej zyje i jej
aksjologicznego kresu.
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Abstract (Aesthetics of ugliness and literary translation - the translator in the face of
the works of Miodrag Bulatovi¢): The translator of ugly and vulgar literature often won-
ders about the possibility of omitting some elements from the initial text in the translation,
which seem too controversial and shocking. He/she tries to create a softer version of the out-
put text, deliberately deforming the translation. The aim of the article is to present elements
of style of Serbian prose writer Miodrag Bulatovi¢ and to indicate trends in the translation
of his ugly and vulgar literature on selected examples.

Definicje pigkna byly formowane przez myslicieli i artystow kazdej epoki. Dzieki ich
koncepcjom jestesmy w stanie odtworzy¢ rozwoj postrzegania estetyki na przestrzeni
wiekéw. W klasycznym rozumieniu piekno to wlasciwa miara, czyli wlasciwa pro-
porcja i symetria (Tatarkiewicz 1976, 141-145). Odmienny los spotkat z kolei pojecie
brzydoty, ktére zazwyczaj przedstawiano jako przeciwienstwo pickna. Analogicznie
mozemy zatem rozumie¢ brzydote jako brak miary i symetrii. Rozwazaniom o brzy-
docie nie poswigcono jednak tak wiele miejsca (Eco 2007, 8-10). Zaréwno pigkno jak
i brzydota nalezg do poje¢ subiektywnych. Kazdy z nas odbiera je w indywidualny
sposéb. To, co nie jest piekne, uznajemy za odrazajgce, brudne i niechciane, okrywa-
jac brzydote tabu. O tym, co brzydkie, nie wypada gtosno méwi¢, wszelkie przemysle-
nia odbiegajace od ogodlnie przyjetych norm lepiej zachowa¢ dla siebie.

Powszechnie wiadomo jednak, ze to, co pozornie niechciane, czesto staje sie inspi-
racjg i natchnieniem dla wielu tworcéw — malarzy, rzezbiarzy, pisarzy. Z jednej strony
brzydzimy si¢ tego, co dziwne i brzydkie, z drugiej pozadamy tej odmiennosci (Dit-
trich 2015, 13). Artysta, ktory z brzydoty uczynit jeden z gtéwnych motywdéw swojej
dzialalnosci literackiej, jest serbski prozaik, Miodrag Bulatovic.

W niniejszym artykule przyjrzymy sie cechom twoérczosci Miodraga Bulatovicia,
pozwalajacym zaliczy¢ ja do nurtu literatury wulgarnej i brzydkiej. Pochylimy sie
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réwniez nad niektérymi ttumaczeniami utworéw tego serbskiego prozaika na jezyk
polski, wskazujac na trudnoéci, ktdre stoja przed tltumaczem literatury wulgarne;.

Brzydota w utworach Miodraga Bulatovicia

Miodrag Bulatovi¢ zadebiutowal w latach 50. XX wieku zbiorem opowiadan Davoli
dolaze (polski tytul Diably nadchodzg). W zebranych w nim utworach przedstawit
swego rodzaju manifest programowy swojej twdrczosci, prezentujac $wiat peten ob-
razéw ziemskiego piekla — wojny, nienawiéci, walki i wszechogarniajacej krzywdy, za
ktéra odpowiedzialno$¢ ponosza wytacznie ludzie. Czlowieka uczynit bowiem dia-
btem w ludzkiej skdrze. Debiut literacki Bulatovicia spotkal si¢ z potezng falg kryty-
ki (Palavestra 1972, 264). Autorowi zarzucano propagowanie zla i szerzenie szeroko
pojetej brzydoty. Uznano go za twdrce stojacego po stronie nieczystych mocy i pesy-
mizmu, niekiedy wrecz za osobe chorg psychicznie. Bulatovi¢ swiadomie kreowat si¢
jako outsider, starannie wypracowujac jednak swoj styl literacki i sposéb bycia.

Wisrod cech charakterystycznych dla prozy Bulatovicia koniecznie trzeba wska-
za¢ zywiolowa narracje oraz umiejetno$¢ rozwijania przez autora skrzydel bujnej
wyobrazni. Bohaterowie wykreowani przez pisarza sa zazwyczaj psychicznie lub
fizycznie uposledzeni i niejednokrotnie przerazajaco brzydcy. Czesto sa to ludzie
z marginesu, udreczeni schizofrenicy, niespelnieni artysci (Cirli¢-Straszynska 1994,
7). Chorobliwie zdeformowany $wiat bohateréw jest przedstawiony w sposéb ka-
rykaturalny i groteskowy, a dobor tematyki poruszanej w prozie Bulatovicia daleko
odbiega od norm zwyczajowych i spolecznych. Zdaniem Lidiji Tomi¢ tworczos¢ Bu-
latovicia nalezy zaliczy¢ do groteskowo-apokaliptycznego nurtu literatury serbskiej.
Na jego proze skladajg si¢ charakterystyczne, skomplikowane struktury, w ktorych
przeplataja sie realistyczne, groteskowe, fantastyczne i magiczne obrazy swiata. Nie
brakuje tu réwniez dystansu, elementéw parodii i ironicznego stosunku do $wiata
(Tomi¢ 2005, 5-6).

Znany prozaik serbski, Vidosav Stevanovi¢ przedstawia Bulatovicia jako postaé
niezwykle zmienng - poza stalymi elementami, takimi jak data i miejsce urodzenia
oraz ilo$¢ wydanych ksigzek, wszystko ma w jego przypadku charakter narracyjny,
powiesciowy i niepewny (Stevanovi¢ 1983, 236-237). Odpowiedzialna za ten fakt jest
wyobraznia autora, ktdéra nieustannie modyfikuje, opracowuje i tworzy rézne wersje,
warianty oraz wariacje na temat wlasnej biografii. Autokreacjonizm jest bowiem jed-
ng z cech wyrézniajacych Bulatovicia. Wszystko jest on w stanie uczyni¢ bohaterem
literatury, anegdoty lub paradoksu, za$ jego pisarstwo mozna $miato przyréwnac do
wrzacego wulkanu, charakteryzujacego si¢ niebywalg erupcja stow, wizji i idei (Sad-
kowski 1983, 256).

Styl Bulatovicia cechuje semantyczna wieloznaczno$¢, ktora to zaprzecza logicz-
nej jednoznaczno$ci wypowiedzi (Chotodowski 1986, 242). Wizerunek autora utka-
ny jest z wielu kontrastéw i sprzecznoéci — Bulatovi¢ byt antykomunista, ktdry za-
siadl w powojennym parlamencie jako posel partii, mimo wszystko, komunistyczne;j.
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Z pozycji outsidera krytykowal wszystkie autorytety, by ostatecznie obja¢ szanowane
stanowisko przewodniczacego Serbskiego Stowarzyszenia Pisarzy. Pragnal nieustan-
nie szokowad, a strategia ta na trwale stala si¢ emblematem jego twdrczosci prozator-
skiej i stylu zycia.

Bulatovi¢ zdaje sie pozostawac pod wplywem estetyki przesady (zwanej inaczej es-
tetyka zachodnig), rozkwitajacej miedzy VII a X wiekiem, gtéwnie na terenach rozcia-
gajacych si¢ od Hiszpanii po Wyspy Brytyjskie. Jest to czas ciemnych wiekéw Europy,
okres upadku rolnictwa, zaniedbania miast, niszczenia pozostato$ci wczesniejszych
cywilizacji, ogdlnego zdziczenia. Wydarzenia te odnalazty odzwierciedlenie réwniez
w sztuce — $wiat pokazywano jako ciemny gaszcz, zamieszkany przez potwory. Cenio-
no wyolbrzymienie i przesade, do granic mozliwosci eksploatowano poktady fantazji
(Eco 2007, 111-112). Podobnie wyglada $wiat Bulatovicia — zdeformowane postacie
i groteskowe przerysowania mozemy spotka¢ w wiekszosci utwordw tego serbskiego
prozaika.

Jak juz zauwazono, elementem szczegélnie charakterystycznym dla tematyki po-
dejmowanej przez Miodraga Bulatovicia jest zto i jego wplyw na ksztaltowanie si¢
postaw ludzkich. Konieczne jest zatem zadanie pytania o to, gdzie nalezy poszukiwaé
zrodet zla, obecnego w tej tworczosci. Waldemar Cholodowski upatruje przyczyn za-
interesowania tg tematyka w doswiadczeniach osobistych, zwigzanych z czasami oku-
pacji, na ktére przypadto dziecinstwo i mtodo$¢ autora. Pisarz stracil najblizsze sobie
osoby, byl swiadkiem represji dokonywanych przez okupantéw na Czarnogoércach,
obserwowal takze bratobojcze walki. Wydarzenia te musiaty odcisna¢ swoje pigtno
na pozniejszej tworczosci autora. Z kolei powojenna izolacja Jugostawii uczynita kraj
Wyspa Zyjaca w stanie nieustannego zagrozenia eskalacjag konfliktéw wewnetrznych.
Zbrodnia, zdrada i zemsta pustoszyty kraj, dlatego tez nie nalezy si¢ dziwi¢, Ze proza
ta ocieka czerwienig krwi i ogniem pozaréw (Cholodowski 1984, 13).

W tworczoséci Bulatovicia wyraznie zarysowuja sie réwniez motywy erotyczne.
Seksualnos¢ stuzy jako $rodek wysmiania $wiata. Pisarz pokazuje, ze dazenie do za-
spokojenia wlasnych potrzeb jest w stanie odebra¢ czlowiekowi rozum. Bulatovi¢
zdecydowal si¢ na pokazywanie seksu zdegradowanego, stanowigcego wytwor wspot-
czesnych mu czasow (orgiastyczne fantasmagorie w Gullo Gullo i zwyczajne orgie
w Ludziach o czterech palcach czy Bohaterze na osle) (Chotodowski 1986, 233-235).
Poprzez sceny rozpusty, pisarz probowal obnazy¢ podstawowy antyhumanizm mi-
tologii wojny (Ili¢ 1986, 263). Co wiecej, nawet opisujac sceny wojennej przemocy,
gwaltu, zachowywal charakterystyczng dla siebie plastycznos¢ jezyka.

Charakter tworczoéci Bulatovicia doskonale odzwierciedla mys$l Umberto Eco:
»10, co wczoraj bylo nie do zaakceptowania, jutro moze zosta¢ zaakceptowane, a je-
den brzydki element w odpowiednim kontekscie moze prowadzi¢ do pigkna catosci”
(Eco 2007, 421). Bulatovic¢ to pisarz oryginalny i bez watpienia niezwykty, wywotuja-
cy jednak niemale kontrowersje. O odbiorze jego tworczosci przez polskich czytelni-
kéw i o opiniach przez nich wydanych traktowac bedzie kolejny fragment niniejszego
artykutu.
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Recepcja twdrczosci Bulatovicia w Polsce

Polscy czytelnicy poznali Bulatovicia w 1964 roku za sprawa powiesci Czerwony kogut
leci wprost do nieba, ktéra otworzyta mu droge do podboju Europy Wschodniej i znaj-
dujacych sie za zelazng kurtyng krajow socjalistycznych (Latuszynski 1983, 57). Przez
grono polskich krytykow i do$¢ licznych czytelnikéw zostal zapamigtany na zawsze,
dla jednych pozostajac autorem strasznym i odpychajacym, dla drugich za$ niezwykle
ciekawym (Cirli¢-Straszynska 1983, 242-243). Wactaw Sadkowski zauwazyl, ze re-
cepcja ksigzek Bulatovicia w Polsce byta tak zywa, iz musialo to §wiadczy¢ o szczegél-
nym pobratymstwie serbskich i polskich idei, do§wiadczen oraz nadziei (Sadkowski
1983, 257). Z kolei dla Marii Bobrownickiej autor ten jest jednym z najciekawszych
zjawisk wspdlczesnej literatury jugostowianskiej (Bobrownicka 1965, 165).

Bulatovi¢ zmarl w 1991 roku, jednak jego utwory s wciaz popularne wérdd czytel-
nikow, interesujacych sig literatura i kulturg narodéw potudniowostowianskich. Au-
tor nadal wzbudza skrajne opinie. Wspoétczesni czytelnicy zaznaczajg, ze jest to ,,inna,
nieprzecietna i zaskakujaca literatura, ale nie bedzie mojg ulubiong, nigdy wigcej do
niej nie powrdce”. Inni moéwia, ze to ,,arcydzielo, na dlugo zapada w pamie¢”. Niekto-
rzy za$ nie palaja sympatia do tego typu twdrczosci — “meczaca, nudna, niezrozumia-
fa’!. Mozna odnies¢ wrazenie, Ze Bulatovi¢ osigga swoje cele nawet posmiertnie, na
stale pozostajac w pamigci $wiata literackiego.

Utwory Bulatovicia jako pierwsza zaczeta ttumaczy¢ na jezyk polski Maria Kru-
kowska (Czerwony kogut leci wprost do nieba, 1964 oraz Robactwo, 1971). Najwiecej
tlumaczen zawdzieczamy Danucie Cirli¢-Straszynskiej (Bohater na osle, 1977; Naj-
wigksza tajemnica swiata i inne opowiadania, 1977; Ludzie o czterech palcach, 1983;
Gullo Gullo, 1989 oraz Tyrania, 1964). Jedna powies$¢ (Wojna byta lepsza, 1985) prze-
tlumaczylta Dorota Jovanka Cirli¢, a jedno dlugie opowiadanie (Kochankowie, 1964)
Alija Dukanovi¢. Nie odnotowujemy ttumaczen kolejnych tekstow, brak réwniez no-
wych przekladéw utwordw juz przettumaczonych, co jest w odczuciu autorki tego ar-
tykutu duzg strata. Bulatovi¢ postugiwal sie jezykiem wulgarnym i prezentowat $wiat
zdeformowany, znieksztalcony, inny — po prostu brzydki, odrazajacy i niechciany.
Jego kreacje literackie wywotywaly szok, niekiedy zniesmaczenie. Takie same funkcje
pelnity ttumaczenia, ktére dzis, niestety, czasami wywoluja jedynie u$miech rozba-
wienia. Jezyk uwazany za wulgarny w latach 80. ubieglego stulecia nie jest juz tak
odrazajacy w drugim dziesigcioleciu XXI wieku. Co$, co ttumacze w latach 80. pré-
bowali odda¢ za pomocy zgrabnego eufemizmu, dzi§ mogloby wybrzmie¢ w petni
swojej wulgarnosci. By¢ moze warto ponownie pochyli¢ si¢ nad tekstami Bulatovicia
i zapewni¢ polskim czytelnikom niezapomniane wrazenia towarzyszace lekturze.

1

Opinie pochodzg z popularnego forum literackiego lubimyczytac.pl. Dostep 10.01.2018.
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Strategie tlumaczeniowe - ttumacz wobec literatury groteskowej,
brzydkiej i wulgarnej

Niniejszy podrozdzial nie rosci sobie prawa do krytycznej oceny dostepnych na pol-
skim rynku czytelniczym przektadéw opowiadan i powiesci Bulatovicia. Stanowi re-
fleksje nad trudem, ktory w swoja prace musieli wlozy¢ tlumacze tejze twdrczosci.
Rozwazaniom towarzyszy zalozenie o funkcjonalnosci przektadu, zakladajace zbiez-
nos¢ efektu wywolanego lektura wsérdd czytelnikow tekstu zrodlowego i docelowego.

W pelnym odbiorze tekstu tlumaczonego, zawierajacym zakladang przez autora
oryginatu reakcje odbiorcy, moze przeszkadza¢ szereg deformacji, ktorych, nierzadko
w sposob nieswiadomy, dokonuje ttumacz. Antoine Berman, francuski teoretyk prze-
ktadu, wskazuje az 12 tendencji, ktdre moga pojawia¢ si¢ w pracy ttumacza (Berman
2009, 253)%. Wszelkie deformacje odwodza w praktyce od petnego poznania obcego,
uniemozliwiajg jego doswiadczenie, zaburzaja odbiér utworu. W przypadku thuma-
czenia literatury naznaczonej mianem brzydkiej w pierwszej kolejnosci ttumacz moze
zdecydowac si¢ na uszlachetnianie lub wulgaryzacj¢ oraz na zubazanie jako$ciowe
i ilosciowe.

Jednym z elementéw decydujacych o ksztalcie utworéw Bulatovicia jest jezyk —
mocny w przekazie, dosadny, nierzadko przepetniony wulgaryzmami. Ttumacz moze
ulec pokusie ,wygtadzenia” tego jezyka, wybrania bardziej subtelnych okreslen, uszla-
chetnienia stylu. Zabieg ten stalby si¢ jednak zubozeniem jakosciowym, poniewaz
odebralby czytelnikom przekladu $cisle okreslong jako$¢ oferowang przez autora ory-
ginalu. Wulgaryzacja jezyka byta jednym z celowych zabiegéw zastosowanych przez
Bulatovicia i nie ma potrzeby, aby w tlumaczeniu stworzy¢ mniej kontrowersyjna
wersje tekstu. Co wiecej, pomijanie wulgaryzmoéw i brzydkich opiséw bedzie zubo-
zeniem ilo§ciowym, wyrwaniem z tekstu jego integralnych elementéw. Spdjrzmy na
ponizszy przyktad:

Prekrsti ruke na ledima i stade Zustro koracati izmedu kauca i pisaceg
stola. Major je glodao lulicu i posmatrao ga. ,,Sigurno ona albanska
kurvetina?” rece pukovnik kao za sebe: ,Onaj gad prljavi!” (Bulatovi¢
1967, 15).

Jest to opis reakcji bohatera na wiadomo$¢, ze zostanie ojcem. W emocjonalnej
wypowiedzi matke swojego dziecka okresla jako albanska kurvetina. W polskim prze-
ktadzie fragment wyglada nastepujaco:

Allegretti zatozyt rece na plecy i zaczal szybko chodzi¢ pomiedzy ka-
napg i biurkiem. Major przygladal mu sie gryzac fajeczke. — Pewnie to

Sa to: racjonalizacja, objasnianie, wydluzanie, uszlachetnianie lub wulgaryzacja, zubazanie jakosciowe i ilo-
$ciowe, niszczenie rytmu, niszczenie ukrytych sieci znaczeniowych, niszczenie systematycznosci jezyka,
niszczenie elementéw rodzimych lub egzotyzacja, niszczenie zwrotéw idiomatycznych oraz zacieranie su-
perpozycji jezykow.
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albariskie kurwiszcze? — powiedzial pulkownik jakby do siebie. - Ta
plugawa zmija! (Bulatovi¢ 1994, 32).

Uzywanie wulgaryzméw wyraznie wplywa na negatywny stosunek odbiorcy do
nadawcy komunikatu (Pycia 2012, 136). Jednakze na takim wlasnie efekcie zalezato
autorowi. Mocno zwulgaryzowany jezyk odzwierciedla ponadto stanowisko autora
dotyczace wojny i okupacji. Thumacz zachowuje charakter komunikatu, nie prébuje
podda¢ go eufemizacji. W tlumaczeniu zostaly utrwalone istotne cechy rejestru je-
zyka zastosowanego przez Bulatovicia. W podobnym tonie utrzymany jest kolejny
fragment:

Otkad kurve za nas navijaju ne ide nam najbolje! (Bulatovi¢ 1967, 16)
Odkad kurwy nam kibicuja, coraz gorzej z nami! (Bulatovi¢ 1994, 33)

W obu przypadkach leksem kurva/ kurwa oznacza pogardliwe okreslenie prosty-
tutki. Ttumacz podaza za stylistyka kreowana przez autora oryginatu, decydujac si¢
na obcesowy i wulgarny jezyk.

Nieco odmienny zabieg zastosowal ttumacz w przypadku ponizszego fragmentu:

Ja se medutim ne slazem. Osvojiti srca pesnika, artista, klovnova, lo-
puza, olosi, §ljama, dna, srca zena, kurvi uopste — za mene je najdrago-
cenija pobeda (Bulatovi¢ 1967, 16).

Ja sie natomiast nie zgadzam. Podbi¢ serce kurwy to dla mnie najrzad-
sze i najcenniejsze zwyciestwo (Bulatovi¢ 1994, 33).

Tekst ttumaczenia jest wyraznie krdtszy, skondensowany jedynie na tresci wul-
garnej — na podbiciu serca kurwy. Tymczasem w oryginale bohater wymienia zdecy-
dowanie wigcej postaci (migdzy innymi poetow, artystow, kobiety w ogdle). Ttumacz
skupia si¢ wylacznie na wulgarnym elemencie komunikatu, niejako dysfemizujac
przekaz, upraszczajac i skracajac go.

Wisréd mozliwych deformacji przekladu mozemy tez wskaza¢ racjonalizacje
i objasnianie. Bulatovi¢ kreowal w swoich utworach $wiaty i bohateréw nieoczywi-
stych, za$ interpretacje ich zachowan pozostawial czytelnikom. Zarysowywat obrazy
niecodzienne i groteskowe. Tlumacz, decydujac si¢ na objasnianie, prébuje uczynic¢
jasnym to, czego w oryginale trzeba si¢ domysle¢. Odbiera tym samym mozliwos¢ in-
terpretacji odbiorcom przektadu, a jednocze$nie czesto prowadzi do niepotrzebnego
wydluzania tekstu.

W ponizszym fragmencie zawarty zostal opis spalajacego si¢ pnia. Jest on przykta-
dem fascynacji autora ogniem. Proces spalania zostal przedstawiony bardzo szczegd-
towo i poetycko - z malarska wrecz dokladnoscia.
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Na put, pred njega, skotrlja se panjina, gotovo klada, najobi¢nija krlja
dugih i trulih zila. Citav roj mrava, ¢itavo gmizavo klupko bezalo je iz
trupine i pistalo, i zaudaralo, i peklo o¢i. Trulina je gorela, dimila, kotrl-
jala se putem (Bulatovic¢ 1958, 14).

Ttumaczenie musialo odda¢ wszystkie barwy i zapachy pozaru przywolane przez
Bulatovicia. Autor o niczym nie pisze wprost, bawi si¢ jezykiem, oferuje nam pokaz
swojego kunsztu i erudycji. Na barkach ttumacza spocz¢lo zadanie odnalezienia cie-
kawych odpowiednikéw dla propozycji zastosowanych przez serbskiego prozaika -
jego utwory wszak nigdy nie sa nudne, zawsze oferuja szereg niecodziennych kompo-
zycji i motywéw. Ttumacz musiat sprawi¢, aby czytelnik polskiego przektadu réwniez
poczut zapach spalenizny i piekacy zar w oczach.

Na droge, przed jego stopy, stoczyl sie pien, ktoda, najzwyklejsza masa
dhugich i zbutwialych korzeni. Potezny réj mréwek. Calutka petzajaca
platanina uciekala z pnia, piszczala, cuchnela i piekla w oczy. Stechlizna
ploneta, dymita i toczyla si¢ droga (Fudala 2015, 68).

Bulatovi¢ zwraca si¢ w swoich utworach w strone zwyktych ludzi, prébujac sta¢ po
ich stronie i pokazywa¢ swiat z perspektywy trudéw ich zycia. Dlatego bohaterowie
nigdy nie sg pozbawieni wad (szczegdlnie zwigzanych z fizycznymi utfomnosciami),
a niekiedy wrecz mozna odnie$¢ wrazenie, ze s3 to ludzie z tak zwanego marginesu
spolecznego. W ponizszym fragmencie autor tak przedstawia ofiary wojny:

Mi smo (...). Crne majke $to se kao insekti mic¢u za malim crnogorskim
¢etama, noseci u torbama hranu i obu¢u. Osramocene Zene i ruzne se-
stre §to na raskrsnicama ¢ekaju bra¢u s ponudama i darovima. Onemo-
¢ali, podetinjali i slinavi starci $to sanjare o slavi i junastvu svojih unu-
ka kojih odavno nema. (...) Insekti tvrdokrilci, zmije i gusterovi — sve
nadanje ljudi u nesre¢i (Bulatovi¢ 1958, 8).

Réwniez w przekladzie opis jest przygnebiajacy i wywoluje negatywne emocje:

Sa wérdd nas (...) Kobiety w zalobie, ktére niczym robactwo wloka
sie za malymi czarnogérskimi oddziatami, niosac w torbach jedzenie
i buty. Pohanbione i szpetne siostry, ktére na rozstajach drég ofiarowuja
braciom swoje ciala. Bezsilni, zdziecinniali i $linigcy si¢ starcy, marzacy
o bohaterskiej stawie swoich dawno zmartych wnukéw. Jeste$my (...).
Chrzgszczami, wezami i jaszczurkami - jedyna nadziejg ludzkos$ci po-
grazonej w nieszczesciu (Fudala 2015, 61).

Ludzie zostali poréwnani do robactwa i zwierzat powszechnie uwazanych za od-
pychajace (weze i jaszczurki). Odrazajacy jest rowniez silnie naturalistyczny obraz lu-
dzi starszych, ktorych cechg charakterystyczna, w interpretacji Bulatovicia, jest zdzie-
cinnienie i bezsilnos¢, pojawiajaca si¢ rowniez w fizycznych utomnosciach (ciekngca
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§lina). Ttumacz probuje by¢ wierny stylowi zaproponowanemu przez autora orygina-
tu, stronigc od objasniania aluzji i niedopowiedzen. Przykladowo, o ofiarach gwaltu
pisze sie osramocene Zene i ruzne sestre, za§ w przekladzie sa to poharnbione i szpetne
siostry. Zadaniem czytelnika jest wiasciwa interpretacja przedstawionego obrazu.

Serbski prozaik chetnie wlacza w swoje utwory kontrowersyjne opisy. O dzieciach
dotknietych wojna pisze nastepujaco:

Nisu ga ¢udile ¢ak ni one dugacke merdevine, prislonjene uza zid zgra-
durine, ni redovi starih de¢jih kolica, napunjenih nagaravljenim par¢i-
¢ima stakla, ni star¢i¢ sa sviralom §to je ¢ucao u kruni lipovoj. Video je
gomilu zakrzljale, gusave, ¢elave i vesele dece izbocenih trbusica i tan-
kih ruku koja su se s mukom vukla oko plota, i vodila belo jarence na
dretvici (Bulatovi¢ 1958, 12-13).

Spojrzmy réwniez na tltumaczenie na jezyk polski:

Nie dziwily go nawet dlugasne drabiny oparte o $ciane gmaszyska. Ani
rzedy starych, dzieciecych woézkow, napelnionych osmalonymi sadzg
kawatkami szklta. Nawet staruszek z fujarkg, co przysiadt w lipowej ko-
ronie. Widzial gromadke niedorozwinietych, tysych, ale wesotych dzieci
ze zdeformowanymi szyjami, o wystajacych brzuszkach i wiotkich re-
kach, ktére z trudem wlekly sie koto plotu, prowadzac na postronku
bialego koziotka (Fudala 2015, 67).

Czesto stosowanym przez Bulatovicia $rodkiem stylistycznym s3 augmentativa
(zgradurina) oraz deminutiva (starcic, trbusic, jarence). Pozwalaja autorowi na wy-
kreowanie pozadanej mrocznej atmosfery. Tlumacz réwniez zachowuje je w tekscie
(odpowiednio: gmaszysko, staruszek, brzuszki, koziolek). Problemem dla thumacza stat
sie z kolei serbski przymiotnik gusav, ktdry jest stosowany na okreslenie osoby zma-
gajacej sie z powiekszeniem tarczycy, objawiajacym sie widocznymi na szyi guzami.
W jezyku polskim konieczne stalo sie opisowe oddanie zjawiska — dzieci ze zdeformo-
wanymi szyjami, co jednak nie pozbawilo tekstu mrocznego klimatu wykreowanego
przez autora w oryginale.

Groteskowa brzydote stylu Bulatovicia obrazuje kolejny przykiad, zawierajacy opis
plonacej lalki:

Do njegovih nogu dokotrlja se decja igracka. Lutki je gorela glava. Do
njega se dokotrlja jos$ jedna lutka, prekr$enog grla, bez ruke i sa zapalje-
nom haljinom (Bulatovi¢ 1958, 18).

Propozycja polskiego przektadu przedstawia sie nastepujaco:

Do jego ndg przyturlala sie dziecigca zabawka. Lalce ploneta gtowa. Do-
turlala si¢ jeszcze jedna lalka z poderznietym gardlem, bez rak i w pod-
palonej sukience (Fudala 2015, 72).
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Czasowniki doturlac sie, przyturlac sie, poderzngé wzmacniaja dynamizm opisy-
wanych wydarzen. Poteguja ponadto towarzyszace czytelnikowi wrazenie wszech-
ogarniajacego nieszcze$cia. Wizerunek ptonacej lalki z poderznietym gardlem napa-
wa czytelnika groza i wplywa na jego wyobraznig, co odzwierciedla brutalizm zawarty
w oryginale.

Wszelkie modyfikacje zawsze zwigkszaja odleglos¢ miedzy autorem oryginatu
a odbiorcg przekladu. Spotkanie tych dwoch podmiotéw, zwlaszcza w przypadku
przynaleznosci do dwdch odmiennych kregdéw kulturowych, nigdy nie jest zjawiskiem
prostym i oczywistym. Ttumacz powinien umozliwi¢ czytelnikowi przektadu odbiér
utworu zgodnego z zalozeniami autora tekstu wyjsciowego. Wprowadzanie deforma-
¢ji moze by¢ nieswiadomym zabiegiem stosowanym przez tlumacza, wplywajacym
jednakze na jako$¢ przekladu. Tlumaczenie utwordw zawierajacych elementy wul-
garne jest szczegolnie trudne, poniewaz wymaga przekraczania istniejacych w wielu
spolecznos$ciach barier (Pycia 2012, 147). Ttumacz utworéw Bulatovicia musi wyka-
zaé si¢ umiejetnoscig przenoszenia groteskowo przerysowanych i kontrowersyjnych
obrazoéw, obscenicznych opisdéw i wulgarnego jezyka, ktore to skladaja sie na literacka
brzydote.

Przeklad literatury brzydkiej i wulgarnej - podsumowanie

Styl i jezyk autora oryginalu bez watpienia wplywaja na prace ttumacza, determinuja
rodzaj zabiegdw, ktére musi on zastosowaé’. W dazeniu do zachowania funkcjonal-
nosci przektadu konieczne jest poszanowanie wszystkich wlasciwosci tekstu wyjscio-
wego. Elementy wulgarne i brzydkie nalezy odda¢ w ich pelnej kontrowersyjnosci, nie
probujac ztagodzi¢ ich ewentualnego szokujacego wydzwieku. Moze to by¢ powazne
wyzwanie, poniewaz, chcac tego lub nie, kazdy ttumacz pozostaje pod wptywem wta-
snego $wiatopogladu. Wulgarno$¢ moze zatem ulega¢ pewnym subiektywnym inter-
pretacjom. Tlumacz musi jednak pamietad, ze jest jedynie posrednikiem, bez ktore-
go co prawda niemozliwe byloby spotkanie autora oryginatu i czytelnika przektadu,
nie moze on jednakze roéci¢ sobie prawa do ingerencji w tre$¢ utworu, nad ktérym
pracuje.

Brutalizacja tresci i wulgaryzacja jezyka zawsze spetnia pewien $cisle okreslony
cel. W przypadku utworéw Bulatovicia $rodki te stuzg wyrazeniu powojennej traumy.
Bulatovi¢ nigdy nie probowal narzuci¢ czytelnikowi wlasnego swiatopogladu, zawsze
pozostawiajac mu mozliwo$¢ interpretacji i szerokiej refleksji towarzyszacej lektu-
rze. Pierwszym czytelnikiem utworu wyj$ciowego, pochodzacym z kregu odbiorcow
w kulturze docelowej, zawsze jest ttumacz. Z pewnoscig odczuwa on réznorodne
emocje, snuje refleksje. Powinien jednak dofozy¢ wszelkich staran, aby odbiorcy,
zapoznajacy si¢ z dzietem za sprawg jego przekladu, mogli poczu¢ te same emocje

*  Szerzej na temat wyzwan translatorskich w tlumaczenia opowiadan Bulatovicia: Fudala, Justyna. 2017.

»Opowiadanie Nema povratka Miodraga Bulatovicia - tlumacz jako po$rednik miedzy literaturg serbska
a polska” Rocznik Przektadoznawczy, 12: 117-129.
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- musi szokowa¢ tam, gdzie szokowal autor oryginatu, oraz wywolywac obrzydzenie
i wstret, jesli tylko taki zamiar przyswiecal autorowi. To, co wulgarne, pozostawi¢
wulgarnym, a mozliwo$¢ interpretacji i oceny przekaza¢ w rece czytelnikow.
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IMOCTPEaTNMCTUIECKON PYCCKO-TAaThILICKOMN IIPO3e
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IIOCTpEanmn3M, 3CTETUKA YPOAIMBOTO, TEIECHOCTD
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Abstract (The aesthetics of ugliness in the post-realistic prose of Russian-Latvian fe-
male writers ): The research focuses on the aesthetics of ugliness in the post-realistic prose
of Russian-Latvian female writers while adopting a comparative-contrastive perspective.
The prose of post-realism is characterized by the use of crude descriptions and naturalistic
scenes. The works of this type are also called prose-guignol, and their distinctive features
are rooted in the ideology of Darwinism. Women’s post-realistic texts contain the following
elements of the aesthetics of ugliness: naturalism, physiology, wackiness, ugliness, disgust,
unpleasantness, impurity or taintedness. The research, by adopting a comparative-contras-
tive perspective, considers the meaning and functions of such elements.

B xonue XX BeKa, 0flHOBPEMEHHO C TeH/IEHIMAMM KPU3Jca INTEPATYPbl IOCTMOJEP-
HI3Ma, B PYCCKOI1 TUTepaType pa3BUBaeTCs IIP03a, BO3BPALAIONIAACA K TPAAUIIAM
peanM3Ma 1 IIOCTYIMpYIoIas anmponoueHmpusm. Bmecte ¢ TeM nocmpeanuszm (pis
0003HaueHNsI ITOTO HOBOTO T€YEHIIsI ICIIO/IB3YIOTCS TAK)Ke TEPMIHBI HEOCEHMUMEH-
Manusm i mparcmemapeanusm) epeHnMaeT Xy/i0’KeCTBEHHBIN OIIBIT, VIV apCeHall,
nuteparypsl noctmopepHusma (Jlerimepman u JIunosenkmit 1993). B mpose mocr-
peanmsMa, TakKe KaK U B JIUTepaType IOCTMOJEPHU3Ma, Ha IEePBbI IJIaH BBIXO-
BuT guanor ¢ xaocoM (JInmosenkmit 1997, 312). OnHako, B OT/IM4YME OT IMTEPATYPbI
HOCTMOJIEPHNU3Ma, Xa0C OBITHA 3[jeCh He IIPefiCTaeT B BUJie IOJIMJIOTa KYIIBTYD, a AB-
JISIETCSI CIUIETEHVEM PsIfia COLMAIbHBIX, OBITOBBIX, UCTOPUIECKUX, TICUXOTOTMIECKIX
U, B TOM 4YMCJIe, KYIbTYpHBIX ycnoBuil. CyObeKTOM AManora 37ech BBICTYNAeT He
aBTOP-AEMUYPL, YTO CBOIICTBEHHO JIUTepaType IOCTMOJEPHIU3Ma, a OTPAaHNYEHHbII1
B CBOMX BO3MOXXHOCTSIX OT/IE/IbHBIN 4Y€JI0BEK, MITYLUII 9K3UCTEHIIMAa/IbHOE OIlpaB-
TaHIe CBOEN >KU3HI.

B narsickort mutepatype konna XX - Havama XXI Beka HaOmofaloTcsa aHa-
JIOTM4YHble TeHAeHUMM. Kak M3BeCTHO, Ha MPOTXKEHUN JIOJITOTO BPeMEeHU pyccKasd
M JIaTBIIICKAA JIMTEPATyPhl COCYIIECTBOBANIM B €IMHOM KyJIbTYPHOM, IOIUTUIIN-
YeCKOM 1 9KOHOMIYECKOM IIPOCTPAHCTBE, BIUIOTh 0 pacmaja Coserckoro Corosa
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u obpasoBaHys HesaBucumolt Jlatsuiickoit PecriyOnuku. B nmaTblinickoM urepary-
POBEIeHNY, TAK)Ke KaK U B PYCCKOM, BeleTCs AUCKYCCUA O He0OXOAMMOCTI 0603Ha-
YUTh HOBOE JINTEPATYpPHOE TeueHme (nocmpeansm, Heopeanusm) I TOTO, YTOODI
KOHIIEIITya/IbHO 000COOUTb IIPOU3BeIeHsI COBPEMEHHOI JIATHIIICKON TUTEePaTypPHl,
cosfaHHble B iyxe peanusma (Lams 2013, 147-151).

Ocoboe MecTO B IuTepaType MOCTpeaan3Ma, Kak PyCCKOro, Tak ¥ JIaTBIIICKOTO,
3aHVMaeT >KeHCKas IIpo3a’, MMerlas sy crnenndniecKux npusHakos. CoBpeMeH-
Hasl XKeHCKasl IOCTpeaiCcTIIeckas IIposa OTINYaeTCss peMUHICTCKON HalpaBJIeH-
HOCTbI0. VIHBapuanTHasA QopMyaa MOCTPeaTNCTUYECKOrO TBOPYECTBA ‘OfVMHOKMIT
Je/I0BeK IO IYCTHIM HeOOM B >KEHCKOII IIpO3e IPefCcTaeT B BapMaHTe ‘ONMHOKAsL
JKEeHIIMHA. JTa TBOpYecKas GOpMy/na BIMAET KaK Ha IIOCTPOEHME IeHTPaIbHOTO
JKEHCKOro 00pasa, TaK M Ha CO3[jaHUe MY>KCKOrO, OpraHM3alis KOTOPOro HOJIHO-
CTBIO IOfYMHEHA 00pa3y >KEeHIIMHBI 1 II03TOMY HOCUT SIM30UYECKNUIT XapaKTep.
ABTOpBI-)KEHIIMHBI aKTya/IU3UPYIOT TeHNIEPHYIO NIPOOIEeMATHKY, B CBeTe KOTOPOI
IPOTUBOIOCTaBJIeHE II0JIOB IPHOOpeTaeT XapaKTep KECTKOI onno3nmym (Mysxuu-
Ha-sernusuna). Kpome TOro, B KEHCKOII IIpO3e CTAaHOBUTCS aKTya/lbHOII IpobieMa
O110/IOTMYEeCKON IPUPOZIBI YeTIOBEKA, B CBA3Y C YeM B XKEHCKUX TEKCTaX 4acTo JVIC-
nonb3yercs Metadopa uenosex-jiusomuoe. AKTyanusanus OMOMIOTNIECKO IPUpo-
Ibl YeloBeKa B JKEHCKUX IOCTPeanuCTUIeCKUX TeKCTaX TeCHO COIpsKeHa C acTe-
TUKOJ ypoauBoro. KeHIIMHBI-aBTOPBI IIMPOKO MCIONb3YIOT HATYPAMUCTUYECKHE,
busmonoryeckye 3JIeMEeHTDI, YaCTO AKLEHTUPYA YPOAINBOCTD, B TOM 4ncie u ¢u-
3M4eCKIe, TelleCHble (POPMBI €€ IIPOSIB/ICHSI, B YaCTHOCTY I0POAMBOCTD, 4TO OIpefe-
TAA€TCSA XapaKTePHOI! [/ )KeHCKUX TeKCTOB TeJIeCHOCTBIO.

IMocTpeanucTudeckuii TeKCT OTNMYAETCA MHOTO3HAYHOCTDIO, MMEET CIOXKHYIO
MHOTOYPOBHEBYIO CTPYKTYPY, IIOSTOMY MOXET OBITb PacCMOTpPEH ) IIpOaHaIu-
3MpPOBaH C TOUKM 3p€HMS MHOXKECTBA PasHBIX aclleKTOB, B TOM 4YMCJIE U 3CTETUKU
yPOIIMBOro. B cTaTbe B CONMOCTaBUTEIBHOM acIeKTe OyfyT pacCMOTPEHBI IOCTpe-
a/IMCTUYECKME TEKCTDI CaMbIX APKUX HPEACTaBUTENbHUL], PYCCKOTO U JIAThIIICKOTO
noctpeanuama: JIrogmunsl [lerpyuresckoii, JToopmusl ko, Aupbsl Heitbypru,
Anppsl Mandenne, Hopot Vikcrensy, Vuru laiire.

TsopuectBo JIrogmusel IleTpyiieBckoil OTHOCAT K SKeCTKOMY peanusMy U Hpo-
e eunvonv (IIpom 2005, 128, 203). TexcTs! IleTpymeBcKoit M300MIyIOT COIMAb-
HO-KOHKPETHBIMM) ¥ HAaTypanMCTUIeCKN-OBITOBBIMU TOApOoOHOCTAMN. Tak snuson
B Tyasere (OBecTh Bpems HOub), Tie TTTaBHAasi TepOMHs — moaTecca AHHA AJ[puaHoB-
Ha — BBIHY>KJIeHa Ha0O/TI0fjaTh CBOI0 CITyTHMUIYY KceHnto, y>ke CTasl XpeCTOMAaTUITHBIM:

Mbp1 ¢ Kcenmeit 3abexanu B TyazneT, OHa TaM 3afipaja 00Ky U cTana
CHUMaTh C ce0sl MepPCTsAHble PENTY3bl M OCTAIACh B MIEPCTAHBIX KOJI-
rOTKaX, MEJIbKHY/IO OOTAHYTOE OPIOXO 1 )KMPHOE JIOHO. YXKac, 10 4ero

Iloy, IOHATVEM JceHcKasA npo3a (womens prose), HApANY C HOHATUAMM JHeHCKas numepamypa (women'’s
literature) n seHckas xyoomecmeennas numepamypa (women’s fiction), B cTaTbe MOHUMAIOTCS TEKCTBI,
cosgaHHble XeHIuHOIN. CM. Womens’s writing. Cultural Feminism. A Glossary of Feminist Terms. Riga:
Zinatne. 2017. P. 197.
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MBI He BeflaeM CBOero 6e300pasus ¥ 4acTo IpefcTaeM Hepes| TogbMI
B OIIACHOM BMJIe, TO €CTb TOJICThIE, OOBJCIINE, TPA3HBIE, OIOMHUTECD,
monu! Bel moxoxn Ha HacekombIx ([Terpymeskas 1996, 375).

ITono6Hble HATYpaNIUCTHYECKVIE OIMCAHNS B TeKCTaX IleTpyIIeBCKOIl 4acTO BBI-
HOJHAIOT PYHKINIO OKCIOMOPOHA, TaK Kak KOMOMHUPYIOTCSA C OIMCAHNAMH, B KOTO-
PBIX HaTypalnCTUYeCcKoe, YPOIMBOe, HAIPOTHB, ABJIAETCA CHOHMMOM 3CTeTIde-
CKU IIpeKpacHoro. B kadecTBe mpuMepa MOXXHO IIPMBECTH 3TM30], 13 TOBECTU Bpems
HOYb, B KOTOPOM IJIaBHas T€POMHS TOBOPUT O CBOEIL JIIOOBM K BHYKY:

SIcHeHBKMIT MaJIBYMK, OT HETo IaxHeT IBeTamu. Korja st ero Kpoured-
HOTO BBIHOCIJIA TOPIIOYEK, BCErfja ToBOpuia cebe, 9TO MOYa MaxHeT
POMaIIKOBBIM JIyroM. Jo/oBa ero, Korja fOnro He MbITasi, €0 KyApu
maxHyT ¢rokcamu. Korga MbITBIL, Bech peG€HOK ITaXHeT HEBBIPA3UMO,
cBexxnM pebeHkom. IllesrKoBBIE HOXKKIY, ILENKOBbIE BOJIOCHL He 3Harw
HIyero npekpacHeit pe6énkal (ITerpymeskas 1996, 316).

ITono6Hble omMcanus, Iie HaTypaIMCTUIecKoe, 6e300pasHoe KOMOMHUPYETCs C
37IeMeHTaMI 3CTeTHUKY IIPEKPACHOTO, XapaKTePHbI U AJIA MIOCTPeanncTUIecKoll Ipo-
3bI JIATBIIICKOI ITMCaTe/IbHUIIBI AHpbI HellOypru, 4by Ipon3BefeHNs TakKe OTHO-
CAT K )KECTKOMY peanusmy:

Labi, sniegpulksteni ir forsi un visas tas pavasara urgas <...> Saule. Es
neko nesaku. Un kad tu izej no rita ara, <...> visas tacinas nograbsti-
tas, viss daudzmaz kartiba, sulas negribigi tek toveri no bérza: pak, pak,
pak. Putns ¢ivina sava nodaba. Ievelc plausas to dzestro gaisu, vel dienas
nesamaitato — huh, — notupsties sinds aiz mazmajinas, pavéro, ka cura
mirgodama iesticas kérpjos, — kaifs* (Neiburga 2004, 9).

Mbicnb, 6pormenHas [leTpyieBckoil BCKOIb3b, — «JI10f11, BbI IIOXOXY Ha Hace-
KOMBIX» — IIpHo6pera B COBPeMEHHOI PYCCKOIL TUTepaType 3HaueHye HOBOII UIe0-
noruy, mony4usiueil onpegenenne dapsunuzm (Ipom 2005, 128). Sta Ku3HEHHA
UJIOTIOTMsI COOTBETCTBYET OMOJIOTMYECKON IPUPOfe 4deloBeka: «YeloBek XodeT
— [BILIATD, €CTh, MOOUTD U M/IeBaTh Ha BCAKYI0 BOOOIe MAe0mornior; «Yemosex —
XXVMBOTHOE, KOTOPOE XO4YeT JIy4llle IIPUCIIOCOOUTHCS K CYPOBBIM YC/IOBIUAM BHEIIHE
Cpempl 11 mprcrocobuts cBoé moromctBo» (IlIpom 2005, 128). XymoxkeCTBEHHBII Ba-
PMAHT apBUHU3Ma IpeIokeH B paborax Anatomusa Kuma (ITocenok Kenmaspos),
Buxkropa Ilenesuna (OKusnv nacekomuix), Anaroms Kypuarkuna (Hosouii nedHuko-
8viti nepuoo).

«Xopo1o, MOACHEXHUKY 3TO OTINYHO, ¥ BCE 3TN BeCeHHMe pydelikn. <...> Connie. I Huyero He roBopio.
V1 xorjja ThI yTPOM BBIXO[MIIb Ha JIBOP, <...> BCe TPOIMHKIU YXOXKEHbI, BCe O0/Iee- MeHee B OPS/IKe, COKI
Oepésbl JIEHMBO TEKYT B YaH: TaK, N1aK, naK. [ITiyka mebeder. 3aTArMBaellb B IerKyie CBXMIT BO3YX, ellje
He MCTIOPYEHHbIII [JHEM — XY, - IIPUCSAJELIb B MOX 33 HY)KHMK, CMOTPHIIIb, KAK MOYa, O6/IeCK1Bas, Ipoca-
CBIBaeTCA B MOX, - Kaiid» [mepesoy ViBera Haponosckal.
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B cooTBeTCTBMY C JAHHO UJIe0IOTHell, 0Opa3bl XKEHIUHBI I MY>KYMHBI B IIPO-
3e IleTpyLIeBCKOI YIOZOOMAIOTCS OMOTIOIMYIeCcKoil caMKe U camily. OCOOeHHO SpKo
9TOT HPUHIINII IIPOC/ISKUBAETCS B IIOCTPOEHNUN MY>KCKOTo 0bpasa.

ITepcoHa>xy My>KCKOT0 110713, KOTOPBIX Mbl BCTpeUYaeM yyKe Ha IIepBbIX CTPaHMIIaX
noBectu Bpems nouv, BU3yanbHO coOOTHOCATCA ¢ oOpasom Haprbsa [JapBuHa: «upéT
Brapumup ¢ ¢pusroHoMmelt ropuiel. Xopoliee My»XXCKOoe JIUI0, 4TO-To oT Yapiib-
3a [lapBuHa, HO He B TaKOJ MOMEHT. UTO-TO HM3MEHHOE B HEM IPOABJIEHO, YTO-TO
npespeHHoe»; «OTel] ceMeliCTBa, TOXKe YeM-TO OTAa/IEeHHO HalloMMHatouuii Yapnbsa
JlapB1Ha, BBIBAIMBAETCS M3-32 CTOTA C KPMKOM U YTPO3aMU, KOHEYHO, JieTlaeT BUT,
4To B afgpec cobakm» (Ilerpymeskas 1996, 314- 315).

B panHOM cnydae cpaBHeHue ¢ ob6pasom Yapnb3a [lapBunHa cTpouTcA He IO
OPUHILMITY BU3YaJIbHOTO CXOZICTBA. ABTOP IOBECTM OTChITA€T YUTATENA K IPUHIIN-
IaM 3BOMIOLNOHHON Teopun Y. [lapBuHa, B 4aCTHOCTH, K ero TpyRy The Descent of
Man, and Selection in Relation to Sex (IIpoucxoxOerue uenosexa u nonogoii omoop),
B KOTOpOM JIapBMH IPMBOANT apTYMEHTBI B TI0/Ib3Y €CTECTBEHHOTO IIPOVMCXOXKEHNS
4e/I0BeKa OT KUBOTHBIX (00€3bsHOIIOOOHDIX IIPEKOB).

Tenepp oOpaTumMcs K pyroMy pyccKOMY IOCTpeanncTideckomMy aBropy — Jlop-
Mune Ynunxoit n e€ nosectun Coneuxa. HecMOTps Ha TO, 4TO TIOBECTb CTPOUTCA 110
obpasLiaM pPyCCKOil KIacCU4ecKoll JIMTepaTypbl 30710TOro Beka (o6pas CoHeukn
npoenupyercs Ha o6pas unraromeit 6apoimny A.C. ITymknHa), B TeKCTe HOBECTH
HOCpPefCcTBOM MeTaOpbl 4eno8eK-HUB0mHoe TakKe BBLABIAETCA OMOIOrMYecKas
IpUPOJA YeTIOBEKa.

ABTOp moBecTu ofpaiaeTcs K acTeTuke 6€300pasHOr0 — B TEKCTOBYIO TKaHb
IOBECT BHEAPSIOTCS HATYPalIUCTUUECKVIe STIeMEHTBI, KOTOpble B OIMCAHNUAX ObITa
aKIEHTUPYIOT HeYMCTOe, HelpuATHOe. Kak mpuMep MO>KHO mpuBecTu (OIATD Ke)
3MM30[, B TyajleTe, B KOTOPOM Y4acTBYeT OJVH 13 IepCOHa)Kel IOBECTH — HEJlABHO
npuexasiuad B Mocksy fAcs:

HaMmouuB cepoe >kene3HOJOPOXKHOE TIONOTEHIlE B PAKOBUHE OOIIe-
CTBeHHOIT y6opHOI KasaHCKOro BoK3aa, pasieBLINCh JOTOIa Ha I71a-
32X OYYMEBLIMX a3MATOK, KIYOSIIUXCS B 9TOM CMPaJHOM MeCTe, OHa
o6Teprach ¢ HOT [0 TOJIOBHI <...> Hepeofiesach i, OPOCUB MOMOTEHIIE
B DP)XaByl MPOBOJIOYHYI0 KOP3WHY, IOLIIA 3aBOEBbIBATb MOCKBY
(Ynuukas 2001, 71).

HecMmoTps Ha TpajUIIIOHHYIO IJIS PYCCKONM KIacCU4ecKoil mureparypsl Gpopmy
[IOBECTBOBAHIA, B IIPOM3BEIeHUN YIUIIKON IIPOCIeKMUBAETCA BIMAHME UEONOTUN
mapByHu3Ma. Kax ofuH 13 caMbIX SIPKMX IIPYMEPOB MOXXHO IIPUBECTY (PparMeHT
TEKCTa, B KOTOPOM J/Isl aKIIEHTHPOBAHMS OMOMOrMYIECKON MPUPOMbI YeTOBEKA JC-
no/b3yeTcsa MeTadopa YenoBeK-KIBOTHOE:

Coneuka efne ycneBajaa OTKPbIBAaTb U 3aTBOPATH ABEPU 3da MOJIOAbIMU
JIIOObMU B 300JIOTMYECKNX CBUTEpPAX C YITIOBATBIMI OJIEHAMMU; C Tex
IIOp Kak Taus fiasa OTCTaBKY BOPI/ICKC, Hayda/laCb HacCToAlaA cobaubs
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cBapba. IlepenoHeHHbIE CTEPOUAAMY IOHOLIN KITyOU/IICh BO3/IE Hee
HaCTOIYMBO 1 HeOTBsA3HO (Yimuxkas 2001, 61-62, 67).

ITo cpaBHEHUIO C PYCCKON JUTEPATYpOIl NATHIIMICKOMY IIOCTpeanu3My MeHee
CBOJICTBEHHO OOpalljeHue K MeTadope UelTOBEK-KMBOTHOE (caMKa-caMel), TakKe
eMy He CBOJICTBEHHA WJO/NOTUs AapBMHU3MA. [I/IA aKLeHTMPOBAHMS TeHIEPHbIX
pasIuYMil TATHIIICKUMY MCATeIbHUL[AMI TOXKe MCIIOIb3YeTCsT MeTapOpUIHOCTD,
OIHAKO OHa KaueCTBEHHO Jipyras — 3[ieCh aKTyaIusupyoTcs o6passl ¢piopsl u ¢a-
YHBL: JKEHIIMHA — 9TO ‘LIBETOK, TIOYBA, KOTOPYIO HaJO OIUIOJOTBOPUTH, a MY>KUM-
Ha, COOTBETCTBEHHO, — ‘OIIOJOTBOPUTEND, ‘ONbUINTEND. [logo6uble MeTadopsI st
0003HaueHNMsI TeHJEPHBIX PA3/IMYMil B CBOMX HMOCTPEATMCTUYECKMX TEKCTaX YacTo
ucnonb3yioT I'ynnera Penme n Hopa VikcTena.

OpHako ¥ B JIATHIIICKUX IMOCTPEANMCTUUECKUX TEKCTaX MMEITC HaTypalIucTu-
YecKye ONVCAHMs, 9YaCTO OHM BCTPEYAlOTCA B TEKCTaX yxe yrnomsauyron Heit6ypry,
U, KaK IIPaBU/IO, OHY CBS3aHBI C KATETOPUIL TeJIeCHOCTU: “BoH, ensnvme, seHuumy
obokpanu, som ceonouu, a?! — auro milzene <...> liela sieva <...>, seja sarkana un
slapja, draudiga apmera kriitis ligojas pie katras roku kustibas , tveicé no vinas gaisa
celas péc sviedriem un kiplokiem asi smarzojoss karsta tvaika stabs” (Neiburga 2004,
100). HarypanucTideckye ONMCaHUA MOKOOHOIO POfa UCIOIb3YIOTCS U B POMaHe
Anpnpet Mangenpe Virsnieku sievas (OKenvt opuuepos)*.

SCTeTUKA YPOIIMBOTO — HENPUATHOE, HEUUCTOE, OTTATIKMBAIOLEe — B KEHCKUX
MOCTPEANNCTUIECKIX TEKCTaX MPOAB/ISAETCS He TONbKO B XapaKTEPHBIX A Heé Ha-
TYPaIUCTUYHBIX ONMCAHNUSAX, HO U B (popMax pu3MIeCcKOil YPOAINBOCTHU — BHEIIHEI,
YMCTBEHHOM, YIIEBHO, YTO T€HETUYECKM MOXKHO CBA3aTh C TEMOI IOPOJCTBA, TaK
IIMPOKO IPECTABIEHHOI B PYCCKON Kmaccudyeckoit nureparype. O6passl opou-
BBIX XapaKTEpPHBI JJI MOCTPeaNNCTUYeCKNX TeKCTOB YIMIKON (pacckaspl u3 cOop-
HUKOB bednvie poocmeennuxu, [esouxu) u Ilerpymesckoit (Bpems nouw, Cepea,
Tewya S0una, Kmo omeemum u ip.).

B mponssenenusx IleTpyleBcKolt YaCTOTHBIM SIB/LIETCS 00pa3 6€3yMHOI HOXKN-
JI0¥1 YKEeHIIMHBI, IPeOBIBAIOIel B CTAPUECKOM Mapa3Me. TaKoil sIB/IsIeTCsI, HAlIPUMED,
Marthb IJIaBHOJ TepOMHY IOBeCTU Bpems Houb 6aba CuMa Wiy reponHs pacckasa Kmo
omeemum (Pexsuemot) Bepa IlerpoBHa. CiefyeT OTMETUTD, YTO OIMCAHME JIyIIeB-
HO OOJIbHBIX B IIOBECTSX U paccKasax [leTpylueBCKOil TakKe BOCXOAUT K 9CTETUKE
ypomnusoro. Bepa Ilerposna (mm B.IL.), craBias ‘Gesymuneir’ oT ynorpebaeHus
PasIMYHBIX IIPeIapaToB, YMUpaeT «IeXka B THOMINE Ha CKBO3HAKAX B KOpupope
B KaKOJI-TO 3a4yXaHHOJ OOJIbHMYKe JJI1 XPOHUKOB, /i OesHajexxHbx» (IleTpy-
meBckast 2001, 107). Hatypanuctudeckye OmycaHus LyLIEBHO OONbHBIX B TEKCTaX

«BoH, I/IsIHbTE, )KeHIIMHY 000Kpay, BOT CBO/IOYM, a?! — OpET Be/IMKaHIIA <...> KPYIIHas )KeHIINHA <...>
JINIIO KPAacHOE I MOKPO€, YTPOXKAMIINX PasMepPOB IPY/b KOJIBIIIETCS IIPU KKIOM JIBYDKEHNN PYK, XKapa,
OT JKEHIIMHBI BBEPX MOAHMMAETCS TOPSIYNIL CTOIO Mapa, OCTPO MAXHYIINIT IIOTOM M YeCHOKOM» [11epeBoy
VBera HaponoBckal.

«Eit 6onpHO. Bee 6orbHee, Bee, Bce GonbHee <...> Jlep)kach 3a CTEHY, OHa IIOHUMAETCS, YTOObI YMBITBCS.
KpoBb tever B Mucky. CrrasMaTnyeckasi KOHBY/IbCUS BBITJIKMBAET YTO-TO IVIOTHOE, YTO YXKe He IPOCTO
crycrok. OHa TONIBKO Ha MUT B3I/IsIHY/A. <...> IIpocut Apcenns cxedb. Biekiblit, ajiblit KOMOK, BaJIsio-
muiicst Ha oy » [mepesoy VBera Haponoscka] (Manfelde, 208).
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IleTpymeBckoii 4acTo cBA3aHbl C KaTeropuell renecHocty — B.I1. B KoHIje >)xu3HU U3
JKEHIMHBI ‘OpaBoil M KPUKIMBOI IIpeBpaljaeTcsi B 60pojgaroe, ycaroe CyIiecTBo,
Tpebyrolliee OT CBOMX COTPY[HMUIL II0OKa3aTh TPycuky, a mmsodpennk Ortika (Tewa
Souna) - ‘TynAas CTapyuka’, COUT CO CBOUM 35TEM.

O6pasbl IPOAMBLIX LMIMPOKO NPeNCTaBIeHbl B TBOpYeCcTBe Yuikoit. Onucanne
AYLIEBHO OONBHBIX B PaccKasax M IOBECTAX YIMI[KON TaKKe BOCXOHAT K 9CTETHUKE
6e306pasHoro. B kadecTBe IpyuMepa MOXXHO IIPMBECTY BHeEIIHee OIMCaHVe repou-
HI pacckasa bedHvle podcmeennuxu: Acs IIyIO HaKpallleHa, IOoAparusaeT TooBol,
yMeeT JIOBKO, OJHVM IBVDKEHMEM CBOMX ‘TPUKIAANUCTBIX PYK, IPeBpaIlaTh IOYTEH-
HYI0 OIEXZY CBOeJ pOACTBEeHHNUIIbI AHHBI MapKOBHBI, BCIO SKM3Hb OTHaIoLIell Ace
CBOM CTapble Bellly, B JIOXMOTbs cymaciuenuiero’ (Ymunxkas 2006, 194). OpHaxo y
Acy oT3bIBUMBOE cepalie M BoOpas mylia, OHa 3a00TUTCA O CBOEH ‘TIOLPYXKKe', IO-
Jyllapaan30BaHHON cTapyxe Mapycbke @oMu4eBOIi, IEACh C Hell TIONMyY€HHBIMA Y
POZCTBEHHMIIBI Bemjamu. B rexctax Yimuikoit 06pas 10pofnBoii Tak>Ke 4acTo CBsI3aH
C KaTeropueit TeIECHOCTI 1 CEKCYa/IbHOCTBIO. [eponHs pacckasa /Ianun dom Onbra
AnexcaugposHa (JIs/1s1) TepsieT pacCyfoK Ha IIOUBe CBOell He0Oy3AaHHOI CeKCyalb-
HOCTM / TATU K IPOTUBOIIOJIO)KHOMY IIOJTy — OHa KpacKBa 1 JIerKa, TI00OBHUKN y Heé
He IepeBOJATCs, OHA ‘0e3pasTMuHO-0eCCTHIIHO KOKETHMYAET CO BCEMU 0COOSIMM
MY>KCKOTO Ho/Ia. Y Heé BO3HMKAIOT CTPACTHbIE OTHOLIEHNSA C JPYTOM ChIHA — JieBs-
tuknaccHnkom KasmesbiM. IToo6HOTO ocTporo HacmaxpeHus JIsist HUKOr#a ere
He McnbIThiBaa: «ColTa ¢ yMa, COBCeM colIa ¢ ymal», — oHa cama cebe TBepAuT
(Ymuukas 2006, 259). HetictBurenpuo, Onbra AnekcaHAPOBHA CXOQUT C YMa, KOra
3acTaeT CBOIO jo4b ¢ KasneBbIM.

IToxoxe TeH/ieHI MM HAOMIONAI0TCS 1 B COBPEMEHHOI TAThIIICKOI KEHCKOI M-
teparype. O6pasbl OPOAVBBIX YACTO BCTPEYAIOTCS B MMOCTPEATMCTUIECKIX TEKCTaX
Hopsi VkcTeHst: B cOopHuke pacckasoB Dzives stasti (JKusnenHvle ucmopuu), poma-
Hax Dzives svinésana (IIpazonosarue scusznu), Jaunavas maciba (Yuenue desut), Mates
piens (Monoko mamepu - nepeBefieH Ha pycckuit s3bIK). OffHa 13 TepOMHb POMaHa
Monoko mamepu Vlecce ‘HeuassHHOe HeflopasyMeHe, Topbkas myTka [ocrona bora’
OHa nMeeT MPU3HAKM KaK MYXXCKOTO, TaK U )KEHCKOTO II0/Ia: Y Heé NI[0 — He )KeH-
CKOe 11 He MY)CKO€; He KEeHCKVe PYKM — TPOMAJIHbIe JIaJIOHM U CUJIbHBIE TaJIbLIbL; ¥
Heé «MaJIeHbKOe MY)KCKO€ TeJIO C )KEHCKOIl IIPOMEKHOCTBIO», & «Ha MeCTe TPY/AU HI
HaMeKa Ha BBINyKIocTh» (Vkcrena 2016, 99). K 06pasy 10poayBbIX MOXHO OTHe-
CTM ¥ MaTh ITIaBHOI reponHy pomana VIkcrensl. OHa reHUaabHbIN, TaNTaHTINBbII
JKEHCKMIT Bpay, OffHaKo oHa Oe3yMHa. MaTb OTKa3bIBaeTCsI KOPMUTD CBOETO PeOEHKa
TPYABIO, TAaK KaK CYMTAeT CBOE MOJIOKO 3aBEHOMO SANOBUTHIM. OHa 4acTo BIafaeT
B COCTOsIHMeE 0e3yMMsI — He XOUT Ha paboTy, He BCTAET C IIOCTENIN, HE eCT, He IIbET,
TONBKO KypuT. ITociie yBO/IbHEHU MaTb IJIABHOI TePOVHU IIBITACTCA YITU U3 XKU3-
HYI, BBINMBAET JiBe MIAYKY Ta0/IeTOK, OFHAKO e€ cracaioT. OHa JIeYNTCs B IICUXMATPU-
4ecKoll 60onpHMUIlE, T7e eé ‘TIymaT nouagHeiMu go3amu. CriefyeT OTMETUTD, YTO
HelicTBUe poMaHa VIKCTeHBI IIPOMCXOAMUT B COBETCKOEe BpeMs 1 ‘Oe3ymue Marepu
[JIaBHOJ T€POVMHN CBSI3aHO C €€ CBOOOROMI001EM, C HEIPUATIEM COBETCKOII B/IACTH,
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COBETCKOTO cTpos 1 nopsska. OHa He laeT CBOE MOJIOKO peOeHKY, TaK KaK CYMTaeT

ero ‘He4NCThIM, OHa 6OUTCs, ITO [OUb OyfeT ‘oTpaB/ieHa’ 3TOI HeCBOOOIOIL.

O6pas 6esymuolt npucytcTByeT u B poMmane Vuru laiine Stikli (Cmékna). Tnas-
Has TepoyHs poMaHa MarnaneHa Iupyne cTpajaeT MaHMAaKaIbHOI JeEIpPecCUeil.
Ona 6epeMeHeeT OT CBOETO JIeYall[ero Bpaya, UCIbITbIBAET CHU/IBHOE YYBCTBO BMHBI
U3-3a CBOEII )KEHCKOII CEKCYalbHOCTH — ‘Pa3BA3SHOCTY M ‘PACIyTHOCTU , B 4eM TaK
9acTo eé yrpekaeT coOCTBeHHas MaTh. OffHAKO fylleBHOe COCTOsHMe MarjaseHsl,
0 MHeHMIo Bpaya-nicuxuarpa Kapmuca Buikca, — 3T0 607Ie3Hb, SBIAIOIIAACA II0-
cnepcTByeM u3HacunoBaHyA. Ho u B usHacumoBanuy MarjaieHa BUHNUT ce0s, Tak
KaK MaTb e€ BOCINTA/Ia B YPE3MEPHOII CTPOTOCTH M BCET/a BBICTYIIAIA IPOTUB JIIO-
OBIX IIPOSBIIEHNI €€ CEKCYaTbHOCTH M >KeHCTBEHHOCTI: BHEIIIHE! IIPMBJIeKaTe/IbHO-
CTH, KOKeTCTBA, C/IMIIKOM >KeHCTBEHHBIX, OTKPOBEHHBIX Haps/0B.

IOpopuBbIe B JaHHBIX TOCTPEATNCTUYECKUX TEKCTAX PYCCKOI U JIATBIICKOM M-
TepaTyphl XapaKTepU3YIOTCs Kak 0€CKOPBICTHBIE JIIOAY, C JOOPBIM CepALieM, CO CBET-
JIOJ IYILION, KaK JIIOAM ‘He OT MMpa cero, ‘Kak IIyTKa Wi HefopasyMeHue [ocnoza
Bora’ OTnmunTeIbHBIMU ABJIAIOTCS 00paspl O6e3yMIieB y IleTpylieBCKolt, OHY MeHee
COOTBETCTBYIOT IIPefiCTaBIEHHOMY B JINTEPATYPHOIT TpaguLuy o6pasy 0pPOAUBOro,
YTO OIpefe/AeTC sl )KeCTKOCTBIO PeaMCTUYECKOTO OMMCAHNUSA, SPKO BBIPAXKEHHBIM
HaTypalu3MOM U IIPUCYTCTBUEM VOO UM JApBUHM3MA B €€ TeKCTax.

ITonBopst MTOT BBILIEU3IOKEHHOMY MaTepualy, MOXKHO CelaTh CIefyIoline
BBIBOJIBL:

1) KaK pyccKoil, TaK U JIATBILICKOI IIOCTPEeaTNCTUIECKON SKEHCKOI IIPo3e IpUCyIie
BbIZIe/IeHMe OVOIOTMYeCKOIl IIPUPOJbI YeloBeKa IIOCPeICTBOM HATypaIiCTIye-
CKMX ONuMcaHMil (aKIeHTHPOBaHME HEYMCTOrO, HEIPUATHOrO, OTTa/IKVUBAIOLIe-
0, YPOIIMBOr0), KOTOpbIe TeHeTHYeCK! BOCXO[AT K JIMTepaType HaTypanusma
U 3CTETHKE YPOJIUBOIO;

2) 97IeMeHTbI CTETUKU YPORIMBOro (HaTypanucTU4ecKyie ONMCAHNA, TTOYepKIBa-
HIte ¢usndecknx GoOpM ypOACTBA, 0Opa3bl IOPOAUBBIX, O€3yMHBIX M AYLIEBHO
6O0JIbHBIX) B PYCCKOJ 1 JIATBILICKO IIOCTPeaTMCTIYeCKON KeHCKOI ITpO3e TeCHO
CBSI3aHBI C KaTeropuell TeIeCHOCTH, IIPUCYIIEeT )KeHCKOIT IUTepaType B LIe/IOM.
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»Mozno nawet trocha obcy. I w Rzymje, i na Slonsku.
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Abstract (“Maybe a little stranger. At Rome, in Silesia. Everywhere” - about the feeling
of alienation in Listy z Rzymu of Zbigniew Kadlubek): The article deals with the sense of
alienation in the context of Listy z Rzymu (Letters from Rome), by Zbigniew Kadlubek, and
the Silesian ethnic identity depicted in them. The paper is an attempt to reconstruct the
image of a Silesian man who does not find his place, neither in Silesia nor outside it. The ar-
ticle consists of two parts. The first one is devoted to searching in the narrative clues of such
feelings as exclusion, marginalisation or strangeness and showing them in the perspective of
the local identity. The second is to raise the question of how these experiences are expressed
in the linguistic layer, and to look at the relationship between the author-sender of letters
and the languages that constitute his identity.

Zgodnie z aktualnym polskim prawodawstwem zaledwie jeden jezyk posiada w Pol-
sce status jezyka regionalnego; jest to jezyk kaszubski'. Na przeciwlegtym koncu kraju
istnieje natomiast grupa, mowigca innym jezykiem, liczebnie wigksza od spolfeczno-
$ci kaszubskiej, ktora od lat dazy do nadania takiego samego statusu swojemu et-
nolektowi - s3 to Slgzacy. W tym celu podejmowane s3 przez nich liczne inicjatywy
(spoteczne, prawne, kulturalne, polityczne)?, majace na celu zaréwno popularyzacje
$laszczyzny, jej kodyfikacje, budowanie $wiadomosci jezykowej wsrod mieszkancow
Slaska i Polski, jak i doprowadzenie do objecia etnolektu ochrong prawng, wynikajg-
cg wlasnie z nadania mu statusu jezyka regionalnego. Ta ostatnia z inicjatyw jednak
konsekwentnie spotyka sie z oporem ze strony rzadzacych. Niepowodzenie dazen do
prawnego uznania jezyka $laskiego za regionalny utwierdza wiele oséb identyfikuja-
cych sie ze Slaskiem w poczuciu bycia odrzuconym, niechcianym i niezrozumianym,
a odczucia te majg swoje korzenie takze w trudnych doswiadczeniach historycznych

' Na mocy Ustawy o mniejszo$ciach narodowych i etnicznych oraz o jezyku regionalnym z dn. 6.01.2005 r.
2 9.10.2014 r. Zbigniew Kadtubek odczytal w Sejmie RP projekt obywatelski ustawy o uznaniu jezyka slaskie-
go za jezyk regionalny.
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mieszkancow regionu. Znajdujg one swéj wyraz nie tylko w prywatnych rozmowach
czy sporach politycznych, ale réwniez w dynamicznie rozwijajacej sie wspdlczesnie
$laskiej literaturze i sztuce.

Dzietem o szczegdlnym znaczeniu dla jezyka i literatury $laskiej sa Listy z Rzymu
Zbigniewa Kadtubka. Autor jest $laskim intelektualistg, profesorem Uniwersytetu Sla-
skiego w Katowicach, filologiem klasycznym, eseistg, komparatysta; jednym z najwaz-
niejszych wspétczesnych mitograféw Slaska. Natomiast Listy z Rzymu to niewielkich
rozmiaréw publikacja, jedna z pierwszych napisanych w calosci po $lasku. Przyjeto
w niej fonetyczny zapis $laszczyzny, gdyz ksigzka zostala wydana w 2008 roku, a wiec
jeszcze przed wstepng kodyfikacjg jezyka slaskiego, dokonang przez zespdt pod prze-
wodnictwem Jolanty Tambor. W tej niezwyklej pozycji, poza uniwersalnymi filozo-
ficznymi rozwazaniami, autor porusza réwniez caly wachlarz problemdw, zwigzanych
ze $laska tozsamoscig, wérdd ktorych niezwykle czesto wraca dojmujgce poczucie
odrzucenia, wykluczenia, obcosci, braku wlasnego miejsca w $wiecie — charaktery-
styczne odczucia i do$wiadczenia, pojawiajace sie w wielu sposrdd $laskich narracji
(Hudzik 2011, 235-236).

Calos¢ publikacji utrzymana jest w podobnej konwencji — osiem listéw, pisanych
przez nadawce, ktérego, mimo ze pod zadnym listem nie jest podpisany, mozna utoz-
samia¢ z autorem. Wszystkie listy adresowane sg do kobiet — w wigkszo$ci nieznanych
czytelnikowi, czgsto ukrytych pod pseudonimami lub, pod tak niewiele o adresatkach
mowigcymi, wloskimi okresleniami jak Carissima® czy Bellissima®. Poszczegdlne listy
pisane sg z réznych znaczacych miejsc w Rzymie i okolicach; mamy wiec mig¢dzy in-
nymi list watykanski, lateranski, list z dzielnicy Parioli czy z podrzymskiej miejsco-
wodci Ancjum.

W niniejszym tekscie poruszona zostanie przede wszystkim kwestia przezywania
przez nadawce poczucia obcosci, odrzucenia i braku przynaleznosci, jako standw
charakterystycznych dla cztowieka identyfikujacego si¢ ze $laska grupa etniczng. Do-
pelnieniem tych rozwazan bedzie natomiast krotka refleksja nad problemem jezyka
- nie chodzi tu bynajmniej o analiz¢ jezykoznawczg, ale o przyjrzenie sie relacji, tacza-
cej nadawce z jezykiem, w ktérym wyraza swoje uczucia.

Slaskie nieistnienie

Pierwszy z listow pisany jest z Watykanu, dokad nadawca trafil niejako przez przypa-
dek, wbrew swojej woli: ,wsiod-zech do autobusa nr 40. To je znak. Bo wcale zech niy
chciol jecha¢ na Piazza San Pietro. (Niy lubia pychy Piazza San Pietro, wola pobozno$
Lateranu). A byla gynau pora, w keryj sie rzyko Angelus Domini. Dziwnie ta moja
droga mje wjedzie i niy liczy sie zy mnom” (Kadlubek 2008, 23). Po modlitwie mia-
o miejsce papieskie pozdrowienie pielgrzyméw, wypowiadane w réznych jezykach.

*  Zwt: ‘najdrozsza

* Z wt.: ‘najpiekniejsza’
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To, wydawaloby sie, proste doswiadczenie sklania autora do rozwazan nad swoja
przynaleznoscia:

Stoja w tlumje ludzi, kozdy pielgrzim mo swoj jynzyk, swoja ojczyzna,
wjy, skond sam prziszol. A jo? Papjyz godo po nimjecku. Wzruszom sie
glymboko. Papjyz godo po polsku. Wzruszom sie gtymboko. Po slonsku
niy bydzio godol. Suchom, co godo po hiszpansku, bo som kole mje
Hiszpany i ludzie z jakij$ parafji na Poledniu Wlochow. Ich tyz, ta malo
parafijo, pozdrowjo. A mje? Do kogo przinaleza w tych pozdrowjy-
niach? (Kadtubek 2008, 24).

Pytanie o przynaleznos¢, poszukiwanie siebie w rdznych narodowosciach i jezy-
kach, poczucie niedopasowania, ze wzgledu na brak pelnej identyfikacji z ktérakol-
wiek z wymienionych grup, nalezg do podstawowych $lgskich doswiadczen, a przez
to staja si¢ rowniez jednym z motywow przewodnich listow.

Dla Kadlubka najwazniejsza bowiem jest jego $laskos¢, czyli przynaleznos¢ do
grupy etnicznej, ktora wedtug aktualnego polskiego prawa nie istnieje. Autor listow
niejednokrotnie czyni aluzje do tego stanu rzeczy. Miedzy innymi méwigc o samym
sobie: ,,jo jestech czlowjekym niylegalnym” (Kadtubek 2008, 40) i zazdroszczac Sla-
zakom w Czechach, ktérzy posiadaja status mniejszosci etnicznej: ,,szkoda, ze zech ni
ma Morawjokym! Wjedziotbych, kim zech je! Abo ze zech ni ma Slonzokym w Cze-
chach! Wjedziotbych, kim zech je! Morawjoki i Slonzoki w Republice Czeskij tworzom
uznano mniyjszo$ etniczno. W Czechach $lonskos$ je legalno” (Kadtubek 2008, 40).
W tym miejscu warto tez zwrdci¢ uwage, Ze owa ,,nielegalno$¢” oznacza dla Kadtubka
swoistg egzystencjalng niewiedze Slazakéw na swoj wlasny temat. Stwierdza, ze gdyby
byt ,legalny”, ,wiedziatby, kim jest” Nie chodzi zapewne o realny brak wiedzy, inne
teksty wskazuja bowiem bardzo jasno, ze autor jest niezwykle §wiadomy swojej toz-
samosci. Dlaczego zatem podkresla te niewiedze i laczy ja z brakiem prawnego uzna-
nia? By¢ moze wynika to z przekonania o stworczym potencjale zaréwno jezyka®, jak
i prawa; niezatwierdzenie i nienazywanie Slagzakéw odrebng grupg etniczng powoduje
ich wchlanianie i zatracanie si¢ w polskim zywiole. Z tego to powodu prawne uzna-
nie danej spotecznos$ci (podobnie jak otoczenie prawng ochrong etnolektu), bedace
afirmacja odrebnodci, jest dla Kadlubka waznym elementem budowania tozsamo$ci
lokalne;j.

Brak oficjalnego® potwierdzenia istnienia $laskiej grupy etnicznej wzmacnia po-
czucie wyobcowania oraz $cisle wiaze sie z trwajacym juz od dziesigcioleci procesem
zanikania odmiennoéci i samo$wiadomosci Slazakéw. Rozmyslania nad regionalng
tozsamoscig (lub jej brakiem) towarzysza nadawcy w trakcie spaceréw po Forum Ro-
manum. To tam dochodzi Kadtubek do przygnebiajacych wnioskéw: ,,Slonsk ni mo
zodnyj wjedzy o sobje. Niy-$wiadomos¢ Slonska to je ogromny tymat! Slonsk je $wja-
tym niyuprzitomnionym, je czystom niy$wiadomos$ciom zycio. Na Slonsku nic sie juz

> Por. teoria Sapira — Whorfa.

,Oficjalnego’, poniewaz istnienie tej grupy najdobitniej wykazal Spis Powszechny z 2011 r., gdzie tozsamo$¢
$laska zadeklarowalo ponad 800 tys. osob.

6
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niy uobecnio, bo same Slonzoki na Slonsku som obecnos$ciom niychcianom, obcom
obecnosci. Samym Slonzokom brakuje w nojwjynkszym stopniu OBECNOSCI” (Ka-
diubek 2008, 37). Z powyzszego cytatu mozna wywnioskowac¢, ze samoswiadomos¢
to dla autora listow warunek istnienia danej spoleczno$ci. Pobrzmiewaja w tym da-
lekie echa Andersonowskich rozwazan na temat wspdlnot wyobrazonych (a wiec
grup etnicznych, narodowych itp.), ktérych czlonkéw spaja miedzy innymi wlasnie
wspoélna swiadomos$¢ (Anderson 1997, 18-21). Totez jej brak powoduje, iz grupa si¢
rozpada, a miejsce traci swoja wyjatkowo$¢. Mieszkancy czujg sie w nim obco, wra-
ca wspominane juz wielokrotnie poczucie wykluczenia i odrzucenia. Zanika poczu-
cie wspolnotowosci. Dodatkowo autochtoni, nie mogac w petni zadomowic si¢ we
wlasnej przestrzeni, nie buduja, nie ubogacaja swojego regionu. To natomiast ostabia
Slask i czyni z niego miejsce ,,nieobecne” - ,,ide¢ na wygnaniu” (Kadtubek 2008, 37).

Sama $laskos¢ jest dla Kadtubka pewng forma losu - nie jest czyms$ lepszym, ani
gorszym. Bycie Slazakiem nie taczy sie z zadnym warto$ciowaniem - w ten sposéb
broni si¢ Kadtubek przed ryzykiem nacjonalizmu. Slaskos¢, jak kazda lokalno$é, jest
czyms, co si¢ dostaje, co determinuje zycie jednostki (Kunce 2013, 59). Co wigcej,
wydaje sie, ze dla nadawcy $laskos¢ jest, albo bywa, jakims$ cigzarem. Stwierdza on
bowiem (cho¢ zapewne nie brak w tym pewnej przewrotnosci): ,bez-toz chciotbych
by¢ niy-ze-Slonska. (...) tak bardzo chciotbych by¢ kim innym i kaj indzij!” (Kadtubek
2008, 37). Traktuje jednak to pragnienie, jako co$ zupelnie niemozliwego do zreali-
zowania, poniewaz nie da sie przesta¢ by¢ Slazakiem. W cytacie, ktéry bedzie jeszcze
przedmiotem refleksji w dalszej czgsci artykulu, stwierdza Kadiubek: ,jak sie juz je
*Slonzokym, to czy idzie by¢ kim innym? Bycie Slonozokym to je stan duszy, a niy
zodne obywatelstwo” (Kadlubek 2008, 32). A zatem §lasko$¢ nie jest tylko wyborem
etnicznym, ale swoista kondycja duchows, pewnym zespotem cech i doswiadczen,
wychodzacym poza ramy regulacji prawnych, a zmierzajacym ku psychologii czy
wrecz duchowosci.

Samotnos¢

Silnie odczuwana obcos¢ i brak przynaleznosci wzbudza w autorze listow dojmujace
poczucie samotnosci. Czynigc po raz kolejny aluzje do wspomnianego braku stosow-
nych regulacji prawnych, Kadlubek okresla w nastepujacych stowach swoje wyobco-
wanie i osamotnienie: ,,Zy mnom je gorzij niz z kozdym z wygnancéw. Bo jo ni mam
wspolnoty, z keryj pochodzitbych i o keryj mogbych z czystym sumjyniym pedzie¢:
to som moji. Moich ni ma” (Kadlubek 2008, 41). Nie chodzi tu zapewne o brak rze-
czywistego kontaktu z innymi Slazakami, ale raczej o brak podmiotowosci $laskiej
wspolnoty, o jej, wezedniej wspomniana, nikla samoswiadomo$¢ i brak jakiejkolwiek
formy uznania prawnego. Warto w tym miejscu wspomniec o szczegélnym znaczeniu
kary wygnania w starozytnosci — bylo to nie tylko odciecie od dotychczasowego zycia
(w tym mozliwo$ci utrzymania), ale przede wszystkim roztaka z lokalnymi bostwami,
ktore zapewnialy cztowiekowi ochrone (Yi-Fu 1987, 194). Kadlubek, ze wzgledu na
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swoje klasyczne wyksztalcenie, niewatpliwie jest §wiadom starozytnego postrzegania
wygnania. Celowo twierdzi zatem, ze jego sytuacja jest jeszcze gorsza — nie moze na-
wet zywi¢ nadziei na odzyskanie owej ,,ochrony lokalnych bostw”, ze wzgledu na to,
ze nie posiada wspdlnoty, do ktdrej by¢ moze mdglby z wygnania powrdci¢. Wydaje
sie, ze zatracil autor wiare w jej powstanie.

Jednak Kadlubkowe poczucie samotnosci jest czym$ znacznie wigcej niz tylko
»uczuciem politycznym” Bedac na gtéwnym rzymskim dworcu Stazione Termini,
zaglebiajac si¢ w tesknocie za nieznang czytelnikowi adresatka listu, obserwuje po-
dréznych réznych narodowosci i dobitnie odczuwa swoja ,,lokalng samotnos¢” (Kun-
ce 2013, 70) oraz odrebnoé¢é: ,,i dopjyro sam, na Termini rozumja, jak pojedynczym
zwjerzyticiym je Slonzok, jak fest je som i jedyn. To je prawda o Slonzoku: je poje-
dynczy” (Kadlubek 2008, 88). ,Pojedynczy” znaczy odmienny od otaczajacych go lu-
dzi, wyobcowany, samotny. Kilka akapitow dalej autor doprecyzowuje: “rasa (...) tych
pojedynczych slonskich ludzi z dziko$ciom w sercu i samotno$ciom wjynkszom od
ich kraju, zyje i niczego niy poczebuje od $wjata. Wszystko mo - bo w tysknotach je
wszystko” (Kadtubek 2008, 90). Slasko$¢ jest szczegdlnym doswiadczeniem egzysten-
cjalnym, ktérego przezywanie wyobcowuje. Samotnos¢, jakze nieuchronna, wzbudza
tesknote, ktdrej nie sposob uleczy¢: ,,moji tynsknoty i mje nic niy poradzi zaczima¢”
(Kadlubek 2008, 33).

Finis Silesiae, czyli Slask si¢ traci’

Zwiedzanie pozostalosci starozytnego $wiata w sposdb szczegdlny skfania autora do
namystu nad przemijaniem i utrata. Jest to kolejny motyw nieustannie powtarzajacy
sie w Listach... Utracie towarzyszy olbrzymi lek. Zanikanie (,,tracenie si¢”) Slaska boli
nadawce tak bardzo ze wzgledu na sposob, w jaki pojmuje on swdéj wlasny region.
Nie jest to bowiem dla niego tylko miejsce, geograficzna przestrzen, nie jest to nawet
tylko dom rodzinny z wszystkimi jego konotacjami. Slask jest dla Kadlubka warto$cig
podstawowa, niezbedng do zycia niczym krew. Wielokrotnie podkresla, ze §laskos¢
jest integralnie zwigzana z nim samym, jest kluczowym elementem jego tozsamosci.
,»Slonsk je mojom religjom, mojom krwjom, kronzy we mje. Jo tyz sie traca” (Kadtu-
bek 2008, 30). Jest zatem czyms, co go wypelnia, ogniskujac wszelka jego refleksje. Jest
podstawowym punktem odniesienia jego zycia, tym, co tworzy calg jego osobowos¢.
Réwnoczesnie jest warto$cig niezbywalng, niedajacg si¢ wymienic na jaka$ inng przy-
nalezno$é: ,ale jak sie juz je Slonzokym, to czy idzie by¢ kim innym? Bycie Slono-
zokym to je stan duszy, a niy zodne obywatelstwo” (Kadiubek 2008, 32). W glebszej
warstwie Kadtubkowych rozwazan §lasko$¢ nabiera znaczenia duchowego, dotyka tak
delikatnych i nieuchwytnych w naukowym dyskursie sfer ludzkiej egzystencji jak du-
sza. Slagsk w perspektywie nadprzyrodzonej staje sie miejscem potencjalnego kontaktu

To oczywiste nawigzanie do tytutu jednego z listéw (Slonsk sie traci. Wprowadzenie do silezjologii apokalip-
tycznej) oraz do ksiazki innego $laskiego pisarza Henryka Wanka pod tytulem Finis Silesiae.
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z Absolutem, miejscem epifanii (Mitek-Dzieba 2012, 268). W tak rozszerzonym kon-
tekscie zatracanie sie Slaska jest dla autora nie tylko, i tak tragiczng, utrata wlasnego
miejsca na ziemi, ale wigze si¢ takze z utratg czesci siebie samego, znaczacym ograni-
czeniem duchowego wymiaru wlasnej egzystencji (Kunce 2013, 62). Z tego powodu
jest zrozumialym, ze wizja korica Slgska napawa autora listéw smutkiem i strachem.
Co zrozumiale, utrata ta pocigga za soba bezdomno$¢: ,,chce pedzieé: ‘Slonsku moj,
niy tro¢ sie, bo kaj péda? Byda bezdomny’ (Umrzic sie niy boja, boja sie bezdomnosci)
(...) Skond jo byda, jak juz niy bydzie Slonska? Byda stond. Z Ancjum. Bo skond in-
dzi? Byda z wszyndzie. Straca sie. Wszyndzie, kaj poda, stamtond byda? ” (Kadlubek
2008, 30)- Bezdomno$¢, a wiec brak przynaleznosci, obcos¢ jest tym, czego nadawca
boi sie najbardziej, bardziej nawet niz calkowitego unicestwienia; w innym miejscu
potkresla swoj brak leku przed $§miercia, stwierdzajac: ,,chciotbych mozno wcale NIY-
-BYC” (Kadtubek 2008, 37). A zatem zanikanie realnej $laskiej specyfiki i charakte-
rystycznych dla niej cech jest problemem egzystencjalnym, bo jego skutkiem bedzie
bezdomno$¢ autora i innych Slgzakéw. Z tego powodu $lagski przybysz, szukajac na
Lateranie ratunku w modlitwie, prosi Boga: ,,0 zmitowani nad mojom mynkom braku
miejsca w jakij§ OBECNOSCI” (Kadtubek 2008, 38). Slaskos¢ dotyka bowiem prze-
strzeni ducha cztowieka, moze napawac tgsknota i samotnoscig, jest czyms, czego nie
sposdb sie pozby¢ bez utraty czesci samego siebie. Réwnoczesdnie jest jakoscig, ktdra
nie moze si¢ nigdy w pelni zrealizowa¢ (Hudzik 2011, 239).

Jednym z miejsc, ktore szczegdlnie zainspirowalo nadawce do zaglebienia sig
w myslach o utracie, jest Ancjum, ktére odwiedzil, uciekajac z wloskiej stolicy przed
upatem (Kadlubek 2008, 29). Niewielkich rozmiaréw miasteczko, polozone nad mo-
rzem Tyrrenskim, nieopodal Rzymu, w starozytnosci byto waznym nadmorskim ku-
rortem i preznym o$rodkiem kulturalnym, co wspdlczesnie owocuje wieloma cen-
nymi znaleziskami archeologicznymi. Bioragc pod uwage znakomita przeszlo$¢ tej
niewielkiej dzi§ miejscowosci, nie powinno dziwié, ze jest to miejsce wyzwalajace
refleksje o przemijaniu: ,,pacza na $wjat, kery sie stracit [w Ancjum]. Ja, duzo po nim
zostalo. My wszyscy w Europje som z ducha tego $wjata. Ale tyn $wjat sie stracit. Jak ta
willa Nerona, z keryj zostata jedna kolumna” (Kadtubek 2008, 30). Jest to $wiat, ktory
przestal istnie¢; niewatpliwie pickny i fascynujacy, ale utracony, nalezacy juz do prze-
sztosci. Swiat, z ktdrego pozostaly jedynie fragmenty. Moze mogloby sie wydawaé, ze
$wiat ten, cho¢ zaniknal, jednak Zyje — w pozostalosciach, w kulturze, w tradycjach,
w fundamentach naszej cywilizacji. Wszelka jego jednak obecnos¢ we wspotczesno-
$ci nie jest forma trwania czy wskrzeszania tamtej rzeczywisto$ci. Wrecz przeciwnie
- moze ona powodowac jeszcze wigksze zapomnienie i zatracenie si¢ $wiata antycz-
nego, bowiem w kulturowych formach istnienia utwierdza sie tylko jeden, przyjety
obraz tamtego miejsca i czasu, bez mozliwosci sprawdzenia czy poréwnania, a wiec
bez mozliwos$ci weryfikacji naszych wyobrazen.

Obawa §lgskiego filologa polega na tym, ze podobny los moze spotkaé Slask; jego
jeszcze wcigz realne zycie moze stopniowo zostaé zastgpione przez skamieniale wy-
obrazenia. Wlaénie ta $wiadomo$¢ sprowokowata Kadlubka w Ancjum do refleksji
nad swoim regionem:
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Myslenie o utracie i stracie prziwjodto mje do myslynio o Slonsku.
Prawda, sam w Ancjum myni boli take myslynie o tym, ze Slonsk sie
traci. Tu $mjerci niy wida¢ - stonice $wjyci za jasno, niebo je trocha wy-
zij niz u nos (...). Ja, ni ma sie co cygani¢: Slonsk sie traci, a jo niy umja
sie z tym pogodzic (...).W $rédziymnomorskim lufcie czuja, Ze ta utrata
boli. Wszysko sie traci: willa Nerona, imperium, Slonsk, jo (Kadtubek
2008, 30).

Intrygujace jest to zestawienie Slaska z antycznym miastem — Ancjum, jako sym-
bolem $wiata starozytnego, bliskiego nadawcy-autorowi (jest przeciez filologiem kla-
sycznym!), fascynujacego, stosunkowo dobrze poznanego, ale jednak przeciez juz nie-
istniejacego; dajacego sie podziwiaé, ale nie-zyjacego. Stad obawa, ze Slask podzieli los
$rédziemnomorskiego miasta - ze stanie si¢ tylko mitem, wspomnieniem, historia,
wyobrazeniem. A to, co najwazniejsze, czyli realne doswiadczenie, zatraci si¢. Wpraw-
dzie we wspdlczesnym Ancjum, dzieki aurze $rédziemnomorskiego klimatu, $mierci
nie wida¢, jak twierdzi Kadtubek, ale przeciez dawne Ancjum juz jest usmiercone,
jest juz czym$ dawno nieistniejacym - ,,$wjat kery sie stracil” (Kadlubek 2008, 30).
Oczywiscie jest wiele pozostatosci po starozytnym miescie. Czesto sg to przedmioty
o olbrzymiej wartosci historycznej czy artystycznej, ale nie maja one wartosci, ktora
mozna by nazwac ,egzystencjalng”. Dlatego wlasnie w dalszej czgsci rozmyslan autor
listow pyta: ,,co zostowo? Figurka dziolchy z Ancjum, kero niydaleko stond znodli?
Ale jo chca godac o zyciu, a figurka dziotchy z Ancjum to ni ma zycie! (...)” (Kadltubek
2008, 30). Sztuka, nawet ta najwyzszych lotdw, nie uratuje realnego zycia. Na tym,
w oczach §laskiego eseisty, polega dramat $wiata starozytnego. I widmo tego dramatu
dostrzega nad Slaskiem.

Jezyk

Drugim problemem, ktory zostal zasygnalizowany na poczatku niniejszego tekstu,
bedacym poniekad dopelnieniem dotychczasowych rozwazan, jest kwestia jezyka. Jak
juz zostalo wspomniane, wszystkie listy napisane sa w jezyku $lagskim. Warto doda¢,
ze cechy jezyka wskazuja na rybnicka odmiane etnolektu (Tambor 2008, 99), czego
bez watpienia zrédiem jest pochodzeniem autora. Dodatkowo przyjeta w publikacji
$laszczyzna wykazuje widoczne wplywy jezyka polskiego, co moze wynikaé z ko-
nieczno$ci nieustannego zmieniania kodow jezykowych (Tambor 2008, 98). Nieza-
leznie od regionalnych cech idiolektu autora, ktére dla niniejszych rozwazan maja
mniejsze znaczenie, samej decyzji o napisaniu listow w jezyku §laskim nie mozna
uznaé za wybor przypadkowy.

Nalezy pamieta¢, ze Kadtubek jest filologiem, a wigc kims, dla kogo jezyk i stowo
jest podstawowym narzedziem i przedmiotem pracy (Nawarecki 2010, 110). Nie ule-
ga zatem watpliwosci, Ze jezyk ma dla niego wyjatkowa warto$¢. Mysla, ktdra przewija
sie przez listy ze szczeg6lna intensywnoscig, jest ,,dziwnosc¢”, ,nielegalnosc¢”, swoiste
»hieistnienie” §laszczyzny: ,pisza w jynzyku, kerego niy ma!” (Kadtubek 2008, 30),
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»pisza w dziwacznym jynzyku” (Kadlubek 2008, 19), ,jynzyk bez regut, w kerym do
Ciebje pisza” (Kadtubek 2008, 60). Oczywiscie, podobnie jak przy poczuciu wyob-
cowania, jest w tych przekonaniach pewien aspekt polityczny. Jednak sprowadzenie
problemu stosunku pisarza do jezyka, ktérym sie postuguje, wytacznie do kwestii po-
litycznych byloby powaznym uproszczeniem.

Mozna $mialo zalozy¢, ze, gdy filolog i poliglota czyni odkrycie, iz postuguje sie
jezykiem, ktérego nie ma, musi by¢ to dla niego odkryciem tragicznym. Uderza to
W jego poczucie tozsamosci, ale takze w jego kompetencje zawodowe. W jednym
z listow autor okreéla siebie stowami: ,,jo, retor bez jynzyka” (Kadlubek 2008, 42).
Zapewne wlaénie z powodu kryjacej sie w tym odkryciu tragicznosci tak wiele razy
powtarza, ze jezyk, ktoérym sie postuguje, nie ma zadnych regut: ,,pisza w dziwacznym
jynzyku, kerego som niy znom i kery ni mo zodnych regul. Ka$ zech stracil gramatyka
wszyskich jynzykéw” (Kadlubek 2008, 19). Taka sytuacja ma bezposredni zwigzek
ze wspomnianym wczeéniej uczuciem braku przynalezno$ci. Sam brak regul nie musi
by¢ jednak zawsze ograniczeniem. Stwarza on rowniez olbrzymie mozliwosci, pozwa-
la wyrazi¢ to, czego wyrazenie obecno$¢ regut mogtaby utrudnia¢. Dla Kadlubka tym,
co stwarza ramy jezyka, ktérym sie postuguje w Listach..., jest ,,droga i wedrowanie™:
»mojom gramatykom je droga. I wandrowanie” (Kadtubek 2008, 19-20), czyli po pro-
stu zycie i doswiadczenie. A §lagskimi do$wiadczeniami, co zostato juz wielokrotnie
podkreslone, sa wyobcowanie, samotno$¢ i tesknota. Do wyrazania tych do$§wiadczen
szczegdlnie dobrze nadaje si¢ $laszczyzna: ,moja tynsknota tyz ni mo zZodnych regut.
Bez-toz tyn jynzyk slonski fajnie sie nadowo do listéw do Ciebje” (Kadlubek 2008,
19-20).

Ciekawy jest rowniez stosunek autora do jezyka polskiego. W tresci listow jego
obecnos¢ jest zredukowana do minimum, nawet wszelkie cytaty przytaczane sg w $la-
skich przektadach. Czasem jednak pojawiaja si¢ wzmianki o polszczyznie. Z przyto-
czonego na wstepie fragmentu o pozdrowieniach papieskich mozna wywnioskowac,
ze jest ona dla nadawcy jednym spoérdd jezykow nie-ojczystych (tak samo wzrusza
sie, gdy papiez méwi po polsku, jak i po niemiecku). Natomiast, opisujac przebieg
swojej wizyty w jednym z rzymskich ko$ciotéw, odnotowuje fakt napisania przez sie-
bie modlitwy po polsku: ,,dobro chwila zech myslot, w jakim jynzyku mom te pora
stéw napisac (...). Napisot-zech je po polsku, w jynzyku nojmyni mi obcym z obcych
jynzykow. Wybrol-zech jynzyk ‘obecny’, za kerym stoi wojsko, fana, urzyndy” (Ka-
diubek 2008, 38). Wyraznie wynika z tego cytatu, ze autor nie utozsamia si¢ z pol-
szczyzng, nie odnajduje sie¢ w niej; bez cienia watpliwosci klasyfikuje ja jako jezyk
obcy. Okreslenie polszczyzny jako jezyka ,,najmniej obcego z obcych” wskazuje na to,
ze rozpatruje ja raczej jako konkurencje dla licznych innych jezykow, ktorymi wiada,
niz dla ,jezyka serca’, czyli §laszczyzny. Nie ma tez ztudzen, co do przyczyny wyboru
akurat tego jezyka przy pisaniu modlitwy. Jezyk polski ma wigksza od $laszczyzny
sile polityczng, wigkszy prestiz — jest jezykiem panstwowym, urzedowym, uzywanym
w sytuacjach formalnych. Ze wzgledu na ten powszechnie uznany status polszczyzny,
wydaje si¢ ona narratorowi bardziej adekwatna do napisania modlitwy. Zapewne na
takie przekonanie majg wplyw dtugoletnie do$wiadczenia Slazakéw, ktérzy czuli sie
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dyskryminowani w Polsce ze wzgledu na uzywang przez nich mowe. Przez dziesie-
ciolecia $laski etnolekt byt uwazany za prymitywny i ograniczony, niezdolny do wy-
razania trudniejszych konceptow, ani nienadajacy sie do tworzenia sztuki uznawane;j
za wysoka (Hudzik 2011, 241). Echa tej dyskryminacji pobrzmiewaja jeszcze wiele
lat pozniej w rzymskich refleksjach Kadiubka. Rozmyslajac nad slaskimi stowami,
stwierdza on: ,cale fale stow wzgardzonych, wyciepanych, stow wponiywjyranych,
zmazanych, uznanych za prymitywne. Pisza do Ciebje, sliczno M. K., w stowach po-
nizonych” (Kadtubek 2008, 41). Pokazuje to, ze wykluczenie i odrzucenie sg do$wiad-
czeniem, ktdre spotyka nie tylko ludzi, ale nawet sposob komunikowania sie; nawet
stowa moga by¢ ponizone i wzgardzone.

Nie ulega tez watpliwosci, ze wlasnie przekonania o nizszym statusie $laszczyzny
byly jednym z wazniejszych powodoéw, dla ktorych autor zdecydowat sie napisac listy-
-eseje po $lasku wlasnie. Omawiana pozycja jest pod tym wzgledem pionierska i za-
poczatkowala etap tworzenia literatury regionalnej w jezyku $laskim. Dzigki Listom
z Rzymu upadt ostatecznie argument o braku dzief literackich pisanych po $lasku.
A od czasu ich publikacji literatura $laskojezyczna dynamicznie si¢ rozwija. Nalezy
podkresli¢, ze w esejach podjeto tematyke uniwersalng. Niniejszy tekst zogniskowany
jest na problemie $lgskiej tozsamo$ci, co moze sprawia¢ mylne wrazenie, jakoby byla
ona dominantg tematyczna listow. Jednak przy calosciowej lekturze nietrudno zauwa-
zy¢, ze sa to erudycyjne rozwazania nad réznymi kwestiami: Bogiem, przemijaniem,
sztuka, filozofia, teologia... Tyle tylko, Ze s to rozwazania osoby, dla ktorej slaskos¢
jest kluczem i stanowi niejako filtr, przez ktory patrzy na $wiat. Sam autor ttumaczy
wybor jezyka w nastepujacy sposob: ,,musza sie zgodzi¢ z tym, co napisot Camilo
Jose Cela, ze uniwersalno$ nojlepij je zamaskowa¢ djalektym. Abo takim jynzykym
bez regul, w kerym do Ciebje pisza (to juz dodowom od siebje)” (Kadtubek 2008, 60).
Mozna zatem wysung¢ hipoteze, ze w Listach... nie tyko jezyk ma maskowac uniwer-
salnos$¢, ale takze uniwersalnos¢ tematu ma nobilitowac jezyk.

Whioski

Nadawca Listow z Rzymu jest cztowiekiem gleboko zakorzenionym w europejskiej
tradycji, dla ktérego wlasna, silnie u§wiadomiona, przynalezno$¢ etniczna jest klu-
czem do czytania i rozumienia kultury. Autor jawi sie jako Slazak, $wiadomy swojej
odrebnosci, a takze dostrzegajacy niebezpieczenstwa, grozace jego regionowi. Jed-
nymi z najistotniejszych doswiadczen egzystencjalnych sa dla niego osamotnienie,
odrzucenie i wyobcowanie. Slask to dla niego pojecie duzo szersze niz przestrzen
geograficzna - jest raczej zespotem partykularnych cech, do§wiadczen historycznych,
jezyka, krajobrazu, ktéry formuje swoich mieszkancéw w sposéb odmienny, niz uczy-
nilyby to inne miejsca. Slasko$¢ determinuje spojrzenie na otaczajacy $wiat i przenika
refleksje autora listow, jest nieodlacznie zwigzana prawie z kazdym aspektem jego
zycia. Niejednokrotnie przysparza takze cierpien, jest jednak warto$cig niezbywalng.
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W Listach... pojawiaja si¢ wielokrotnie aluzje do braku prawnej ochrony ludnosci
Slaska, jej kultury i etnolektu. Ta sytuacja, postrzegana jako kolejny przejaw dyskry-
minacji Slazakéw przez paristwo, ma konsekwencje idace duzo dalej. Brak jakiego-
kolwiek uznania spolecznosci $laskiej skutkuje niskim poziomem samo$wiadomosci
w tej grupie. Natomiast brak ugruntowanej wiedzy na swoj wlasny temat obniza po-
tencjal do wyraznego samostanowienia, a w dalszej perspektywie do tworczego prze-
zywania i rozwijania regionalizmu. Autor odczuwa réwniez swoistg egzystencjalng
tesknote za domem-Slagskiem, ktéry jednak w takiej formie, w jakiej poszukuje go
autor, nie istnieje.

Dostrzega i porusza rowniez Kadtubek temat zagrozeni dla Slaska, wérod ktérych
jako najgrozniejsze diagnozuje zanikanie autentycznej odmiennosci regionu. Dramat
Slaska polega na tym, ze ,si¢ traci” Autor desperacko zadaje pytania: jak sprawié,
zeby Slask nie stal si¢ tylko mitem czy skansenem? Jak uratowaé jego realne zycie? Jak
uchroni¢ go przed losem, ktory spotkal §wiat starozytny? Sg to pytania, na ktdre nie
zna odpowiedzi. Jego listy sg raczej intymnym zapisem tesknot, lekoéw i indywidual-
nego doswiadczania niz udzielaniem uniwersalnych odpowiedzi.

Kadtubkowa $laskos¢ wymyka sie naukowemu dyskursowi, wykracza poza jego
ramy. Z tak pojmowanym sposobem do$wiadczania Slaska, jaki wylania sie z tego
niewielkiego rozmiarowo dziela, dobrze koresponduje, w swojej niedookreslonosci,
jezyk publikacji - s$laski etnolekt. W tomiku przyjeto zapis fonetyczny, stosunkowo
odmienny od pézniejszych propozycji kodyfikacji. Niemniej jednak publikacja ta ma
niezwykle istotne znaczenie dla literatury $laskojezycznej jako takiej. Jest pierwsza
proba wyprowadzenia $laszczyzny poza okolicznosciowe, amatorskie teksty, publiko-
wane zazwyczaj na mikroskale. Listy z Rzymu udowadniaja, ze §laszczyzna moze by¢
petnoprawnym jezykiem literatury, posiadajacym wszystkie narzedzia niezbedne do
wyrazenia nawet skomplikowanych konceptéw myslowych. Decyzja autora o wyborze
takiego wiasnie jezyka dla swojego dziela nalezy niewatpliwie do odwaznych. Ttuma-
czy ja zapewne omowione uprzednio pragnienie podwyzszenia statusu $laszczyzny do
rangi pelnoprawnego jezyka regionalnego. Dodatkowo wybdr ten jest zapewne po-
dyktowany intymnym charakterem zawartych w Listach... przemyslen. Ujecie ich po
polsku wigzatoby sie z koniecznoscia przetozenia pierwotnej mysli, powstalej w ,,jezy-
ku serca’, na polski kod jezykowy, przy jednoczesnym ryzyku (jak w przypadku kazdej
pracy translatorskiej) utraty czesci znaczen.

Niewielki tomik $lasko-rzymskich listow jest wlasnie tym rodzajem dzieta literac-
kiego, o ktérym Magris pisze, iz jest ,przestrzenig odnajdywania siebie i dowiady-
wania si¢, kim sie jest” (Magris 2005, 29). Kadlubek nieustannie gubi si¢ i odnajduje
w niedookreslonosci wlasnego jezyka, meandruje przez niezmierzonos¢ slaskiego ge-
nius loci i wlasnych tesknot.
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»W pieknych jej r6zowych ustach
prozaiczna nawet prawda nabiera poezji”
— obraz kobiety a §wiatopoglad ttumacza

(Der Sandmann E.T.A. Hoffmanna
w przekladzie Felicjana Falenskiego)
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Abstract (“In her pretty rosy lips even the most prosaic truth becomes poetical” - the
image of the woman versus the world view of the translator (E.T.A. Hoffmann’s Der
Sandmann as translated by Felicjan Falenski): E.T.A. Hoffmann’s short story Der Sand-
mann is one of his most famous works, a prototype of a classical horror story. Because of
differences between the German and Polish romanticism E.T.A. Hoffmann’s reception in
Poland started much later than in Western European countries, where his books were treat-
ed as a prominent example of the late German romanticism. The short story was translated
into Polish by Felicjan Faleniski in 1913, nearly a century after its German premiere. As the
translator of a contemporary version I would like to analyze changes and modifications of
the image of the woman undertaken by Felicjan Falenski as well as how his prejudices and
opinions concerning the original image of the woman affected the Polish reception of this
short story.

Opowiadanie Der Sandmann' E.T.A. Hoffmanna opublikowane zostato w listopadzie
1816 roku w Berlinie jako pierwszy utwor zbioru pt. Nachtstiicke. Uchodzi ono za kla-
syczne opowiadanie grozy, w ktérym - zgodnie z metoda literacka autora — mieszaja
sie ze sobg elementy racjonalne i irracjonalne. Zjawiska pozornie naturalne i zrozu-
miate okazujg sie ostatecznie tajemnicze i grozne, budzg przerazenie i tworzg atmos-
fere horroru (por. Jaroszewski 2006, 56nn.; Janion 1991, 32n.). Sprzyja temu takze
takie poprowadzenie narracji, by gléwny bohater, student Nataniel, poczatkowo obja-
wit si¢ jako protagonista, z ktérym czytelnik moze si¢ utozsamia¢ i ktérego losy sledzi

' W polskojezycznej recepcji przyjat sie tytut Piaskun, chociaz w pierwszym przekladzie Faleniskiego brzmi on
jeszcze Czlowiek z piasku (por. Falefiski 1913).
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z empatig. Wlasnie od listow Nataniela, w ktorych mtodzieniec opisuje swoje dziecin-
stwo i tragiczng $mier¢ ojca, rozpoczyna sie ten utwor. To jego perspektywe ogladu
wydarzen przesztych i terazniejszych przyjmujemy najpierw za wlasng, by w trakcie
opowiadania, w ktérym tymczasem pojawia sie narracja w trzeciej osobie, coraz bar-
dziej si¢ od niego dystansowac i kwestionowac jego oglad sytuacji®. Wszystkie te ce-
chy skladaja si¢ na das Unheimliche - niesamowite’, ktére zdefiniowat sto lat pozniej,
bo w roku 1919, Siegmund Freud, odwolujac si¢ wlasnie do tego opowiadania.

O problematyce opowiadania oraz jego polskich dziejach pisalam szerzej w tekscie
pt.: Przektad literacki a swiatopoglgd ttumacza. Der Sandmann E. T. A. Hoffmanna
w przektadzie Antoniego Langego (Pieciul-Karminska 2016)*. Niniejszym chcialabym
pogtebi¢ analize translatorskg wplywu zalozen wstepnych ttumacza na tres¢ przekta-
du w kontekscie obrazu kobiety, ktory traktowa¢ mozna jako jeden z elementéw ,,do-
minanty translatorskiej” omawianego tekstu.

Obraz kobiety w opowiadaniu Der Sandmann

E.T.A. Hoffmann nakreélif nie tylko precyzyjne studium osobowosci gtéwnego bo-
hatera, Nataniela, lecz takze bardzo wyrazisty obraz kobiety — Klary, narzeczonej
Nataniela, ktdra nie jest jego dopelnieniem, lecz stanowi posta¢ tak samodzielna, ze
w uzasadniony sposob mozemy zalozy¢, iz autor prezentuje w tym opowiadaniu ob-
raz kobiety jako takiej — kobiety, ktéra stanowi¢ moze wymarzony ideal. Ze sposobu
prowadzenia narracji wnioskowa¢ mozna, ze narrator opowiada sie po stronie Klary.
Nie tylko wtedy, gdy referuje jej przymioty, lecz réwniez, kiedy ironicznie punktuje jej
krytykéw, a takze dystansuje sie coraz bardziej od Nataniela.

O waznoéci obrazu kobiety $wiadczy takze to, ze dla kontrastu wprowadzona zo-
staje Olimpia, kobieta automat. Ten jakze nowatorski watek® ma oczywiscie kluczowe
znaczenie na poziomie fabuly, gdyz tworcy automatu oszukuja zakochanego w Olim-
pii Nataniela i przyczyniajg sie w ten sposdb do jego upadku i $mierci. Jednakze

Hoffmann napisal doglebne studium psychologiczne bohatera, ktéry w wyniku doswiadczen z dziecinstwa
i niefortunnego splotu wydarzen popada w chorobe psychiczng. Autor, jak pisze w jego biografii M. Jaro-
szewski, w swych utworach ,,ukazuje nie tylko wiele przypadkéw chorobowych, ale i rézne postawy i reakcje
ludzkie wobec cierpigcych, jak np. w opowiadaniu Piaskun, gdzie prezentuje trzy odmienne opinie o przy-
czynach choroby protagonisty” (Jaroszewski 2006, 51).

»Niesamowite nie jest tak naprawde niczym nowym czy obcym, lecz jest czyms$ od dawna znanym Zyciu
psychicznemu, czyms, co wyobcowalo sie z niego za sprawg procesu wyparcia (...)” (Freud 1997, 243).
Tutaj nalezy sie wyja$nienie: w oparciu o bledng informacje z portalu ,Wolne lektury” zatozytam, ze ttu-
maczem opowiadania jest Antoni Lange, wydawca zbioru Powiesci fantastycznych, w ktérym znalazl sie
przeklad opowiadania Der Sandmann. Tymczasem rzeczywistym autorem przekladu opowiadania E.T.A.
Hoffmanna jest Felicjan Falenski.

Kategoria dominanty ,,semantycznej” (Baranczak), ,,semantyczno-stylistycznej” (Brzozowski) czy ,transla-
torskiej” (Bednarczyk) zajmuje szczegdlne miejsce w ramach badan nad przektadem literackim i wydaje sie
niezbednym elementem konstruktywnej krytyki przektadu (por. zreferowanie dyskusji w: Pieciul-Karmin-
ska 2017, 29n.).

Nowatorski watek automatycznej kobiety antycypuje rébwnocze$nie wspdlczesng tworczos¢ literacka i filmo-
wa po$wiecona androidom i zwigzanych z nimi zagrozeniami.
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zwrdcic tu trzeba uwage na implikacje, jakie ta drewniana lalka niesie dla wyobraze-
nia kobiety idealnej (por. Kleinspehn 1987, 183). To juz nie jest tylko ironia, to zjadli-
wa kpina z oczekiwan mezczyzn pod adresem kobiet, jakby autor chcial powiedzie¢:
»Oto do czego prowadza wasze marzenia o kobiecie idealnej: zgodnie z waszymi ocze-
kiwaniami musielibyscie pokocha¢ automat”. I odwrotnie: ,,Jesli wymagacie od kobiet,
by spelnialy wasze zachcianki i oczekiwania, robicie z nich automaty - bezduszne,
bezmyslne stworzenia”

Zatem postac kobiety (rzeczywistej Klary i sztucznej Olimpii) to istotny element
tego opowiadania, ucielesnienie artystycznej wizji i naoczna ilustracja krytykowa-
nego porzadku. Jako jeden z konstytutywnych motywoéw tekstu (jego ,dominanta”)
powinien zosta¢ zachowany takze w przekladzie, jesli ma on sprostac¢ literackiej wizji
oryginatu.

Obraz kobiety w przekladzie Felicjana Falenskiego

Czy tlumacz zrozumial intencje autorskie zwigzane z obrazem kobiety i czy odtworzyt
ten zamiar w taki sposob, by zostal on analogicznie odczytany przez czytelnika tekstu
docelowego? Jaki obraz kobiety powstaje w przekladzie Falenskiego i jakimi srodkami
tlumacz ten obraz zrealizowal? Analiz¢ poréwnawczg oryginatu i przekladu zacznij-
my od wygladu bohaterki, bo uroda i wyglad zawsze byly i wcigz nalezg do najistot-
niejszych wyznacznikéw oceny kobiet.

Wyglad

Pogladowym wprowadzeniem w zapatrywania ttumacza na wazno$¢ kobiecej urody
jest symptomatyczna zmiana tekstu, w ktérym przymioty duchowe bohaterki opisane
zostaja w przekladzie jako cechy wspdtbrzmigce z jej wygladem. Oryginalny duch (der
Geist), dzieki ktoremu Klara jest rozsadna, a wrecz uczona, przeksztalca si¢ w przekta-
dzie Falenskiego w rozumek i to w rozumek zamieszkujacy w pieknej gtowce.

In der Tat, man sollte gar nicht glauben, daf$ der Geist, der aus solch hellen
holdlichelnden Kindesaugen, oft wie ein lieblicher siifSer Traum, hervor-
leuchtet, so gar verstindig, so magistermdfsig distinguieren konne. [Fak-
tycznie mozna nie uwierzy¢, ze duch, ktéry jasnieje z jej jasnych, $mie-
jacych sie oczu dziecka jak przyjemny, stodki sen, potrafi tak rozsadnie,
a wrecz tak uczenie analizowaé. (EPK)]”

<

Cytaty z oryginalu (Hoffmann 1817) i omawianego przektadu (Falenski 1913), oznaczonego inicjatami thu-
macza (FF) podaje bez numeracji stron, gdyz obydwa teksty dostepne sa w formie elektronicznej (adresy
internetowe podane s w bibliografii). Dla lepszego zrozumienia strategii Faleniskiego w nawiasach kwadra-
towych podaje moje ttumaczenie (oznaczone jako EPK), ktére pomyslane byto jako thumaczenie filologicz-
nie wierne (Pieciul-Karminska 2015).
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Nikt by si¢ nie domyslit, wnoszac z jej powtdczystego, melancholijnego
spojrzenia, do jakiego stopnia rozumek mieszkajacy w jej pieknej gtow-
ce zdolny jest stawia¢ zasady, klasyfikowaé kategorie i robi¢ logiczne
wywody. (FF)

O wiele wigksze znaczenie niz wymiana ducha na rozum ma uzycie deprecjonuja-
cego zdrobnienia (rozumek, a nastepnie gléwka) oraz charakterystyczny, stereotypizu-
jacy epitet piekna (gtowka), wzmocniony powltdczystym, melancholijnym spojrzeniem
(chociaz w oryginale mowa jest o Smiejgcych sig oczach dziecka®). Tak rozlegta mani-
pulacja daje w efekcie obraz kobiety potraktowanej jak obiekt — przedmiot zachwytu
mezczyzny.

Takze w innych fragmentach tekstu tlumacz mnozy wartosciujace zwroty, ktorych
celem jest podkreslenie urody Klary. I tak, dodajac od siebie cale zdanie, fantazjuje
o jej pieknych, rézowych ustach’, a w innym miejscu zamienia przyjazng posta¢ Klary
(Cldrchens freundliche Gestalt) na piekng twarzyczke.

Tlumacz zatem nie tylko koloryzuje oryginalny opis, lecz réwnoczesnie kieruje
uwage czytelnika na wyglad bohaterki zamiast na przymioty jej ducha. A przeciez
w oryginale Klara chwalona jest za rozsadek i przyjazng nature, a nie za urode. Row-
noczesénie uzycie zdrobnien (rozumek, gtowka, twarzyczka) stuzy nie tyle budowaniu
emocjonalnej bliskosci czy atmosfery serdecznosci (por. Wierzbicka 1999, 58-74),
lecz umniejszaniu wartosci czlowieka: lekcewazeniu i deprecjonowaniu rzeczywi-
stych waloréw. Otwartym pytaniem pozostaje'’, czy ttumacz dokonuje tych zmian
$wiadomie (konstruujac alternatywna wizje bohaterki), czy nieswiadomie (posiadajac
juz ugruntowany obraz kobiety i nie dostrzegajac odmiennosci obrazu obcego).

Bardzo charakterystyczne sa w tym kontekscie partie narracji, w ktérych orygi-
nalny narrator ironicznie przytacza opinie ,,znawcéw” — 0s6b jakoby znajacych sig
na urodzie kobiet ,,z urzedu” Opinie te referowane s przez narratora wlasnie jako
sztandarowy przyklad przedmiotowego traktowania kobiety (np. architekci fachowo
analizujg budowe Klary). Narrator przytacza te wypowiedzi nawet nie tyle ,,z przy-
mruzeniem oka’, co wrecz z satyrycznym zacieciem. Jednak tlumacz traktuje stowa
»znawcow” jak opinie narratora, przemilczajac - jak w ponizszym fragmencie — praw-
dziwe autorstwo wyrazanych w tekscie ocen (tutaj: wspomnianych wyzej architektow):

Fiir schon konnte Clara keinesweges gelten; das meinten alle, die sich
von Amtswegen auf Schonheit verstehen. Doch lobten die Architekten die
reinen Verhiltnisse ihres Wuchses, die Maler fanden Nacken, Schultern
und Brust beinahe zu keusch geformt, verliebten sich dagegen sdamtlich
in das wunderbare Magdalenenhaar und faselten iiberhaupt viel von

O charakterystycznych zmianach ,,dziecigecoéci” na ,kobieco$¢” pisze wiecej ponizej.

Ten dopisek ttumacza wykorzystatam w tytule niniejszego tekstu: ,W pieknych jej rézowych ustach proza-
iczna nawet prawda nabiera poezji...”

Wobec wszystkich opisanych tutaj modyfikacji obrazu kobiety nie mozna jednoznacznie stwierdzi¢, czy
tlumacz dokonal zmian celowo, czy tez nieSwiadomie dostosowat tekst do wlasnych prze(d)sadéw o roli
kobiety. Niezaleznie jednak od odpowiedzi na to pytanie ujawnia sie tutaj wazno$¢ $wiatopogladu ttumacza
ijego wplyw na ostateczny ksztalt tekstu w przekladzie.
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Battonischem Kolorit [Klara w zadnym razie nie mogla uchodzi¢ za
pieknos¢. Tak uwazali wszyscy, ktérzy zawodowo znali sie na urodzie.
A jednak architekci chwalili czyste proporcje jej figury; malarze uwazali,
ze jej kark, ramiona i pier$ s3 uformowane nazbyt skromnie, zakochiwa-
li sie za to wszyscy w jej cudownych wlosach Marii Magdaleny i czesto
rozprawiali o ich kolorycie jak z Batoniego. (EPK)]

Klara nie byta w $cistym znaczeniu piekna, cho¢ w ksztaltach jej ciata
nie bylo nic do zarzucenia. Miala wiele wdzieku w postawie, ale rysy
twarzy nie zalecaly si¢ regularno$cig. Miata jednak cudowne wlosy
i cere niestychanie delikatng. (FF)

Tlumacz redukuje (lub $wiadomie usuwa) ironie autora i uszczypliwosci pod ad-
resem tych, ktérzy ,,zawodowo znaja si¢ na urodzie”. Prze§miewczy opis urody Klary,
ocenianej jak przedmiot, brany jest dostownie, a to, co oryginalny narrator podaje
w ironicznym cudzystowie, funkcjonuje w przekiadzie jak obiektywny opis faktow
(Klara nie byta piekna, miata wiele wdzieku itd.).

Tekst podlega takze daleko idacej redukcji'* — oprocz ironicznych nawigzan do
»ekspertow od urody” thumacz opuszcza takze fragmenty niepochlebne dla bohaterki
(dotyczace nazbyt skromnego uformowania karku, ramion i piersi) i dodaje od siebie
informacje odnoszace sie do urody dziewczyny, ktore — najwyrazniej — uznat za bar-
dziej istotne z punktu widzenia kanonu kobiecego pickna. Pisze wiec (bez oparcia
w oryginale) o regularnosci ryséw twarzy oraz o niestychanie delikatnej cerze. Tym
samym tlumacz sytuuje si¢ wéréd ob§miewanych przez narratora znawcéw kobiecej
urody.

Charakter kobiety

W taki trend wpisuja sie takze znieksztalcenia w opisach postaw i zachowan Klary.
W miejsce jej jednostkowych zachowan (gdy narrator ukazuje partykularne reakcje
na konkretne wydarzenia z Zycia) ttumacz wpisuje (a raczej dopisuje) bardziej ge-
neralne sformutowania, funkcjonujace jak postulaty pod adresem kobiet. Sprawia to
wrazenie, jakby chcial czytelnikom ($wiadomie lub nieswiadomie) powiedzie¢: ,,oto,
jaka jest kobieta” (Iub wrecz: ,kobieto, puchu marny”).

Co ciekawe, w narracji oryginalu posta¢ rozsadnej Klary jednoznacznie przeciw-
stawiona jest neurastenicznemu Natanielowi. Poprzez dobdr srodkéw jezykowych
oryginal nie pozostawia watpliwosci, iz osobg krytykowana jest Nataniel (jako egzal-
towany, histeryczny, niedojrzaly), a przeciwwaga dla niego jest zdroworozsadkowa
Klara. W przektadzie Falenskiego to wartosciowanie sie¢ odwraca: Nataniel jest uspra-
wiedliwiany (okreslenia sa fagodzone), a rozsadek Klary zostaje przedstawiony jako
chtodna nieczulos¢. Réwnoczesnie dochodzi do analogicznej sytuacji jak w opisie

11

Charakterystyczne dla przektadu Falenskiego sa réwniez redukeje aluzji erudycyjnych — w tym przypadku
widoczne w rezygnacji z nawiazania do Batoniego. Chodzi tutaj o obraz autorstwa Pompeo Girolamo Bato-
niego przedstawiajacy Marie Magdalena o bujnych, ztocistych wlosach, ktérym Hoffmann zachwycal si¢ po
wizycie w Drezdenskiej Gemdldegalerie.
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wygladu - to, co w oryginale referowane jest jako partykularna opinia jednego z bo-
hateréw (tutaj Nataniela), w przekladzie Faleniskiego zlewa si¢ z opinig narratora. To
juz nie Nataniel ma za zfe Klarze nieczulo$¢, to sam narrator formuluje o niej nega-
tywne opinie. Chodzi tu o fragmenty, ktdre jasno ukazuja, jak kobieta (zdaniem tu-
macza) nie powinna sie zachowywac i gdzie ttumacz dodaje wartosciujgce okreslenia,
ktore ujawniajg jego krytyczny oglad zachowan Klary.

Nathanael, ganz erziirnt, daf$ Clara die Existenz des Ddmons nur in sei-
nem eignen Innern statuiere, wollte dann hervorriicken mit der ganzen
mystischen Lehre von Teufeln und grausen Mdchten, Clara brach aber
verdriifilich ab, indem sie irgend etwas Gleichgiiltiges dazwischen schob,
zu Nathanaels nicht geringem Arger. [Nataniel, rozgniewany, ze Klara
ogranicza istnienied emona jedynie do jego wlasnego wnetrza, chciat
od razu zaprezentowa¢ calg mistyczng nauke o diabtach i strasznych
mocach, ale zniechecona Klara przerwata mu, wspominajac o czyms
nieistotnym - potegujac jeszcze gniew Nataniela. (EPK)]

Nie mogac jej przekona¢ w sprawie Koppeliusa, usifowal Nathanael
obezna¢ jg z zasadami wyznawanego przez siebie mistycyzmu tajem-
niczych wplywéw. Ale i to si¢ na nic nie zdalo. Uparta dziewczyna za-
czeta mowi¢ o czym innym, co wreszcie naprawde juz drazni¢ poczeto
Nathanaela. (FF)

W oryginale krytykowany jest Nataniel: to on si¢ irytuje, jest rozgniewany na Kla-
re, Ze nie moze zaprezentowac jej catej mistycznej nauki o diablach i strasznych mocach
- jak ironicznie podkresla narrator, natomiast Klara jest zniechecona zachowaniem
Nataniela. W przektadzie Falenskiego Nataniel przedstawiony jest neutralnie, a cata
mistyczna nauka staje si¢ wrecz wzniostym mistycyzmem tajemniczych wplywow, wigc
zniechecenie Klary przestaje by¢ uzasadnione. Ale ttumacz nie poprzestaje na tym
- wybielajac Nataniela pograza Klare, gdyz pisze o niej per uparta dziewczyna, i (po-
nownie utozsamiajgc opini¢ narratora z opinig bohatera) stwierdza, ze to wreszcie
naprawde juz draznié poczeto Nathanaela. Zatem narrator mezczyzna przyjmuje per-
spektywe bohatera mezczyzny wobec jawnej niesubordynacji kobiety, gdyz ttumacz
ponownie nie potrafi (nie chce?) odrézni¢ perspektywy narratora od perspektywy
bohatera.

Utozsamienie ttumacza z meskim bohaterem ujawnia si¢ takze w przemilczeniach.
Gdy krytyka narratora staje sie zbyt jawna i nie jest juz ukryta pod ptaszczykiem iro-
nii, woéwczas ttumacz po prostu pomija niewygodne fragmenty, jakby za wszelka cene
musial gloryfikowa¢ meskiego bohatera. Rozmiar takiej redukeji wida¢ przyktado-
wo w ponizszym fragmencie, gdyz tekst przekladu jest niemal trzykrotnie krétszy od
oryginatu:

Bald schien ihm jedoch das Ganze wieder nur eine sehr gelungene Dich-
tung, und es war ihm, als miisse Claras kaltes Gemiit dadurch entziindet
werden, wiewohl er nicht deutlich dachte, wozu denn Clara entziindet,
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und wozu es denn nun eigentlich fiihren solle, sie mit den grauenvollen
Bildern zu dngstigen, die ein entsetzliches, ihre Liebe zerstorendes Ge-
schick weissagten. [Wkrotce jednak dzielo ponownie wydalo mu sie
bardzo udang poezja i mial wrazenie, ze za sprawg tego wiersza rozpali
sie teraz zimna natura Klary, jakkolwiek nie zastanawiat si¢ wcale, do
czego ma on rozpali¢ Klare i do czego ma tak naprawde prowadzi¢ to, ze
bedzie jg straszyt okrutnymi obrazami, ktore wieszczyly straszliwy los,
niszczycielski dla ich mitoéci. (EPK)]

Pomyglal, ze jezeliby go przeczytal Klarze, moze by zdolal tym sposo-
bem cho¢ troche rozgrza¢ te lodowatg dusze. (FF)

W oryginale pojawia si¢ jednoznaczna krytyka Nataniela, ktory jest bezmyslny
(nie zastanawiat si¢ wcale) 1 okrutny (straszy, wieszczy straszliwy los). W przekladzie
znajdujemy natomiast neutralng informacje¢ o dobrych checiach Nataniela i uszczy-
pliwoé¢ pod adresem Klary (lodowata dusza). Krytyka Klary brzmi jak obiektywna
ocena narratora, a nie opinia Nataniela, chociaz oryginal uzywa mowy zaleznej dla
zreferowania partykularnej perspektywy bohatera'?. Mozna wiec odnie$¢ wrazenie,
ze Hoffmannowski narrator ujawnia szalenstwo Nataniela, a narrator Falenskiego
ignoruje to, bo trzyma strone meskiego bohatera, usprawiedliwiajac jego irracjonalne
zachowania (co najlatwiej osiggnac przy rownoczesnym wywyzszeniu bohatera i de-
precjacji bohaterki).

W innych fragmentach, gdy oryginal wprost opisuje histeryczne zachowania boha-
tera, ktory placze i jeczy, ponownie dochodzi do zmian - i to na wielu plaszczyznach:

Den rif§ seine Dichtung unaufhaltsam fort, hochrot firbte seine Wangen
die innere Glut, Tranen quollen ihm aus den Augen. — Endlich hatte er
geschlossen, er stohnte in tiefer Ermattung - er fafSte Claras Hand und
seufzte wie aufgelost in trostlosem Jammer: ,,Ach! - Clara - Clara!“. [A on
niepowstrzymanie dal si¢ porwac swej poezji. Wewnetrzny zar zabar-
wit gleboka czerwienig jego policzki, a 1zy ptynely mu z oczu. W kon-
cu zakonczyt i zajeczal z glebokiego znuzenia — chwycil Klare za reke
i westchnal, jakby caty ogarniety bezdennym smutkiem: — Ach, Klaro,
Klaro!”. (EPK)]

Ten nieubtagany czytat dalej, rozptomienily mu si¢ policzki, w oczach
tzy zablysty. Skoniczywszy, jeknat glucho i porywajac reke Klary, zawotat
z wyrazem niewystowionej bolesci: — Klaro moja, Klaro, Klaro!(FF)

12 Bardzo ciekawym watkiem bylaby analiza oryginalnych fragmentéw, w ktorych pojawia si¢ mowa zalezna
(indirekte Rede) sygnalizujaca dystans narratora. W przekladzie Falenskiego funkcja tej struktury grama-
tycznej zostaje catkowicie zignorowana, co sitg rzeczy prowadzi do btedéw tlumaczeniowych. Otwartg kwe-
stia pozostaje tu rozstrzygniecie zwigzku przyczynowo-skutkowego. Czy ttumacz nie znal gramatyki i dla-
tego nie potrafil odtworzy¢ nieistniejacej w polszczyznie struktury za pomoca srodkéw leksykalnych? Czy
tez ttumacz $wiadomie ignorowat krytyke narratora pod adresem Nataniela wyrazong za pomoca mowy
zaleznej?
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Juz samo zastosowanie graficznego wyrdznienia na poczatku zdania pozwala jed-
noznacznie oddzieli¢ spokdj Klary od przesady Nataniela, jednak w przekladzie to
wyroznienie znika. Podczas gdy w oryginale Nataniel jest bezwolny i daje sie porwac
swojej poezji, w przektadzie staje si¢ aktywny i zdeterminowany (nieublagany czyta).
Lzy juz nie tyle ptyna mu z oczu, lecz tylko raz mu w oczach zablysty. Ponadto prze-
ktad pomija pelne ulgi stwierdzenie, iz Nataniel ,w koncu” przestal czytaé. Podobnie
brak jest opisu histerycznego stanu Nataniela, ktory w oryginale jeczy z glebokiego
znuzenia i wzdycha. W przekladzie meski bohater jest silniejszy i bardziej zdecydowa-
ny (jekngt, zawolat). Takie drobne, acz konsekwentne przesuniecia sygnalizuja utoz-
samienie narratora (ttumacza) z bohaterem.

Odwrotne zabiegi stosowane sg wobec Klary - tam, gdzie narracja przedstawia ja
w pozytywnym $wietle, tam thumacz znieksztalca przekaz:

Clara driickte ihn sanft an ihren Busen und sagte leise, aber sehr langsam
und ernst: ,Nathanael — mein herzlieber Nathanael! - wirf das tolle -
unsinnige — wahnsinnige Mdrchen ins Feuer® [Klara przycisneta go deli-
katnie do swej piersi i powiedziala cicho, ale bardzo powoli i z powaga:
- Natanielu, mdj najdrozszy Natanielu, wrzu¢ do ognia te szalong, nie-
rozumna, oblakang bajke! (EPK)]

Ona rzucila mu si¢ na szyje i wyszeptala z cicha: — Nathanaelu, drogi
Nathanaelu, jesli mnie kochasz cho¢ troche, rzu¢ w ogien te $mieszna
i szalong robote. (FF)

W oryginale Klara jest opanowana i silna: to ona przyciska Nataniela do piersi,
pragnac go uspokoi¢ w jego wzburzeniu, tymczasem w przekladzie... rzuca mu si¢
na szyje! W oryginale Klara méwi w sposob zdecydowany: cicho, ale bardzo powoli
i powaznie, podczas gdy w przekladzie szepce z cicha. Najwieksza ingerencja jest tu-
taj dodatek, w ktérym Klara szantazuje Nataniela (jesli mnie kochasz). Wszystko to
skutkuje obrazem kobiety plochej i stabej, tudziez nierozumiejacej powagi sytuacji,
podczas gdy w oryginale Klara jest opanowana i zdecydowana.

Kobieta dziecko

Z perspektywy artystycznej wizji oryginatu bardzo istotne sg wszystkie te fragmenty,
w ktorych bohaterka opisana zostaje w kategoriach ,,dziecigco$ci””, przy czym nie
chodzi tutaj wcale o jej niedojrzatos¢ czy niedorostos¢, lecz o uniwersalnosé!®. Ro-
mantyczna kobieta-dziecko przekracza w ten sposob role narzucong jej przez pteé,

Zastosowanie rodzaju nijakiego w niemczyznie w odniesieniu do bohateréw literackich (zwlaszcza kobie-
cych) to czesty zabieg, ktéry jednak rownocze$nie stanowi spora bariere w przekladzie.

O uniwersalnoéci bohateréw ,,nijakich” pisatam obszernie w kontekscie intertekstualnego motywu ,,tajem-
niczego dziecka” (réwniez zaczerpnigtego z tworczoéci E.T.A. Hoffmanna) w: Pieciul-Karminska et al. 2017,
22nn.
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realizujacy si¢ wylacznie jako dopelnienie mezczyzny, i kieruje si¢ w strone uniwer-
salnego czlowieczenstwa, nieograniczonego wymogami mesko-zenskiej dychotomii.

W przekladzie Falenskiego dochodzi do catkowitego wyrugowania wszystkich
okreslen zwigzanych z dzieciecoscia. Jak juz widzieliSmy powyzej, oczy dziecka (Kin-
desaugen) przeksztalcajg sie w powldczyste spojrzenie, wyraznie zabarwione erotycz-
nie. Okreélenie bohaterki tautologicznym kindisches Kind (dzieciece dziecko) zosta-
je zastapione sformulowaniem, ktére ponownie odsyla jednoznacznie do sfery pici
(a takze seksualno$ci), gdyz ttumacz wprowadza w to miejsce niewinnos¢ dziewczecia,
a z dziewczyny dziecigcej (kindliches Midchen) czyni rozsqdng dziewczyne.

Takie zignorowanie uniwersalnosci postaci Klary ponownie zwigzane jest z zalo-
zeniami wstepnymi ttumacza co do biologicznej i spotecznej roli kobiety.

Whioski

Jak wynika z powyzszych fragmentdw, obraz kobiety jest w tym przektadzie $cisle
zwigzany z obrazem mezczyzny, co sprawia, ze kobieta jawi sie jako byt niesamodziel-
ny. Réwniez dodane przez ttumacza fragmenty dotyczace urody zawieraja przekaz
o zaleznoéci kobiety, ktéra winna by¢ obiektem zachwytu mezczyzny. Takie przesta-
nie ujawnia si¢ rowniez we fragmentach, w ktérych narrator przekladu jasno daje
do zrozumienia, jakie s3 obowigzki kobiety wobec mezczyzny. W passusach doda-
nych przez Falenskiego kobieta z utesknieniem wyglgda narzeczonego, z nieopisang
rozkoszg otwiera list od niego, a gdy brat i narzeczony (a zatem dwaj najwazniejsi
mezczyzni w jej zyciu) godza si¢ ze soba, to jest to, jak dopisuje do tekstu Falenski,
najszczesliwszy dzien w jej zyciu. Gdy z kolei matka Nataniela zwraca si¢ do swojego
meza, thumacz dodaje od siebie: osmielifa si¢ zrobi¢ uwage.

Ciekawym, wrecz anegdotycznym dopelnieniem cytowanych powyzej przykla-
dow moze by¢ ponizszy fragment:

Am frithen Morgen, wenn Clara das Friihstiick bereiten half, stand er bei
ihr und las ihr aus allerlei mystischen Biichern vor, daf$ Clara bat: ,, Aber
lieber Nathanael, wenn ich dich nun das bose Prinzip schelten wollte, das
feindlich auf meinen Kaffee wirkt? — Denn, wenn ich, wie du es willst, alles
stehen und liegen lassen und dir, indem du liesest, in die Augen schauen
soll, so lduft mir der Kaffee ins Feuer und ihr bekommt alle kein Friih-
stiick!*. [Wczesnym rankiem, gdy Klara pomagata szykowac¢ $niadanie,
stal obok niej i czytal jej na glos z najrozmaitszych ksiag mistycznych,
az Klara poprosita: - Ach, drogi Natanielu, chyba bede musiala nazwa¢
ciebie zl3 zasadg, ktéra wrogo oddzialuje na moja kawe. Albowiem jesli
ja — jak tego chcesz — wszystko zostawie i bede patrze¢ ci w oczy, pod-
czas gdy ty bedziesz mi czytal, to kawa wykipi mi do ognia, a wy nie
dostaniecie $niadania. (EPK)]
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Zdarzalo sig, ze przyszediszy z rana na kawe, przynosil jej rézne ksigzki
mistyczne, z ktorych czytat coraz wazniejsze ustepy. Wtedy Klara odzy-
wala si¢ z uémiechem, spogladajac mu w oczy:

— Alez, moj drogi Nathanaelu, powiedzie¢ by mozna, ze tym sposobem
jeste$ jakim$ niegodziwym pierwiastkiem. Wywierasz bowiem jak naj-
zgubniejszy wplyw na moja kawe. Nie moge od ciebie oczu oderwac,
kiedy czytasz, a tu tymczasem wszystko wykipialo i nie bedziemy mieli
$niadania. Daj lepiej pokdj mistycyzmowi, bo mi to przeszkadza by¢ do-
bra gospodynia. (FF)

Oprocz dodatkow ttumacza, z ktorych dowiadujemy sie, Ze zachwycona Klara nie
moze oderwa¢ oczu od narzeczonego, chociaz w oryginale to histeryczny narzeczony
natarczywie domaga si¢ od Klary pelnej uwagi (jesli ja - jak tego chcesz - wszystko
zostawie i bede patrzec ci w oczy), powyzszy fragment zawiera jednoznaczng sugestie
okreslajaca role kobiety. Jesli (polskojezyczna) Klara stwierdza: bo mi to przeszkadza
by¢ dobrg gospodynig, oczywiste staje si¢, ze wlasnie takie jest powolanie kobiety.
W ten sposéb z ironicznego zakwestionowania takiego modelu (,,jesli kazesz patrzeé
sobie w oczy, to kawa wykipi”) powstaje manifest dobrej gospodyni (w mysl: ,,zostaw
mistycyzm w spokoju, bo nie moge by¢ dobra gospodynia, a przeciez takie jest moje
powolanie”).

Sumujac zmiany, jakie w oryginalnym obrazie Klary dokonal Falenski, warto
wskaza¢ konsekwentne sprowadzanie roli kobiety do jej zwigzku z mezczyzng i tym
samym odmawianie jej niezalezno$ci: kobieta jest tu slabsza i mniej racjonalna od
mezczyzny, posiada wobec mezczyzny okreslone obowiazki oraz spetnia jego wymogi
(np. musi by¢ urodziwa). Taki obraz kobiety thumacz realizuje po pierwsze za pomo-
cg Srodkéw leksykalnych, zwlaszcza deprecjonujacych zdrobnien oraz epitetow, kto-
re modyfikujg (retuszuja) obraz mezczyzny i poglebiaja negatywna oceny Klary. Po
drugie, ttumacz odchodzi od oryginalu, dopuszczajac sie wielu zabiegow takich jak
redukcje i rozszerzenia tekstu. Najistotniejsza wydaje si¢ jednak zmiana perspektywy
narracji, gdyz ttumacz ironig traktuje jak konstatacje, a poglady bohatera (traktowa-
nego w oryginale z krytycznym dystansem) referuje jak obiektywng opini¢ narratora.

Tlumacz nie rozpoznat lub nie przyjal do wiadomosci odmiennego uporzadkowa-
nia $wiata. Wszystkie modyfikacje w tekécie maja przyczyne w obcosci aksjologicznej,
ktora jest obcoscig trudniejsza do rozpoznania niz obcos¢ jezykowa czy kulturowa
(por. Lewicki 2000, 20n.), gdyz ,,aksjologiczna postawa autora oryginatu (...) moze
okazac sie niezgodna z tg, do ktorej przywykl odbiorca” (Lewicki 2000, 21)". Falenski
nie potrafi wyjs¢ poza swoj obraz $wiata i narzuca go utworowi E.T.A. Hoffmanna'¢.

!> Podobnie pisze o tym Krysztofiak, postugujac si¢ analogicznymi kategoriami kodu leksykalno-semantycz-
nego, kodu kulturowego i kodu estetycznego (por. Krysztofiak 1999, 71nn.).

Istotnym watkiem byltoby zbadanie zaleznosci obrazu $wiata od wizji romantyzmu. Polski romantyzm nie
jest przeciez prostym powieleniem romantyzmu niemieckiego. Moze apologia meskiego bohatera w prze-
ktadzie Falenskiego zwigzana byla takze z rodzimg wizjg romantycznego bohatera (silnego i buntownicze-
go) i romantycznej bohaterki (plochej i stabej)?
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Podsumowujac, warto zaznaczy¢, ze celem niniejszej analizy nie byl tylko opis bte-
déw i modyfikacji’’. Réwnie wazne jak wskazanie ich skutkéw dla polskojezycznej
recepcji Piaskuna jest tutaj pytanie o zrédto zreferowanych zmian, gdyz odpowiedz
nan pozwolilaby nam zrozumieé, w jakim zakresie ttumacz jest niewolnikiem wia-
snego obrazu $wiata. Przeklad nie moze w takim wypadku otworzy¢ si¢ na obcos¢
i by¢ ,infekcjg” lub ,,inkarnacjg’, jak metaforycznie sformutowat to Steiner (por. 2000,
408nn.), lecz bedzie jedynie podtrzymywal zastany porzadek rzeczy i powielal utrwa-
lone poglady. Nie wnosi nic nowego, a jedynie konserwuje to, co stare.
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Abstract: (On some peculiarities of translation of grammar texts in the 18" century):
The submitted article is devoted to the comparison of two German and two Russian gram-
mar books of the 18" century: Principles of the Art of Good German by J.Ch. Gottsched and
its translation into Russian named Gottsched’s German Grammar by J.E. Gretsch as well as
Russian grammar by M.V. Lomonosov and its translation into German by J.L. Stafengagen.
In the paper, the author compares functional orientation of those texts, which results in
highlighting the difference of sociocultural situation in Russia and in Germany.

BBenenue

KopH1 coBpeMeHHOro Hay4yHOTro AMCKypca yXonAT B anoxy IIpocsenjenns, oxapak-
TepPU30BAaHHYI0 MHTEHCVUBHBIM pasBUTIEM Hay4HOI 1 ¢umocodckoit mbicin. [Tpo-
CBETUTENbCKNUE UIeN 3aTPOHYIM U IPaMMaTUKY KaK AMCLUIIIMHY, KOTOpas BIIJIOTh
mo XVIII Beka paccMaTpuBanach B cucrteMe ceMu cBOOORHBIX MCKyccTB (CeBub-
ckuit 2006, 7). B aTo BpeMs BO MHOTMX €BpOIIENICKUX CTpaHaX, B TOM 4ucre B [ep-
maHuy 1 B Poccuu, MOSIB/ISIOTCS MHOTOYNC/IEHHbIE YI€OHMKI 110 TPaMMaTyKe Kak
HallMIOHA/IbHBIX, TaK JI MHOCTPAHHBIX A3BIKOB, YTO OBIIO CBA3aHO C Ha/M4MeM MHO-
TOSI3BIYMsSL B 9TUX CTpaHax. B [epmaHnm BaKHYIO PO/Ib UIpany TaTUHCKUI, QpaH-
Ly3CKMIT M HEMELKMII A3bIKM, a B Poccuy, MOMMMO PyccKOTro, — peBHerpedecKuii
U JIATVHCKMIL KaK A3BIKY KJIACCUYECKOro 00pa3oBaHus, a TAKKe pacIpOCTPaHNBIIN-
ecsd B 9TOT Ilepyof, GpaHIfy3ckumit u Hemenkuit A3biku (Pumunmnos, [puropsesa 2016,
207-208). IIpumeyarenbHO, 4TO pycckie rpammaructel XVIII cromeryus opueHTu-
pOBa/INCh Ha METO/IbI €BPOIIEIICKON HayKy, a HEMel[Kas TpaMMaTudecKas TPaguLus
OKa3ajia BIMsHIE Ha [IepBble TPaMMAaTHUKI PYyCCKOTO si3biKa (3axappus 1995, 178).

B xavecTBe Marepuasa Jjid aHa/MM3a 0COOEHHOCTEI IepeBOofia IpaMMaTU4eCcKIX
tekctoB XVIII Beka B JaHHOIT cTaTbe ObUINM MCIIONb30BAHbI TAKVE IPAaMMATUKM, KaK:
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1) Grundlegung einer deutschen Sprachkunst VI.K. Totuena (Gottsched 1748) u ee me-
peBox Ha pycckuii s3bik V.M. Ipeua (Ipeu 1769);

2) Poccutickas epammamuxa M. B. JlomoHocoBa (JlomoHOCOB 1755) 1 ee IepeBof Ha
HeMeL[KMil sI3bIK, BbinonHeHHbliT VI.JI. Cradenrarenom (Lomonossow 1764).
Ilenb cTaThy 3aK/I0YaeTCs B CPAaBHUTE/IBHOM aHaIM3e JIBYX I'PaMMaTUK HeMell-

KOTO 1 IBYX I'PaMMAaTVK PYCCKOTO sI3bIKOB Ha OCHOBaHMY COIIOCTAB/ICHNS (PYHKIVO-

HaJIbHOJI HAIlPaBJIeHHOCTM yKa3aHHBIX TeKcToB. HecMOTps Ha TO, YTO /I CpaB-

HeHUsI BbIOpaHBI MEPEBO/BI IBYX PasHBIX MCTOYHMKOB, BO3MOXXHOCTb HOJJOOHOTO

COIIOCTaB/IeHMs MBI BUJVM B CIeAYIOIeM: HepeBoj, 00eux rpaMMaTUK OCYIecT-

B/IsICS B Poccun, a 3HAYMT Ha HUX OTPasUIOCh BIMSHVE COLMOKY/IBTYPHBIX YCIIO-

BUI CTPAHBbL.

Kpowme Toro, B cTaTbe yenseTcsi BHUMaHMeE COTOCTAB/IEHUIO HE TOIBKO TIEPEBOJI-
HBIX TEKCTOB C OPUIVMHA/NAMM, HO U OPUTVHA/IBHBIX 1 II€PEBOIHBIX TEKCTOB MEXIY
co60i1, a B KaueCTBe apaMeTPOB COIMOCTAB/IEHMsI IPAMMAaTUYECKIX TeKCTOB OBl
B3SITHI KPUTEPUH, OTPAXKAIoLie HEKOTOPble Hanbosiee sipKue XapaKTepUCTUKM aHa-
JIM3UPYEMBIX TEKCTOB, @ IMEHHO:

1) 3arnmaBue;

2) KOMITO3UI{MOHHASI CTPYKTYPa;

3) ucronb3yemas rpaMMaTIyecKas TepMIHOJIOTY;

4) MTIOCTPUPYIOLIVE TPaBIUIa IIPYMEPHI;

5) nposiB/ieH1e aBTOPCKOTO HavasIa.

Ipammaruka VK. IoTmena u ee BapuaHT Ha PyCCKOM sA3bIKe

Voraun Kpucrod Toruren (1700-1766) 651 He TOMBKO KPYIHBIM HEMEL[KUM INCa-
TeJleM, TUTePATyPHBIM KPUTUKOM, HO U TEOPETUKOM JIMTEPATYPhl I HEMELIKOT'O A3bI-
Ka. ToTies cTpeMmWIcs K MOMY/IApPU3aLMU HEMELIKOTO sI3bIKa BO BCeX cepax »Kus-
HYI, BBICTYIIAJI 32 CO3JIaHMe eVHOI A3BIKOBOIl HOPMBI U BCAYECKU CIIOCOOCTBOBAI
9TOMY, 3aHMMAsICh IIEPEBOJOM XY/JO)KECTBEHHBIX 1 (ProcopCcKMxX Mpon3BeeHNnit Ha
HeMeL KU1 A3bIK. OTHUM U3 K/II0YEBBIX ITPAMMaTUYECKUX IIPOU3BENEHNIT CePeHbI
XVIII Beka cunraercs ero kuura Grundlegung einer deutschen Sprachkunst, Hap xo-
TOpOI aBTOp Tpyawica 6ornee 20 jeT. YkazaHHas rpaMMaTHKa U3/jaBanach IIATb pas3
IIPY XKM3HY aBTOpa B 1748, 1749, 1752, 1757 w 1762 IT. 1 Ha IPOTAXXEHNUN NECATUTIE-
THUII OHA CYMTAIACh 0OPa3LloBoIT HeMelKoil rpamMaTukoi (Gottert 2010, 215), mpu-
yeM He TONbKO B [epmanuu, Ho u 3a ee npegenamu (Koch 2002, 237), MHOTOKpaTHO
IepeBOAIN/IaCh Ha MHOCTPAHHbIE A3BIKY, B TOM YMCIIE I HA PYCCKMIL.

K XVIII Bexy B Poccun croxxmnach 0co6asi COLMOKY/IbTYpHAsl CUTyalus, OCTa-
BIBILIAsA OTIIEYATOK Ha IlepeBofie rpaMMaTuky [oTiena Ha pycckuii A3bIK. EBpornen-
3alMs, CBsA3aHHAA C JieATeNbHOCTbIO IleTpa I, KocHymach A3BIKOBBIX MPOIECCOB:
BO3pOCIIlee KOMMYeCTBO KOHTAKTOB C eBPOIENICKMMM CTpaHaMU BBI3BATIO HEOOXO-
IOVIMOCTb OCBOEHMS MHOCTPAHHBIX fA3BIKOB, & MHOCTPaHHbIE TPAaMMATUKM OKa3aln
B/IMsAHME HA YHUUKALUIO PYCCKOTO JIMTepaTypHOro s3bika. B Poccuto npubbisano
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60/IbIII0e KOMMYEeCTBO MHOCTPAHIIEB, HO HEMELIKMIL A3BIK CTaJl OLHMUM U3 CaMbIX U3Y-
JaeMBbIX, B YaCTHOCTH, IMEHHO Ha HEMEI[KOM OCYIeCTB/ISUIICH 00ydeHMe Y BOCHHAs
HOZITOTOBKA B KafieTckux Koprycax (Dahmen 2015, 26-27), a nepeBoj; rpaMMaTHKN
Toruesa Ha pyccKuit A3bIK MpegHasHadancs fna CyxomyTHoro IIsaxeTHOro Kajer-
ckoro kopmyca B Ilerepbypre. Hap nepeBogom rpammaruku Tpypuacs Visan Mu-
xaiinosud (MoranH OpHcr) Ipeu (1709-1760), mepepaboTaBuInit TEKCT OPUTMHATA,
a 3ateM yxe E. C. XaprmamoB nepesen rpamMmmaTuky ¢ pykommcu V.M. Ipeua (Koch
2002, 237), TakuM 06pa3om, Ipu repeBoyie Opla MpoBeeHa He IPOCTO MHTEPIIpeTa-
VIS COfiep>KaHusA, HO alalTal[ysA OPUTMHAIBHOTO TEKCTa.

Y4uTbiBasg MUTEPATYPHYIO AEATeIbHOCTb [OTIIENa, Helb3sd OCTaBUTh 03 BHMU-
MaHMsA IOJHOe Has3BaHue ero rpammaruku (cp.. Grundlegung einer deutschen
Sprachkunst, nach den Mustern der besten Schriftsteller des vorigen und jetzigen
Jahrhunderts abgefasset'). B caMoM HasBaHMM I'paMMaTUKJ/ YTrafIbIBaeTCA KelaHVe
aBTOpa HAIMCAaTb He IPOCTO Y4eOHMK, CBOJ, IPaBWI, HO HAyYHO-TEOPETHYEeCKUI
TPYH, B OCHOBY KOTOPOTO IIOJIO>KEHBI TIIATe/IbHO OTOOpaHHbIE TEKCTDI IycaTenel
«IIPOILJIOTO U HBIHEIIHETO CTOJIeTIIT». 3ar0I0BOK IIEPBOTO M3[aHN epeBOfia IpaM-
MaTUKM Ha pyccKmii sA3bIK 1760 roga He cofepxut uMmenu lormena, cp.: Hemeyxas
2PAMMAMUKA, COYUHEHHAS 8 NOL3Y U YnompebrieHue 671a20po0HA20 0HOUIECBA NPU
Cyxonymmom wnsxemnom kademckom kopnyce. Bo BTopom nspgannm 1769 ropa B 3a-
IJIaBMU TIOSIBJISIETCS CCBUIKA Ha TPYR ToTinena: Jomuiedosa Hemeyukas epammamuxa:
Broev ucnpasnenuas, u 0nf nonv3vl u ynompebneHus poccutickazo 61az20pooHazo
loHowecmea Hanewamaunas. HasBaHue Tpyfa 3asBIAeT O TOM, YTO JaHHOe y4yeb-
HOe 1ocobue IpejHa3HaueHO /IS IIPeloaBaHusA HEMEL[KOTO SA3bIKa 00yYaroIIMCcs
B Poccun. TakuM 06pasoM, yKe B Ha3BaHUY IIPOSIB/LIETCS pasHasi HAIPABICHHOCTD
TEKCTOB OPUTHHAJIA 1 IIePeBOJA.

Ipammaruyaeckuit Tpyy JoTiea TIAaTeIbHO CTPYKTYPUPOBaH, COCTOUT U3 ITOCBSI-
wenns (Widmung), npegucnosus (Vorrede), coctosinero n3 Tpex pasfenos BBefie-
HISL B ICKYCCTBO HeMeLKoro s3biKa (Grundrifs einer Deutschen Sprachkunst), a Taxoke
JeThIpeX OCHOBHBIX 4acTell (Die Rechtschreibung — opdorpadus; Die Wortforschung
- Mopdonorust; Die Wortfiigung — cuntakcuc; Die Tonmessung — Ipocopys), BKIIIOYa-
IOLIVX B ce051 MHOTOYNCIIEHHbIE I7IaBBI U Pa3fielibl, IpaBIIa 1 npuMedanus. V3 nepe-
Bofia V.M. Iped mckiouaeT MpoCTpaHHble paccyxaenns [oTiea o S3bIKO3HAHN,
00 MCTOpUY U MecTe HEMELIKOTO s3BbIKa CPe/iy eBPOIEVICKMX SA3BIKOB, M OCTABJIAET
TOJIBKO TpaMMaryndecKkoe omucanue. V.M. Iped onyckaeT mpefyucioByue ¥ HadMHAeT
rpaMMarTHKy C pasfie/na o IpaBomycanni. YeTblpe OCHOBHbIE YaCTV TPAMMATHUKI CO-
BIIQJAIOT, HO IIOC/ICAHUIT pasfieN CBefieH K MUHUMYMY, He0OXOAMMOMY, 10 MHEHUIO
COCTaBUTEIIA, U3YYAIOUVIM HEMELIKUII A3bIK.

OrmeTum, uro o XVIII Bexa B [epManny 3HauMTeNbHAA YaCTh HAYYHOI TUTEpa-
TYpBI IYO/IMKOBAIaCh Ha IaTMHCKOM s3bIKe (Schiewe 2000, 86), a camy aBTOpBI TpaM-
MaTU4YeCKUX TEKCTOB OOpaljaiCh K TPAaAMIMOHHON JIATMHCKON TePMUHOIOTUM.

‘OCHOBBI MICKYCCTBa HEMEL[KOTO fA3bIKa COIIACHO 00pasiiaM Ny4YliX [ucaTe/eil IPOLUIOro M HbIHEIIHEro
CTONeTHs.
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B rtpymax Tormena orpaxaercsa ero crpemsieHye K (GpOpMUPOBAHMIO €IVHON He-
MeIKOJl TpaMMaTM4YeCcKO!l TepMUHOJIOIMY, HO MHOITA /I IOSCHEHUA HeMeIKUX
TEPMUHOB OH Mpuberaet K JATMHCKNM, IOMellas UX B CKOOKu, Hampumep, «Von
den Abdnderungen (Declinationibus) der Hauptworter»’, «Von den Mittelwirtern
(Participiis)»*. Pycckas TepMMHOIOTYA B IIepBOM M3IaHuy [OTIIe0BOI rpaMMaTHKI
sanMcTBoBaHa V.M. Ipedem y M. IlIBanBuna (1730), B ckoOKaxX yKasaHbI JIATMHCKIE
ByOJeThl, OfHAKO B Ilepen3ganny 1769 roga BMeCTO JIATMHCKUX TEPMUHOB yKa3aHbI
HeMellk1e, B3saTble y formena (Koch 2002, 371).

Ha6miopatorcs cyljecTBeHHbIE pasindns B IpUMepax, WUIIOCTPUPYIOILMX IPaM-
MaTKM4ecKMe IpaBM/a B OpUTMHase 1 B nepesope. Kak cnenyer us saronoska, lormen
OIMPAJICA Ha XyHOXKECTBEHHYIO JIMTEpaTypy, IPU3blBasd YUUTbCA Ha IIPUMeEpPaxX U3
AYYIIVX IMTEPATyPHBIX poussesienuit. B nepesope V.M. Iped sHaunTENIBHO COKpa-
TIT 00lIlee KONMMYECTBO IPUMEPOB, UCKTIOUMI CTUXOTBOPHBIE, KPOME TOTO, UCXOMSI
U3 IIparMaTuyecKux cCooOpaXKeHNit, OH OCTABIII TOTIBKO IIPUTOHbIE /IS TOBCETHEB-
HOTO 001eHNA U [oOaBUI CBOML.

ABTOpPCKO€E HauaJio B pacCMaTpMBaeMBbIX I'PaMMaTHKaX IPOABIAETCA IO-PA3HOMY.
ToTien muueT OT IepBOTo JINLA, HEPEJKO MUCIIONb3yeT MpHeM IPsAMOro o0palieHns
K 4MTaTeso, BefleT C HUM AMAJIOr M IIpUIJIAlIaeT K pasMblllIeHNIo. VIHTepecHo, 4To
aBTOP JEVICTBUTENIBHO OBUI OTKPBIT IJIS AMA/IOTa C YUTATE/AMU U IOTy4Yaa OT HUX
MHOTOYMC/IEHHBIC MICbMa, Oarofapsi KOTOPbIM eMy YAaBaJIoCh BHOCUTD JOIONHe-
HIA U UCIIPAB/IATb HETOYHOCTU B IIOC/IENYIOIINX U3JaHNAX, O YeM CBUETEIbCTBYIOT
aBTOPCKIIE MIPEAUCIOBNS. B mepeBoyie ske rpaMMaTIKI Ha PYCCKMIL I3bIK OOpalieHns
OT [epPBOTO JINIIa OBUIM COKPAI[eHb, TPe0O/IalaloT HACTaBUTeNbHbIE MHTOHALINN, CP.:

Will man die jiingst vergangene Zeit haben, Korga mnoxoyems uMeThb IIpexopsliee
so setzt man anstatt des n, das te hinten zu: ~ BpeMmsi, TO IOCTaBb BMECTO N Ha KOHIIE te,
ich lobete (Gottsched 1748, 253). ich lobete s xsanun®s (Ipea 1769, 212).

B ykasaHHOM IIpuMepe 3a CUET YIOTpeOIeHNs HeOoIpee/IeHHO-IMYHOIO MeCTO-
VIMEHUA man Y NPUJAATOYHOTO YCIOBHOIO IPEIOKEHMA C MOJAJIbHBIM I7TIaTOIOM
wollen BpicKaspiBaHMe [oTiIeia IpHOOpeTaeT CEMaHTHUKY COBETA, OGHAKO MPEIO-
maraeTcsl 006543aTeNbHOCTD BBIIIOTHEHNA CPOPMYIMPOBAHHOIO IIpaBmia. B pycckom
nepeBofie COXpaHAETCs YCIOBHOE IPUIATOYHOE IIPEfIIOKEHME, a /I TIepefiaun Heo-
Ipefe/IeHHO-TMYHOTO MeCTOMMEHMIA 11an UCIONb3yeTcsa GopMa 2 NMuIa efNHCTBEH-
HOTO 4Kc/a. brarogaps 06mmmio MMIepaTUBHBIX GOPM B PYCCKOM II€PeBOJie Y YNUTa-
TeJIA CK/Ia/IbIBAETCA BIIEYAT/IEHNE, YTO aBTOP TOJILKO MIOyYaeT.

‘O cxIoHeHMsIX (IeK/IMHALVISAX) IMEH CYIeCTBUTE/TbHBIX.
‘O npuyacTysx (MapTUINIILD).
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IpammaTnka M.B. JIoMmOHOCOBa 1 ee iepeBOJ, HA HEMEI KNI A3bIK

B 1757 ropy BbllllIa B CBET Il€pBasi Hay4yHas IPaMMAaTMKa PYCCKOTO A3bIKa, HaIlJCaH-
Has U OIyO/IMKOBAaHHAA NO-pyccku — Poccuiickas epammamuxa Muxauna Bacuibe-
Bu4a Jlomonocosa (1711-1765). PaboTast Haji ykasaHHBIM cOuMHeHVeM, JIOMOHOCOB,
3HAKOMBIil C MAesMU HeMelKoro IIpocBemieHusi, obOpaijancs K rpaMMaTdeCcKuM
TpyAaM CBOUX IIPeIIeCTBEHHUKOB, CPelyl KOTOPBIX C/IefyeT BBILENIUTh IpaMMaTu-
ku Cmorpuikoro, Agonyposa, IlIsansuna, ITayca (3axappun 1995, 184-187), kpo-
Me TOTO, aBTOp OMMPAJICA ¥ HA TPAMMATUKM HEMEIIKOTO fA3bIKa, UCIIOTb30BaBIINeCs
B Poccun 14 npenogaBanys B AKafleMIT4ecKoll TMMHA3UNU ¥ YHUBEPCUTETE, B TOM
uncne Grundlegung einer deutschen Sprachkunst Torinena (Ipuropnesa 2011, 26-27).

ITepeBop, Poccutickoti epammamuky Ha HeMELKUIL A3bIK ObUI IOPYYeH aKafeMu-
gyeckomy apxuBapuycy V.JI. CradeHrareny u OKOHYaTeJIbHO 3aBeplieH B 1764 roxy.
V3BecTHO, uTO JIOMOHOCOB 3aHMMAJICS IOATOTOBKOM TeKcTa K nepeBoy (Pummmmos
2009, 259), BeposATHO, UMEHHO II03TOMY PYCCKMIT ¥ HEMELIKMIT TEKCThI TPAaMMATUKI
JIoMOHOCOBa OTIMYAIOTCS He TaK Pa3UTENbHO, KaK a/JalITPOBAHHBIN IIEPEBOJ, TPaM-
MaTuku [oTiiena ot opurnHana.

Y sarnmaBust rpammaTyky JIOMOHOCOBA MIMeeTCsI CTIERYoIasi 0COOEHHOCTh: aBTOP
BBIOMpaeT IpyIaraTelbHOe «POCCUIICKMIT», KOTOPOE B COBPEMEHHOM f3bIKe CY3UJIO
CBO€ 3HAYEHNeE, HO BO BpeMs HAaNMCaHVA IPaMMaTUKM COOTHOCUIIOCH C «BBICOKVIM
mtunemM». [Ipu mepeBofe A3bIKOBasg COOTHECEHHOCTDb BBIPAXKAeTCS HEMTPaTbHBIM
[pUIaraTe/ibHbIM «russisch», a BHUMAaHME MPUB/IEKAET MCIIOIb30BAaHUE TEPMU-
Ha «Grammatik», He XapaKTepHOTO JI/IsI 3aT0JIOBKOB aHAJIOTMYHBIX IPOM3BeNeHNIA
toit anoxu®. ITomHoe 3armaBue nepesona Russische Grammatik verfasset von Herrn
Michael Lomonossow, aus dem Russischen iibersetzt von Johann Lorenz Stavenhagen®
OTpakaeT HEMEL[KYIO TPafULIMIO oAy MHPOPMAINY, 3eCh YKa3aH U aBTOP COUN-
HeHMs, 1 IepeBONUNK.

Ilo cBoeit KOMIIO3MLIMOHHOM CTPYKType Poccutickas epammamuxa COCTOUT U3
HOCBSALEHNA U IIeCTV HaCTaB/IeHWIT, Pa30MTBIX Ha ITIaBbI M ITaparpadbl. B HACTaBIIe-
Huu niepBoM (O uenoseueckom cnose 8000u4e) yaenseTcss BHUMaHue 00IM BOIPO-
caM U Ipo6eMaM pyccKoli IpaMMaTUKI B YaCTHOCTY; TaM >ke JIOMOHOCOB OTMedaeT
B)XHOCTb YCTHOII peuy KaK Hauboree COBEPIIEHHOro Crocoba mepegadun nHOp-
manyn. Bropoe Hacrasnenne (O umenuu u npagonucanuu poccutickom) moBeCTByeT
o rpaduke, opdorpadun, opdoanuu. B rperpem Hacrarernn (O umeHu) mogpoOHO
yKkasaHbl MOp(oJIorndeckne, ceMaHTHUYeCK/e M CI0BOOOpa3oBaTeIbHbIe CBOMCTBA
CYIeCTBUTEIbHBIX, NPNUIAraTe/lbHBIX M YNMCINTENbHBIX. UeTBepToe HacTaBJIeHNe
(O enazone) nocpsmeno rinarony. B Hacrapnenun narom (O scnomozamenvHvlx unu
CTYHEOHBIX HaCMAX (71064 TIPEJIOKEHDl KIaccU(UKaluy MeCTOMMEHMIL, Hapednii,
npemIoroB (KOTOpble ellle He pas3fensiorTcsa C IPUCTaBKaMMm), COI030B. B mecrom

4

Cwm. mozipo6bree (Illnpumkosa 2017, 161).
‘Pyccxast rpaMMaTHKa, COCTAB/IeHHAs TOCIIOAMHOM Mixaniom JIOMOHOCOBBIM, C PYCCKOTO SI3bIKa TIepeBe-
nennas Vorannom Jlopenrjom CradenrareHom’

5
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HacTaBmeHun (O couunenuu wacmeii c71068a) TMOFHUMAETCSI BOIPOC CUHTAKCIIECKO
couetaemocty yacteit peun (EBtioxns 2011).

OTMeTNM, 4YTO KOMIIO3UIIVIOHHAsA CTPYKTypa Russische Grammatik He oTnn4aeTcs
ot opurnHana. OfHaKo mepeBoy rpaMMaTriky JJOMOHOCOBa COflEPXXUT B cebe pocTa-
TOYHO 6OJIBIIOE KOMMYECTBO HOOAB/IEHMIT, CIIOCOOCTBYIOIUX OO0lee TOUHOI Iepe-
Jade CMBICTIOBOTO COfiepyKaHus TeKcTa. Tak, Hampumep, Ipu nepeBoje maparpados
0 MPOM3HOIIEHN [IACHBIX HO0OABIEHBI IIPUMEPHI 13 HEMEI[KOTO U (PPaHI[y3CKOTO
A3BIKOB, @ B KITacCU(PUKALMY COMIACHBIX 3BYKOB MOSBJIAIOTCS JTATUHCKIUE TEPMUHBL.
I[Tpu mepeBofe GOMBIIMHCTBA TEPMIHOB HAPSIAY C HEMELKVMI YKa3aHbI TATVHCKIIE
9KBUBAJIEHTBI (Hampumep, ums — «Nomen Nennwort», MecTouMeHue — «Pronomen
Fiirwort», tmaron — «Verbum Zeitwort» v fp.), B 9TOM IIPOSIB/SIETCSI aBTOPCKAS OPU-
eHTAIVs] Ha HEMEIIKOTO YMTATeNIs], CTpeMIeHre 00/IerYuTh OHMMaHIe TeKCTa I CO-
IepsKalleiicss TEPMUHOIOTUN C YIETOM ee HeyCTOSIBIIETOCS XapaKTepa B HEMEIIKOM
SI3BIKE.

Hepenko nepeBopunk nprberaet K fo6aBaeHNIO CBOUX IIPUMEPOB, 0COOEHHO 151
KOMIIEHCAI[MU TeX, YTO IIPY MepeBOjie Ha HEMELKUIL S3BIK IePECTAI0T COOTBETCTBO-
BaTh MPABIIY: TaK MPUBENEHHBIN B PYCCKOM TEKCTe IPUMeEP «307104Y On 3070Mmd,
pyuarce om pyku» B TEKCTe IlepeBOfa 3aMeHeH Ha «vergolden von Gold, hausen von
Haus»®. Henb3st He ocTaBUTh 6€3 BHUMAHUA TOT (AKT, YTO B HEKOTOPBIX CIIy4asx
JIOMOHOCOB TIPUBOANT OOLIVMPHbIE CIUCKN IPUMEPOB, KOTOPBIE B HEMEL[KOM TEKCTE
LyOMMPYIOTCS C YKa3aHMeM IePeBOfa, HO CaM CIIMCOK MOXKET ObITb HECKOIBKO CO-
KpalteH. Kak mpaBuio, Takye COKpalleHys He3HauUTeIbHBI, MOTYT OTCYTCTBOBAaTb
1-3 coBa B KOHI[e CIIVICKA, ITO ITO3BO/ISIET OOBSCHUTD TOKOOHbIE COKPAILEHIST 0CO-
OEHHOCTSIMIU KHUTOIIeYaTaHNs, HEOCTATKOM MeCTa Ha CTPaHMIIE.

BeipakeHre aBTOPCKOJ OLlEHKN ¥ B TEKCTe OPUTVMHAMA, M B TEKCTe IepeBOfa
rpaMMaTUKM OCYIIECTBISAETCS CXOXKUMMI IpreMamit. V3noxeHune copepyxanus Poc-
Cutickoti 2pammamuxy CTPOUTCS Ha )KMBOM [alioTe MEXAY aBTOPOM ) UMTATeNeM,
yeMy CIIOCOOCTBYIOT MMIIepaTHBHBIE (OPMBI, MOOYXKAIOLIe YATATeNs K OIpefe-
JIEHHBIM JefICTBUAM, HaripuMmep, «[oBopu, kyniok, axopiok» / «lese und sprich xymiok,
AKOpioK, kuliok, jakoriok»’.

O cxopcTBax U pasnMIMAX rpaMMAaTUK

Ipammatuxu forinena u JlomoHOcoBa 6bpUTM HanucaHbl B cepepnte X VIII Bexa u fo-
roe BpeMs CYMTAIUCh K/IACCUYeCKMMM IPaMMAaTHKaMM HEMEIIKOTO U PYCCKOTO SI3bI-
KOB COOTBETCTBeHHO. HecMOTpsI Ha pa3Hble UCTOPUN U COLMOKY/IBLTYPHbBIE YCIOBUS
CO3[IaHV ATUX TPAMMATHK, OHM 00/IaJat0T IIe/IbIM PSIIOM CXOJHBIX YepT.

B nHasBaHum yacreit cBoero Tpyna [oTiey cienyeT ycTossiueiicsa ¢pumnocodckoit
Tpapuuuy, Hanpumep, Das I. Hauptstiick. Von den verschiedenen Gattungen und

®  ‘30704y OT 30/10Ta, IPOXXUBAIO OT IOMA’.

7 ‘4mrail ¥ TOBOPH.. ..
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Arten deutscher Worter®. Tlono6HbIM 06pa3oM Ha3bIBalI CBOM COUMHEHUST APUCTO-
tenb: 0 Oyuie | Uber die Seele; o ne6e | Uber den Himmel. ToT e camblit ipueM uc-
nonb3oBaH JIoMOHOCOBBIM B Poccuiickoii epammarmuxke, Hanpumep, Inasa 1. o 2onoce
(B mepeBopie VI.JI. Cradenrarena: Das erste Hauptstiick. Von der Stimme). Conepxa-
HUe TpaMMaTHK OTpa’kaeT pa3Hble MOAXO/bI K A3BIKY: ecnu [oTien oTjaeT nepBeH-
CTBO HaIMMCAaHMIO C/I0B, TO JIOMOHOCOB OTPOMHOE 3HaUY€HME IPUIAET YCTHOI PedM.

[lepen T'oTiiesom 1 JIOMOHOCOBBIM CTOsI/IA 3afiada CO3/IaHNA €AMHOI IpaMMaTu-
4eCKoIt TepMuHOIOrUI. ToTIIeN KyO/IupyeT Ha3BaHW SI3bIKOBBIX SIB/IEHMIA, YKa3bIBast
B CKOOKax WIM B NIpYMeYaHMAX JIATUHCKUE S9KBJMBAIEHTDI, JIOMOHOCOB e MCIIO/Ib-
3yeT TePMUHBI, IPEUMYIIECTBEHHO 3a/IMCTBOBAHHbIE U3 IATMHCKOTO U I'PEYeCKOro
A3BIKOB, a JU/IA IIepelaull COfiep>KaHys TepMIHA BbIOMpaeT KaIbKIpOBaHue.

V.M. Tpeu B Tomuiedosoii Hemeykoil epammamuke Hapsifly C PyCCKUMU TePMMU-
HaMI OCTaB/IsAeT M 3aMCTBOBaHHBIE, ITOMelllass MX B CKOOKW, M eCc/Iu HeMelKue
TepMMHBI B3ATH y [oTiena, To pycckme — m3 Poccuiickoti epammamuxu JIomoHo-
coBa, Harpumep, «VImst (das Nennwort)», «Mecroumenue (das Fiirwort)», «Daron
(das Zeitwort)» n .. TepMyrHBI B HeMeIIKOM BapuaHTe Poccutickoil epammamuxu
(Russische Grammatik) 3aMMCTBOBaHBI 13 JIATMHCKOTO sI3bIKa, a TaKXKe BCTpeva-
I0TCA MIHTEPHAIMOHAIM3MBI, OTCYTCTBYIOIME B PYCCKOM TeKCTe, Hampumep: «die
Deklination», «das Gerundium».

Ecmu V.M. Iped 3saHMMascA mepeBoioM HEMELKOI TPaMMaTUKY MCXOZSA U3 IIpar-
MaTHYeCKIX COOOPaXKeHM!IT, ero ITTaBHOII 3aj1aueri ObUIO CO3/IaHNe [IefICTBEHHOTO T10-
cobus st 06ydeHNsT HeMELIKOMY SI3bIKY, UTPaBLIeMy Cepbe3HYIO POIb B Pas/IMYHbIX
cdepax >xusnu B Poccun B XVIII Beke, To nepeBop Poccuiickoil epammamuki ocy-
IIeCTBIIAICA IO, KOHTPOJIeM caMoro JIOMOHOCOBa M IIpefCTaBILAL [/Is1 HeTO OIpefie-
JIEHHYIO IIeHHOCTDb, 2 MHOTOUNC/IEHHbIE TTOSICHEeHNS U NOIOTHEHMS CBU/IETEeNbCTBY-
I0T O IIpOBefileHHOM JIOMOHOCOBBIM PeJaKTUPOBAaHNM COOCTBEHHOro Tpyaa. OpHako
B IlepeBOfiaX 00eyX rpaMMaTK OTMEeYeHO M3MeHeHNe KOpITyca IIPUMepoB, fobaBiie-
HIe 00JIee YMECTHBIX /LS IOBCEJHEBHOIO OOIECHIS.

ToTmen 1 JIoMOHOCOB CTPEMATCA BBICTPOUTD AMasor ¢ uutareneM. VI ecim y Iot-
1Iefia IpOC/IeXXKMBaeTCA XKelaHe I0/IeMI3NPOBaTh, To B iepeBofie VI.M. Iped cokpa-
IMaeT IPOCTpaHHbIe paccyx/eHns [oTirena o A3bIKe, a TpaMMaTIYecKoe OMICAHMe
a[JallTUPYeT B IIOYYUTENbHBIX, HACTABUTENIbHBIX MHTOHALMAX yyeOHNKa. Hemerkuit
TeKcT Poccutickotl epammamukiy BO MHOTOM CIIeyeT 32 OPUTMHAIOM, YTO NO3BOJIAET
COXPAaHUTDb aBTOPCKOE Havaslo, 3aJjlaHHOe JIOMOHOCOBBIM.

BriBopabl

B mnepeBopueckoM acriekTe TeKcTbl rpammaruku Grundlegung einer deutschen
Sprachkunst ToTiiena v ee TepeBofia Ha PYCCKMIl A3BIK, Poccuiickoil epammamuxu
JloMOHOCOBa 1 €e IepeBOfja Ha HeMELKMIl A3bIK IPeJCTABIAT CO00I afanTaluio

‘Tnasa I. O pasnmn4HBIX K/1accax M BU/aX HEMEI[KVX C/IOB.
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OPUIMHATIBHOTO TEKCTa J/Is1 MHOCTPAHHOTO ynTaTes. /s 060MX IIepeBofjoB Xapak-
TepHO HobaBjIeHMe OSACHIONINX IPUMEPOB Ha (PPaHI[y3CKOM, JIATMHCKOM sI3BIKAX,
COIIPOBOXK[ICHIE OPUTMHAIbHBIX (MHOCTPAHHBIX) IIPUMEPOB IIepeBOJIOM Ha Iie/IeBO
A3BIK, NOSCHEHME TEPMMUHOB; BCE 3TO CBUMETENbCTBYET O NPOBENEHUN CePbe3HOI
IpeaIepeBoauecKoll paboThbI ¢ TEKCTOM. BbIAB/IeHHbIE OT/IMYMA IIEPEBONOB OT OPU-
TMHA/bHBIX TPAMMATUK PACKPBIBAIOT PAa3HMILY COLMOKYIbTYPHBIX CUTYyalUii, B KO-
TOPBIX CO3/JaBA/INCh U PYHKIVIOHNPOBa/ 3Tu KHuru. [pamMMatyka [oTinena BO3HNUK-
7a Ha pOHe CTAHOBJICHNS eMHOTO HAIIVIOHA/IbHOTO 3bIKa, TOIJA KaK U rpaMMaTIKa
JloMoHOCOBa, 1 06a IepeBoOfja pACCMOTPEHHBIX I'PaMMATHK CO3JaBanuch B Poccun
B YC/IOBMAX MHTEHCUBHOI €BPOIEN3aliy, YTO TAK>Ke HAIIIO OTPaKeHMe U B IIe/AX
CO3JJAHMA IBYX IIEPEBOJOB, I B METOJAX NOCTVDKEHMA STUX LIEJIEiL.

B cnyuae ¢ mepeBopoMm rpaMmaruky [oTiiefa ciefyeT roBOpuTh 0 TpaHcgepe
Hay4HbIX 3HaHMIT B Poccuro. ToBops o mepesone Poccuiickoil epammamuxu Jlomo-
HOCOBa, HEOOXOAMMO y4eCTb, YTO aBTOP OBLI XOPOLIO 3HAKOM C MAESIMU M TEOPU-
AMH HeMenkoro IIpocselienns, Ipko MpOsABUBLINMIY ce0s1 B 3ToM Tpyfe. Ilepeson
rpaMMaTuKy JIoMoHOCOBa ocylecTBANCA B Poccun /i1 03HaKOM/IEHM A MHOCTpaH-
HBIX YUTaTeNell ¢ Hanbosee MOTHO OMMCAHHON CUCTEMOI PYCCKOTO A3bIKa, II03TO-
MY B JAaHHOM C/Iy4ae MO>KHO TOBOPUTH 00 0COOOM c1yuae BO3BPAaTHOTO TpaHcdepa,
IPENONPEENAIONIEM CXOACTBO KaK TEKCTOB OPUIMHA/IA 1 IIEPEBOJIa IOMOHOCOBCKMX
rpaMMaTHK, TaK I OPUTMHAIbHBIX 'paMMaTuK JlomoHocoBa u loTmena.
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Abstract: The main aim of the article is to analyse William Golding’s last novel The Dou-
ble Tongue, concentrating on the recurrent motif of rejection. It is argued that The Double
Tongue is a confessional novel whose narrator examines her intimate and shameful thoughts
with the aim of reaching a deeper understanding of her thoughts and actions. The first part
of the article provides a theoretical framework of the ensuing discussion. The notion of con-
fession is examined against the background of poststructuralist theories of subjectivity as
described in Jeremy Tambling’s important study Confession: Sexuality, Sin, the Subject. This
theory is then applied to a detailed analysis of Golding’s novel. It is argued that in The Double
Tongue the narrator focuses on her feeling of guilt, which results from the acute sense of
being abandoned by both people and the gods. This acute sense of rejection and alienation
is the driving force of the narrative, as the narrator is struggling to make sense of her life and
come to terms with her difficult past.

The Double Tongue: Golding’s unfinished masterpiece

On 14 January 1993, five months before his death, William Golding started working
on what later became his last, unfinished novel, The Double Tongue, published post-
humously in 1995.! The Double Tongue is set in ancient Greece during the times of the
Roman occupation. It is narrated by an aged woman, Arieka (the Greek name can be
translated as ‘barbarian’), who for many years was the Oracle in the Temple of Apollo
in Delphi. Arieka was chosen for this role by Ionides, the high priest of Apollo, when
she was only thirteen. Having taken her from her provincial home to Delphi, the
religious centre of the ancient world, Ionides takes charge of Arieka’s education and

' The novel survives in two drafts, the first of which was begun in January 1993. This is how John Carey —

Golding’s biographer — describes the composition of the novel: “He [Golding] was soon ‘hammering out’
2,000 words a day, and by 16 February had reached 36,000. Ideas came to him like ‘an illumination, and he
grabbed them, ‘otherwise they vanish™ (Carey 2009, 511). It is worthwhile to add that Golding was fascinat-
ed with ancient Greece throughout his life. During his travels he visited Delphi and wrote about the impor-
tance of the Delphic oracle for the ancient world: “For the oracles given here altered the shape of history”
(Golding 1982, 43).
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training. When she becomes the first Pythia of the Temple, he interprets her messages
to the crowds, distorting them in accordance with his political agenda (his main aim
is to use the religious and social influence of the Oracle against the Roman oppres-
sors). His plot is soon uncovered, as a result of which he is imprisoned, tried and - to
his great humiliation - released, as he is deemed an insubstantial threat to Rome. He
dies soon afterwards. After his death, Arieka continues to serve in Apollo’s Temple for
many years until her retirement. Her narrative, which she writes at the age of eighty, is
a summing up of her life, most importantly, her relations with Ionides and her waning
belief in the Olympian gods.

The starting point of this discussion is the contention that The Double Tongue is
a confessional novel. Confession is understood as an act of analyzing one’s thoughts
and emotions, many of which may be considered - both by the writer and his/her
audience - as sensitive and intimate. The aim of confession is, however, not merely to
convey intimate knowledge about one’s past and present; its true objective is to tell the
truth, both to oneself and to others. The Oxford English Dictionary defines confession
as “the disclosing of something the knowledge of which by others is considered hu-
miliating or prejudicial to the person confessing” (Simpson and Weiner 1989, 703).

In contemporary Western culture the practice of confession, both private and
public, has become a singular opportunity to express the idea which, in the light of
generally or locally accepted moral standards, is considered repulsive and unwanted.
As a result, the practice of confession has become a transgressive activity, in which
confessional subjects — be it writers or speakers — can address critically the communi-
ty or society from which they have been alienated or rejected. This sense of rejection
is what creates “the confessing personality;” which, according to Jeremy Tambling, is
characterized by “the reactive spirit: focused on guilt, weakness and on the need for
reparation” (Tambling 1990, 6).

Taking all those comments into consideration, it is hardly surprising that Golding
chose the confessional discourse as a narrative mode of four important novels in his
oeuvre.* As Frank Kermode pointed out in his review of The Double Tongue, Golding
was preoccupied with guilt throughout his writing career. Kermode goes so far as to
call Golding “the laureate of the guilt culture” and adds: “Homo sapiens is born to
guilt as the sparks fly upwards; man is always fallen man” (Kermode 1995). This sta-
tement also applies to Golding’s last novel. The confessional narrative in The Double
Tongue is driven by a sense of guilt, which results partly from the narrator’s troubled
relations with other people and partly from a religious crisis — the sense of being re-
jected by people, as well as the Olympian gods — which Arieka experienced as a child
and then relived in the course of her long life.

2 The first-person confessional novels in Golding’s oeuvre are Free Fall (1959), Rites of Passage (1980), The

Paper Men (1984) and The Double Tongue (1995).
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Guilt and shame in Arieka’s narrative

Arieka’s sense of guilt can be traced back to her childhood, especially to the relation
with her father. This negative influence is illustrated by a minor episode in her life,
which nonetheless had a profound influence on her. During a game with her neighbo-
ur and peer Leptides, the boy demands that Arieka, who is to play the part of a slave,
should strip herself of her clothes and allow herself to be beaten. When the game is
discovered, both children are punished - the boy is sent on a compulsory military
service, while Arieka is locked alone in her room. It is significant that when imposing
this punishment on Arieka, her father does not hold Leptides accountable for this
misbehaviour, but puts the blame exclusively on his daughter. As he explains to his
wife, “In this kind of situation, Demetria, it is almost always the girl’s fault” (Golding
1996, 12). Arieka is quick to internalise this irrational sense of guilt, reliving it later
whenever she deems her actions at odds with social and cultural conventions, for
example, during her cooperation with Ionides as the Pythia.

The process of internalising social and cultural codes of behaviour is also visible
in Arieka’ attitude towards religion. In this context, it is worth to concentrate on an
important episode in her life which brings about a profound spiritual crisis. Reluctant
to marry Leptides, Arieka tries to escape from her family home. During this unsuc-
cessful attempt, she is attacked by dogs, stripped of her clothes and then transported
back home by Ionides and Leptides. Although she soon recovers physically, the trau-
ma connected with this event never quite leaves her. Describing her state of mind after
this episode, she writes:

Each time I realized afresh the enormity of my disgrace, the depth of my
shame, I drew myself in and thrust myself down, down, away from the
daylight, away from people. Also away from the gods. I suppose that was
where my ignorant but now one-pointed mind came on a fact which
would have astonished me if I had been in a condition to think round
it. The fact was that I missed the gods and was not just ashamed, but
stricken down with grief, and when at last I got to the level where there
were no people but only gods, my heart broke (Golding 1996, 22-3).

Arieka’s actions alienate her not only from other people, but also from the gods,
who seemingly decide to reject Arieka and abandon her altogether (in a comment fol-
lowing the quoted passage, she adds: “there is no doubt about the poor thing’s shame
and grief with the gods turning their back on her!” (Golding 1996, 23)). Her sense of
isolation is connected with her failure to meet social rules and conventions: she has
not only failed to attract a future husband, but also exposed her body in public, as
a result of which she is disgraced in the eyes of her people and in the eyes of the gods.
Even many years after this event, she experiences acute feelings of shame and grief.
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Honesty and authenticity

Taking into account Ariekas enduring religious crisis, it should come as no surprise
that she resists the special mission which is forced upon her in Delphi. In one of her
conversations with Ionides, she tries to convince him to abandon his plans of making
her the Pythia by arguing that since she has been “deserted” (Golding 1996, 71), or
rejected by the gods, she is not worthy of acting as oracle in the Temple of Apollo.
Needless to say, the argument falls on deaf ears, as Ionides appears to be a confirmed
agnostic, who is keen to use religion in order to achieve his political goals. The clash
between his cynical attitude towards religion and tradition stands in strong contrast
to Arieka’s more traditional mindset, which she adopted from her family home. Arie-
ka’s insistence on sincerity in her relation with the gods results from her belief that
any manipulation of the god’s message is tantamount to blasphemy, and blasphemy
as such, is punishable not only by the law, but also - and more importantly - by the
gods. Countering this argument, Ionides voices his doubts as to whether Apollo really
speaks through the Pythia. Reluctant to antagonise Arieka, he adds that, on becoming
the Pythia, she will be never coerced into saying anything that is in conflict with her
intentions: “when you go down those steps and climb on to the sacred tripod, you are
free. You are the freest woman in Hellas — in the world! You will say what you will say”
(Golding 1996, 83-4). He adds that she will only resort to his help, when she feels that
she is at a loss of how to respond to a given question.

It is a cruel irony in the novel that Arieka’s first experience as the Pythia is not that
of freedom but, on the contrary, of its radical negation. The fragment which descri-
bes her descent into the inner sanctum of the Temple is no doubt the most powerful
episode in the novel. Surrounded by darkness, she first experiences terror, but soon
afterwards seems to lose control over conscious thought and begins to behave irra-
tionally. Although the description of her behaviour has a rational explanation,’ the
scene is permeated with a sense of mysteriousness, as if Arieka was indeed visited by
Apollo. Far from being an experience of total freedom promised by Ionides, Arieka’s
performance becomes a ritual of enslavement, in which both her body and her mind
are taken over by violent forces totally outside her control. However there is nothing
unorthodox in this description of Arieka’s behaviour. Indeed, in ancient times it was
widely accepted that the Pythia’s actions were results of divine possession. As Dodds
writes, “The Pythia became entheos, plena deo: the god entered into her and used her
vocal organs as if they were his own (...); that is why Apollos Delphic utterances are
always couched in the first person, never in the third” (Dodds 1962, 97). This intere-

* In his study The Greeks and the Irrational, Eric R. Dodds writes: “I take it as fairly certain that the Pythia’s
trance was auto-suggestively induced, like mediumistic trance today” (Dodds 1962, 73). It is likely that the
Priestess brought about the trance by burning or chewing laurel leaves (this is what Arieka does during her
service as the Pythia). According to another theory, the Oracle’s inhaled gases which rose from a chasm in
the rock above which the Pythia sat on her tripod. Although the latter theory has been dismissed as legend,
Joan Connely argues that “the existence and effects of hydrocarbon gases must be reconsidered, thanks to
modern geological investigation” (Connely 2007, 72).
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sting note shows that the oracle’s prophecies were based on the erasure of her presence
and the adoption of Apollo’s voice. Contrary to what Ionides claims, Arieka’s function
is connected with a total loss of freedom to the point of negating her subjectivity. In
other words, it is not her voice that utters the prophetic messages, but the god’s. This
act of possession is treated as a mark of authenticity not only by the awed audience,
but also by Arieka herself: after one of her sessions as the Pythia she states: “T had spo-
ken words and not known I had spoken them. They were the god’s words” (Golding
1996, 97).

While it is true that Ariekas description of the prophetic act is partly conventio-
nal in that it uses the widely accepted notion of possession, she also adds an element
which may well have been considered shocking to her audience. Writing about the
first time she acted as the Pythia, she compares Apollo’s violent treatment of her to
a rape: “The god would have me there in the holy seat whether I would or no, oh yes,
it was a rape, this was Apollo who fitted me into the seat, twisted me anyway he wo-
uld, then left me” (Golding 1996, 88). When describing her suffering in such radical
terms, Arieka refers to Eurypides’s drama Ion. Since the play is the most important
hypotext* of Golding’s novel, it should be discussed in detail. The discussion will also
refer to another drama, which shows similarities with Golding’s novel: Agamemnon
by Aeschylus.

Creusa, Cassandra and Arieka

Ion, written at the beginning of the fifth century BC, can be described as a play about
the relationship between people and the gods. One of its main characters is Creusa
(also Kreousa), a woman of noble origins from Athens, who arrives in Delphi with her
husband Xuthus to seek the prophecies of the Pythia. As we learn in the first scene,
when Creusa was a young woman, she was raped by Apollo in a cave at Long Rocks
under the Acropolis. After giving birth to her son, she abandoned him, leaving him
to a slow death of exposure. The boy is then rescued by Hermes, who brings the boy
to Delphi, where he becomes an attendant at the Temple of Apollo, and here Creusa
meets her son after many years.

The juxtaposition of Ion and The Double Tongue is especially interesting when
comparing Creusa and Arieka. The first most evident similarity is that both women
have been wronged by Apollo, who has shaped their lives by his violent actions. While
the sense of being maltreated by the god is felt intensely by both women, Creusa is
more willing to reveal her suffering to other characters: first to the old man who serves

I am using the notion of hypotext as defined by Gérard Genette. In his study Palimpsests: Literature in the
Second Degree, Genette made the following comment about hypertextuality: “Hypertextuality refers to any
relationship uniting a text B (which I shall call the hypertext) to an earlier text A (I shall, of course, call
it the hypotext), upon which it is grafted in a manner that is not that of commentary” (Genette 1997, 5).
Agamemnon by Aeschylus and Ion by Eurypides can be considered as the two most important hypotexts of
Golding’s novel.
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as her guardian, and then to other people, including her son Ion. Arieka, on the other
hand, is unable to rebel against Apollo in the same way that Creusa does in the play.
There are two possible reasons why Arieka does not reveal the nature of her suffering
to anyone. First of all, she fears being misunderstood by other people, especially by Io-
nides, to whom she is strongly attached. More importantly, her strict religious upbrin-
ging and her deeply rooted fear of the Olympian gods prevent her from expressing her
thoughts and emotions, both of which she suppresses on account of being morally
unacceptable. She finds herself capable of writing down her feelings only many years
after her mission as the Pythia is finished. In the following fragment she remembers
the time when she saw Eurypides’s Ion performed in a theatre in Delphi:

They performed that, just up the hill. I was there, as I said, with the
Priest of Dionysus on one side of me and Ionides the Priest of Apollo
on the other. No man understands what rape is. No one there did. The
argument does not even bite its own tail but goes on circling. We pretty
it up. Ionides told me beforehand what the argument of the play was, my
first play, he showed it to me in writing in the bookroom but it was not
like that. I knew what she meant. How shall I make it plain? He tore her.
He tore my entrails and bloodied my mouth. Hysterical women (Gold-
ing 1996, 119).

The fact that Arieka is ready to describe the prophetic act in such radical terms
shows how much she has changed from her youth to her present old age. First of all,
it is interesting to note that she does not view Eurypides’s play in its entirety; neither
does she accept its positive message, i.e. that the people who are righteous in the eyes
of the gods are awarded with happiness and prosperity.® She does not see the positive
resolution of the plot, as the characters learn about their destiny and are reconciled
with one another. Ignoring all those positive developments, Arieka concentrates on
Creusa’s rape, which in her eyes becomes the central event of the play. According to
this interpretation, Creusa is alone in her suffering, in the same way as Arieka was at
the time of seeing the play, and, to some extent, still is while reminiscing it. The fact
that she identifies closely with Creusa is shown in the penultimate sentence, in which
she changes the personal pronouns, thus giving the impression that their dramatic
experience is of the same kind: similarly to Creusa, she was first violated and then
rejected by the god Apollo.

Before discussing another important hypotext of Golding’s novel - Agamemnon by
Aeschylus - it is important to mention one key difference between The Double Tongue
and Ion. As it was mentioned, Euripides’s play ends with an epiphany, in which the
nature of god’s plans with respect to the protagonists is revealed. Since this revelation
is brought by Athena herself and not by the deceitful Apollo, it comes across as a re-
liable evidence in support of the god’s justice and benevolence. No such revelation

5

The last words of the play, uttered by the Chorus, are as follows: “For in the end the good and noble secure
fitting outcomes, whereas the man and evil, as befits their nature, would never fare well” (157).
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can be found in The Double Tongue. In fact, Arieka, contrary to Creusa, doubts the
existence of the gods. It is a cruel irony that the only event that Arieka regards as proof
of Apollo’s existence is the memory of being raped and then rejected by him. In this
way, the most traumatic event of her life, as well as the most shameful confession in
her narrative, becomes a fact around which she organises her life as the Pythia. This
becomes clear towards the end of her narrative, when, looking back upon her last
years as the oracle, she once again questions her belief (Golding 1996, 136). It seems
that during her service as the oracle, Arieka looked upon the memory of her first
dramatic experience as the Pythia as a confirmation of the god’s existence, but, as the
memory has waned, so did her sense of her mission. As she admits, the years of close
cooperation with Ionides, during which they formulated the sacred utterances of the
god, largely contributed to her crisis of faith.

Juxtaposing Golding’s novel and Euripides’s play, Pauw points out two notable dif-
ferences between the two main characters: “Arieka, unlike Kreousa, is childless, (...);
moreover, she has a higher professional status than Kreousa” (Pauw 2008, 140). Pauw
goes on to argue that Arieka may be viewed as a “conflation of two Euripidean charac-
ters” (Pauw 2008, 140): Creusa, and the Priestess under whose care Ion was entrusted
in his infancy (similarly to the Priestess, Arieka is the Delphic oracle). While this
is undoubtedly a legitimate point, it may be more interesting to consider Arieka as
a conflation of Creusa and Cassandra, a character in Agamemnon by Aeschylus. Cas-
sandra is an oracle and priestess, whom Agamemnon, abducts from Troy and brings
with him to his native Greece. She is then murdered together with Agamemnon by
his wife, Clytemnestra, who, in this way, takes revenge on her husband for killing
their daughter, Iphigenia. Before her murder, which she promptly foresees, Cassandra
speaks about her relationship with the god Apollo. In her passionate monologue she
reveals that she was loved by Apollo, who promised her the gift of prophecy if she
agreed to satisfy his desires. Having consented to Apollos proposal, she then refused
to fulfil his will. In a gesture of revenge, the god cursed her, with the effect that pe-
ople would never believe her prophecies. While Cassandra is aware of her guilt - she
refers to her treatment of the god in terms of betrayal - she also points out the god’s
guilt, accusing him of being “my destroyer” (Aeschylus 1979: 145). Her accusation
of Apollo refers both to the god’s sexual violence - his attempt to rape her - and to
his merciless decision to grant her the gift of prophecy, while at the same time taking
away her credibility. The sense of guilt mixed with the outrage at the violence done to
her by Apollo is what Cassandra shares with Arieka. Similarly to Cassandra, Arieka
considers herself maltreated, rejected and then abandoned by Apollo.

The end of confession: embracing doubt

Analysing Arieka’s confession, the reader may have the impression that she is a pas-
sive individual whose character had been shaped by ideas which she later rejected.
Her admission that “I was the slave of god or the idea of god” (Golding 1996, 139)
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is a powerful proof of the fact that she considers religious ideology as a limitation of
individual freedom. Seen from this perspective, her confession of religious doubts
may be seen as a gesture of self-assertion. This interpretation becomes plausible when
considering the ending of the novel. After Ionides’s death, Arieka passes on her duties
to a younger woman and retires, considering this chapter of her life to be finished.
In the last scene of the novel, Arieka, no longer the Pythia, enters (perhaps for the
last time) the Temple of Apollo, proceeds to the adyton, where she used to give her
prophecies, and parts the curtains hiding the most sacred place of the Temple. Fin-
ding double doors behind the curtains, she opens the doors with a key she was given
by Ionides, only to find “the solid, impenetrable rock of the mountain behind them”
(Golding 1996, 165).

The last scene in Golding’s novel seems to underscore the complete failure of Arie-
ka’s lifelong attempt to find some kind of communication with the enigmatic Apollo.
In the following paragraph she writes about a letter she received from the Archon of
Athens informing her that a stone statue of her is to be erected on the Field of Mars in
recognition of her service as the Pythia. Instead of the statue, Arieka asks for a simple
altar with the inscription: “TO THE UNKNOWN GOD” (Golding 1996, 165). The
words may be seen as Ariekas open expression of the doubts which she expressed
throughout her narrative, as well as an admission that despite her fame and recogni-
tion, Apollo remains for her an “unknown god”

To express her profound doubts, Arieka has appropriated the enigmatic and figu-
rative language which she learned during her mission as the Pythia. This strategy may
be viewed as an expression of Arieka’s desire to find an honest and uncompromising
way of describing her experience. It may also be interpreted as an attempt to assert
her otherness from the culture which has shaped her. This interpretation points to
a post-colonial reading of Golding’s novel. In the second chapter of their important
study The Empire Writes Back, Ashcroft, Griffiths and Tiffin point out that postcolo-
nial writing often defines itself in relation to the language of the centre. It can do so
either by outright denial of the privilege that this language has been given as a result
of colonisation, or by “appropriation and reconstitution,” a strategy which is defined
as “the process of capturing and remoulding the language to new usages” (Ashcroft,
Griffiths and Tiffin 1989, 38). If one considers the characteristic language of Apollo
(such as his use of hexameters and poetic ambiguity) as a discourse which shaped
Arieka’s identity — she was forced to learn the language in the course of her education
and training as the Pythia - her calculated use of ambiguity and figurative language in
her confessional narrative may be viewed as a means by which she appropriates and
reconstitutes the discourse of the centre in order to shape her own language, in which
she is able to convey her own intimate thoughts and feelings.
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Abstract: The focus of this paper is the analysis of Amélie Nothomb’s (born 1966) novella
Tuer le pére (‘Kill the Father’) (2011) regarding its classical influence. This work is a recre-
ation of the ancient Greek myth of Oedipus. The author transfers the myth into a modern
story. Therefore, the focus of this paper is comparison of Nothomb’s Tuer le pére and the
Sophocles’ ancient Greek tragedy, the most paradigmatic work concerning this myth in the
Classical Era. Nothomb’s recreation of the myth undoubtedly takes influence from Freud’s
remake of Oedipus myth, although it combines it with classical elements. Consequently, this
paper shall elucidate how the parricide and incest taboos are performed in a contemporary
work by Amélie Nothomb.

The focus of this paper is the analysis of Amélie Nothomb’s (born 1966) novella Tuer
le pére (‘Kill the Father’) (2011), regarding its classical influence. This work is a recre-
ation of the ancient Greek myth of Oedipus.

Amélie Nothomb is one of the most celebrated contemporary authors writing in
French and fellow of the Academie royale de langue et de littératures frangaises de Bel-
gique. Nothomb’s vast output covers a wide range of plots and takes its influences
from several cultures ranging from Japanese to classical literature.? In the case of Tuer
le pére, the author takes the Greek myth of Oedipus and transforms it into a modern
story.

Therefore, the focus of this paper will be the comparison between Nothomb’s Tuer
le pére and the ancient Greek tragedy Sophocles’ Oedipus Rex (post 350 BC), the most
paradigmatic work concerning this myth in the Classical Era. In the classical myth,
Oedipus kills his father and unwittingly marries his own mother, just by fatum. The

' This work is included in the Research Project: FFI2015-63836-P of Direccién General de Investigacion
Cientifica y Técnica del Ministerio de Economia y Competitividad de Espafia (‘Directorate General for Re-
search, Development and Innovation of Spanish Ministry of Economy, Industry and Competitiveness’)
Some of her best-known novels are semibiographical works under the inspiration of Japanese culture. Amé-
lie Nothomb was born in Japan where her father was a diplomat, she also lived with her family in several
Asian countries before she was seventeen years old, when they then moved to Belgium. These first years of
her life spent immersed in Japanese culture strongly inspired her work (Sené and Kabuth 2004, 45). A thor-
ough analysis on Japanese influence in Nothomb novels can be seen in the work of Ferenc (2010).
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fatality of his faith and the revelation of the truth is only revealed at the end of the
tragedy.

On the contrary, in Nothomb’s novella the main character, Joe Whip, desires to
kill his putative father, the magician Norman Terence, and he has romantic and pas-
sionate feelings for Norman’s partner Christina. This recreation of the myth certainly
takes Freud’s remake of the Oedipus story as its starting point, although it combines it
with more classical elements. Consequently, this paper shall clarify how the parricide
and incest taboos are performed in a contemporary work by Nothomb in an inventive,
incisive and mordant style.

Through her works, Nothomb has created her very own literary universe. She de-
velops her particular — and at many times poetical — views of other cultures: North
American, European, as well as Eastern culture. She creates her own mythology by
combining ancient sagas and legends with contemporary facts.* Her work covers
a wide range of literary genres: adult fairy tales, tragicomedy and autofiction. There-
fore, her corpora is a compendium of thriller histories, absurd humor, frenetic dia-
logues, and literary erudition with autobiographical touches, which she ingeniously
combines with her real-life interviews ensuring her readers are kept in suspense.

Since her opera prima, Hygiéne de lassasin (‘Hygiene and the Assassin’) (1992),*
the classical references are present in her works: “Tenez, prenons Homére: en voila un
qui na jamais été aussi célébre. Or, vous en connaissez beaucoup, de vrais lecteurs de la
vraie Iliade et de la vraie Odyssée? Une poignée de philologues chauves, voila tout (...)
Et cest précisément pour cette excellente raison qu’Homeére est la référence” (Nothomb
1992, 21).° Furthermore, Hygiéne de lassasin is almost entirely written in dialogue
mode, following the structure and dynamics of a Platonic dialogue (Gorrara 2000,
761-763).

More classical references can be found in other early novels of the author such as
Attentat (‘Attack’) (1997), in which there is an interpretation of the classical Orpheus
myth by Nothomb: “Si Orphée avait été lassassin d’Eurydice, peut-étre aurait-il réussi
a la ramener des Enfers” In addition, the title of Nothomb’s previous novella, Electre

One of Nothomb’s recreations of a traditional legend is her roman Barbe bleue (2012) based on Perrault’s tale
La Barbe Bleue (1697).

Her opera prima was Hygiéne de lassasin (‘Hygiene and the Assassin’) (1992), in which the writer describes
the story of Prétextat Tach, the misanthrope and, specifically misogynist, Nobel prize winner (Soares 2009,
292-293).

‘Look, let us take Homer: he has never been as popular as nowadays. Or do you know a lot of true readers of
true Iliad and true Odyssey? Only a few bold philologists, that’s all, (...). And it is precisely for this excellent
reason that Homer is a model’ All the translations from French into English are original and made expressly
for this paper.

‘If Orpheus had been the murderer of Euridice, maybe he would have achieved taking back her from Hades.
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(‘Electra’) (1996), refers to another classical myth that was transformed into a Freud-
ian complex,” although the plot of the novella has no connection with the myth.*

In addition to the numerous classical references in Nothomb’s plots, she has
written some stories specifically linked to classical influences: Les Catilinaires (‘The
Stranger Next Door’) (1995) Péplum (‘Peplum’) (1996) Tuer le pére (2011) and Le
crime du comte Neville (‘The Crime of Count Neville’) (2015). These novels could be
divided into two groups. In the first group, the plot is closely linked to the ancient
world and Classical studies: Les Catilinaires and Peplum. Les Catilinaires tells the story
of a couple,’ Emile, a retired Latin and Ancient Greek teacher, and his wife Juliette,
who after the retirement want to enjoy their love in an idyllic setting, but their peace
will be disturbed by their neighbor, Mr. Bernardin (Alvares 2015, 108-109). In paral-
lel to the main plot, Les Catilinaires is a reflection on teaching and studying Classical
Philology. For its part, Peplum is a dystopia, in which the time traveler A. N. — Amélie
Nothomb’s alter ego — visits a future Roman Pompei (Dewez 2016).

Tuer le pére and Le crime du comte Neville are in turn reformulations of classical
myths and tragedies. Tuer le pére is a reconfiguration of Oedipus myth and Sophocles’
Oedipus Rex and Le crime du comte Neville is a reconfiguration of Iphigenia myth.

In the case of Tuer le pére, Nothomb writes a contemporary novella that is based
on thriller. The Belgian author takes inspiration from the contemporary Freud’s refor-
mulation of Oedipus myth: the Oedipus Complex, which was reaffirmed and restruc-
tured by Lacan.' This reformulation of the myth has been utilized by contemporary
literature since the 20" century, for example in Lawrence’s Sons and Lovers (1913),
a masterpiece of English Literature (Uddin 2013)."

Nothomb uses this modern revision of Oedipus Myth/Complex in a literary way:
the son, who is in love with his mother, has a competitive impulse towards his fa-
ther.'> Although Nothomb is conscious of the ancient myth and references to it can be
seen in many of her passages. Her style of achieving the combination of ancient myth
and Freud’s reconfiguration is both subtle and complex, on literary and meta-literary
levels. On the one hand, there is a plot of the novel which is closely related to the
Oedipus Myth/Complex. On the other hand, there are numerous allusions to classical
literary world and myths, not solely the Oedipus myth: “Depuis Nietzsche, on sait que
Dieu danse. (...) Cest le combat sans vainqueur entre Dionysos et Apollon, lalternance

<

In Freud’s psychoanalytic theories, the female Electra myth is tantamount to the Oedipis myth: “The Electra
complex was a psychoanalytic term used to depict a young lady’s feeling of rivalry with her mom for the
adoration of her dad” (Khan and Haider 2015, 1).

There is a wordplay in the title regarding the name of the main character Electre, a fan-stalker, and the word
“electricity” regarding Electre’s personality.

It could be suggested that there is an allusion to Ciceros Catilinarian Orations (63 BC).

Freud and Foucault studies are the basis of the conception of the postmodern human being. Lacan, taking as
point of reference Freud’s work, studied the Oedipus myth, using another point of view. He passes through
the myth in order to focus on its intrinsic structure (Pereira 2010, 179).

The Oedipus complex is the dominant theme of Lawrence’s Sons and Lovers. The complex here chiefly cen-
ters around Lawrence’s protagonist Paul and his dealings and relations with his mother (Liu 2011, 1421-
1422).

In this case, both parents are putative.
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continuelle du danger et de la maitrise, de la folie et de l'intelligence, du désir et de la
plénitude” (Nothomb 2011, 86)."

Concerning the structure of Tuer le pére, it has to be noted that the story is told
by an omniscient writer, however, there are many dialog parts, which contribute to
the novella being a sort of drama. Moreover, Nothomb, as an omniscient writer, not
only narrates the story, but also introduces meta-literary and philosophical reflec-
tions in her texts. She writes: “La violence de cette ménade arracha a lassemblée des
borborygmes de jouissance” (Nothomb 2011, 92).' She continues with the Dionysius
myth and Bacchic rites, comparing, in this case Christina, Joe’s putative mother, with
a maenad, a female follower of the god Dionysius. These women represent a sense of
sensuality, sexual desire and exuberance. The same feelings that Christina evokes in
her ‘son’ Joe, while she is dancing.

At the basis of the Oedipus classical myth lies the fact that Oedipus kills his father
and marries his own mother. However, he does so before realising the identities of his
mother and father, and Oedipus is unaware that these abominating acts happen by the
hand of destiny and, so he cannot avoid them.

Sophocles’ Oedipus Rex (Oedipus Tyrannus) (between 440-425 BC) (Vara Donado
2004, 197) will be taken as the main classical referent. Included by Aristotle in his
Poetics (Garcia Yebra 1999) it is the paradigmatic example of a Greek tragedy, and
the perfect illustration of tragic destiny from which the protagonist cannot escape.”
Oedipus is the son of Laius and Jocasta, King and Queen of Thebes. There was a curse
from the gods upon the family of Laius. Apollo warned Laius that if he becomes a fa-
ther, his own son would kill him. So, when the child was born, he was given to a ser-
vant to expose him on Mount Cithaerion. However, the servant gave the baby to
a shepherd, who brought him to Polybus, King of Corinth, and Merope, his Queen,
and they raised the child as their own. Nevertheless, Oedipus, being taunted with not
being the ‘true’ son of Polybus, reaches the oracle of Delphi, where his destiny was
revealed to him. While Oedipus was trying to flee it, he went to Thebes and by chance
encountered Laius — whom he did not know — at a place where three roads met.
A quarrel ensued in which Oedipus killed Laius. After that, he went to Thebes and
freed the city from the Sphinx and married Jocasta, his own mother, with whom he
had two children. Some time after, Jocasta discovered the truth through a messenger,
who had come from Corinth to announce the death of King Polybus. She retires to the
palace, while Oedipus rushes in to find that the Queen has hanged herself and then
blinds himself with her brooch (Howatson 2013, 405-406).

In the myth, Oedipus did not have a real sexual desire towards his mother, despite
not being aware of her real identity and consequently never had to compete with his

‘After Nietzsche, we know that God dances. (...) It is the combat without a victory between Dionysius and
Apollo, the continuous alternation between the danger and the intelligence, between the desire and the
fullness.

“The violence of that maenad made the audience exploding in pleasure rumblings’

'* It must to be remembered that the Oedipus saga also appears in Homer’s Odyssey and Sophocles’ Oedipus at
Colonus.
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father for the love of his mother (Mahony 2010, 302). However, when Freud intro-
duced the term Oedipus Complex'® in his Interpretation of Dreams (1899-1900), based
on this classical myth, he elaborated the theory: male children around five years old
wish to receive their mother’s full love."” Thus, according to Freud, the concept is
a desire for sexual involvement with the parent of the opposite sex, which produces
a sense of competition with the parent of the same sex and so the child unconsciously
wishes the death of his/her parent (Ahmed 2012, 64).'® Therefore, this psychoanalyt-
ical theory is the point of departure of Nothomb’s work. The story takes places in the
USA, in Reno, Las Vegas and Black Rock City, Nevada in the 1990’s and ends with the
millennium in 2000. Once again the alter ego of the writer appears in her own book,
but in this case only as a witness, someone who hears the story and becomes a truly
omniscient writer. Amélie appears at the beginning and in the end, initiating and
concluding the plot, in ringkomposition."

Joe Whip is a teenager evicted from his house by his mother, who continues to give
him money in the form of child support. He never knew his father and due to this,
he has always suffered from the sense of paternal absence. The name of his mother
is Cassandra. This is the first classical reference: Cassandra in classical mythology is
the one who knows the truth, vs. Oedipus, and tries to enlighten others, yet no one is
willing to listen to her prophecies.”® In Tuer le pére Cassandra preserves some features
from the classical character and is described as: “Cassandra, elle, parlait continuelle-
ment, sans doute parce que le silence la crispait” (Nothomb 2011, 29).*

Joe begins living in a hotel, without going to high school and instead frequenting
bars and practicing magic, his passion. One night he meets an enigmatic Belgian man
who tells him about Norman Terence, the best magician in the country.

Joe finds the renowned prestidigitator and he adopts the teenager, as both a pupil
and a son. Consequently, Joe moves in with Terence and his younger partner Chris-
tina, a firedancer. The boy quickly falls in love with Christina and devises a plan: to
seduce Christina during the Burning Man Festival,? a festival with music, fire and
drugs, where Norman and Christina go each year. For this Joe is forced to wait until he
will be 18, in two years’ time. At this point of the story, and during the following two

¢ There is also another variation of the complex called Complex of Jocasta. In this variation, the focus is on the

incestuous sexual desire of a mother towards her son (Zepf, Ullrich and Seel 2016, 97).

In the preface of the third German edition of The Interpretation of Dreams, Freud wrote: “The advance of
scientific knowledge has not left The Interpretation of Dreams untouched. When I wrote this book in 1899
there was as yet no ‘sexual theory, and the analysis of the more complicated forms of the psychoneuroses
was still in its infancy” (Freud 1911).

Freud strongly believed and popularized the idea of conscious versus unconscious mind (Ahmed 2012, 61).
In many of her works, Nothomb puts in practice the literary concept of autofiction, that is a complex ampli-
ation of semiautobiographical writing or writing with some autobiographical features (Delangue 2014 and
Monso 2009).

Nothomb is a deeply knowledgeable about ancient myths. Her first novel Hygiéne de lassasin features the
character Ophélie, an extrapolation of Shakespeare’s Ophelia, that is in turn an extrapolation of classical
Cassandra (Cotille-Folley 2003, 51-55).

‘Cassandra, on the contrary, spoke incessantly because silence irritated her’

Burning Man Festival is a real festival, which takes place once a year in Nevada’s Black Rock Desert (Burning
Man 2018).
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years, it is clear that Christina and Norman are acting as Joe’s parents and Nothomb
draws a parallel with the putative parents of Odeipus, Polybus and Merope: “On ob-
servait leur maniére hiératique de siéger silencieux I'un a coté de lautre, tels un roi
et une reine delépoque mycénienne (...)” (Nothomb 2011, 50-51).% In this way, the
main characters, Joe, Norman and Christina, represent the extrapolation of literary/
psychoanalytical trio Oedipus-Laius-Jocasta. Joe has a sexual and romantic attraction
to his putative mother Christina and a romantic, due to the desire of obtaining Chris-
tina’s love, and professional competition with his putative father Norman. During this
period, Joe desires his mother and starts to compete with his father, romantically and
professionally.

And thus, the classical myth and Freud’s Oedipus Complex are linked and interwo-
ven. The Burning Man Festival starts on Joe’s 18" birthday and finally Joe has sexual
intercourse with Christina, while she is under the influence of LSD.?* Norman en-
counters Joe and Christina and, spontaneously Christina calls to him:* “- Norman,
viens, nous faisons lamour ! / - Je vois ¢a, répondit-il” (Nothomb 2011, 106).%

However, there is no dramatic conflict, as one might expect, as in Sophocles ver-
sion of the myth. This act does not trigger the dramatic action. The magician for-
gives his partner and Joe, as he believes that this betrayal proves that the boy really
considers him his true father. While this could seem surrealistic, the consecution of
the Oedipus Myth/Complex realities is actually the leitmotiv of the storyline. The real
tragedy happens after this event. Joe decides to move to Las Vegas to work as a crou-
pier in the prestigious casino, Montebello. In order to secure this position, he obtains
a recommendation from Norman. Joe enjoys success in this new role and it provides
a distraction causing him to become increasingly distanced from his putative parents.
The story continues with Norman and Christina receiving a call to inform them that
Joe has been arrested in connection with a fraud; specifically, a million-dollar scam
that took place in the casino. In this moment the reader witnesses Norman feeling
being fully betrayed by his son. He has destroyed, or ‘killed; Norman’s reputation, thus
he has metaphorically killed his father. The prophecy, the fate, is accomplished: Joe
has slept with his mother and has murdered his father.

It is at this point, at the very end of the story, when Nothomb unveils her plot twist.
Set in the same location as at the start of the story, it is Amélie who observes this cru-
cial scene. The fraud in the casino was arranged since the beginning of the story, the
man who told Joe to meet Norman planned it, and this man was considered by Joe his
‘real’ father. This outcome broke Norman’s heart when he noticed it.

After this event, the reader hears of Norman harassing Joe every night in every
club and magic show for eight years, trying to ensure the young man recognizes him

‘We could see their hieratic form of being in silence one between the other, like a King and a Queen of the
Mycenaean civilization.

Lysergic Acid Diethylamide — hallucinogenic drug.

At this point, one could be reminded of the Hippolytus myth. In this myth, the young stepmother of Hip-
polytus (both are the same age), Phaedra, falls in love with her stepson (Euripides 1913).

‘- Norman, come, we are making love! // - ‘I see, he answered’
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as his father. Amélie, observing the ending, concludes: “Comme les personnages my-
thologiques, il ne sembla pas étonné que je sois au courant de son historie” (Nothomb
2011, 149).7

After the study of Amélie Nothomb’s Tuer le pére a number of conclusions can
be drawn. The writer continually plays with several levels of reality in her story. The
reader must know the myth so that the plot makes sense. She presents a contemporary
story, whilst maintaining a constant presence of the ancient myth in the background.
It is due to this particular ‘incest’ written in a way that avoids being too grotesque, that
Nothomb is able to break the taboo. The novella is in fact a philosophical paradox,
a metaphysical and metaphorical reflection on paternity, the relationship between
parents and children and what legitimates paternity. It is not only about sexuality and
sensuality but also about fate, the unknown truth and an alternative reality revealed
to the audience.
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Abstract: This paper offers a brief overview of the originally pejorative designations for
terms “girl” and “boy” within the Indo-European family in order to show the main trends
of these cacophemisms. For that purpose, after having explained the fundamentals of this
process, some of the most interesting examples in several modern and ancient Indo-Euro-
pean languages shall be examined and classified according to different semantic criteria.
The ultimate intention of this work is thus not the mere collection of words and etyma, but
to show this curious and important semantic process, which sometimes has been left aside
and ignored because of a sort of taboo against this kind of words, forgetting that contempt,
as a human trait, also affects children.

Introduction: what is a cacophemism?!

There are innumerable ways to refer to a child. Just by thinking about our own lan-
guages we can find different words that vary according to age, register and dialectal
varieties. Among these words there are many whose origin was a pejorative expres-
sion which showed a contemptuous idea or unfavourable aspect about the child. It
might seem quite surprising to us that such designations could have been used with
children, but we should not forget that the idea of childhood has changed throughout
the centuries and having a child was not always a source of joy: children might be
annoying and messy and sometimes they stir up conflicting feelings in adults that we
express in the way we name them.

' Abbreviations: Alb. = Albanian, Av. = Avestan, Bulg. = Bulgarian, Cz. = Czech, Dan. = Danish, dial. = dia-
lectal, Du. = Dutch, f. = feminine, Fr. = French, Goth. = Gothic, Gr. = Ancient Greek, Hitt. = Hittite, IE = In-
do-European, Isl. = Islandic, It. = Italian, Lat. = Latin, ME = Middle English, MHG = Middle High German,
MLG = Middle Low German, NE = New English, NGr. = New Greek, NHG = New High German, NLG =
New Low German, Norm. = Normand, Norw. = Norwegian, OCat. = Old Catalan, Occ. = Occitan, OCS =
Old Church Slavonic, OE = Old English, OFr. = Old French, OHG = Old High German, Pol. = Polish, Port.
= Portuguese, Rum. = Rumanian, Russ. = Russian, SCr. = Serbo-Croatian, Skr. = Sanskrit, Sp. = Spanish, Sw.
= Swedish, VLat. = Vulgar Latin.
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But these words are not simply insults: they are not used because a boy is being
messy at the moment or because he is especially dirty and he should be scolded, but
rather because the speaker has assimilated a series of characteristics about children
which may be used as a colloquial appellative for any child. That is why these pejo-
rative designations may be called cacophemisms (Pauli 1919, 186-188), i.e. words or
expressions with a pejorative origin referring to any contemptuous — or at least not
positive — quality, which has nevertheless acquired a neutral or even affective mean-
ing, the relationship with the original sense often having been lost.

The development of cacophemisms might be diverse, but they usually have their
origin in the usage of more or less insulting or rude words applied to children or
teenagers, always in a familiar or standard register — not necessarily vulgar. The fact
that these words, despite their contemptuous origin, are not used in an offensive but
rather affective way is due to the conflicting feelings that children stir up in adults,
which Pauli (1919, 186) calls “état de conscience intermédiaire, ot la pitié et le mépris
étaient combinés dans un sentiment complexe”* In any case the result of this process is
the loss of the original negative element, replaced by an affective nuance which gives
the cacophemism a neutral or even affective meaning.

The typology of cacophemisms is heterogeneous: we find lots of metaphors and
metonymies about physical appearance (for example, being small and fat as a stump:
stumpy) or associations with animals (chicken, pig, bitch, etc.). Euphemisms are quite
common as well: one merely needs to look at Sp. puta (also It. puttana, Fr. putain)
‘whore), from VLat. *pitta ‘girl’ (<Lat. puta ‘id’), where the taboo word ‘prostitute’ is
replaced by the euphemism ‘girl’ (Andrés-Alba, 2018) or Lat. puer, Gr. maic both ‘boy’
but also used in the sense of ‘slave. Close to this phenomenon we find the so-called
Pejorativierung (‘worsening’), the process by which a word with a neutral meaning
gains a disparaging nuance: NHG Weib ‘woman, which in the past was the normal
designation for a woman (MHG wip), has been replaced (because of its derogatory
nuance) by NHG Frau, which has also lost its original noble meaning (OHG frouwa
‘lady’). In other words: since the neutral word has got a negative nuance, it is replaced
by another word which was also affected by worsening (‘lady’ > ‘woman’ > ‘slut’; Nii-
bling 2006, 116-117). The opposite case, namely the Meliorisierung (‘improvement’),
is actually the underlying process of the cacophemisms: a good example — though
not a cacophemism — is NHG Marschall ‘marshal, derived from OHG marh ‘horse’
and scalc ‘servant’ (i.e. a word denoting originally a humble trade — ‘stable lad" —
achieved the meaning of a high status rank; Fritz 2006, 43-46).

The following paragraphs contain a selection of the main trends within the ca-
cophemisms illustrated with the best and clearest examples that I have found.

2 “State of intermediate awareness where pity and contempt are combined into a complex feeling”
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‘Shabby’, ‘raggedy’

If we think of a time when most of the families could not afford to get new clothes
when they started to look shabby, we can easily imagine some children being called
by their raggedy clothes (Pauli 1919, 225). That is a kind of metonymy which we often
find in the Germanic and Romance languages: ON piltr, piltungr ‘boy’ (Falk-Torp
1910, 827) is related to Dan. pjalt, Goth. plats, LMG palte ‘rags’ (a similar Pejorativi-
erung can be found in dial. Sw. pjallter ‘beggar” and NE paltry as well).? Similarly, Sw.
flicka ‘girl’ and dial. Norw. flikja ‘slut’ can be connected with the verb flicka ‘to mend’
(cf. NHG flicken), derived from ON flik ‘rag’ (De Vries 20007, 131).* Also NE lass
(<ME lasce) shows the same metonymic development (cf. Dan. las ‘rag’) according to
Bjorkman (1912, 272).

The Romance languages provide us with many interesting examples (Pauli 1919,
225-227): It. ragazzo ‘boy’ — which has an obscure etymology — might derive from
a VLat. *racatius, ultimately from Gr. paxn ‘rag’ (Diez 1878, 392). In an analogous
way, Occ. patarassoun (diminutive from pataras ‘rag’) and Norm. napin (cf. Fr. nappe
‘tablecloth’) are applied in some regions to children.

‘Skinny’ or ‘fatty’

Inanimate, either long and slim or round and bulky objects are behind many desig-
nations for human beings as a result of a metaphor of shape. Du. knaap, NHG Knabe
‘boy, NE knave (as a Pejorativierung of OE knafa ‘boy, cf. ON knapi ‘servant’) are
all probably related to ON knappr ‘button’ (cf. dial. Sw. knabb ‘knob’),> according to
Franck (1892, 496). We find parallel developments in other languages like Sp. tapon
‘cap, cork’ and NHG Knopf ‘button, occasionally applied to children, as well as in
NHG Knecht ‘servant’ (from OHG kneht ‘lad, servant’; NE knight is a clear case of
Meliorisierung), related to NLG Knagge(n) ‘stick, peg’ (the same occurring in NHG
Bengel ‘rogue’ but also ‘stick, club. DUDEN 2007, 418).

Some words for ‘girl’ also show this kind of metaphors: Lat. virgd ‘marriageable
girl’ comes from virga ‘stick, branch’ (De Vaan 2008, 682)°, similarly Dan. pige ‘girl
(cf. Sw. piga ‘servant’ both from ON pika ‘girl’) derives from ON pik ‘sharp stick’’
Another development from the idea of ‘skinny’ is provided by ON mggr ‘son, Goth.
magus ‘boy’ (f. ON mer, Goth. mawi, magaps, NE maid, NHG Magd, Mdidchen),

The change of the vocalism in the root (pilt- : palt-) is easily explainable by Ablaut (Falk-Torp 1910, 831).
Hellquist (1922, 143) proposes an origin from the verb dial. Norw. flikje, fleikja ‘to open (the cloths)’ I con-
sider that a cacophemism would be more probable.

> From IE * gen- ‘squeeze (cf. Gr. yéugog ‘nail’ or Skr. jambha- ‘totly). De Vries (2000%, 320).

Through a nasal suffix such in Lat. homo, -inis or Goth. guma, -ins ‘man.

Falk-Torp (1910, 824), Bjorkman (1912: 266-267). Ultimately perhaps from OFr. pique (<Lat. picus). De
Vries (2000%, 424).
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which according to Macbain (1896, 213) derive from IE *mhzk'r— ‘long and slim’ (cf.
Gr. pakpog, Av. mas- ‘long’; Lat. macer, OHG magar ‘skinny’).®

‘Whore’, ‘bastard’

This kind of cacophemisms are perhaps the most striking ones, but are far from being
infrequent. They allude to the social condition of the child and are sometimes appli-
cable to both girls and boys. French dialects provide us some of these words: Occ.
bagassoun ‘boy, a derivative of bagasse ‘prostitute’ (cf. Fr. bagasse ‘slut’), together with
Norm. hore, horette ‘girl’ (used until the 18" century in the sense of ‘slut’), derivative
of ON héra ‘whore’ (cf. NHG Hure ‘id)), a loanword of the Norman period (Pauli
1919, 203).

As a good example of cacophemisms originated from the idea of ‘bastard, ille-
gitimate son’ we find Cat. bordegas ‘boy, derived from bord ‘bastard’ (<VLat. burdus
‘mule’; DECLC II, 98-101) and NGr. koméda ‘girl’ (m. xomé)s), a Balkan isogloss with
various meanings varying between ‘child, ‘servant’ and ‘bastard’: Rum. copil ‘child’
(previously meaning ‘bastard’), Alb. kopil ‘child, bastard, SCr. kopile, Bulg. kopelak
‘bastard’. Considering that the oldest forms had the meaning ‘illegitimate son’ (as OCS
kopilw), Pauli (1919, 205) postulates a Slavic origin of the words with the original
meaning ‘bastard, whence the ideas of ‘child’ and ‘servant’ had developed.’

‘Servant), ‘slave’

As we have seen, it is common that words meaning ‘child’ are used via euphemism to
refer to a ‘servant’ The opposite phenomenon, namely calling a ‘child’ with a word for
‘servant’ via cacophemism, is also frequent. The connection between both words is
the age: children and teenagers were often used for domestic service and other kinds
of work. Sp. mancebo ‘lad’ (originally ‘servant’; f. manceba also ‘slut’) proceeds from
Lat. homo mancipi ‘man of property’ (through VLat. *mancipus; DCECH I1I, 818). Sp.
guaje ‘kid’ is a very interesting case: Murias (2006, 51-58) proposes an origin from
NE washer, which is in my opinion the best etymology. The word is a common term
in the regions of Asturias and Leén (North-West of Spain), the main mining region
in the 19" and 20™ centuries, where most of the companies were British. That being
so, the word washer, applied to the young workers by the British supervisors, could
easily have extended to other young people outside the mining. It has to be taken into
consideration that the pronunciation of the word guaje in Astur-Leonese is [‘wafe],
very close to the British ['wnfor].

8 Another possible — and generally accepted — etymology is IE *mag"u- ‘young man. Kroonen (2013, 347).

Berneker (1913, 564) states an origin from VLat. *copilis ‘cupbearer’ or VLat. cuppella ‘waitress, but that
implies that the development towards ‘bastard’ is subsequent, which is unlikely.

9
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The Slavic languages offer many evident examples (Buck 1949, 92; Berneker 1913,
394): Cz. chlapec, Pol. chlopiec lad’ derive respectively from chlap and chlop ‘peasant’
(cf. OCS chlapa ‘servant’); Cz. pachole, Pol. pachote ‘boy’ (but pacholek ‘servant’), from
*cholits ‘to clean’; Russ. pe6énox ‘child, related to OCS rabe ‘servant’ (Cf. Russ. pa6
‘slave’).

‘Bald’

This kind of designations are due either to physiological reasons — it is the natural as-
pect of some babies — or to practical issues — it is the most effective way to solve the
problems caused by lice'®. Here are some examples: Sp. mozo, muchacho ‘lad;, related
to mocho ‘bald, blunt’ (cf. Cat. mus, esmussat, Fr. mousse, émoussé, It. mozzo ‘blunt’);!!
Occ. tos, toso ‘child’ (Cf. OCat. toset and some Italian dialects like Tuscan toso or
Lombard #6s id.), derived from Lat. tonsus, past participle of tondere ‘shear’ (DECLC
VIII, 557-559), Pauli 1919, 260-264). Following this trend, we find another posible
etymology for Gr. xodpog, kdpog (also Mycenean ko-wo [koryos]), namely IE *(s)ker-/
(s)kor- ‘shear, cut’ (cf. Gr. keipw, OHG skeran, Hitt. kars- id)), as evidenced by the
words kodpog ‘twigs stripped from a tree, kovpevs ‘barber), xovpix¢ ‘man who wears
his hair short, kovpilw ‘shear’ (Chantraine 1968, 573). Here we must also include Cz.
hoch (f. holka) ‘child; proceeding from holy ‘bald’ (cf. OCS gols ‘bald’; Berneker 1913,
325; Derksen 2008, 176).

‘Fool,, ‘inept’

Many words allude to the incapacities of children, such as Lat. infans ‘child; formed
from the negative prefix in- (<IE *n-) and the present participle of the verb fari ‘to
speak’ (literally ‘the one who cannot speak’; Ernout-Meillet 1959%, 316). Very similar
are OCS otrokw ‘child’ (cf. Russ. ompox ‘id., but Cz. otrok ‘servant’), from the privative
prefix ot- and the Slavic verb *rekti ‘to speak’ (cf. OCS proroks ‘prophet’; Derksen
2008; 382) and Pol. niemowlg ‘baby’, from the negation nie- and the verb méwi¢ to say,
to speak’; Buck 1949, 93). Most striking is NGr. pwpo ‘baby) a nominalization of the
adj. pwpog “fool’ (Babiniotis 2002, 1160) and Norw. jente ‘girl, perhaps related to the
verb gantes ‘to joke, to tell nonsenses” (Falk-Torp 1910, 316).

10

Terms meaning ‘lousy’ are frequently applied to children, as in Fr. puilleux, loupiot. (Pauli 1919, 224).
That is according to DCECH (IV, 172-178) the only effective etymology. Lat. musteus ‘young’ would have
developed towards **moxo in the other Iberic languages.

11
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‘Dirty, ‘stinky’

Words meaning ‘dirty, ‘stinky” or alluding to other scatological qualities are often ap-
plied to children. Some of these terms have an evident etymology, whereas in other
cases the semantic connection has been lost. Among the first group we find lots of
words in the Romance languages (Pauli 1919, 216-225), such as Occ. cagassounet
and merdouset, derived from cagas ‘turd’ and merda ‘shit’ or Norm. fouret from foure
‘excrement; all applied to children. The Italian dialects show some good examples as
well: Venetian pétolo, Milanese petolin, Bolognese pétt (all derived from peto ‘fart’),
Sicilian stronzinu, Bolognese stronzolo (cf. It. stronzo ‘turd, often used as an insult), all
of them formed with a diminutive suffix. Other ideas are also well attested: It. piscione,
Sp. meodn, ‘bedwetter’; Fr. chiard, Sp. cagén ‘poopy’; Fr. morveux, It. moccione, Sp. mo-
coso ‘snotty’; Sardinian vavusu ‘slobbery’, all used to refer to children.

The case of Sp. pibe ‘guy’ (in Spain), ‘boy’ (in Argentina) requires more attention
(DCECH 1V, 445). First of all, we find in Port. the word pivete ‘boy, kid, which un-
doubtedly proceeds from Sp pebete ‘aromatic pasta which gives off a smelly smoke’
(a loanword from Cat. pevet ‘censer’). The semantic development is clear: the associ-
ation between the aromatic pasta and the smell of someone is used in a metaphorical
way (‘someone smells like a pebete’ > ‘someone is a pebete’), which is proved by the
fact that the word pebete is also used in Argentina and Uruguay in the sense of ‘child’
Finally, the word pebete (Port. pivete) is reinterpreted as a diminutive (-ete is a com-
mon suffix in Sp.) and that is how the form pibe appears. We find a similar process
in Port. fedelho ‘child, which in some regions also signifies ‘censer’ Since etymology
from VLat. *feticulus (diminutive from Lat. fetus ‘offspring’) would not explain the
development towards ‘censer’ (‘child’ > ‘censer’?), the only viable option is to accept
a derivative from the verb feder ‘to stink’ (<Lat. fétére ‘id.), another case of cacoph-
emism (‘stinky’ > ‘child” and ‘censer’; DCECH 1V, 447).

We can include here another complex case: Lat. putus ‘boy, whose cognates in the
other Italic languages show a different morphology (cf. Oscan puklom ‘boy, sor’), as
well as in Skr. putrd- or Av. pufra- ‘id’. Both Italic and Indo-Iranian words could be
taken back to a form *putlé-,'* which is usually said to proceed from IE *ph,u-/ph eu-
‘little, small’ (Cf. Lat. puer ‘boy’, paucus ‘little’ and Gr. nais ‘boy;, from *ph eu-id-s; Er-
nout-Meillet, 1959*, 543). This assumption is not unproblematic — as De Vaan (2008,
496) admits — since an origin from IE *ph_u-tlo- sets out the presence of a suffix *-tlo-
which can neither be interpreted as an instrumental formant (which would be the
semantic connection with ‘boy’?) nor as a diminutive suffix *-klo-, which would not
explain the Indo-Iranian phonetic development. That being so and considering that
Lat. putus (together with pisus, pusillus ‘boy’ and Pisillam, a name) shows a different
morphology and vocalism, I have proposed an alternative etymology (Andrés-Alba,
2018) from IE *pu(H)- ‘rotten, stinky’ (whence Gr. mvog, Lat. pis ‘pus’; Skr. piuyati

12 The cluster -tl- evolves towards -kI- in Italic and the neutralization between </> and <r> is typical of In-

do-Iranian. Pokorny (1959, III: 843).



Pejorative designations for ‘boy’ and girl’ in the Indo-European languages 147

‘rots, stinks) piti- ‘rotten, Lat. pitere ‘to rot, to stink; patidus ‘rotten’; Goth. fials, OHG
fual “id., etc. Pokorny, 1959, 849). The original meaning, thus, would be ‘rotten, stinky,
used as a cacophemism for children."

Animals and other qualities

Words originating from names of animals are very common in most languages — ei-
ther as insults or as pet names, depending of the animal. In the case of cacophemisms,
it is not always about similarities with the animal (appearance, real or supposed qual-
ities, smell, etc.) but rather the feelings that it stirs up (Pauli 1919, 297). Dogs, for
instance, provide us some examples: Cat. canalla, from Lat. canalia ‘litter, pack of
hounds, which in many languages is used as an insult (It. canaglia, Sp. canalla) is in
Cat. applied to children (also in some dialects: dial. of the Bas-Maine quenailles ‘chil-
dren, Lombard canaja ‘kid’; DECLC III, 364). The same in Occ. cadéu ‘young dog’ but
also ‘boy’ (<Lat. catellus ‘whelp’) and Fr. gosse ‘boy,, from VLat. gossus ‘dog’ (Cf. Cat.
gos, Occ. gous ‘id” Pauli 1919, 298-304). Among other animals I want to highlight the
case of “pig” — which is in many languages used as a synonym to ‘dirty’ — and the
word Sw. gosse ‘boy’. According to Bjérkman (1912, 272), we find in dial. Norw. the
word gosse, meaning ‘big guy, hunk’ but also ‘boar’ Also, the terms gussie, giss(y) and
grice mean ‘pig’ in the dial. of Scotland and the north of England, probably a loanword
from ON griss (>Norw., Sw. and Dan. gris, also dial. Norw. giss, all ‘pig’). Since the de-
velopment from ‘child’ to ‘boar’ seems very unlikely, we must accept a cacophemism
deriving from the idea of ‘pig.

There are many other cacophemisms. I shall select here the most interesting ones:
Sp. rapaz ‘kid’ (used in the north-western of Spain) meant in their oldest attestations
‘servant’ and proceeds probably from Lat. rapax, -dcis ‘greedy of plunder’ (from the
verb rapere ‘to grab’), referring to the greediness and rapacious of servants and kids,
who usually like to sniff around and take everything.' Isl. dmegd ‘group of kids’ is
formed from the negative prefix - (IE *p-) and a derivative of the verb mega ‘can’ (cf.
Goth. magan ‘id; NE may), in the sense of ‘impediment], ‘hinderance, ‘misfortune’ (cf.
NHG Unvermdigen ‘powerlessness’). Interestingly we find some other striking terms
in the Fr. and It. dialects: dial. of Metz antcerit ‘Antichrist’; It. diavoletto, diavolino, Sp.
diablillo “little devil’ or even dial. It. lucifero ‘Lucifer’ (Pauli 1919, 191-192).

This word was also applied to “stinky” parts of human body, such as Skr. piitau ‘buttocks’ and probably NHG
Fotze, Isl. fud ‘vagina, It. dial. potta ‘id;, Du. vod ‘anus. Andrés-Alba, 2018.

Although the expected phonetic evolution should be Sp. **rabaz, a half-learned origin and the influence of
other derivatives like rapifiar ‘to grab’ or raposa ‘vixen’ could explain the development of Sp. rapaz (DCECH
1V, 777-779).
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Conclusions

Having analysed the different origins of cacophemisms with plenty of examples, it
is now time to formulate some conclusions. First of all, it is worthy to point out the
importance of cacophemisms within the lexicon of the Indo-European languages al-
luding to children and young persons. This kind of pejorative designations should,
thus, be considered as an important semantic phenomenon, not only because of its
frequency but also because of its interaction with other processes (metaphor, euphe-
mism, worsening, etc.) throughout the history of every language.

Secondly, and as a result of this paper, we can establish at least seven trends,
grouped in three categories, in the formation of cacophemisms:

o Aspect designations, such as (1) thinness, fatness or smallness, (2) shabby clothes
or (3) cropped hair.
o Lower-status designations, such as (4) servant origin and (5) extramarital relations

(prostitute, bastard).

o Related qualities, such as (6) dirtiness and odor and (7) lack of abilities.

Finally, it has been showed that historical semantics play an important role in
the study of lexicon, sometimes being a synchronic and diachronic analysis the only
way to achieve a good knowledge of the semantic developments and tendencies of
a language.

I hope, thus, having contributed with this paper to the fascinating and intricate
study of the lexical field of the designations for ‘child’ in the Indo-European languages
and encouraging further research about it.
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Abstract: This study examined verbal taboos in the modern German linguoculture. The
results of the research indicate not only the existence of universal verbal taboos, but also
nationally marked taboos, which shows the cultural specificity of verbal taboos. In this in-
vestigation, the main aim was to study the most common linguistic taboos in the German
culture and to determine the linguistic ways of their actualization.

Introduction

In every society and at any time, there are topics and words that should be avoided
in public usage. This social principle is fundamental to peaceful coexistence. As chil-
dren people learn language prohibitions and that some expressions in public space
are considered inappropriate. There is still no society without boundaries, limits or
taboos. Taboos are “die bloflliegenden Nervenpunkte eines Kollektivs, die man nicht
antasten kann, ohne seine Gesamtordnung aus dem Lot zu bringen'” (Tiirke 1994). The
debate in the German society about naming nationalities, population groups, body
parts and functions, diseases, sexual life etc. proves to be particularly interesting, as
the processes of tabooing and depreciation demonstrate certain societal movements
and changes. The phenomenon of taboo has repeatedly become the subject of study of
ethnographers, philosophers, psychologists and religious scholars. But how is the ta-
boo embodied in speech and language? What impact does it have on the flow of com-
munication? To date, there are very few studies that focus on the linguistic aspect of
taboos despite its importance in interpersonal and intercultural communication. The
purpose of the paper is to study verbal taboos that exist in the German linguistic cul-
ture. The author tries to outline the topics of language taboos and determine the ways
of linguistic actualization of the taboo which are used in German. The expectation is
that tabooed are words, phrases and topics that are primarily related to a person and
his/her behavior in society. The hypothesis is that some verbal taboos in German have
universal meaning, but the most of them are culture-specific.

' ‘the bare nerve points of a collective that cannot be touched without disturbing its overall order’.
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Methodology

Verbal taboos in German were chosen as an object for this study. Despite the specifics
of verbal taboos, it is considered necessary to use diverse methods of scientific anal-
ysis. A verbal taboo is not only a pure linguistic phenomenon; it has ethnographic,
cultural and socio-cultural basis. That is why the author has applied a wide range
of methods that provided a comprehensive understanding of the phenomenon. The
study is divided into two parts. The first part of the study consists of processing the
theoretical background of verbal taboos to systematize and generalize the theoretical
knowledge about taboo phenomenon. It outlines the linguistic nature of taboo and
determines the differential features of verbal taboo. In the second part of the study, the
heuristic continuous sampling method was used to analyze texts from the German
mass media from the years 2010-2018 (dpa, Focus, Frankfurter Allgemeine Zeitung,
Spiegel, Stiddeutsche Zeitung, tageszeitung.de, Welt, Zeit) and to collect contextual il-
lustrations of verbal taboos in the German culture. The selection of the actual research
material was guided by two principles: the degree of permissibility of use and the ver-
bal formulation (an explicit or implicit expression of the taboo). Additionally the con-
text accompanying tabooed language units was also taken into consideration. Using
the descriptive method the material has been analyzed, systematized and classified.
The analysis was based on oppositions like “allowed - forbidden”, “acceptable - in-
admissible” which mark taboo contents. Finally, the author studied the verbal imple-
mentation of taboo content and identified transformational changes considered to be
linguistic ways to handle taboos, e.g. substitution, exclusion, complex transformation.

Literature review

The first mention of the word taboo and its introduction into English and German is
credited to Captain James Cook. During his exploration of Oceania he faced a taboo
phenomenon. The word “taboo” consists of two Tongan morphemes: ta (‘mark’) + pu
(‘especially’) and means ‘sacred, forbidden. Cook described taboo as a tradition of
the South Sea Islands which designated certain prohibition and was associated with
respect for the sacred authorities, things and events as well as for the highest rank
(leaders, priests, etc.). In the Western world taboo was primarily investigated as an art
of primitive superstitions and later as a thought-provoking exotic phenomenon. The
first attempts at the theoretical understanding of taboo were made by European sci-
entists in the end of the 18" century (James Frazer, Wilhelm Wundt, Sigmund Freud).
They viewed taboo as an ethnological and cultural phenomenon which was typical for
the Aboriginal people of Polynesia, but also present in civilized society. Frazer called
taboo “prohibited actions”, which are in close intercourse with magic (Gutjahr 2008,
35). He believed that contact with taboo persons may cause a “contamination” with
their negative magic power. The researcher noted the taboo words (names of rulers,
priests, relatives, deceased), which were not used because of fear. Wundt distinguished
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between three classes of taboo: sacred animals, human property (clothing, weapons,
food), natural and cultural objects (Gutjahr 2008, 37). In 1913, Freud links the results
of an ethnographic study of taboo with his psychoanalytic conclusions, creating a new
approach to the study of ambivalence and cultural dynamics of taboo. This approach
allowed further taboo studies at an angle of interculturalism and substantiated the
universality of the taboo phenomenon. In 1929, Dmitriy Zelenin described word ta-
boos among peoples of Eastern Europe and Asia, and taboo researches turned the
linguistic direction. Zelenin mentioned taboos for naming animals and hunting tools
(Zelenin, 1929). Friedrich Lehmann (1930) emphasized the connection between ta-
boo and euphemism. In his fundamental study “Arbeiten zum Sprachtabu” Wilhelm
Havers (1946) showed in many examples that the Indo-Germans had known language
taboos, too. He came to important conclusions regarding the linguistic ways of imple-
menting verbal taboos and named their basic forms: taboo sound changes, borrow-
ings, antiphrasis, deputy pronouns, euphemistic contaminations, sensory expansions,
sentence-like paraphrases, captatio benevolentiae, ellipse, subject instrumental and
“escape to the public” (generalization, taboo plural) (Havers 1946). In the second part
of the 20™ century, the intercultural taboo research relied on the modern semantics
of Stephen Ullmann (1962) who differentiated between three kinds of taboos: taboo
of fear, taboo of delicacy, and taboo of propriety. Ullmann described a taboo-euphe-
mism-cycle and came to a conclusion that it is typical for a human to avoid direct
reference to unpleasant subjects (Ullmann 1962, 206). Euphemism studies of Sigrid
Luchtenberg (1985) gave linguistic taboo research a new push. Luchtenberg defined
taboos as objects, processes, or thoughts that are, for different reasons, forbidden to be
thought, touched or named in a certain society (Luchtenberg 1985, 24). Reinold Aman
(1982) and Ulla Giinther (1992) researched verbal strategies of concealment, sealing
and silence as well as verbal aggression. Modern researchers expand the list of linguis-
tic ways of handling verbal taboo and explore the motivation and function of verbal
taboos in different languages. Nicole Zollner points out the relationship between ver-
bal taboos and political correctness. She adds to Ullmann’s categorization “taboo of
social tact” and connects it with political correctness. Taboos of social tact are dictat-
ed by the idea of progress in society and the principles of equality of people (Zdllner
1997, 53). Mark Makovskiy (2008) offered a unique approach to taboo in terms of the
language history and the form of the word. Analyzing the evolution of the Indo-Eu-
ropean roots, he concluded that the structure of the modern root is directly related to
quantitative and qualitative prohibitions imposed by taboo. As a result a word under-
goes a number of changes: metathesis, anagram, tmesis, ellipsis, metaphor - all this,
according to Makovskiy, is a taboo consequence. Makovskiy demonstrated in many
instances the possibility of tabooing and proved the impact of taboo on such concepts
as god, illness, time, animals, food, body parts, person, feelings etc. (Makovskiy 2008).
Keith Allan and Kate Burridge (2006) studied sweet talking, political correctness, and
verbal hygiene, but only in English. Hartmut Schréder introduced the concept of ta-
boo discourse, which means coping or avoidance strategies that allow the speaker
to talk about a taboo (Krajewski and Schréder 2008, 607). According to Schréder in
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any case of taboos it is necessary to take into account that they are highly group and
situation specific (Schroder 2008, 60). He focuses on intercultural side of taboos and
explains the cultural specific of linguistic taboos and proves that such factors as taboo
areas (topics, objects, actions, facts), the degree of tabooing of the taboo areas and
the linguistic and communicative means of the coping and circumvention strategies
are the key concepts of language taboos (Schroder 2008, 63). Schroder points out
the existence of interlingual taboo words: language expressions that are more or less
alike (in writing or pronunciation), however, they have different content. The same
expression may mean in one language a non-taboo object, but in the other language,
it represents a taboo word or at least reminds of it.

Taboo is a dynamic phenomenon. It is developing from and is inextricably linked
with life and changes in society. Processes of tabooing and detabooing occur con-
stantly and find reflection in the language, since everything that exists in culture is
displayed in the language.

Results of the study of German mass media from the years
2010-2017

1. The results show that there are both verbal and non-verbal taboos in the German
linguoculture.

2. The basis of the verbal taboo is the semiotic understanding of the word as a sign,
a symbol for a particular subject, an action, an abstract phenomenon, the name of
which causes unwanted emotions, associations.

3. Identifying semantic components of taboo are: extreme severity; implicitness; ax-
iomatic character; universal, individual or nationally marked character; constant
updating.

4. The most tabooed topics in the German culture are death, violence, sex, money,
some periods in history, Holocaust, personal religious or political opinion. There
are topics which should be discussed carefully or in a special way: criticisms of
migrant’s behavior, illness or mental disorders, medical taboos (organ transplan-
tation, genetic engineering and manipulation, abortion), age, gender.

5. Verbal taboos are explicated in practice by various multilevel language tools (on
the phonetic, lexical-semantic, morphological, syntactic levels).

6. The explication of tabooed meanings becomes possible through various means
of indirect communication: euphemisation, silence, cryptolaly, misinformation,
ritualization.

7. In summary, the results show that the verbal taboo penetrates most of the im-
portant aspects of life in Germany. It is reflected in the language with the help of
various linguistic means and communicative treatments that save taboo denotate.
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Discussion

Although today active processes of the deactivation of some areas in the German soci-
ety are observed (e.g. sexuality), taboos are still an integral part of culture. At present,
there is no society without taboos and the German one is no exception. The problem
of taboo research was that taboos often stem from traditions of a family or a small-
er community, and are therefore subjective. It is hard to find a common, universal
tendency that is typical of the whole German language culture. In addition, modern
Germany is multicultural and globalized. This interculturality makes the search for
German language taboos more difficult.

In modern science, taboo is conventionally divided into two main types — non-
verbal and verbal. Both types of taboos are available in the German culture and con-
ditioned by the need to preserve the “face of the interlocutor”, respect for dignity
and communicative integrity. As noted by Rafael Gazizov (2011), the Germans are
restrained, do not show curiosity to their interlocutor and prefer neutral answers to
questions that do not relate directly to their business. In the German linguoculture,
the most dangerous non-verbal taboos are insulting gestures and facial expressions
(e.g. stretched middle finger, to point at someone with a finger), visual insult, paralin-
guistic insult, violation of personal distance (getting too close into someone’s comfort
space) (Gazizov 2011, 38). Verbal taboos cover a large group of linguistic prohibitions
that aim to exclude certain linguistic units. Compliance with such taboos promotes
effective and harmonious interaction of the participants of communication. Linguists
emphasize the close interrelation of language taboo and cultural background, tradi-
tions and customs and social organization of society.

There is still no consensus on the interpretation of the term verbal taboo. The anal-
ysis of vocabulary-encyclopedic literature showed a wide range of definitions of this
term in various forms. Some dictionaries contain a narrow understanding of the ta-
boo as a religiously magical ban for certain actions or the use of certain words with
inevitable punishment for its violation, while others offer the division of meaning
into the original (a religious prohibition of traditional peoples for certain activities in
order to avoid negative manifestations of supernatural forces), and modern, figurative
sense (the prohibition of the use of certain words in a speech based on socio-polit-
ical, ethical, cultural, emotional factors). Zéllner explains language taboos as words
that must be avoided because of magical-mysterious causes, words or names that can
only be used under certain conditions or that cannot be pronounced recklessly (Z6ll-
ner 1997, 29). However, not only words, but also topics, can be tabooed, hence the
broader definition of Schréder seems to be relevant. According to it verbal taboos
are: “Themen (Konzeptualisierungen von Sachverhalten), iiber die entweder gar nicht
oder nur in etikettierter Form kommuniziert werden soll sowie andererseits sprachliche
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Ausdriicke, die vermieden bzw. durch andere Ausdriicke (Euphemismen) ersetzt werden
sollen®” (Schroder 2003, 310).

The main purpose of verbal taboo is not an exclusion of the very concept, but
an avoidance of the word, which it denotes. In many societies, the word was identi-
fied with the denoted object, therefore the pronunciation of the word was regarded
as a kind of “touch” of the denotate, which could cause its appearance. The oldest
fixations of giving words magical power are found in spells, proclamations, prayers,
curses and divinities. The first verbal prohibitions were taboos on the names of gods,
priests or community rulers. Oral or written reproduction of the name was taboo,
it was taken as a magical act. Zollner calls such taboos archaic and allocates among
them a taboo on the names of ordinary people, a taboo on the names of people within
a certain group, a taboo on the names of the dead and a taboo on the names of the
leaders (Zollner 1997). Based on the main ideas of Ferdinand de Saussure about the
sign as a unity of the signifier and the signified, Louis Hjelmslev identifies taboo as
a phenomenon when the word can be used in the community only under special
conditions: either by a particular person or in certain situations (Hjelmslev 1968). If
a speaker is forced to use a taboo word due to different circumstances, he intuitively
looks for ways to accomplish this task and can use hints, descriptive designs, borrow-
ing, contractions, can even modify or distort the word-taboo. The author agrees with
Hjelmslev’s conclusion that not a thing is taboo, but a sign. For example, it is impossi-
ble to forbid or stop physiological processes in the human body, however, it is possible
to exclude from the use the words that denote them.

Analysis of works in linguistics has shown that the main features of the language
taboo are: extreme severity; axiomatic character; implicitness; universal, individual or
nationally marked character. Verbal taboos are strict; the apology mechanism is inap-
plicable. A violation of the taboo can lead to the end of communication. Taboos can
be understood as communication axioms that reflect socially significant values and
are assimilated by a person intuitively in the socialization process. Verbal taboos may
form a block of archetypes that rule in the subconscious and are taken for granted. Un-
like the prohibition, which is settled verbally, for a language taboo, a direct expression
is inadmissible. The object of taboo is inconvenient to discuss. In the German culture,
there are a number of taboos that are also prevalent all over the world (e.g. death, in-
cest, cannibalism, body parts), but the great bulk of taboos are cultural and nationally
marked (e.g. money, history, sexual life, negative social occurrences, politics, critics of
other countries). These distinctive features require constant actualization. Taboo does
not disappear - it constantly works changing its semantic outlines. On the example
of the homosexuality topic we observe the weakening of the taboo: the topic has re-
cently begun to be tolerated. The Germans often talk about non-traditional orienta-
tion as a natural state, high-ranking officials or sport stars do not hesitate an outing
(Wowereit: “Ich bin schwul und es ist gut so®” (Fahrun 2007), Westerwelle: “Bevor ich

2 “Topics (conceptualizations of facts) that are either not to be communicated at all or only in a labeled form,

as well as linguistic expressions that should be avoided or replaced by other expressions (euphemisms)’.

*  Tam a homosexual, and it suits me perfectly’
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den Liffel abgebe, ist Schwulsein eine Selbstverstindlichkeit” (Westerwelle 2014)). At

the same time, under the influence of political correctness, such words as “Invalide”

(‘invalid’), “Neger” (‘nigger’), “Mohr” (‘Moor’) are tabooed and replaced by “Behinder-

ter” (‘disabled’), “Dunkelhédutiger” (‘dark-skinned’). Though, the topic violence is still

taboo in Germany, we suggest that the impact of the world movement “Me too™ will
certainly affect the German society, too.

The study of factual material showed that the thematically German language ta-
boos are very diverse. They can be organized into a thematic classification with two
main groups: personal and public taboos. The first group includes: personal life, death,
violence, sexual life, money, illness. These taboos may be explained by the fact that
Germans are reserved, closed, distanced, they protect their own space and respect the
others. Today, no longer an irrational fear of death, but rather respect and sensitivity
to the feelings of the interlocutor is the reason for tabooing this topic. The analysis of
death announcements from the national daily Stiddeutsche Zeitung showed a wide
arsenal of euphemisms used by the Germans. To express grief about the deaths of
relatives, euphemisms are used for the word sterben (‘die’): gehen (‘depart’), von uns
gehen (‘leave us’), einschlafen (‘fall asleep’), in eine andere Richtung segeln (‘sail in an-
other direction’), aus unserer Mitte scheiden (‘part from our midst’), Gott hat ... in die
Ewigkeit gerufen (‘God has called ... into eternity’), ihn riss der Tod aus unserer Mitte
heraus (‘death tore ... from our midst’) (SZ). Another taboo topic is money, espe-
cially personal income. For almost 64% of Germans, money is still an absolute taboo
(Papon 2015). Taboo here fulfills its ancient function to protect a person from any
harm, in particular at the working place (gossips, envy, anger, conflicts). Sometimes it
becomes explicit and stands direct in the employment contract, but often is tabooed:
“Versuchen Sie das Thema Geld sowohl privat als auch am Arbeitsplatz im Hintergrund
zu halten / Sprechen Sie nicht aktiv Ihr gutes Gehalt an, nur um sich gut darzustellen. /
Fragen Sie auch andere nicht iffentlich nach deren Gehalt. / Wenn Sie auf Ihr Vermogen
angesprochen werden, untertreiben Sie eher®” (Becker 2016).

Public taboos cover such topics as:

« politics (assessment of the activities of other countries, criticism of Israel, the en-
try of other countries into the European Union, personal choice in the last elec-
tions, taxation, unemployment: arbeitsuchend (‘job seeking’) instead of arbeitslos
(jobless’), consequences of German unification;

‘Before I die, being gay is granted.

The “Me Too” movement (or #MeToo movement) is an international movement against sexual harassment
and sexual assault.

“Try to keep the topic of money in the background both privately and in the workplace / Do not actively
advertise your salary just to be good. / Do not ask other people about their salary. / If you are approached on
your assets, rather understate’.
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o history (NS-times’, Holocaust, mistakes and victims of the past, GDR time?®, End-
losung® (‘the Final Solutior’), Deutsches Volk (‘the German folk’));

 social life (immigration, educational system: eher praktisch begabte Kinder (‘rather
practically talented children’) or an ADS/ADHS erkrankte (‘sick with ADHD'?)
instead of lernschwach (‘weak learner’));

» medicine (organ transplantation, abortion, genetic engineering).

The issue of the influence of immigrants and refugees on life and order in Ger-
many is now one of the most important, especially since 2015, when a record wave of
refugees covered Germany. This topic often becomes a taboo. A possible explanation
lies in the tolerance principle, which is promoted by the state. Instead of Auslinder
(‘foreigners’) euphemistic substitutions are used: Menschen mit Migrationshintergr-
und (‘people with a migration background’), Menschen mit Zuwanderungsgeschichte
(‘people with a migration history’). The results of the study show that it is not custom-
ary to talk about migrants and refugees badly, to criticize their behavior, especially
criminal acts. Talking about criminality, direct naming of the nationality or country
of origin of the migrant is avoided, words of broad significance are used (Zuwander-
er (‘immigrants, nichtdeutsche Tatverdichtige (‘non-German suspects’), importierte
Kriminalitit (‘imported crime’)).

The explication of tabooed meanings becomes possible through various language
tools and means of indirect communication. The studied empiric data shows that the
explication of verbal taboos happens on these two levels simultaneously. To avoid
using the word Vergewaltigung (‘rape’) the speaker uses euphemisation and a word
with broader meaning: Die Hose hat mich vor einem schlimmen Ereignis bewahrt (“The
pants saved me from a bad event’) (Ott 2018). The study indicates that the euphemi-
sation is one of the most productive means of taboo actualization, but other ways to
talk about a taboo are also possible. Such means of indirect communication as euphe-
misation, cryptolaly, misinformation, ritualization found in the German press may be
realized by using the following language tools:

o phonetic tools (pauses, hesitations, silences phonetic allusions),

» morphological tools (indefinite pronouns, subjunctive mood, compound sentenc-
es, ellipses, rhetorical questions, modal verbs of permission and prohibition),

o lexical-semantic tools (compound nouns, transfer of a word from one terminolo-
gy system to another, borrowings from other languages, similes, metaphors, phra-
seological units, idioms, antonyms, abstract nouns, clichés, word games).

Aims of such explication may be different: to adhere to etiquette and the principle
of politeness, to disguise and transmit the taboo meaning, to soften the utterance,
not to hurt the partner of communication, to manipulate, to create a hint, to irony, to
cover the information or even to misinform.

Times of the National Socialism (Nazism) in Germany.

The period from 1949 to 1990, when the German Democratic Republic (GDR) existed.

Endlosung (the Final Solution or the Final Solution to the Jewish Question) was a Nazi plan for the genocide
or extermination of the Jews during World War II.

Attention deficit hyperactivity disorder.

© o W
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Conclusions

This study suggests that the existence of taboos depends on a particular society and
may vary over the time. The research also points to the potential value of certain types
of verbal taboos as a form of specific culture. For a classification of German verbal
taboos it is important to take into account the social and cultural stratification of the
modern German society, because verbal taboos reflect different spheres of the social
life. The scope of the study was very limited and further research is needed to deter-
mine the long-term effects of functioning of verbal taboos in daily language usage on
a larger number of German-speaking people before generalized conclusions can be
drawn.
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Abstract (Verbal abuse in the history of Russian law on the example of the 11-17" cen-
tury texts): The article is devoted to the analysis of offensive Russian vocabulary, the use of
which, according to law, was considered a punishable act. In the early stages of the devel-
opment of law, crimes were perceived not only from the material side — physical damage,
but also from a moral point of view. The legal acts included penalties for verbal insult of the
representatives of secular and church authorities as well as private individuals. The author
of the article analyzes the vocabulary related to the implementation of semantics - insult,
humiliation, shame - in the Russian language of the 11-17" century.

ITox ockop6IeHneM B paMKax IIpaBoBoOIl cepbl HOHUMARTCS YHIDKEHIE YeCTY 1 J0-
CTOMHCTBA APYTOTO JIMIIA, BBIPA)KEHHOE B HENIPWINYHON (opMe, KOTOpOe MOXKET
OBITh HAHECEHO CJIOBECHO WM JieiicTBUeM. KpoMe TOro, mpy OCKOpO/IeHnu faercs
OTpuLATENIbHAS OL€HKA INIHOCTH IIOTEPIIEBLIET0, €T0 Ka4eCTBAM, IIOBEJEHNIO, IIPU-
4eM B rpy6oit popme ([Jomonos et al. 1999, 459). B nepnon IpeBreit Pycn yHumke-
HIfe TOCTOMHCTBA KaKOro-11bo /mia ObUIO CBA33aHO IPeX/e BCETO C HaHeCeHMeM
emy ¢usudeckoro Bpefia. K Takoro popa geiicTBMAM OTHOCUINCD AP MEYOM, KOTO-
PbIil He ObIT BBIHYT U3 HOXKEH, WU yfiap, HaHeCeHHbIIT IammsA. B coorsercTBun ¢
IPEBHEPYCCKUM 3aKOHOJATE/IbCTBOM 32 OIIACHOE PAaHEHME MEYOM, OTCEYEHME Malb-
1ja B3bICKMBA/IOCh 3 TPUBHBI, A 3a YJAp PYKOATDHIO M/IM HOXKHaMy Meva — 12 rpuBeH,
0 4eM CBULICTeNIbCTBYeT Pycckas IIpasoa: Asxce kmo yoapumo meuemv, He 6biHe3 €20,
unu pykosimuto, mo 12 epugen 3a 06udy (3umms 1952, 110). B HaHeceHUN yrapa Me-
4OM, «KOTOPOTO Jla>Ke He BBIHY/IM 13 HOXKEeH, MO0 pyKoATbIo Meda» JIob6a n Mara-
XOB yCMaTPUBAKOT YMbICE/I BUHOBHOTIO, KOTODPbIJ HalpaBJIeH «Ha YHVDKEHME YeCTU
U JOCTOMHCTBA IeTepIeBLIero B popMe PUNMUeCKIX JeIICTBUIL... DTUM KaK ObI HOf-
4YepKMBaIach OTPULATE/IbHAA OLEHKA JMYHOCTY IOCTPAJABILIETO, JJaXke HE 3aciy-
JKMBAIOIIETO YeCTHOTO moennHKa» (JIoba et al. 2011, 68-69). Kpome Toro, BbicoKast
cymma mrtpada B 12 rpuBeH IpefycMaTpyBanach 3a yap TaKMMMU IIpeiMeTaMy, KakK
IaJKa, Kepfb, Yallla, KOTOpble He MOIJIM CEPbe3HO TPAaBMMPOBATDH YeoBeKa: Adxce
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KMo K020 yoapumv 6amozomv, 1000 wauiero, 11060 poeomv, 11000 moinecHero, mo 12
epusen (Jlo6a et al. 2011, 68-69). Kak ormeuaer FOUIKOB, yrapbl 9TMMHU IpegMeTa-
MU BbIpaKaJi «KpajiHee IIpe3peHne K II0CTpajaBIIeMy», YTO U AB/IANOCh IPUYMHOI
BBIIUIATHI CTOJIb 3HAUUTE/IBHOTO 110 Be/nnunHe mrpada (FOukos 1949, 501). Vicropuk
OBepc B 9TOI CBA3M MOACHSET: «IPEeBHeIIIIe TOCY/JapCTBa OCHOBAHBI ObUIN PYKOIO
BOVHOB... BUIHO, 4TO II030p LieHU/ICS TOPa3fo BhILIe, HexKenu 60JIb 11 Bpem» (IBepc
1835, 340-341).

OCco6eHHO OCKOPOUTEZIBHBIM B Te BpeMeHa CUUTANIOCh BBIPbIBaHVE OOPOMDI
U YCOB, YTO TaKyKe IPMHMMA/IOCh BO BHMMaHNe IPeBHEPYCCKUMM 3aKOHOATENAMN.
B Kparxkoit pegaxkunu Pycckoti IIpas0vi pedb UAeT O BBICOKO cyMMe mTpada 3a Ta-
KOTO pofia JelicTBuUe: a 60 yce 12 epuseH, a 6 bopode 12 epusen (3umuH 1952, 78).
B crarbe «O 60pode» ITpocTpaHHOI pefaKIuy TOBOPUTCs 06 3TOM 60Jiee HeTalbHO:
€C/IM KTO-TO BBIPBET KJIOK OOpPOMBI M OCTaHYTCS CIIefibl IIPYM 3TOM U, KpOMe TOTO,
HalyTCsI CBUAETENN, TO TaKXKe HEOOXORMMO IIAaTUTh 12 rpuBeH wmrpada: a Kmo
nopeemv 60po0dy, a 6vHLMeMb 3HAMeHUe, A Bblle3ym noue, mo 12 puser npooa-
... (3umuH 1952, 78). Tlo 3amedannio IBepca, «yfap MeUOM He HaB/leKasl HUKAKOTo
6eccrmaBus. Ho BbIfiepHYTBII KITOK 60POJIbI, CYNTABIINIICA TOTA yKpallleHeM Jeyio-
BeKa, cpaMu1 6osiee Bcero. II0TOMy U MOCTaHOBJICHO Ha Ceil CIydali TaKoe BBICOKOe
Bo3Harpakzenue» (Isepc 1835, 341).

K eficTBMAM, YHVDKAIOIMM Y€TIOBE4eCKOe JOCTOMHCTBO, OTHOCU/IOCHh HAaHECEHMe
yAapa X0JI0IIOM CBOOOJHOMY YeIOBEKY, O 4eM TOBOPUTCS B OJJHOI U3 cTaTelt Pycckoti
IIpasow: ITpocTpanHol pegakuum: My xonon yoapums c60600HA My#d, a OeHUmo
8 XOpPOM, a 20CNOOUH HAYHEMb He AU e20, MO X0N0Na NOAMU, 0a NAAMUMb 20CH0-
Oun 3a Hb 12 2pueHe, a 3amemv ade U koe Hasie3emv YOapeHvll Mv C60€20 UCbUSI, KINO
eeo yoapusn, mo fpocnas 6vin ycmasun youmu u, Ho CblHO8e e20 N0 OMUU YCmasuma
Ha KyHvl, 1060 6umu ... (3ummu 1952, 115). He BbI3bIBaeT COMHEHMsI, YTO HaHecCe-
H1Ie T060eB CBOOOTHOMY Ye/I0BEKY CO CTOPOHDI XOJIOMA IIPUUNHSAO IIOTepIIeBIIeMY
He TOJIbKO Bpef, GMU3MIeCcKIil, HO M MOPa/IbHbIL. B 9TOM ciydae mjist xoriomna mpeny-
CMaTpUBaIOCh HaKas3aHIe, IpY KHA3e SpociaBe ero Morm u yOuTb, IO KpaliHeil
Mepe TaKoJl MICXOJ, fe/la 3aKOHOM He Bo30paHsiyics. XOTs 3a COBepIIeHNe KaKUX-T100
APYTUX MPOTUBOIPABHBIX JIeVICTBIII XOJIOI He OTBeYasl, TaK KakK SIB/IAJICA OFHUM 13
BUJIOB COOCTBEHHOCTM, OTBETCTBEHHOCTD 3a KOTOPYIO HeC ee X03s1H. Kpome Toro,
B MEX/IyHapOJHBIX [JOTOBOPAX acIeKT MOPANbHOIO Bpefia OrOBapyUBasICsA OTAENbHO
B BUJI€ BBIIIATBI 3 COPOM, T.e. To30p. Hanpumep, B ueTBepToIli cTaThbe JJozosopa Hos-
2opoda c Iomcxum bepezom u ¢ Hemeykumu 20podamu 1189-1199 ee. TOBOPUTCS: a 0ice
MYHa CE5HI0Mb 6e3 6UHbl, Mo 12 epueH 3a copom cmapoix kyH (3umuH 1953, 125).
B naHHOM (parMeHTe pedb UET O TOM, YTO eC/IU CBSDKYT 6e3 OCHOBaHMIT CBOOOHO-
TO 4e/I0BEKA, TO IPUMETCA 3aIIATUTD 3a II030P, KOTOPOMY ITOJBEPIcs MOTePIIeBILNIL.
OCKOpOUTENTBHBIM JIeJICTBMEM B OTHOIIEHNUY SKEHIIHbBI CYMTAIOCh CPbIBAHME IIAT-
Ka UM TTOBA3KY — 1080U — C TOJIOBBI )KEHIIMHBL: Oce cozpeHemp uiodnee xeHe no60U C
20710801 UNIU OUADPU, TBUMCS NPOCIOB00CA, 6 2pUsH cmapble 3a copoms (3umuH 1953,
126). KpoMe TOro, O30pHBIM CUMTATIOCh JI SKEHIVHBI IpeTepreTh 0601 He OT
CBOETO MY’Ka, 32 UTO eJf [10/1aTaach 0c06as KOMIIEHCALVA, O YeM CBUJIETeIbCTBYeT
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¢dparment Yemasa kuass Apocnasa: Axce myxv Obemv ui0KH10 HeHy, 3a COPOM eu no
3aKoHy, a enuckony 6 epusex (3ummH 1952, 261).

Taxum o6pasom, coBeplileHMe Pa3HOIO pojja IPOTUBOINPABHBIX JeNCTBUIl (u-
3MYECKOTO XapaKTepa HEPEJKO COIMPOBOX/AIOCH IIPUUYMHEHIEM MOPaIbHOTO Bpefia
HOTepIeBIIEeMY, 3a 4TO B Pycckoii IIpasde ipefycMaTpuBanach 6ojee BBICOKAs CyM-
Ma mrpada. OfHaKo B JaHHOM 3aKOHO/ATETBHOM aKTe pedb O CIOBECHOM OCKOpOite-
HUY He ILIIA.

YcraHOB/IeHMe HaKa3aHMs 3a OCKopO/eHue cioBoM B JpeBHeit Pycu sSBIsIoch
IIPepOraTMBOIl LIePKBY U PeIJIAMEHTUPOBAIOCh LIePKOBHBIMY yCTaBaMM. Tak, yIo-
TpebiIeHNe HelTpreM/IEMOTO C/IOBa [I0 OTHOLIEHNIO K XXeHIuHe B [JepkosHom Yemase
KHA3A Apocnasa KBaIMpUUMPOBANIOCh KaK Cepbe3HOe IPeCTYIUIEHNUE, 32 KOTOpoe
B3BICKMBAJICS HITpad ¢ OCKOpOUTEIL: Adce K10 306etb HI0KHY HeHy ONA0U0 6eUKUX
6osp, 3a copom eu 5 epuser 3010ma, a enuckony 5 epueeH 3070Ma, a KHA3L KASHUM;
a b6yoemv MeHUUX 0OSIP, 3 COPOM 3 2PUBHLL 307I0Md, A eNUCKONY 3 2pUBHbL 30710Md;
a 6ydemp 20po0vbCKbIX M00eu, 3a cOpom eu 3 2pusHbl cepebpa, a enuckony 3 epueHul
cepebpa; a cenvckux 00eu 3a copom 2pusHa cepebpa, a entckony epusta cepebpa (3u-
MuH 1952, 261). Bennuuna mwrpada guddepenunponanach B 3aBUCUMOCTH OT TOTO,
KaKy0 IO3UIII0 B COL[MAIbHOI MepapXuy 3aHIMaa OCKOpOIeHHas KEeHIIMHA, Ybeil
JKEHOJ OHa ABJIA/IACh: MaKCYMa/IbHas CyMMa IITpada IpefycMaTpuBanach 3a 0CKOp-
6reHe 6OSPCKOIT SKEHBL.

B opHoit u3 6epectsaHbIx rpamot 1o Ne 531, oTHocAmelica K koHLy XII Beka,
BOCIIPOU3BOAUTCS (aKT CIOBECHOTO OCKOPOIEHNA ABYX KEHIIVH, MaTepu U ee J0-
4yepyu. JTa rpaMoTa HalMCaHa HEKOMl AHHOIL, B KOTOPOII OHa ofOpalaeTcs K CBOeMy
OpaTy 3a IIOMOILBIO B IIPEACTOsAIEeM CyeOHOM mpomecce ¢ HekuM KocHatnubim: Om
Ane nokno ko Knumsime. Bpame eocnodune, noneyanoyu o moemo opoydve Kocusmu-
Hoy (AprmxoBckuit et al. 1978, 131). Vimenno KocHsaTuH HaHec ockopbeHne AHHe
U ee IoYepH, O YeM MBI Y3HaeM U3 TeX C/IOB, KOTOpPbIe >KeHIIHA IPOCKUT OpaTa Ipo-
U3HECTH Ha Cyfie B ee 3aLINUTY: HA3064aJ10 ... Compy MOt Kypeoio (koposoio) u douepe
6ns0er0 (ApumxoBckuii et al. 1978, 131). CnefyeT 3aMeTUTD, YTO ITyO/INYHOE YHIDKe-
HIle MIMeJIO Cepbe3Hble MOC/IEACTBIS, TaK KaK MY>K AHHBI, y3HaB 00 3TOM, BbITHAI
ee U3 JoMa U XOTen youts: a Huiveya Pedo npvexaso, 0yciviuiaso mo cnoséo u 8bi-
eonano [Auny] u xomeno nomsmu (Apunxosckuii et al. 1978, 132). AnHa npocut
Opara cenarb IIpyU CBUAETENAX 3asBJeHUe O HemnpaBoTe KocHATMHA U MyO6MIMYHO
3a/jaTh BOIIPOC: [0 KaKOJ IpMYMHE OH OBUT pa3rHeBaH, Ha3BaJl €€ I €€ JOYb TaKUMU
OCKOpOUTENbHBIMY CTIOBaMM? AHHA IIBITAETCA 3AUUTUTD CeOs1 1 TOBOPUT O TOM, 4TO
ecu OGYRYT CBUAETE/I, KOTOpbIe IIOATBepAAT o6BuHeHMe KOCHATIHA, TO TOIfa OHa
IIpU3HAeT CBOIO BYHY ¥ [IOHEeCeT HaKasaHMe, 3aK/I0YaBIleecs B TOM, YTO ee POf| MO-
XeT OT Hee OTPeubCs, O YeM CBUJETENbCTBYeT popMyIa mebe He cectipa, a Myxy He
sHeHa: a 60yooy noou Ha Momo, mobe He cecmpd, a Moyxcesu He xend. Kpome Toro,
OHa ITpefyIaraeT 6pary youTb ee, He JOXKU/AsICh, KOTZIA 9TO CAEIAeT ee MY>X: Tol sce M5
u nomenu, He 3epsi Ha Pedopa (Apuyxosckuil et al. 1978, 133). lanee n3 comepxa-
HVISI TPaMOTBI MBI y3HaeM 00 00CTOSTeNbCTBAX e/a, MOCTY)KMBILIX IIOBOIOM JIJIS ee
ockop6enns co croponsl KocHATIHA: U dasna mMos 00U KOyHbL 1100eMU C bi36eNnOM,
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a 3axnada npocuna (Apuyxosckuii et al. 1978, 133). ITo Bceit BuaumocTy, AHHa U ee
IOYb JJaBajIM JEeHbIM B POCT, He CBOM, a KOCHATMHA, IpuYeM B OTCYTCTBUE MyXa.
AHHa cyMTaeT, YTO OHM 3TO COBEpILIANN IO BCeM NpaBIAM: MyOINYHO, TIPU CBU-
HeTessixX U mop 3anor. OnHako ux gericTBys KOCHATUHBIM ObUIM paclieHeHbl MHaue,
4TO U MPUBEJIO K TAKOMY ITedabHOMY ¢unany. ClegyeT Takke IPMHATb BO BHIMA-
HIfe, YTO 332 HAHECEHHOE OCKOPO/IeHNe Ha OCHOBAHUY YKa3aHHOII cTaTb L]epKkosHozo
Yemaea kuass Apocnasa AnHa MMeeT BO3MOXXHOCTD IPUBJIEYb K OTBETCTBEHHOCTH
KocHsTIHA 1 B3BICKATD C Hero Tpad.

Takum 06pasoM, 0CKOpO/IeHIe CTTOBOM OTHOCHUTIOCH B PAHHUIT IIePHOJ K 1IePKOB-
HOJI IOPUCAMKIIMY. B 1IepKOBHBIX yCTaBax CJIOBECHOE OCKOpO/IeHMe IOTydyaeT Hau-
MeHOBaHMe ypexanue. Kak 1oscHsAeT 3Ha4eHNMe JAHHOTO CI0Ba 3UMIH, «ypekaHue —
3TO OCKOpOJIeHe II030PHBIM Ha¥MeHOBaHMeM» (3uMuH 1952, 250). B Yemase kuass
Brnaoumupa pedb UpeT 0 TpeX YpeKaHWUAX: ypeKarue mpu: 0... U 3ebU, epumu4eciiéo
(3umun 1952, 241).

3aTeM CTaTby O HaKa3aHMAX 32 OCKOpOJIEHME CTTOBOM HOSB/IAIOTCA B CBETCKUX
3aKOHOJIaTe/IbHBIX aKTaX, B YaCTHOCTH, B YcrmasHoti [J6UHCKOLl epamome TOBOPUT-
CA: @ KMo K020 U371aets OOAPUHA... U HAMECMHULUDL CYOAMD eMy 10 e20 Ome4ecmey
6esuecmue... (Topckuit et al. 1985, 81). B mokyMeHTe IIpefyCMOTPEHO HaKasaHMUe
B BIJIe BBIIIIATBI BO3HATPK/IEHNU MOTEPIIEBIIEMY B COOTBETCTBUY CO 3HATHOCTHIO
ero popa. lanbHeriiee passutue 60pbba ¢ 0CKOpOIeHNEM CIIOBOM IONTyYaeT B Ljap-
CKJX 3aKOHOJATeNbHBIX aKTaX. B Coboprom Ynomenuu Anexces Muxaiinosuua 1649
2. B rmaBe X «O cyde» TOBOPUTCS O HAKa3aHUM 3a CJIOBECHOE OCKOpOIeHue niy y-
XOBHOTO 3BaHN, TO/DKHOCTHBIX, @ TaK>Ke YaCTHBIX /INIL. B cTaTbe 27 peub 1peT o cu-
Tyalusax, KOIfa KTo-mubo obecuecmum c1080mM maTpuapxa: a 0ydem Kmo Koeo uem
obecuecmum, u 3a becuecmue HuHUMU yKkas. byoem 60ApuH, uny OKonHU4el unu Oym-
HOTi Yes06eK 0becuecmum c1060M NAMPUApxa, U 3a nampuapuie becuecrmoe 60IPUHA
U OKONHUUe20 U OYMHO20 Henosexa no coicky omocnamu Kk nampuapxy (Tuxommpos
etal. 1961). B Yronenuu Tax>xe Coep)Karcsi CTaTby, OTHOCSIIMECS K CYROIIPOU3BOL-
CTBY, B KOTOPBIX YCTaHAB/IMBAIOTCA MIPABI/IaX MOBEIEHN Ha CY/e ero Y4aCTHMUKOB,
3aIIpelaloliye MCIIOIb30BaHUE HeBEMIUBbLX (7108 B OTHOLICHUY CYAbIL: d K020 CYObl
B€7IA NOCMABUMU K CY0Y, U UCUY U OMBEMHUUKY, CIA6 nepeo CyobAMU UCKAMU U OMm-
6eUaAMU BeHIUB0 U CMUPHO U He WLYMKO, U neped CyObaMU HUKAKUX HEBEHTIUBLX CTI06
He 208opumu u mexcv ce6s He opanumucs (Tuxommpos et al. 1961). [Janee onpenens-
eTCsI HaKasaHMe 3a OCKOpO/IeHUe YIaCTHUKOB Cyfja WIM CYAbU: a 6ydem nepeds cy-
0vAMU UCTNeY, UNTU OTBEMUUKD MeXHb Ce05T NOOPAHAMCS U KO K020 U3b HUXD 00e3te-
CMUM® HeNPUOHUMD CTI0B0MB, 111020 11020 KO nepeds CyobAMU K020 00e34ecmuma
C71080M%B, 3a cyoelickoe be3uecmve, nocadums 6o miopvmy Ha Hedento (TuxoMupos et
al. 1961). Ockop6reHne maTpuapxa ¥ CyAbU MMEHYEeTCsI COOTBETCTBEHHO CTIOBOCO-
JeTaHMeM nampuapuive be3uecmue, cyoetickoe b6e3uecmve. HaneceHne ockopOneHns
YJaCTHBIM JIML}aM OTOBapMBaeTCs B 99 cTaTbe HAHHOTO aKTa: a Oydem kmo Hu Oyou
obecuecmum HenpusoNUM CI080M HbI0 JHeHY, Ul 004b 0e6KY, U CblHA ..., KAKOBA
YUHY HU 6YOU, U HeHAM U 00Uepem 0e8KAM U CoIHOBSM ... N0 CYOY U 1O CbICKY Npasumu
3a ux becuecmos... (Tuxomupos et al. 1961). IIpumep nocrenoBaBiiero HaKa3aHus 3a



Crosecroe ockopbneHue 6 UCHOPUU PYCCKO20 NPABA U €20 OMPANEHUE ... 165

ynotpebiieHne 0CKOPOUTENbHBIX CIOB IPUBOAUT UCTOpUK YeObles-JIMuTpues: «B
1669 r. kHa3b O00IEHCKIIT OBLI IIOCKEH B TIOPbMY 3a TO, YTO 6 MIOH:, B BOCKpece-
Hbe Hefenmt Becex CBATDIX, OH 3aCTaBMUI CBOMX KPECTbsAH U JTIOfel paboTaTb 4epHYIO
paboTy u roBopusI HenpucToliHble cnosa (YeoOpiues-IMurpues 1862, 233).

ITopo6HorO popa npaBoHapyuieHus, 3apuKcupoBaHHble ke B XIX Beke 11 OTHO-
cAmMecs K OPUCAUKINM BOTIOCTHBIX CYZIOB, @ TAK)Ke BUMIbI HAKa3aHMIT TPOAHANN3U-
posan ucropuk I1. Bepesanckuit Ha MaTepuase CyfieOHbIX TOKYMeHTOB TaMOOBCKOI
ryOepHMUM U IIPUILIET K CTIeHYIOLUM BHIBOZIAM:

Camoe yrorpeburenbHOE HaKas3aHe 3a 00Uy ClIoBaMIt — 3TO I Tpad,
WIN, TIPAaBIU/IbHEE CKA3aTh, BOSHAIPAKEHME OOVKEHHOTO CO CTOPOHbI
BUHOBHOTO 3a 6ecyectue ... Kpome mrpada BUHOBHBIX [OJBEPraiOT
VHOIZA apecTy WIM K€ HAKasblBAIOT pPO3raMyU PasHbIM YUCTIOM
YHApOB. ... BorbleMy HaKasaHUIO MIOJIEXXUT HaHECEHME OCKOPOIEH s
JKEHCKOJI 4eCTM HENpPUCTOVHBIMU CII0BaMU, a TaKxke ecam obupma
chenmaHa ¢ OO)yMaHHBIM 3apaHee HaMepeHMEM, eC/li OHa HaHeceHa
B IyG/IMYHOM MecTe (B UTENHOM JJOMe, Ha y/IuLie, Ha IUIOLIaAM 1 T.IL.
IIpY MHOTOJIIOHOM cobpanuy Hapona (Bepesanckmit 1880, 206-207).

VccnepoBarenb IpUBOAUT HEKOTOPDIE PElIeHNMs BOJIOCTHBIX CYIOB IO JienaM 00
OCKOpOIeHNN CITOBOM:

VH>XaBMHCKMIT ~ BOJIOCTHOM  Cyfi TPUTOBOPMJI  KPECTbsHKY 3a
OCKOpO/IeHVIe HETIPUCTOHBIMY CJIOBAMU JIEBULIBI K YIIIaTe OOVKEeHHOI
10 py6rmeit 3a GecuecTme M K 2-ZHEBHOMY apecTy. JleMINMHCKMIL
BOJIOCTHOII Cyf, 3a 0OMAY JieBUIbI AOMHOI C/IOBAaMU U JieiiCTBUEM
B NyO6nmMuHOM MecTe (BMHOBHBIM KpecTbsHMH MumoB cOpocu
¢ AGMHOII I/IATOK U pyTaJI ee Ha y/Iuile IIpy 6OJIbIIOM CTedeHNe Hapofa)
MIPUTOBOPWJI BUHOBHOTO K HaKa3aHMIoO 19 ymapaMmm posor u K yTaTe
A6uHoit 1 p. 50 Kom. BAYKMHCKMIT BOJOCTHONM CYJ IIPUTOBOPUI
KPECTbsIHKY K 6-JTHEBHOMY apecTy 3a Ha3BaHIE JAPYroil KpPecTbAHKM
6...10 (bepesanckuit 1880, 206-207).

Takum 06pa3oM, HaHeCeHME CIIOBECHOTO OCKOPOIeHMA ObIIO CBA3AHO IPexKfe
Bcero ¢ becuectueM, KOrzia MOTEPIIeBIINII BOCIPMHMMAET Te VM MHbIe CJIOBa Kak
3aJleBalollye ero 4eCTb ¥ JOCTOUHCTBO. CylleCTBUTENIbHOE Oeujeciue PUKCUPYeTCs
B Tonkosom cnosape OpesHepycckux opuduteckux mepmunos VicaeBa co sHaueHMEM
‘pyrarenbpcTBO, pyranb, ockopbnenue ciosoM’ (VMcaes 2001, 16). lanHas nekcema
VICIIONIb30BAIach, B YaCTHOCTH, B )Kalobax: a ysuuue moe u besuectmue 6ydemv Ha-
NUCAHO 8% HANOOHUYe. U 8aMB ObLTIO, 20CY0APY, 85 MOMB sI8HO U 8edomo (Axkmut Xon-
mozopckoil u Yemoncckoti enapxuu 1894, 131). CrefyeT OTMETUTD IpUIaraTe/ibHOe
becuecmeenvlil O 3HAYEHMEM TIO30PALIMIT B COCTaBe CIOBOCOYCTAHNS Oecuectmae-
Hoe cn1060: Bockyio 37e sanyeuiu, e20a 6e3v1ecnebHo c1080 doHecemvcsi 00 mebst om
unexws (bapxynapos et al. 1975, 179).
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[naron 6e3uecmumo (06e3uecmums) — ‘OCKOPOIIATH, IO30PUTH, 6€CUECTUTD — CO-
mep>xutcs B siBKe Mapbu TapacoBoil Ha npocBupHIO ABnoTbio Kopkuny: Ta npo-
ceupruya menst Mapvuuy 60 écems 20pode 8v Mupy obezuecmusna 60 8exku: MaKosa
5136 6e30e71bst U CPAMOMbL POOsicsi HA0® c00010 U HAO® NOMU He 8UOATA U He CIbiXa-
na (Axmor Xonmoeopckoii u Yemoncckoti enapxuu 1908, 12). Hapany ¢ 6esuecmuem
B [Ie/IOBOJI MMCbMEHHOCTY MCIIO/Ib30BA/IACh TAKXKe JIEKCeMa COPOMOma: a besuecmiue
6ydem®s Cnucano 6o HanobHuye U yobimoxs u copomoma. 1 6ams 0bi 8o MOMB ObLIO
s6H0 U 8edomo (Axmor Xonmoeopckoti u Yemioxckoil enapxuu 1894, 118).

Jlanee paccMOTPUM JIEKCUKY, peaU3YIOIIyI0 CEMAHTUKY ‘OCKOpOJIeHNe CTTIOBOM,
‘0CKOpPOUTD CJIOBOM, HaybosIee 4acTo BCTPeYalolyICcs B UCTOYHMKAX. [Tpexxzie Bce-
rO OTMETMM CJIO>KHO€ II0 CBOEMY COCTaBY CYIECTBUTEIbHOE CK8ePHOCTIOBUE, BKITIO-
Jarolee KOPHM JBYX JIEKCeM: CK6epPHblil VI c71060. B cTapOC/IaBAHCKOM A3bIKe CKEPbHA
VICIIO/Ib30BAIach CO 3HaYEHVeM ‘HEeYMCTOTBI, IPA3b, a TAK)XKe C IePEeHOCHBIM 3HaYeH!-
eM — ‘Mep30CTb, CKBepHa. IIpsMoe 3HadeHMe IPI/IaraTe/IbHOTO CKBPbHABD, COOTBET-
CTBEHHO, - TPsI3HbII, HEUNCTHIN, IepeHOCHOe — ‘HeYUCThIil, Mep3kuit. CeMaHTKa
IJIarOJIa CK6PbHUMY — ‘TIadKaTh, TPA3HUTD, OCKBepHATD (LleritiuH et al. 1994, 605).
B npeBHEpYCCKMX MICTOYHMKAX NpUIaraTe/bHOe CKeepHbili PUKCUPYETCs CO 3Hade-
HIleM ‘HEeIIPUCTONHBII, HETORHBII, OpaHHBII, B YacTHOCTH B VI36opHuke CBsiTOCTA-
Ba 1076 1.: Bocsiko c71080 ck8bpHbHO 0a He ucxodumv u3 ycms Hauiuxs (borarosa et
al. 2000, 186). B KHMKHBIX TEKCTaX MOCKOBCKOTO II€PMOfia CTIOBO CKBepHA OOmIaaeT
CeMaHTUKON TpyOble, OpaHHBIe CJIOBA’: auje 60 KMo cosepuiaem nio0vl, CUl ... CKeéep-
Hot He enazonem (BoraTosa et al. 2000, 183-184). B lepKOBHBIX KHNUTaX GUKCUPYETCA
B 9TOT NIEPUOJ, U IJIATON CKBEPHONA20NIamY CO 3HAYeHUEeM ‘CKBEPHOCTIOBUTD : My
oK7le8emar, UL 03710cn10670, unu ckeeproenazonto (borarosa et al. 2000, 188). B 3a-
KOHOMIATe/IbHBIX aKTaX, B YacTHOCTU B Cmoenase 1551 ropa, yHOTpe6nHeTCH IJ1arojI
ckeepHocnosumu: ITpomononoms makuxs [ceésujeHHUK08] coOOpHe HAKA3bIBAMU,
4mobvl 6v NLAHCMB0 He YNUBANUCA ... HA 00IECMBEHHOMD NEHUU YUHHO CHOAU,
a He OUnUCs U He nasnucs u He ckeepHocnosunu (borarosa et al. 2000, 189). B pas-
HOTO poOfia NPaBOBBIX JOKYMEHTAX JIeKceMa cKepHociosue QUKCUPYETCsA CO 3HaYe-
HIeM ‘HeIIPUCTOIHBIe peun’: Tak se u OpaxHuuecmea u Kpaxu u HUKaKosa 0ypHa
U CKBEPHOCTIOBUSL ¥ 20cydapesa Oena [KHuzonewemanvs] 6 nonamax omHio0b He O6vL10
(BoraTosa et al. 2000, 189).

Co 3HavyeHMeM ‘HEIPUINYHBIN, HeXKeIaTeIbHBIN, HEYMEeCTHBII, He0OOCHOBAH-
HBII' YHOTPeOIIANNCDh TIpUIaraTeIbHble Henpuzoxcuti, be3nenuunoiii, HeOvinoll B CO-
CTaBe C/IOBOCOYETAHNA C CYLIeCTBUTEIbHBIM (/1060 B pOpPMe MHOYKECTBEHHOTO YNCIIA.
Hamnpumep, mpunararenpHoe 6esnenuunoiti pukcupyercs B Crosape pycckozo sA3vika
XI - XVII 88. co 3HaueH1eM ‘HeOOOCHOBAHHBII, HETIPABUIbHBIN: d Oe3/lenUuHbIMU,
3ametiHbIMU, HeNPU2ONUMU CTI0BYL ... 2080PUMU HE XOMUMD, 65 MOMD Cebe U C60UMD
npedkom® U 8cemy ceoemy 2ocyoapcmey bezuecmus He Haéodums (OunuH et. al 1983,
35). B aT0I CBSA3U IpefcTaB/sieT MHTepeC CYLIeCTBUTEIbHOE be3nenuyd, 0603HavaB-
mee ‘4To-nmb0 KypHOe, Henopobamwleee. [IpumaraTenbHoe Henpueoscuti co 3Have-
HIIeM ‘HeIlOf00aIoNI1il, HeIPUINYHBII, yPHOI OTMEYEHO B CIEYIOIIeM KOHTEKCTe:
U 6% 4en00UmMbve C60eMb 2080pPUND Henpuzoicee c060, 4Mobds OHB, KHA3L Muxauo,
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senenv emy c60ii yapckoii ykase yuunumo (IlImenes et al. 1986, 250). CroBocoue-
TaHUe HeOblI0e C71060 C CEMAHTUKOI ‘OCKOPOUTEIbHOE CIOBO’ HAXOAMM B CIIEAYIO-
IjeM KOHTEKCTe: U HA MeHsI 2cOpb HuiHe 3a 3emmio Bacunvio Ipucopvesuua ko6 Kyiom
U 3710c710851m 8e3de HanpacHo Hebvitvimu cnosamu noHocsm (Kotkos et al. 1965, 73).

[ITnpoko yHOTpeOUTENbHBIM SBMAIOCH CYIeCTBUTENbHOE OpaHb CO 3HaUEHUEM
‘yIpexy, pyraHb, OpaHb’: Ymunocmueumecs, 2ocy0apu 61acmu, NOMANYUme meHs,
nocnedusizo cupomy, npuxaxcume emy, Ocuny, 3a pynxy u 3a Xmesv U 3a conoMmy 3anid-
Mumo, Kax 100U npuzosopsm, u 60 6pae u 6 6010 4mo ul, 2ocydapu, yxaxume (fop-
OymmHa et al., 178-179). [laHHas jekceMa yrnoTpe06/isiach B COYeTaHUY C IIpuUIara-
TE/IbHBIMU Heno0oOHbIL, CKeepHbiil, MamepHouii. Hanipumep: u ox, cmapeu, cman Hac,
cupom, 6panump 6caKo10 ckeeproto 6panvio (Topoymnna et al. 1994, Tam xe, 37); a 6o
HblHewHeM®, 20cyoapn, 206 200y, eeH8aps 6v 27 0eHv, HANUBCSA NbAHD U NPULED Kb
BeUEPHIUL... U NOUABD 8D Mpanece NbIHOL KPUUAMmv 80 6CI0 207108) HeNOOOOHO, Ue2o U HA
Kabakaxv mano sedemua, U Cmapocms U MUPCKUXD 100eil OpaHU® BCIKOI HeNnooo0o-
How mamepHoto bpanvio (Axkmur Xonmozopcekoti u Yemrosmcckoti enapxuu 1890, 1452).
Y nouans s emy 2080pumv, 4mo6s oHb OMb Mexs 00712065 MEHS OMKYNUIID, U OHB Jle-
OHmell yuans MeHs OPAHUMb 8CIKOI0 HeNO0O0OHO10 OPAHDLIO U U3D 080PA MEHST N02PADS
cocnans (Axkmor Xonmozeopckoti u Yemioxncckoil enapxuu 1908, 198). B siBke moHamaps
Bacumus ITonosa ua [IsicTOBCKUX 0 Opanu u moxBanabbe roBoputcs: Homewirseo,
2ocydapo, 136-20 200y, utoHsa 6w 14 denv, moms Omopoii 3 6pamvaMu OPAHUNU MEHS
Backy u xcery mor0 6panuio Heno0oOHOW0 8CIKOI0 U XBANTMUA HA MEHS YOULICMEOM®
u epabexcems u scsaxumu Hedobpvimu Oenvi (Axmuvr Xonmozopckoti u Yemioxckoil
enapxuu 1908, 60). B gpyrom nokymeHTe, B siBKe KpecTbsHMHa CemeHa Bymikos-
ckoro Ha 6parbeB IOTOBBIX 0 OpaHM U Apake, dnuTaeM: Bo HoiHewHOM®D, 20Cy0apy, 60
146-m 200y, maust 6o 2 0etv, ... nocne 06ednu, na Cuneze 6o IIpeuncmenckoii mpanese
momw Ilasenv u [lemermeti Opanunu MeHs CUPOMY 8CAKOI0 HENOO0OHOW Opanvio U 3a
60poody opanu (Axmor Xonmoeopckoti u Yemioncckoti enapxuu 1908, 206).

[naron 6paxumv akTUBHO MCIIONb30BAJICA B XKa/lo0aX 4acTHBIX uLy: U me Kou-
opameii d0a Ipueopeii no IIpokonvedy HayueHvio meHs cmapya Apxuna 6panunu
u 6unu, u KnoOyKs 3 207106bL 36uUnu, u obesuecmunu (Axmuot Xonmozopcxoil u Yemiosx-
ckoti enapxuu 1908, 34-35). Oco6eHHO 4aCTOTHBIMU OBUIM CTIOBOCOYETAHUS Opa-
HUmMb MamepHo, 6panums 6panvio: U oH, Imumpeu, ¢ cotHom céoum AKyHKOU cman
MmeHsT 6panums mameprvl u ¢ coceou eso (TopOymnna et al. 1994, 174); u on, Ocun,
He Xoms NAAMumo 3a pyKy, u 00 0es1a MeHs 0020HUT U OPAHUT MEHST 8CAKO MAMEPHO
u bumv xomern, u A Hacuny Hebum ywen (TopOyinHa et al. 1994,178); u ons nouans
MeHSI 6paHumy 6CAKOI0 OpaHbio Heno00OHOU U NOXBAMUND MONOPD U Co MONOPOMD
ko 20m06e moeti: Omceky Oe mebe 20m08y (Axmut Xonmozopckoii u Yemioncckoil enap-
xuu 1894, 720); a 6 HoiHewiHeM®, 20cydapy, 206 200y, eeHeapsi 66 27 0eHv, HANUBCS
NbSIHD U NPUEOD KB BeUePHUL... U NOUABD 8B MpPAanece NbsIHOL KpUHAMb 80 8C10 207108Y
HeNnooo6Ho, uezo U Ha Kabaxaxs Maso sedemuyad, U Cmapocms U MUPCKUXD ntodeil 6pa-
HUI® 8CAKOI0 HeNno00OHOoW mamepHoto 6panvio (Axmuvr Xonmoeopckoti u Yemmoncckoi
enapxuu 1890, 1452).
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OpHako co 3HayeHUeM OpaHb, pyraHb, HOHOIIEHME B KadyeCTBE YCTOIYMBOTO
TepMUHA JyI1 0003HaYeHNs IPECTYIUICHUs — OCKOPOICHNUS CTIOBOM — 3aKpPelIoch
B MOCKOBCKMII Ilepuop, cyijectButenpHoe nas (Punun et al. 1981, 181). Jaunas
JIeKCeMa BXOJIUT B COCTaB C/IOBOCOYETAHUS C IIPUIATaTe/IbHBIMU Heno00OHbIT, no-
30pHbLLi: Heno0oOHas nas, no3opHas nas. IlpuBenem npuMepsl: u mom Mean yuan
MHe U HeHUWKY MOoeMy OpaHum mMamepHvl U 6cAKor0 HenodooHow naero (KoTkos et
al. 1968, 59); u mom ecopv Poma npuwiod Ha 080p yuen MeHS U MAMYUKY MOI0 1detn
scaxoro naer Henooobrorw (Kotkos et al. 1968, 52); kaks mom ku3b VMean JIvikos uieio
MHe CTIOMUT U KAKD MeHs no30pus ecsakor nosoproto naeto (Kotkos et al. 1968, 60).

B McTOYHMKAX [IelOBOrO XapakTepa GUKCUPYETCs IIArol aAmiy O 3HaUeHUeM
‘pyrarb, 6paHUTb, HOHOCUTD KOro-mubo, a Takxe ‘Gecyectuty (PunuH et al. 1981,
181). CnoBocoueTaHye ndsAtmoy naer BCTpedaeM B CIeAyIoLeM KOHTeKCTe: ... 4 Maxk-
cums CmpewiHess MeHs X07I0NA MB0e20 8CAK0I0 Heno00OHO010 1ael0 AN U UMb MeHs
X0710nA MB0€e20 X0Mend U 6b MIOPMY CAXAMb X0Mens 6e3v meoezo 20cydapesy yKaszy
(Axmot Xonmozopcxoti u Yemioncckoti enapxuu 1908, 144-145). Ecn o6paTtutbes K
IPOUCXOXKICHUIO 9TOTO CTI0BA, TO HEOOXOAMMO OTMETHUTD €r0 MCIIO/Ib30BaHMeE B CTa-
POCIIaBsAHCKOM SI3bIKE, OJJHAKO C MHBIM 3Ha4eHVeM, a IMEHHO CO 3HaYeHVeM ‘KO3HU :
Cobpamu .. pabuvl Ha nasHue céamaazo mysxa. COOTBETCTBEHHO, CYLeCTBUTEIBHOE
J1asimesnv — ‘TOT, KTO CTPOUT KO3HI, [TIaroJ /1dsiti — ‘TIOfCTeperaTh B 3acafe. Kpome
TOTO, OTMEYAETCS B KHYDKHOI MMCbMEHHOCTY ¥ OMOHMM sidsimu — ‘aste’ (LleiTnnn
et al. 1994, 304). Kak Bupnm, 1ekceMsl ¢ KOPHEM -JIaji- B CTAPOCIABSIHCKOM sI3BIKE He
cofiepyKa CeMaHTHUKM OpaHHOTO XapakTepa.

CreryeT OTMETUTD I71aT0JI COBEPILIEHHOTO BY/ja C IIPUCTABKOM U3 — U3NAAMU, UIC-
II0/Ib30BABILINIICS B IIPABOBBIX TEKCTaX C CEMaHTHUKOI ‘00pyraThb, BBIPYTaTh; U3PY-
raTh: d KMo K020 U3/1aems O0APUHA... U HAMECHHUUbL CYOAND eMy N0 €20 OTneuectnsy
besuecmue; maxo e u cnyse (bapxynapos et al. 1979, 160). Xapakrepusys ymnorpe-
671eHMe 3TOTO I71arojIa B 3aKOHOAATE/IbHBIX aKTaX, UICTOPUK IIpaBa VcaeB KOMMeHTH-
pyeT dparMeHT us ucrouHuka 1349 ropa - 3axonnuxa Cmegana [Jywiana, conepxa-
wuiics B ctatbe «O ncocmu», T.e. «O 6panu»: Kmo oncye cesmumens unu kanyzepa
unu nona, T.e. «Kro oOpyraer cBATUTENA WIM MOHaXa WIN IIOMA ...». B 9TOI cBA3K
uccnefoBarenb muiteT: «O4eBUIHO, PyraHb 1 OpaHb OYeHb IMTyOOKO M CUMBOJINY-
HO OBUIM CBsI3aHBI ¢ cobaubuM 1aeM...» (Vcaes 2001, 49). [lasee y4eHbIil IOSCHSET:
«JIlexceMa nvco B PEBHEPYCCKOM IIpaBe, KaK U Y BCeX MH/J0E€BPOIIENICKIX HApOJOB,
UCIO/Ib30Ba/Iach B Ka4eCTBE CMBOJIA II030pHOIL cMepTu. OTCIofia BhIpaskeHue B Pyc-
ckoit [IpaBpe «mo oy6umu 6v nca mecmo» ..., T.e. youTb, Kak cobaky» (Vcaes 2001,
72). B Cnosape pyccxoeo szvika XI — XVII 66. duxcupyercsi mpuiaraTe/ibHoOe necuil
(nvcuti) ¢ IepeHOCHBIM 3HAYeHMEM TIO30PHBII, MOCTBIAHBIN. B KauecTBe mpume-
pa npuBoautcs ¢parment u3 Vs6opuuka CearocnaBa 1073 I., OFHOTO U3 paHHUX
VICTOYHMKOB JIpeBHepyccKoro nepuopa: Omaonazaume y00 moKosvia cyivOvl, aKbl
ueHy nocuto Ha mv3dy 6nyovHuya (borarosa et al. 1989, 17). CywiecTBuTeIbHOE C00a-
Ka Kak 6paHHOe MbI BcTpedaeM B nocnanusx VBana Iposnoro Anppero Kyp6ckomy,
KOTOpOE aBTOP VICIIOZIb3YET C 1Ie/IbI0 BHIPA3UTh HEIraTUBHOE OTHOLIEHNE K aipecary:
«9mo, cobaka, u nuuiewu u 60ne3HyeUs, COBEPUILED MAKOBYI0 3N100Y?»; «... KO JHe
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no0o6Ho mebe, beuieHoti cobake, kHa3b Cemen Benckoti 0a usans JIauxoil ommexouia
68 JTumey»; «..umo e, c06aKa, U X6ANUMUCST 68 20pOOCHU U UHbIXD COOAKD USMEH-
HUK08® NoX6asngewiu OpanHoio xpabpocmuio?»; «A omuyy meoemy, kHa30 Muxaiiny,
20HeHUs ObII0 MHO20, 04 U yOOKHeCmaa, a UsMeHbl MaxKoli He YUUHUND, SKO e mbl,
cobaka» (BaneeBa et al.).

B kauecTBe IpefHaMepeHHO OCKOPOUTETBHBIX MCIIOIb30BAIIICH CTTOBOCOYETAHNUS
C IPUJIATATENbHBIM O/ISL0UH: OJISIOUH CbiH, O71s10UHa 00ub, 67s10uHbl demu. B sBke ba-
xeHa Xabaposa Ha Ipuropbs [yo1rHa 0 HaHeceHUM 6e34eCThsi ero MaTepy 1 orpabie-
HIM €r0 >KEHBI YUTAEM: 8 NPOUNIOM®, 20cydapy, 80 136-mv 200y, aseycma v 6 OeHo,
npuwens moms Ipuecopeii 6o Oepesrio Kanununo da nouans Mamyuwxy mow cmapuiyy
Yaumy, cxumuuyy, 6panumu: «bneduna de mvt douu, U o 4ePHLIMD NAAMbEM A3
de mA... (Akmot Xonmoeopcxoti u Yemiosncckoti enapxuu, 1908, 72); a 6 moHacmoipo,
eocyoapy, 66 Kupunoss npuexas, mens, ueymena u cmapy06s co60pHbLX 1aemd O71-
ounvimu demmu (Bapxymapos et al. 1975, 250). VsHaua/lbHO B CTapOCIABSIHCKOM
A3BIKE PAJl OGHOKOPEHHDIN C/I0B XapaKTepU30BaJICA HEMTPaTbHOM CEMaHTUKON U K
OpaHHOIT JIEKCUKe He OTHOCUIICA: 671510b — ‘OONTYH, IIyCTOMENsT, 671406 — ‘TIycTas 601-
TOBHSI, O71510bHUK® — ‘OONTYH), 671510bH® — ‘GONTIUBBIIT, 6717CtuU — ‘OONTATH, TOBOPUTH
B3gop’ (UeritnuH et al. 1994, 93). B s13bIKe IpeBHEPYCCKOTO M MOCKOBCKOTO TIEPUOIOB
HayMeHOBaHNe JIMIjA MY)KCKOTO Iofa 071510b YIOTPeOIsnmoch co 3HaUYeHUeM TDKel,
0OMaHIIMK), a 5KeHCKOT0 II0/Ia — ‘paciryTHas xeHmyHa' (bapxyngapos et al. 1975, 250-
251). B coBpeMeHHOM PYCCKOM sA3bIKe 9Ta JIeKCeMa 3aKperuIach TOJIbKO 3a HayuMe-
HOBaHJEM YKeHII[MHbBI C COXPaHUBIIMMCS IJIABHBIM CEMaHTUYECKUM aKI[eHTOM — ‘Ta,
KOTOpast 0OMaHbIBaeT.

Vi3BecTen ucropudeckuit ¢pakT, CBI3aHHbIN C MAaTpuapxoM HUKOHOM, KOTOPBI
UIMeNl CBOEHPAaBHBIN XapaKTep M BCAYECKM MOAYEpPKMBAT BEPXOBEHCTBO HTYXOBHOI
BJIACTM HAJ| CBETCKOII, YTO He MOIJTIO He pas3[pa’kaTb LapsA Ajekces MuxaitjioBu-
va. B 1657 1. Anexceit Muxaitosud ny6nm4Ho HasBan HukoHa Hesedcetl, MysicuKom
u ons0utbim cotom. ITocme my6mmyHoro KoHGMMKTa ¢ LapeM B uione 1658 r. Hu-
KOH JIeMOHCTPATHBHO OTPEKCA OT NMaTpuapIIecTsa U yAAMUICA B OCHOBAHHBIN UM Ha
Vcrpe Hoso-Vepycanumcknmit MoHacToIph. B pomane Packon Bragumup JInaytun
TaK ONVCBIBAaeT pasMbllUIeHnsA narpruapxa HukoHa 06 9ToM coObITUM B iMaore co
crapueMm Mappapuem:

Hukon npopomxun co cmmupenmeM: — HeT, 4 He MY>XMKOBCTBYIO.
Ho s cbiH xpecTbaHcKuit. 51 Tonbko 06pasom XpHCTOC, @ IIOTbIO-
TO MY>XUK. MOXeT, i MyXULIKUiZ XpUCTOC? U YEro MHE CThIUTbCH,
YTO S MYXMK, O.. CbIH. MeHsA OffHaXXIbl COOMHHBI ApPYr Ajekceit
MuxaitoBid TaKO4YKM 0603Ba1, 0CepHsACh: fie Tbl, HUKOH, O... CbIH. U 51
TOT/ IO ITyHOCTY OOM/Ie/ICA Ha HETO. a ceifuac yMalo: ypak Obls, Ha
410 06DKancsa-to» (JlmayTny, 2000).

3aKOHOMEPHBIM ABJIAETCA BOIPOC: KaKye >Ke CI0Ba, KpOMe yKa3aHHbIX BbIIIE,
MOIVIY HAHECTU OOy Ye/IOBEKY B Ty OTHA/TCHHYIO SIIOXY, 3a[ieTh ero 4ecTb U JO0-
CTOMHCTBO JJO TAKOJ1 CTEIIeHV, YTO OH BBIHY>KIEH ObUI 0OpaTuUTbCA 3a 3alUTON K
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BracTsamM? Hekoropsie cBeieHms 06 aToM copiepykarcs B yenobutueix XVI - XVII BB,
TaK KaK B 9TVX JOKyMEHTaX >Ka/00LIMKI IOPOOHO OIMCHIBAIOT BCe IPOU3OLISHIINE
COOBITISI, HEPEFKO BOCIIPOM3BOMAT U IPAMYIO pedb. OZHAKO KOHKPETHbIE TeKCEMBI,
yrnorpeO/ieHHbIe B afjpec TOTO WM MHOTO JINIA, IIONafja/ii B JOKYMEHTHI JOBOILHO
PEnKO, IIOCKOBKY afpeCaHTbl, OMICHIBAsI CTIOBA, OOMAMBILIE UX, OTPAHNINBAIIICH
HayMeHOBaHUsAMU 00001[eHHOrO XapakTepa. IIpuBeeM HECKOMBKO PEIKUX I IIOTO-
MY LeHHBIX IPYMEPOB YIOTpeOnIeHnss GpaHHO TeKCUKI: U mom JVean yuan mHe
U HeHUUWKY MOoeMy OpaHum mamepHvl U HA3bIBANI MEHS 02YPEUIHbIM U MOPKOBHBIM
mamem (Korkos et al. 1968, 59); u sena ecopv e6o Pomuna ... HA3b16471A MeHS Tbl-
coim 6ecom (Kotkos et al. 1968, 52); kaxe mom kH3v Vean JTviko8 uiero MHe ciOMUT
U KAK® MeHS NO30PUs BCSIKOI0 NO30pHOI0 naeto u dypaxom Hasviean (Kotkos et al.
1968, 60). B oTMe4eHHBIX KOHTEKCTaX YHIDKAIOMIVMU 4eCTb U JOCTOMHCTBO ajpe-
CaHTa BBICTYNAIOT CIIOBOCOYETAHUS 02YPeuiHbvlll U MOPKOBHbLI mambv, /vicolil bec,
a TaKoKe CYLIeCTBUTEIbHOE 0ypak. HavMeHOBaHUA 02ypeuiHbiii 1 MOPKOBHBLTL mamb
CBSI3aHBI C XMIIIEHNEM OBOILLIEl 13 OTOPOJa, CYLeCTBUTENbHOE 0YPaK CO 3HAUEHUAMM
‘c1abOyMHBIIL, TIOMELIAHHBII, @ TAKXKe ‘T/IYIbI, HEOCHOBATE/IbHBII, 6e3pacCyaHBLIT
(Bapxygmapos et al. 1977, 376-377), 6e3yclIOBHO, BOCIPMHIMAETCS KaK OCKOpOMTeb-
Hoe, 6ec B HapoHOI M1oIornu mpefcTasisiet co6oil 3710ro0 fyxa.

Taxum 06pa3oM, NpecTyIUleHre, CBA3aHHOE C OCKOpOJIeHneM ClIOBOM, 00603Ha-
YajI0Cch B 3aKOHOJATE/NIbHBIX aKTaX TePMUHAMU ypeKkaHue W /ds, B NPEBHEPYCCKUIL
M MOCKOBCKWIT IIEPVMORBI COOTBETCTBEHHO. JIeKCHKA, peanusymolias CeMaHTUKY
‘clloBecHOe OCKOpOIeHne, ‘OCKOPOUTD CTTOBOM, pa3HOOOpasHa M JOBOIBHO IIUPO-
KO IIpefCTaBIeHa B IPABOBBIX JOKYMEHTAX [ApeBHel U CpefHEeBeKOBOI Pycnu, kak
B 3aKOHOJ]aTe/IbHBIX aKTaX U JOKYMEHTaX JOTOBOPHOTO XapaKTepa, TaK I Kamobax
YACTHBIX /L. 3HAUYUTEIBHOE YNUCIIO JIEKCEM BOCXORMT K CTAPOCIABSIHCKOMY SI3BIKY
U PUKCHUPYeTCs B KHIDKHOI MIMCbMEHHOCTU. VIHUBUAYaIbHbIE OCKOPO/IeHNSI BCTpe-
YAIOTCS PeKO U XapaKTePU3YIOTCSI IEKCMIECKUM PAa3HOOOpasueM.
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Abstract (Non-literary and obscene lexis and phraseology in the discourse of Russian

and Czech politicians): The article deals with the specifics of the functioning of non-liter-

ary and obscene vocabulary and phraseology in the discourse of Russian and Czech politi-

cians. The author underlines a significant change in the nature of the public representation

of the politician, which influences the choice of linguistic means for expressing the relation

to the designated subject or phenomenon. Types of non-normative language means used

in political communication in Russia and the Czech Republic are distinguished. Specific

features of the use of non-normative vocabulary are determined depending on the speakers

intentions.
CoBpeMeHHOEe COCTOsIHYE ITI00A/IbHOM IIOTIMTUYECKO apeHbl OTPaXKaeT IpOLieCCh
CTIOKHEMIIINX CoMaIbHbBIX HpeOGPaSOBaH]/IﬁI, YTO CKa3bIBA€TCA HAa M3MEHEHUM Xa-
paKTepa MOMUTUYECKOV KOMMYHUKaluu. beicTpoTa pearnmpoBaHuA Ha IONIUTHYE-
CKIe penieHnsAa ¢ IIOMOIIbIO ]/IHTCPHCT-TeXHOTIOI‘I/HZ " BE€OCHUE ]/IH(bOpMa]_U/IOHHbIX
BOJIH 3aCTaB/IAI0T YYaCTHUKOB IIyOIMYHOTO AMAjIOra JICIOAb30BaTh Hanbosnee ad-
(beKTI/IBHbIe CTpaTernm M TaKTUKU 71 JOCTVDKEHNS TOINTUYIECKUX ueneﬁ.

HecmoTpst Ha TO, 4TO MyONMMYIHOE CTOBO MO-TIPEXXHEMY OCTAETCS B OIpefieeH-
HbIX paMKaX CTUTUCTUYECKOM HOpPMBbI, B TOJIUTUYECKOM KOMMYHUKal N Haﬁmo,uaeT—
cst cBOOOfIa peyeBOro MOBEJEHNS, PACKOBAHHOCTD 1 HENPUHY>KAEHHOCTD O0IeHNMs
MEXTY Y9aCTHMKaMI IMajIora, a TakXXe CHATNE Ta6y Ha yHOTpe6HeHVIe CHVDKEHHOM
nexcuky 1 ¢paseonoruu. CBo6oxa c10Ba MpeBpaTUIACh B PeabHbII MHCTPYMEHT
TBOp‘{eCKOﬁ pe‘IEBOil AE€ATENbHOCTH, IMPAKTUYIECKN HE HOI[‘II/IHHIO].[H/I]‘/JICH CTpOIM
IpaBuIaM BefjeHUs] IyOMNYHOrO AMAaora, NAEeONOrMYeCKMM YCTaHOBKaM, IleH3ype
" MOpa/IbHbIM HNPVHIVUIIAM. [Tonutuyeckas KOMMYHUKalA 06pe}1a CIIOCOOHOCTD K
OTpa>XeHMIO HOBOJ AEVICTBUTEIBHOCTU ¥ MUPOOINYIE€HNs, B KOTOPOM Ha IEPBBIN
IJTaH BBICTYIIA€T HE pallIOHAJ/IbHAA, 4 SMOLMIOHAa/IbHAA COCTaB/IAIOIIA.

IMonmuTyk nepectan 6bITh 6€CCTPACTHBIM TPAHC/IATOPOM OIPEe/IeHHOI MIe0o-
TMYeCKOl1 JOKTPUHBL 11 CYXO0il MHGOpMALIMN: celTyac ero UMUK CTPOUTCS Ha pelpe-
3eHTaluM ce0s Kak Xapy3MaTUYHOI TMYHOCTH, FPOMKO 3asIBIIoNIelt 0 cebe, CBOel
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HO3MIMY, MUPOBO33peHNH. Bee yalije B monmuTiyeckoil KOMMYHUKAIMM 3By4ar KarTe-
rOpUYHbIE 3asIB/IeHNsT, Oe3aeIsIIMIOHHbIE OLIEHKM, SKCIIPECCUBHBIE U SMOI[MOHA/Ib-
Hble BbIPa>KeHNs, )KaprOH, aHEK/JOTBI U APYTHe CIIOCOObI BO3/IelICTBISA Ha CO3HAHNE
aJIeKTOpara.

[MomuTnyeckuit JUCKypc npefcransercs 3G PeKTUBHBIM CPefiCTBOM MOTyYeHUA
U yhep)KaHus BIacTy, 60pbOBI U AUCKpeRUTany KOHGIUKTYIOUIMX CUJI, a TaKXKe
KOHTPOJIS 32 MOBeIeHNeM 97IeKTOpaTa. B CBsA3HM ¢ 3TUM B MOC/TENHUE [eCATUIETHS
BBI3bIBAET OOJIBIION MHTEPEC M3ydeHNUe TMHTBUCTUYECKNX CPENCTB MaHUITY/ISLINN
obujectBenHblx co3HaunueM (T.A Van Dijk, A.H. bapanos, 9.B. bynaes, P. Bogaxk,
ILB. Ilapuns, AII. Yypunos, EJI. Lleiiran u fp.). BosHukaer Bompoc o ToMm, cy-
I[eCTBYIOT /1M KapAMHaIbHbIe OTINYMS IOJIMTUYECKOTO IUCKYpPCca OT APYTUX BUJIOB
puckypca. ITo muennio Van Dijk, monmmrudeckuit fUcKypc «is not a genre, but a class
of genres defined by a social domain, namely that of politics» (Van Dijk 1998, 11) («aro
He >KaHp, a COBOKYIIHOCTb >KaHPOB, OIpefieiseMasi COLMAaIbHBIM JJOMEHOM IIO/N-
tukn»'). EJI. lleiiran otmedaert, 4To «Crenuduka MOIUTUKY, B OTINYNE OT Psifia
apyrux cdep UemoBeUecKOil esTeNbHOCTH, 3aK/TI0YaeTCs B €€ MPerMYIeCTBEHHO
IMCKYPCUBHOM XapaKTepe: MHOTME MOMUTIYeCKIe JIeICTBIA 10 CBOEII IIPUPOJE SAB-
nstroTcs pedeBbiMu aerictBusimu» (leviran 2000, 17). Kpome TOro, MOXXHO BbIJIENTUTD
HabOp OIpe/e/IeHHBIX PEeYeBbIX CTPATETUI U TAKTUK, XapPAKTEPHBIX [Isl IIOTUTIYE-
CKOTO JUCKypca: IepcyasuBHas, MHGOPMATUBHAsA, apIYMEHTAaTUBHAs, [IepCyasuB-
HO-(YHKIVOHA/IbHASA, Ie/IVIMUTATUBHAA, IPyHIIoBbIienuTenbHasA (Bogak 1997, 51).
Ha ¢yHKIMOHANTbHOM YpOBHE COfep)KaHMe MOMUTUYECKOrO JUCKYpCa «CBOOMUTCSA
K TPeM COCTAaBIIAMMM: GOPMYINPOBKA ¥ pas3bsACHEHNE IOMUTUIECKON ITO3ULIUN
(opmeHTanMs1), MOMCK M CIUTOYEHNME CTOPOHHMKOB (MHTerpaums), 6oppba ¢ mpo-
TUBHUKOM (aroHanabHOCTb)» (Ileitranm 2000, 41). Takum ob6pasom, cdhepa momuTuKu
oIpefeAeT ee JUCKYPCUBHBI XapaKTep U TpebyeT OT YIaCTHUKOB KOMMYHMKAIVIN
UCIIONIb30BaHMA CriennprIecKnX SKCIPECCUBHBIX I IIPAarMaTUYeCKIX CPECTB.

IMomuTryeckuit FUCKYPC OTpakaeT HaMepPeHMs U SMOIMOHATbHOE COCTOSHUE
rOBOPsIIEro, BepOan30BaHHbIe B KOHKPETHOM aKTe KOMMyHMKauuu. [l coBpe-
MEHHOJM MHOMUTUYECKON KOMMYHMKALMM XapaKTepHO VIOTpeOreHre HeEHOpMa-
TUBHBIX JIEKCUYECKNX U (HPA3e0OTMUECKUX eIUHIUI], KOTOPbIE 3aTeM IIPOHMKAIT
B IIyO/IMYHBIN 0OMXOJ M3-3a TUPKMPOBAHNS B CPEICTBAX MacCOBOIT MHGOpMALINH.
Hapymenne cTuIMcTH4ecKoil HOPMBI, MCIIONb30BaHMe HEHOPMATMBHOI JIEKCUKM
U IpMeMa CTHIMCTUYECKOIO KOHTPACTa MO3BOJISIOT IONUTUKY NPEfCTaBIIATh MH-
¢dbopManio ¢ APKO BbIPKEHHOI 9KCIIPEeCCUBHOII OlleHKol1. boree Toro, ycroitunpas
TEHJICHIIMSI MCIIONIb30BAHNUA IPYObIX, (HaMIIbsPHBIX, IPOCTOPEYHBIX, C/ICHTOBBIX
U aPrOTUYECKUX CPECTB MOXKET CTY)XUTh «BU3UTHOI KApPTOYKOI» TOTO MM MHOTO
HONIUTYKA, IIOMOTasi €My CO3[1aBaTh M IOAAEPKUBATb OLPee/ICHHBII UMUK B I71a-
3ax 97IeKTOpaTa.

K HeHOpMaTUBHOIT /IeKCUKe 1 (ppas3eonmornu Mbl OTHOCUM CIOBA ¥ BBIPAXKEHMUS,
IpUHaIeXxaliye K Heo(uinanbHoil cdepe oOIIeHNs, XapaKTepusyolyecs ApKoil

ITepeBenieno ¢ anrnmiickoro sAsbika E.A Poruesoit.
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HETAaTMBHOV KOHHOTALMeN ¥ HaXO[AIIMecd 3a Ipefe/laMi IUTePaTypPHOM HOPMBI.
[Too6HbIE S3BIKOBBIE CPEICTBA CHOCOOHDI BHIPAXKATh PE3KO OTPUIATEIBHYIO OIl€H-
Ky FOBOPAIUM 0003Ha4aeMOro IpefiMeTa W sABJICHNUS, TeM CaMbIM JUCKPeIUTUPYS
VX B I7Ia3aX CTyIIAOIIEro.

CregyeT OTMETUTD, YTO YHOTpeOIeHVe CTUIMCTUYECKM CHVDKEHHBIX eVHMIL
B IIOINTUYECKOM JIUCKYPCe BOCIIPUHMMAETCA HOCUTESIMY SI3bIKA KaK Ty KePOIHBII
aneMeHT. Ilo cmoBam V. A. CTepH1Ha, HEHOpMAaTUBHASA JIEKCUKA «PACCMATPUBAETCS
KaK IIOJ/Ie)Kalast MCKII0YeHUIO U3 ITYOIMYHOTO YIOTpebIeHNs (TO eCTb U3 YIOTpeO-
7ieHus B 001iecTBeHHbIX MecTax)» (CrepunH, 2011, 4). OgHako B mocjefHee BpeMsi
MOYXHO TOBOPUTDb O HAMEPEHHOM MCIIO/Ib30BAHMI HEHOPMATUBHOI JIEKCUKM U (pa-
3€0JIOT MM B TOTUTUYECKOM IMCKYPCe, KOMITIEKCHO BO3eICTBYIOIIEM Ha TPU YPOBHS
A3BIKOBOJ JIMYHOCTY HOCUTEIIA A3bIKA. YIIOTpeOIeHue MOMUTUKOM CTUINCTIUYECKH
CHVDKEHHOJI JIeKCUKY 1 (ppa3eoorni B IOTHONM Mepe OTBeYaeT CTPYKTYPHBIM YPOB-
HSIM $SI3bIKOBOJ IMYHOCTY afipecaTa KOMMYHUKATUBHOTO cooOIeHnst: «1) Bepbasb-
HO-CeMaHTIYeCKOTO, ITPeATIO/Iaraioilero /isl HOCUTeNs HopMalbHOe BIafieHe ecTe-
CTBEHHBIM SI3BIKOM; 2) KOTHUTMBHOTO, €VHNI[AMI KOTOPOTO SIBJISIOTCS MOHATHS,
u/ien, KOHLIEIITBI, CK/Ia/IbIBAIONINECS Y KaXK/IOIl A3bIKOBOI MHAMBUAYAIBHOCTH B 60-
Jiee WLV MeHee YIIOPSIIOYeHHYIO0, 60JIee MM MeHee CUCTeMaTU3MPOBAHHYIO “KapTIHY
Mupa’, OTPAKAIOIIYI0 MepapXuIo LeHHOCTell; 3) IMparMaTuyecKoro, 3aKk/I04alolero
1e/M, MOTVBBI, MHTEPECHI, YCTAHOBKY U MHTEHIMOHanbHOCTI» (Kapaynos 1989, 5).

B nonutmyeckoM fuckypce GyHKIMOHUPYIOT C/IeAyIOie HEHOPMAaTUBHBIE A3bI-
KOBBIE CPefICTBa:

[IpocTopeuHble efMHUIIBI.

Jlexcuka u ¢ppas3eonorus 13 MONOAEKHOTO CIICHTA.

JKaprounsle egyHMIIBI

AproTudeckie efUHUIIBL.

Bynbrapusmsl 1 OpaHHast TeKCHKA.

HeneHsypHBIe ¢/10Ba ¥ BEIPaXKEeHUA.

ITpocmopeuue npepcrasnser coboil cybcTraHgapTHY0 (GOpPMy CyleCcTBOBaHMA
HAI[MIOHA/IBHOTO SI3bIKa, XapaKTEPHYIO JyIsI HeOOPA30BAHHOI YaCTV HACe/IeHNs, TaK
Ha3bIBAEMBIX COLIMATbHBIX HU30B. B MOMMTIYECKOM [UCKYpCe IPOCTOPEYHbIE C/I0-
Ba I BBIPKEHNS YIIOTPeOISIOTCA HaMEPEHHO ISl CTUPAHUs TPaHU MeXy 06paso-
BaHHBIMM JIIOJbMIU ¥ HeOOpPa30BaHHON W/ HEJOCTATOYHO O0Opa3sOBaHHOI YacThbIO
ob1ecTBa.

Ynorpe6ieHye TaKMX yCTONYMBBIX CJIOB M BBIPXKEHUII ABJIAETCSA He CTONIBKO He-
HOZITOTOBJIEHHOM peaKIiyer IOINTHKA Ha KaKoe-/Tn0o siBIeHNe U COObITIE, CKOTTb-
KO OTpa)kaeT ero CTpeMjIeHVe IpUOIN3NTCA K JUCKYPCY 0ObIBaTes, HIOCTaBUTh cebs
C HUM Ha OfJHO MeCTO, CMOJIe/TIPOBATh CUTYAIMIO OBITOBOrO 001eHys. Vicronp3osa-
HUe TIPOCTOpeuns B MOMUTNYECKOM ANCKYpCe MOXKET pacCMaTpPUBATbCA KaK CUTIb-
HbIJI MaHUITY/IATUBHBI pueM. Hanpumep, ynorpe6eHye B y6an4HON pedn 9B-
(heMMCTIIeCKOro IPOCTOPEYHOTO BBIPAXKEHNA OYMAmy He MeM MeCHOM — «MBICTIUTD
HeIpaBUWIbHO» («J] oueHv MHoeue npedcmasument ¢ AMepuxanckoz0 KOHMUHeHma,
us Eeponvt nam Ha yxo wenuym: «Hac yeosapusanu 6 bpioccene u Bauwiunemone

AN
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He examv 6 Poccuto». Omo umo maxoe? /Ioou, komopovle 3aHUMAOM MAKY0 NO3u-
UUI0, OHU KAKumM Mectom céoezo mena oymarom?»* B.B. IlyTnH) He TonmbKO OTpa-
JKaeT HeraTMBHYIO OLIEHKY OIVICBIBAeMOII CUTYaLlMy, HO 1 IIOKa3bIBaeT arpeccuBHOE
OTHOIIIEHME ¥ JOMMHUPYIOIjee MOIOKEHNUe TOBOPSLIETO [0 OTHOIMIECHUIO K APYTUM
y4acTHMKaM KOMMYHUKaIM. bojiee TOro, MOXXHO yTBEPXK/ATh, YTO MICIIO/NIb30BaHMe
B IIOJIMTUYECKOM AUCKypce mpesumeHToM B.B. IlyTuHbIM Ipy60Ii HpOCTOpEYHOI
JIEKCUKM U (ppaseosornyu IoMoraeT eMy HOfep)K1BaTh 00pas 6eCKOMIIPOMMCCHOTO
mupepa («A He uiyuy, HOMomy 4mo smo xe 6Cé HA X00y, IMOM PUALM C030A8aNCS
Ha x00y. MHe zosopsim: «CmoyH xouem coenamv». A eosopro: «Ilyckaii Oenaem». A no-
mom ezo cnpocun: «Bam mopdy ewsé He 6unu Huxoz0a?»’; «J xoeda Mean Bacunve-
8UY eMy 0MKA3al U NOCIAJI €20 N0 U36eCIHOMY adpecy, B03HUKU BCIKUE 1e2eHObl
u npouee u npouee», «Illkona, HackonvKo MHe ussecmHo, mre yxce Imumpuii FOpvesuy
Muponos pacckasviean 06 smom, oxa 0vina co30aHa U PyHKUUOHUPYemn eulé ¢ muics-
Ya 80CEMbCOM KAKO020-MO0 JI0XMAMO020 2004, mo ecmb 3mo korey, XIX sexa»*; «Ecnu
6ydem conmu sceéamv 200amu, mozda Huyezo He usmerum»® B.B. Ilytun).

B muckypce demickoro npesuzeHta M. 3eMaHa Takke BCTPEYalOTCs IIPOCTOpey-
HbIe CJIOBA U BBIPAYKEHU:, KOTOPbIe IPUOMIDKAIOT My6IMYHble BLICKa3bIBAHUA Hep-
BOT'O JIML]A TOCYAAPCTBa K 00MXORHO-0bITOBOI peunt. C MOMOIIBIO IPOCTOPEdNs IIpe-
3MJEHT alle/UIMpyeT K CO3HAHUIO IIVPOKIX Macc oObIBaTerneit: co Cert nechtél — «aept
3HaeT uTo» («Pozemky jsou vykoupeny, penize na to jsou a co Cert nechtél, Evropskd
komise si vymyslela novou EIU a vsechno se bude muset délat znova»®); rozfrcat — «pas-
nemutw» («Spidla i Sobotka téch sto tticet miliard rozfrcali, a z toho kapitdlu, ktery se
mohl vénovat pravé na diichodovou reformu, dnes uz nezbylo nic»’).

Jlexcuka 11 ppas3eonorus U3 Mon00eH HO20 Hap2oHa TOBOIBHO aKTUBHO (GYHKLIMO-
HYUPYIOT B pe4M POCCUICKUX IOJIUTUKOB, YTO OTPakaeT CTpeMIeHVe TOBOPAIIEro
«UJTY B HOTY CO BpeMeHeM», ObITD IIOHATBIM B MOJIOJeKHBIX Kpyrax. Jcrnonb3oBanue
MOJIOJIe)KHOTO )KaproHa B IIOIMTIYECKOIl KOMMYHYKAIIMM XapaKTepHO JyIA IpeMbep-
myHuctpa Poccun [I.A. MenBezieBa, YTO OTBeYaeT €r0 UMMIXKY T1OepaTbHOrO MOMN-
THKa ¥ OCBEJJOM/ICHHOTO YeIoBeKa, KOTOPBII CTIEHUT 3a MOC/IETHUMY TeXHIYeCKUMU
HOBMHKaMI: 006a8umy 0patiéa — «O>KUBUTD, JaTh UMITY/IbC K pasBUTHIO» («ITo 6cem
IMUM HANPABTIEHUAM, KOHEUHO, HeNIAMenbHO celitac uHmeHcupuuuposams pabomy,

ITnenapHoe 3acefanye IleTepOyprckoro Mexx/yHapofHOro skoHoMu4deckoro ¢popyma // http://kremlin.ru/

events/president/news/54667 (gara o6pamenns 20.10.2017).

Berpeua ¢ yumTensAMM - HacTaBHMKAMM BBINYCKHBIX KimaccoB // http://kremlin.ru/events/president/

news/54846 (para obpamenns 20.10.2017).

*  OrkpsiToiii ypok «Poccus, ycrpemnénnas B 6ygyiee» // http://kremlin.ru/events/president/news/55493

(mara o6pamtenns 20.10.2017).

Bragyumup IlyTis noTpe6oBan HaBecTH MOPAAOK B ecHoit orpaciu // http://primamedia.ru/news/9225/

(mara o6pamtenns 20.10.2017).

¢ Projev prezidenta republiky pfi setkani se zastupiteli Krdlovéhradeckého kraje // https://www.hrad.cz/cs/
prezident-cr/soucasny-prezident-cr/vybrane-projevy-a-rozhovory/projev-prezidenta-republiky-pri-setka-
ni-se-zastupiteli-kralovehradeckeho-kraje-12568 (mara o6pamtenns 20.10.2017).

7 Vystoupeni prezidenta republiky v debat¢ na TV Barrandov // https://www.hrad.cz/cs/prezident-cr/

soucasny-prezident-cr/vybrane-projevy-a-rozhovory/vystoupeni-prezidenta-republiky-v-debate-na-tv-ba-

rrandov-13859 (gara obpamenus 20.10.2017).



HenopmamueHas nexcuxa u gpaszeonoeus 6 OUCKypce pOCCUICKUX U HeUICKuxX nonumukos 177

07151 Mo2o umoOvi 000asumv 0paiiéa 8 passumue HAWUX IKOHOMUK»®), He ponman —
«HeKaueCTBEeHHBI» (« cmaparoce 001410, K020a NPUE3HAr0 8 pe2uoH, Cam cudems 3a
PYnéM, nomomy umo cpasy udHo kavecmeo oopoe. Jlopozu y sac He ponman noxka»’);
cudemv HA uese — <HAXORMUTBCS B 3aBUCUMOCTI» («OueHb 6aXHbIMU ABAAIOMCS U3Me-
HeHUs 6 papmayesmuueckoii npomviuinenHocmu. Euje coscem HedasHo Hawa cmpana
8 NOJIHOLL Mepe cudena Ha uzie UHOCMPAHHBIX npenapamos»'’).

Henb3s He oTMeTUTD McHONb30BaHMe Npe3usieHToM Poccun B.B. Ilytunsim xap-
20HU3MO6, TIPUIIEAIINX 13 SI3bIKA CIIELICTY>K0. TaKye S3bIKOBbIE eAVMHILIBI IPEfICTaB-
NAIT 60/1bIION MHTepec (M OOMblIMe TPYRHOCTY) Jyid IepeBoja Ha IHOCTPAHHBIE
A3BIKY, TaK KaK 3HaYeHMe >KaprOHM3MOB YCTAHOBUTD HEJIETKO U IIOAYac HEBO3MOXK-
Ho. IIpy 9TOM NONMUTHUK Iepest yIoTpebIeHneM BbIpaXKeHsI, CBA3aHHOTO CO cdepoit
CIIELICTY>KO, HAPOUNUTO MOAYEPKUBACT IPOUCXOXKIeHUEe (Ppasbl C IIOMOIIBIO MeTasi-
3BIKOBBIX KOMMEHTAPUEB «KAK 2080PSM», «KAK 2080Psm 8 00HOL 0p2aHu3auuu, 20e
5 pavvude paboman», yKasblBas Ha IIPUHAIIEKHOCTD K OIpeieieHHON Tpodeccuy,
Ky/IbType TOBefieHN U CII0CcO00y MUPOBOCIPUATIA: UUJIO 8 CHIEHKY — «3aKOHYUTD
JIe70, IOCTAaBUTD TOUKY» («Bom amo, 10,5 npovyenma, 3Hauum 4mo: ecniu 6006uje npe-
Kpamumop 6cé 0enamv, cO6ceM, NPEKPAMmump 6cem pabomam, KaK 2060psIn — U0
6 CHEHKY, uemblpe MecAUa MONHO HUMb, 6000U4e HUHe20 He 0enamb, CIMpaHa Mo-
JHem 3amepemv HA Hemblpe mecaya u 6yoem cyuectneosamo»'!); adpeca, aexu, pamu-
JIUU — «IIPEfOCTaBUTD IOJIHBIE JAHHBIE KOMY-TN00» («f uuman smu omuémol. Jaxce
6 IMUX OMUEMAX Hem HUHe20 KOHKPEmHO20, Mam MOonbKO NpeodnononeHus U 6bi60-
0blL Ha ocHose npednonoxcenuti. Bcé! 3naeme, ecnu umo-mo KoHkpemwo, moeda 6ydem
npedmem obcyxnoenus. Kax 6 o0Hoti opeanusayuu, 6 komopoti s parvuie pabomar,
2osopunu: «Adpeca, s6ku, pamunuu». Jlasatime, 20e 3mo 6cé?»'?).

Poccwmiickie HOMMTUKY MHOTTA YIOTPEOIAIOT apeomuyeckue cl064 U 6blpaieHus
— 37IEMEHTBI TA[HOTO SI3bIKA IIPECTYIIHOTO MYpa U MaprUHa/IbHBIX WICHOB O0lle-
CTBA. AProTydecKie A3bIKOBbIE eVHUIIBI IMEIOT Pe3KO HeraTMBHYI0 KOHHOTALIMIO
u3-3a chepbl CBOCTO IIPOUCXOKACHUA M PYHKIMOHNPOBAaHNA (MeCTa NIUIIEHNS CBO-
607bI), UMEHOBAHUA CHENV(PUIECKNX IIPEMETOB U sBICHMII [eliCTBUTEIbHOCTI
(pasnuyHble BUABI IpaBOHAPYLICHNI, Ha3BaHWs IIPEMETOB, SIBJICHNIT I CYO'beKTOB
IPeCcTYIHOIO MMpa), a TaKKe BCIECTBUE 3aTEMHEHHON MOTMBMPOBKIU 3Ha4eHMA
HOJOOHBIX C/IOB U BBIPKEHUIT IJIs1 HOCUTeNIel! A3bIKa. K coxkaeHuio, B HacTos1lee
BpeMs Bce OOJIbllle aproTU4ecKoll IeKCUKN 1 (ppa3eoorny IPOHUKaeT B Iy6my-
HYI0 pedb U fA3BIK CpefcTB MaccoBoil mHpopmanyn. Ilo ciosam A.II. Yynpunosa,

Berpeua [Imutpus Menseresa c Ilpesupientom Asepbaiimkana Vinbxamom AnvessiM // http://government.
ru/news/22529/ (nara o6pamenns 20.10.2017).

Berpeua JIMutpus MensenieBa ¢ mo6euTensMy IpeBapUTeIbHOrO rofnocoBanysa maprun «Enuuas Poc-
cust» B Ceseproit Ocerun // http://da-medvedev.ru/news/item/25537/ (nara obpaenns 20.10.2017).
Mepsenes: PP Ha 65-70% ynoBIeTBOPsAET CIPOC HaceeHys Ha hapMalleBTUIecKyio Ipoxykuuio // http://
tass.ru/obschestvo/3874733 (zara o6pauerns 20.10.2017).

IIpsamas munsa ¢ Bragumupom ITytuneiv // http://kremlin.ru/events/president/news/51716 (mara o6pa-
menns 20.10.2017).

ITneHapHoe 3acefanye IleTepOyprckoro Mexx/IyHapofHOro skoHoMudeckoro ¢popyma // http://kremlin.ru/
events/president/news/54667 (gara obpamerns 20.10.2017).
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«UCIIONb30BaHNE YTOJIOBHOIO KAproHa II03BOJIAET IOLYEpPKHYTb €CTeCTBEHHOCTD
U OOIIEIIOHATHOCTD NIPECTYIHOTO CTI0Ba, @ BMECTe C TeM M IIPECTYIIHBIX IOPSIKOB,
IPeCTYIIHOTO IIOBeleHNs, MpeCcTyIHoro muposocnpuAaTus» (UyauHos 2006, 99).
IToMUTUKM HEPEeNKO COIMPOBOXKAAIOT aprOTUYECKUe BBIPAXKEHMsI Pas/IMYHBIMU Me-
TasA3BIKOBBIMM KOMMEHTApYAMU (KaK y HAC 2060psm, KAK Y HAC 6 HAPOOe 2060PsM),
TEM CaMbIM YCUIUBask IparMaTidecknii a¢deKkT cBoux BbicKaspiBaumit. Hampumep,
nepesecmu CmpesnKy — «IepeloKUTb BUHY Ha KOTO-/INM00, CHATD ¢ cebs OTBETCTBEH-
HOCTB» («9mo mozym bvimv xakepuvl, kcmamu ckasamo, 6 Coedunénnvix IlImamax,
Komopuie 04eHb 106K0 U NPOPeCcCUOHANILHO nepesentt, KaK Y HAC 2080PAM, «CIPENKY»
Ha Poccuio»® B.B. Ilytun), nenumo 20p6ammoeo — «Irathb, FOBOPUTH HellpaBRy» («Ecmo
6edb maxue n100U, Komopuie MOKYHM camu no cebe, UM 41O HU 2060PULULL — KAK HOH
maxoil — xe-#-.... Bpode kak ckaszan, a oM unu OHA U He CLYULAIOM COBCeM, KaK Y HAC
8 Hapole zo8opam, enam zopbamozo, u 6cé.»* B.B. ITlyTun); myms — «J10Xb, IyTa-
HULA, CYMATULIA», 2HAMb MYMb — «JIraTb, TOBOPUTD HelpaBpy» («Cosdaémcs peii-
MuHe KaHana 3a c4ém pasnuuHoll 6CAKOU Mymu Ha IKpaHe. Ima mymov 0aém 603-
MOJHOCMY npusnedb 6onbulee KOIUUeCE0 3pumerneil. A om Konuuecmea 3pumernei
3a6UCUM CIMOUMOCb PeKIAMHO20 épemeHU. Bom onu u 2onsam smy mymv.»" B.B.
[Tytun).

YnoTpeb6/eHye HCHOPMATUBHOJ JIEKCUKY B IIOIUTUYIECKOM JVICKYPCe, B YaCTHO-
CTH, 8Y/bedpuU3mos, CBUNETEIbCTBYET O pelpe3eHTAlMM HeraTMBHBIX 9MOTUBHBIX
CMBICTIOB B Pa3/MYHBIX (QYHKIMOHAIbHBIX IIPOSABIEHMAX. B OMNTIYeCKOI peun Ipn
3TOM YaCTO UCIIO/NB3YIOTCS He TONbKO BY/IbIapU3MBbl, IPY0O0 OIMCBHIBAIOLIYIE pas/Iiy-
Hble (HU3MOIOIMYeCcKye IIPOLECCH], HO Y BBIPA)KEHN, CBA3AHHBIE C IIPMEMOM aJIKO-
roJist, HAPKOTUKOB, C OCYLIeCTBIeHeM I07I0Boro akra. [To muenuto JI.A. CrepHuHa,
By/IbrapHasi JIeKCUKa «00ObIYHO He afipecyeTcs coOeceJHNKY KaK 0CKOpOIeHe; KY/Ib-
TYPHOTO 4YeloBeKa 0ObIYHO OCKOPO/IsIeT MPOCTO ee yrnoTpebneHne KeM-1ubo B ero
npucyrcrsum» (Crepuun 2011, 4). Bynbprapuas n 6paHHas 1eKCHKa B IOTUTUYECKOM
IUCKYpCe MOXeT UCIIONb30BaTbCs KaK afjpecHoO, TaK U 0e3apecHO ISl BBIPaXKeHUs
CUJIPHBIX SMOILMII U HETaTMBHOI OLeHKU mpoucxopsiuero. Hanpumep, zdvihnut
zadek - «HaYaTb [ENICTBOBATb (HOCI. MOFHATH 3apHuLy)» («To znamend, kdyz jste
nemeél nikoho, kdo by se vam hodil, at uz prezidenta nebo stranu, no tak jste hodil bily
listek, ale vase aktivni obéanstvi spocivalo v tom, Ze jste zdvihnul zadek z gauce a Sel
jste volit»'¢ M. Zeman); zasrany — «[JOCII. XpeHOBBII1, J0N0aHbIIT», hovado — «cKoTHU-
Ha», cheipnout — «CIOXHYTb», 0Zrat se — «HAIUTLCs» («Prezident je zasrané fasistické

VnTepBbio ameprkaHckomy Tenekanany NBC // http://kremlin.ru/events/president/news/54688 (mara 06-
pamenust 20.10.2017).

ITocemenne Jle6eanMHCKOro ropHo-oboraruTenbHoro Kombuuara // http://kremlin.ru/events/president/
news/55052 (gata obpamenns 20.10.2017).

' Bcrpeya C yumMTensAMM - HAacTaBHMKAMM BBINYCKHBIX KimaccoB // http://kremlin.ru/events/president/
news/54846 (para obpamenns 20.10.2017).

Vystoupeni prezidenta republiky v debaté na TV Nova // http://www.zemanmilos.cz/cz/clanky/vystoupeni-
prezidenta-republiky-v-debate-na-tv-nova-401991.htm (mara o6pauienns 20.10.2017).
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hovado a az chcipne, tak se oZeru»'” M. Zeman); chovdt se jako sviné — «Bectn cebs
KaK CBUHbsD» («KdyzZ ve vztahu, ktery fungoval skoro Ctyfi roky, vyhazujes partnera ctyfi
mésice pred volbami, tak se chovds jako sviné»'* M. Zeman); blby — «gypauxmii, nan-
OTCKMIL, ctaboyMHbL» («Za cely svilj Zivot jsem se nesetkal s blbéjsim a zavistivéjsim
stvofenim, neZ je Cesky novindi»'? M. Zeman); zatraceny — «4epToOB, IPOKJIATHII»
(«A jé bych si nesmirné ptdl, aby Ceskd republika ndsledovala skandindvsky model
socidlniho stdtu. Ne socialismu, ale socidlniho stdtu. V tom je zatraceny rozdil»* M.
Zeman).

B coBpeMeHHOM [VICKYpCe IeLICKUX ITOMUTUKOB TaKXKe BCTPeYaeTCst MyOmmaHoe
yrnorpebneHue HeyeH3ypHoil nexcuku (cxeeprocnosue). OyHKIMOHUPOBaHME IIO-
HOOGHBIX C/IOB U BBIPAYKEHMII B MOMUTUIECKON KOMMYHUKALMN PE3KO KPUTUKYETCS
U OCY)XHaeTcsl 0OLIeCTBOM, HECMOTPsI Ha BCe BO3PACTAIOLIYI0 CBOOOLY pedeBOro
BeIpakeHs1. HelleH3ypHast JIeKCMKa IO-TIPeKHEMY OCTaeTcsi Taby M He HOIycKa-
eTCsl B MyOIMM4HOM 00uXofie B JI00bIX mposiBneHusax. Kak ormeudaer VI.A. CrepHnuH,
«HeljeH3ypHas (CMHOHMM — HEIPUCTOMHA) TEKCUKa — 9TO 9KCIIPeCCUBHAs JIEKCHKA,
KOTOPYIO 001I[eCTBEHHOE CO3HaHMEe COBPEMEHHOT0 001IecTBa OMHOCTDIO 3alpela-
eT B IyOIMYHOM yroTpebieHny, To ecTb B o01jecTBeHHOM MecTe» (CrepHuH 2011,
5). VlccnepmoBatenb MOgYepKUBAET, YTO, B OT/IMYME OT BY/IbTapHON JIEKCUKM, KOTO-
past CBUETEbCTBYET HMPEeXXKe BCETO O HU3KOM KYIbType U HEBOCHUTAHHOCTHU TO-
BOPSIILETO, HEeLleH3yPHast JIEKCHKA UCIOIb3YeTCsA A/Isl OCKOPOTIeHNs U YHUIVDKeHIS
crymaromero. K HelleH3ypHOII eKcuke pycckoro sAspika VI.A. CTepHUMH OTHOCKUT
HelleH3ypHble 0003HAYeHNMsI MY>KCKOTO U >KEHCKOTO IIOJIOBBIX OPTaHOB, HEL|CH3Yp-
HOoe 00603HaUYeHMe aKTa COBOKYIUIEHNS, 4 TAK)Ke HelleH3ypHOe 00O03HauYeHe JKeH-
wyHbl-npoctutyTKN (Creprun 2011, 5). ITo HaleMy MHEHMIO, JaHHYIO K1accudu-
KaIlM0 YMeCTHO JCIIO/Ib30BATh 1 [PV OMMCAHWUM HEIleH3YPHBIX C/TOB U BBIPAXKEHIT
YEIICKOTO SI3bIKA.

C momomIbio yIOTpeO/IeHNs HeljeH3yPHOI JIEKCUKU 1 (paseonornu MonuTHK
CTPeMMUTCSI BBIPAsUTh CBOE MHEHME HeOOBIYHBIM I MYOIMYHOI pedn Crrocobom
Yl OCO3HAHHO BCTPEYAeTCs C KPUTUKOI 1 00I[eCTBeHHBIM HOpuiianmeM. Tak, B 2017
rOfly Ky/JIbMMHAIMIOHHOM MOMEHTOM B IIPOTMBOCTOSHUM MEXJY YEIICKUM IIpeMbe-
pom b. CoboTkoit u npepmnpuanmMarenem A. babuiiiem, KOTOporo nopo3pesart B dhu-
HAHCOBBIX MaXMHAIVIAX M YKIOHEHNUY OT YIUIATHI HA/IOTOB, CTaJI0 BhICKaspiBaH1e Co-
60TKM B colmanbHoit cetu: «Receno jednoduchym trumpovskym jazykem: Korunové
dluhopisy byla cesta, kterou vyuzil miliardd# A. Babi$ k tomu, aby diikladné ojebal

Prezident je zasrané fadistické hovado a az chcipne, tak se ozeru, citoval Zeman // http://domaci.eurozpravy.
cz/politika/145489-prezident-je-zasrane-fasisticke-hovado-a-az-chcipne-tak-se-ozeru-citoval-zeman/
(mara o6pamtenns 20.10.2017).

Chovis se jako sving, vzkazal prezident Sobotkovi // https://www.novinky.cz/domaci/441592-chovas-se-
jako-svine-vzkazal-prezident-sobotkovi.html (gara o6pamenust 20.10.2017).

Milo§ Zeman piSe na linkovany papir napii¢ // http://www.ceskatelevize.cz/ct24/svet/1185788-milos-
zeman-pise-na-linkovany-papir-napric (zara o6pauerns 20.10.2017).

Vystoupeni prezidenta republiky v debaté na TV Barrandov // http://www.zemanmilos.cz/cz/clanky/
vystoupeni-prezidenta-republiky-v-debate-na-tv-barrandov.htm (gara o6pamenust 20.10.2017).



180 Examepuna Anexceesna Poiuesa

Cesky stdt»*'. Vicnonb3oBaHMe HeLleH3ypPHOTO ITIarona ojebat co 3HayeHMmeM «ob6Ma-
HYTb» CO3[a/I0 CHJIbHEMIINII ITparMaTtiuieckuit 3¢ ek, CBA3aHHbI ¢ HapyLIeHUeM
CTVMINCTUYECKO HOPMBI — IIPOTMBOpPEYMEM MeXAy IyOIMYHBIM BBICKa3bIBaHVEM
o¢u1ManpHOrO MMLA U BKIIOYEHNEM B KOHTEKCT 00CIIeHHO IeKcuki. C IOMOIIbIO
ynoTpebJieHNs HelleH3YPHOTO I7Iarojia IpeMbep-MUHNCTpP BbIpasui KpaiiHee Ipe-
3peHue K JIeVICTBUAM APYIOro JUIia, Aal BBIXO CBOMM SMOLMsAM. B aToM ciydae
VICIIONIb30BaHMe 0OCIIEHHO TeKCUKM MOXKHO PacCMaTpUBaTh KaK CPefiCTBO CHATUA
cTpecca, BBIpaXKeHMe KpaliHell CTeleH) OCY>KIeHNUs, OTPULIATe/IbBHOTO OTHOIICHNS,
HeraTBHOI oneHKN. Kak cunraer B.J. JKensuc, «B onpesieneHHBIX CUTYyalMAX UH-
BEKTMBA CIIOCOOHA CO3/jaTh BUVIMOCTb aKTUBHOTO IIOVICKA BBIXO/A 113 9MOLIVIOHA/Ib-
HOTO HampspKeHMs. bormee TOro, yumurTeiBas culy HapyllaeMoro Tady, MOXKHO Jaxke
CUMTATB, YTO STO He IONCK BBIXOJja, @ HEIIOCPENCTBEHHO caM Bbixon» (JKemsuc 2001,
36).

[ITxBa/l KPUTUKY B YELICKOM OOIIeCTBe BbI3BAJIO MHTEPBBIO C Ipe3yaeHToM M.
3emanoM B 2014 I., B KOTOPOM OH HECKOJIbKO pa3 yIOTpeOWI HelleH3ypHbIe C/I0Ba
B IpsAMOM 3dupe. V3-3a HEBOSMOXXHOCTY PefaKTUPOBAHNUA TPAHCIISILINY B IIPAMOM
BellJaHN! HelleH3yPHbIe BbIPa>KeHUs CTalU HOCTOSHMEM OOLIeCTBEHHOCTI: zkurvit
— «U3TaJUTh, UCIIOPTUTb» OT CIOBa kurva — «KeHIMHA JIETKOro IoBefeHus» («Ten
prvni je - Komu podlehla vidda a zkurvila tak sluZebni zdkon? Komu? O kom to bylo?»
M. Zeman); kunda - «HelleH3ypHOe 00O3HadYeHME >KEHCKOIO IIOJIOBOTO OpraHa»
(«Vite, co je to ,pasy‘ v anglictiné? <...> Kunda <...> Takze s prominutim v textech této
skupiny je kunda sem, kunda tam. Opravdu dokonaly pfipad politického vézné jako
vysitej»** M. Zeman).

Vcnonp3oBaHMe HELJeH3YPHBIX SI3BIKOBBIX €VHNLL IIPE3UIEHTOM IIOIYYIIIO pes-
KyI0 IyOINYHYIO OLIEHKY, O YeM CBUMIETE/NbCTBYIOT HeraTtusHble cTatby B CMMUZ,
a TaKkXKe OTPMUIjaTeNbHAs peaklus eKTopaTa B MHTepHeTe (Ha popyMax, B COLU-
aJIbHBIX CeTAX, B KOMMEHTAapuAX Ha caiiTax Macc-Mefua) ¢ TpeOoBaHMEM YAaIUThb
MHTEPBBIO C IIPE3UJICHTOM II0 MOPAJIbHBIM U 9TUYECKMM coobOpakeHusaM. Takoe
arpeccuBHoe 1 (puUBOIbHOE IOBefeHMe M. 3eMaHa CTaI0 YacThI0 UMUK, UCIOP-
TUB €T0 pelyTaluio y 4acTy usbuparerneit. He crydaiiHo B X0ofe IpegBbIOOPHOI TOH-
K1 B KoHIe 2017 — Havasye 2018 IT. COEPHUKN IOIUTHUKA CTPOMIN ITOTUTUIECKYIO
arMTallyIo Ha IPOTMBOIOCTABIEHN CBOETO IPUINYHOTO IIOBEfIeHNS U HeTOCTON-
HOJl MaHepsl OOILeHMA 1 NTOCTYIIKOB Ipe3yjieHTa: HanpuMep, «Jsem slusny, nejsem
Zeman»* — «I mpummunsiil, st He 3eman» (V. Klaus).

2l “Babi$ ojebal Cesky stat,” odvézal se Sobotka // https://www.blesk.cz/clanek/zpravy-politika/447746/babis-
ojebal-cesky-stat-odvazal-se-sobotka-sef-ano-mu-to-tvrde-vratil.html (gara o6pamenust 20.10.2017).
Vulgarni Zeman v rozhlase: Kunda sem, kunda tam, hovno, zkurvil // https://echo24.cz/a/wr6d4/vulgarni-
zeman-v-rozhlase-kunda-sem-kunda-tam-hovno-zkurvili (zara o6pamernns 20.10.2017).

Prezident vulgarné mluvit nemuze, je to urazlivé, mini jazykovédec // https://zpravy.idnes.cz/jazykovedec-
kraus-o-vulgarismech-zemana-fd9-/domaci.aspx?c=A141103_145200_domaci_hv  (gara  o6pauenus
20.10.2017).

Jsem slusny, nejsem Zeman. Neni divu, Ze jsem favorit, fikd Klaus mlad$i // https://zpravy.idnes.cz/
bookmakeri-kurzy-pristi-prezident-vaclav-klaus-milos-zeman-plm-/domaci.aspx?c=A180130_154201_
domaci_kop (mara o6pamerns 20.10.2017).
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HenopmaruBHas nexcuka u $pas3eonornsa akKTUBHO MCIIOIb3YETCS B PEYN COBpe-
MEHHBIX POCCUIICKMX U YEUICKUX ITIOJIUTUKOB /ISl HETATMBHOI XapaKTePUCTUKN SIB-
JIeHMIA, BBIPOKEHVSI KPailHETO SMOLMOHAIBHOIO COCTOSTHISI TOBOPSIIIETO U /ST CO3-
IaHUs CUIBHOTO parMarndeckoro a¢dexra. CTUANCTIYECKU CHUYKEHHbIE TeKCEMbI
1 $ppas3eoIoru3Mbl BHOCAT B ITyOIMYHBIN JUCKYPC OTTEHOK GaMUIbIPHOCTH, HEIIPU-
HY>KZEHHOCTM, IPUJAIOT Peul sPKYI0 SMOLMOHAIbHYIO OKpacKy. ITommuriyaeckuit
IUCKYPC HAMEPeHHO COMKAETCsI ¢ Pa3TOBOPHO-OBITOBBIM, UTO BBIPAXKAETCS B MH-
TEHCUBHOM IPOHVMKHOBEHMU B S3BIK IMYOIMYHBIX BBICTYIUICHUII HEHOPMATVBHBIX
A3BIKOBBIX egyHuL. C UX [TOMOIIBI0 YCTAaHABIMBAETCS KOMMYHUKATUBHBI KOHTAKT
MEX[Y afjpecaToM U afjpecaToM, cospaercsi 9¢(pdexT cMBICTOBON «JOCTYIHOCTU»
IyO/IMYHOTO BBICTYIUIEHVSI /sl IIMPOKMX MacC HaceneHus. VIcronp3oBaume CTumm-
CTUYECKV CHIDKEHHBIX SI3BIKOBBIX CPEZICTB IPOM3BOAUT HA AyANTOPUIO BIIeYaT/IeHUE
€CTeCTBEHHOCTH ¥ XKMBOCTH OOIIeHIsI, HECMOTPSI Ha MOCTIEfyIoliee OCY>KAeHe 0-
HOOHOTO pedeBOro MOBeeHII.

CMenBaHye TUTEPATYPHOTO U HENMUTEPATYPHOTO SI3BIKOBBIX I/IACTOB B IIONN-
TUYECKOM JYICKypCe COefuHseT NHPOPMATUBHYIO COCTABILAIOIIYIO C 9MOLIVIOHA/Ib-
HO-9KCIIPECCUBHOI U OLleHOYHOI. Ilof06HO0€e HapyIlleHe CTUINCTUIECKIUX I S3bIKO-
BBIX HOPM, XapaKTePHBIX /51 OQUIMaTbHO-E/TOBbIX OTHOLIEHNIT B TIOIUTNIECKOM
cepe, MPUBOAUT K yBEMUUEHUIO CUIBI PEUEBOrO BO3HENCTBMs Ha AyAUTOPUIO.
OpnHako, HECMOTpsI Ha BBIIIENEPEYNCIEHHBIE 0COOEHHOCTM (DYHKI[MOHUPOBAHMS
HEHOPMATVBHBIX SI3BIKOBBIX €IMHUI] B IIOJIMTUYECKOM AUCKYPCE, HMOMUTUIECKUM
HesTe/sIM CIefyeT CIeHUTD 3a YUCTOTON pedn M COOMI0faTh MOPaTbHO-9TIIeCKIe
[paBWIa BeGEeHNs IyOMMYHOM KOMMYHKALIA.
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